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XV Przykładna gorliwość y uflne ' 
os Jlarauie Twoie koło porie- 
D, rzoney Ci trzody CHRYSTU- 
w sowEy „7. W. BW 

: ” Noz, pobudka mi i jeff, 
| NOS tęwziętą dla pożytku Aomin 
moich blaha pracę moig offaruig Ci. 
Mim, £e niczego bardziey mie Zg- 
; aE, jak poprawy Chrześciańlkich o- 
| Syczaiow w Twoiey żę 0 do c£g- 
| go że 


4. 6» 000 
go że procz chwalebnych przykładow 
y cnotliwego życia Twotego koniecznie 
potrzebny Jefi dobry /pofob rządzenia 
fiummieniem 2d , Jako wyfo- 
kim rozfądkiem Twoim lepiey przeni- 
kafz: przeto pod za/zczytem Imienia 
y powagi Twoiey dzieło w tey materyi 
. pierwjzy raz w Oyczyfiym języku na- 
_ J&aym na publiczny widok wychodzące 
A nauki zabieraiących fig do wewnę- 
trznego człowieka rządu poświęcam Ci 
| y przypifmę; które gdy tofkawie przyi- . 
siefz, pommozy[z wemmie niefkończo- 
me wdzięczności obowiązki. 
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Xiądz BRZOSTOWSKI 
Pifarz Litewfki. 
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iedym , czytaiac te xiążkę po 
K Włofku, zabrał ochotę na Oy- 
czyfty, ku pożytkowi wfpol 
ziomkow moich, przełożyć ją język, 
rożnerożnych, jakowięc zawíze by- 
wyć zwykło, ftyfzałem w tym razie 
zdania. „Jednym fię to podobało ; dru- 
dzi zaś mowili, iż by rzecz nieprzy- 
zwoita była, powfzechnemu do czy- 
tania gminowi to wyftawiać, co fa- 
mym wiedzieć należy Kapłanom. 
Na ten zarzut odpowiadali pierwfi: 
"A3 ze 


. 


ze ponieważ ta xiążka po Włofku 
wielce jeft pożyteczna Włochom; za 
cozby po PolfKu fzkodliwa bydź mo- 
gta Polakom ! "Tych zdanie zdała 
mi fie mocnieyfze, niż owych, y bar- 
dziey mie w mysli moiey utwierdzi- 
ło; zwłafzcza kiedym uważył, iz 
nauki tu zawarte nie tylko do dobre 
go fpowiadania, lecz oraz y da 
dobrego fpowiadania fie ftu- 
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ufu Ilufrifimi ac Reverendiffimi D. HoRATN 
Epifcopi Hirenenfis, Referendarii M. D. L. 
' & per Dioecef, Vilnenf. Vicarii Generalis in Spi- 
ritualibus, legi atque diligenter examinavi Li- 
brum, cujus infcriptio: Nauka día nowych Spo" 
wiedmkow , ftudio aeque operofo, ac laudabili Il- 
lüftriffimi ac Reverendiffimi PAULI XAVERU Co- 
mitis BRzośrowski Notarii M. D. L. & Canoni- 
ci Cathedralis Vilnenfis, ex Italico fermone Po- 
lonicum redditum. : In re profe&to ad Religio- 
nem & mores orthodoxos ipećtante, qui nedum 
'fan&e, ut fübje&ta materia exigit, fed etiam cla- 
re ac perfpicue fcripferit, is demum optimus Scri- 
ptor: hujus autem optimi Scriptoris bonus in- 
terpres cenfendus eft, qui ex vero & æquo va- 
cibus aliis faciat fua, quz induftria fuerunt alie- 
ma. Quocirca Opus hoc authographum Ttalicym, 
ita factum eft Polonicum a Comite BRzosro- 
w skr, utin fermone nofiro populari fit omnibus 
numeris abfolutum ; jure praeterea diet poteft pri- 
mum, cum nullum prius ejufdem argumenti in 
noftra lingua ( quantum quidem ego fciam?) lu- 
cem publicam adfpexerit. Et hinc folertiffimo In- 
terpreti folida & vera laus femper manebit. - O- 
mnes autem, qui Sacerdotiis ornati funt, ma- 
xime vero Sacramento Pcenitentiz miniftrando 
addicti, fru&um capient uberrimum ex hoc uti- 
liffimo Opere , fi illud crebro manibus terant. 
Eft enim- non tantnm novis in re facramentaria, 
fed etiam longo ufu probatis Miniftris inprimis 
A proft« 


proficuum, immo neceffarium. Huic meo judi- 
cio dé Libro utrique Ritui apprime profuturo , 
(quantum mihi permiffum eft ingenue fubfcribo. 
Vilnee d. 25. Maji 1765. 
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ROZDZIAŁ I. 


O Powinnościach y Przymiotach R 
wiedmiczych. 


I. 


) ie można lepiey fądzić o 
urzędzie fpowiedniczym, 
jak fądził w powfzechno- 

SE SS, AuGusTYN 0 powin- 
"geram olob Duchównyub, temi powa- 
żnymi flowy: Nihil eft in hac vita, maxi- 
me hoc tempore facilius, latus, autaccepta- 
bilius Epifcopi, aui D d aut Diaco- 

ni of- 


ni officio, ft perfun&orie atque odulatorie a= 
gatur. — iem nihil eff in hac vita, E maxi- 
ane hoc tempore difficilius , laboriofius, peri- 
culofius Epifcopi, Presbyteri, aut Diacomi 
officio , fi £o modo militetur , quo nofter Im- 
perator jubet. .Epifft. ad Valer. 148... Jeżli- 
- by ten S. Doktor chciał był obfzernie roz- 
ciągnąć fię z tym fwoim zdaniem, ile on 
mogł y umiał, powiękfzyłby dzieła fwo- 
je xięgą znaczną; y my jeźlibyśmy chcieli 
rozbierać ie na drobne czaftki, ftofuiac do 
przedfięwzięcia nafzego względem Spo- 
wiednikow, moglibyśmy napifać nie już 
tę krotką naukę, ale tom obfzerny, 

2. Urząd Spowiedniczy jeft fzlachetny, 
wyfoki, zacny, y coś w fobie Bofkiego za- 
wieraiący; gdyż za cel ma BOGA: jako 
dawcę łafki, y w fprawowaniu fwoim zmie- 
rza do wygubienia grzechu, z którym ła- | 
fka oftać fię niemoże. Lecz fą to zalety | 
Sakramentu, do ktorego ten urząd Ścią- 
‘ga fié, y przenaydrozízey Krwie Chryftu- 
fowey, która tym fpofobem dufzom pomo- 
cng ftaie fie; Kaplan zaś, będąc inftru- 
* mentem, jak ciefźyć fie może z tych fku- 
tkow , tak obawiać fie powinien, jeźliby 
przewinił w fprawowaniu, kiedy albo go 
iprawuie z njeufzanowaniem ,. albo roz- 

porzą- 
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porządza z niewiernością, albo przez nie 
pilność dozwala ginąć fkutkom jego, albo 
tez (co jeft firafzliwa ) przeź złość znie» 
waża religią. De ifo loco periculofa ved« 
ditur ratio, możemy mówić o Konfeffyo- 


- |  nałach, co napifał AuausrvN S. o Kate- 


drach. Bifkupich in Pfal. 126. 

4 Przymioty Spowiednicze mieć coś w 
fobie powinny Bożego ; a przynaymniey- 
powinien bydź Spowiednik człekiem $wie- 
tym, y niebyloby nad topowiedzieć Anjo- 
łem.  Niefkazjtelność obyczaiow, ftatek 
w dobtym zaczętym , chwalebne życie, 
pofpiech w czynieniu dobrze, nieprzypu- 
fzczanie do ferca y umyfłu tego , cokol- 
wiek trąci grzechem, miłóść, mądrość, 
bydź iftnym duchem przez cnotę, kiedy 
nie można bydź nim z natury, nie mieć) 
fnfzego przedfięwzięcia , jak pracować dla 
Boga, pałać miłością Bożą jak Serafiny , 
przenikać taieinvice jak Cherubiny, no- 
fić Boga na fobie jak Trony, nażyane 
ztąd od S. Dionizego: Theoferi, feu Deum 
portantes, vel fedes Dei, -Ale człowiek pó 
upadku w przepaść grzechową, nie mos 
że wipinać fig tak wyfoko, y wiele by- 
loby, jeżeliby Spowiednik podobny byl. 
do pierwízego Oyca ludzi, o ktorym po- 

; wies 
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wiedział S. Auguftyn, iż w fzczęfliwym 
niewinności ftanie erat pudicitia ornatus., 
temperantia compofitus , charitate circumda- 
‘tus, Conc. 2. ad Cathech. y S. . Ambroży: 
omnium virtutum velamine opertus. Lab. de 
Elia 6 ieiunio Cap. 4. żeby miał tozum 
przybrany w umieiętność , wolę ptzyzwy= 
czajoną do wfzyftkich cnot, z zupełnym 
polłufzeńftwem namiętności fwoich rozu. 
mowi, Z niewinnością, fprawiedliwością, 
łagodnością, y łafką. ^ Ale y to jefzcze 
nad to, owízem w nędznym ftanie fkazio- 
ney natury, nie podobna. Y przeto mo- 
wiemy, iż przynaymniey Spowiednik ma 
mieć przymioty naftępuiące : 

Dobroć; .. 

Rofitopność, 

Naukę; 

Gorliwość , y 

©, Miłość. =: 

o których mowić fie będzie w naftępuiąe 
cych paragrafach. 


Sha 
O Dobroci. 


4. Nie rozumie fiẹ tu przez Dobroć przy- 
todzona łagodność, y przypodobanie fig 
: czyli 


(omo m$ I3 Ne"JO, ER En 
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czyli dogadzanie Innym , pochodząca z 
temperamentu miętkiego y. powolności , 
przez có nikomu narazić fie nie chcemy; 
nawet wtedy, kiedy narażenie fie jeft 
„chotą. Pofpolftwo to mazywa dobrocią ; 
ale raczey nazywać fie może głupfwem : 
albo jeZli chcefz, że jeft dobroć godna po- 
chwały, może to być czafem w ofobie 
prywatney, ale nie w Spowiedniku, który 
jet na pabliczney uffudze, jeźliby przez 
to kaził fad fakramentalny, rozgrzefzaiac 
niegodnych, albo nieupominaiąc winnych, 
albo pobłażaiącuporczywym; w czym nie 
tylko byłby godzien nagany, ale zacią- 
gnąłby na fie winę: Bonitas fine difciplina 
deliiorum mater efis S. Auguft. Hom. 4. iń= 
żer. 50: : T 


5. Dobroć, o którey mowiemy, jeft 
fkłonność dufzy dobrey, owízem świętey, 
nabyta z przyzwyczaienia fie, bezktórey ' 
chociaż może fprawowaó fie Sakrament 
Pokuty S. ważnie, godziwie jednak nie mo- 
Ze, y do którey należy, Zeby Spowiednik 
nigdy nie zafiadał fłuchać fpowiedzi w fta: 
nie grzechu śmiertelnego, ani w wątpli- 
wościonim; bo inaczey popełni tyle świę: 
tokraćtw, ile razy da rozgrzefzenie ; y 
znay- 
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znaydzie dia fiebie Śmierć duchowną tam, 
gdzie innym daie życie. . ^ 

6. Lecz kiedy fię powiedziało, ; iż tado- || 
broć ma być nabi yta z przyzwyczaienia fig, | 
nie ma fie rozumieć fama dobroć pocho- | 


dząca z łafki, ktorą Bogdaie, a- człek ią || aż 


w momencie otrzymać może: ponieważ 
być dobrym Spowiednikiem Çile on jeft | 
inftrumentem żywym., który fam fobiedaie | 
obrot, y fpolnie działa z naywyZízyra 
Sprawcą Bogiem, według nauki S. Toma- 

fza 3. p. g: 64. art. 8. ad x.) jeft to mieć, | 
oprocz łafki poświęcaiącey, dobroć z przy- 
zwyczaienia fie nabytą, w dufzy wkorze- || 
nioną, y zdawna ofiągnioną, która by wła= | 
ściwym była owocem życia niewinnego, y 
wycwiczonego w cnocie wfzelkiey ; Spo- | 
wiednik bowiem oziębły lub roftargniony | 
na umysle, który nie ćwiczy fie w modli- 
twie ani w umartwieniu, nie może fpra- 
wować tego Bofkiego urzedu, chybaozie- | 
ble, ani owa jego będą miłością zagrza- 
ne, ani upominania gorliwością ożywione, 


anirady poważane, ani cała praca, zftro= | 


ny urzędu jego, będzie wfparta łafką Bożą, || 
7. Rachela dla bolow doznanych przy 
rodzeniu Beniamina, nazwała go Synem 
boleści, a LJakob mianował go Synem pra | 
WICU y 
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wicy; Cień. 35, V. 18. Tak w rodzeniu dus 
chownym dufz , które fie odradzaią czyli 
powftaią przez pokutę; powinien Spowie-_ 
dnik ftarać fię z łzami y modłami o ułac- 
nienie odrodzenia fię, czekaiąc z ufnością 
aż ręka Bolka fzczęsliwy fprawi fkutek; 
śle tego dokazać nie może Kapłan riiema- 
iacydücha; ktory ma tylka dobroć ptze- 
mfiaiącą, y ktory nie będąc dobrym dla 
fiebie, z wyroku Ducha PrzenaySwietfze- 
go nie może być dobrym dla: infzych > 
Qui fibi nequata eff, cui alii bonus erit?” 
p Ecl. 4. v. 5.. O Sędzim fwleckim dal S; 
f Bazyli to mądre zdanie: Qui veram gera 
manamque iuftibiam non habet. in atimo repo- 
fitam, ac velut ex pravia quadam meditatia 
ong in corde reconditam, refle iur dicere, iua 
diciaque exercere mon. poteft. , Sup. illa vera 
ba; Beati qui efuriunt ©c. My toflufzniey 3 
mowiemi o Sedziem Duchownym. 


kę yii 
O Roffrópności, 


8. Roftropność jeft cnota, którakietuić 
człeka w czynieniu przyzwoicie wfzyftkies 
go, co on czyni, tak względem iftoty u- 
czynku, jako też fpofobu, mićyfca y €za- 

B fuś 
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fu: a co:do nafzey materyi, ma być ofo- 
bliwfza w przezorności radzenia y fądze- 
nia.; Bawi fie około kazdey fprawy w 
- fzczegulności, gdzie prawda z fał(zem, do- 
bro ze złem mięfza fię; aże rzeczy w dzie- | 
łaniu rożną na fie przyimuią poftać, czę- | 
ftokroć złe udaią fię za dobre, a te od 
złych przefzkodę cierpią. Przeto Spowie- 
dnik ofobliwfzą zafzczycony bydź ma tor 
ftropnością , nabytą nie tylko Z pracy y | 
doświadczenia rzeczy , ale też uprofzo- | 
ną od Boga długiemi modlitwami, żeby 
ta była roztropność ducha, a nie ciała, 
y nie pochodziła na chytrość, która nie 
godna jeft człeka Bogu poświęconego. 

9. Spowiednik-fprawuie różne urzę- 
dy: Sędzjego, Lekarza, Oyca duchow- 
nego y Nauczyciela, z ktorych kazdy wy- 
ciąga po nim roftropności: a chociaż co 
do urzędu fedziowfíkiego, powinność je- 
go jeft fądzić według praw, a nie ftano- | 
wić prawa; a przeto jeźli penitent jeft na- 
leżycie przygotowany, rozwięzuie go przez 
rozgrzefzenie, a jeżli nie, wiąże go, czy- | 
D zoftawuie, jak był, związanym, co wła- 
ściwie do fprawiedliwości należy; jednak- 


Ze może y powinien, jako fędzia w tym | . 


trybunale dô poprawy uftanowionym, ro- 
znią- 
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Żniącym fig od pofpolitych fadow, gdzie 
fie za prawem isć muśl, używać roftro- 
pności , dla otrzymania zamierzonego ce» 
jú, poprawy winnego, dla czego fzcze- 
gulnie fad ten dziele fie... Dla tego fluíz- | 
nie przyganie Spowiednikowi  fkwapli- 
wemuüu lub nie uważnemu, który dla te- 
fkności, albo fkwapliwości, albo dla od- 
prawienia wielu do niego zbieraiących fie; 
nie dozwala penitentowi wynurzyc fig Z 
fwoim fumnieniem doftatecznie, nagląc 
go. bez potrzeby, albo przykrzy mu fięła- 
'íaniem y wybadywaniem fie ciekawym o 
rzeczach do fpowiedzi nie należących, al- 
bo nie zachęca do wyiawienia grzechow 
wftydliwych, któreby podobno zataił; w 
których to okolicznościach powinna fię w 
fpowiedniku wydawać rzadka rofiropność, 
żeby fig fprawdziło, co jeft napifano Job. 
26. v. 13. Obfłetricante manu eius edu&fus eft 
coluber tortuo[us. .. 

10. Do tey Spowiednika tożftroptościti4= 
leży poznać ftan penitenta, jezli częfto 
odpada, jeżli jeft wezwyczaiony, jezli zo- 
faie w blifkiey okazyi grzechu, jeżli pos 

` winien czynić refłiiucyą rzeczy iakiey al- 
bo fławy, jeżli zaraz wykonać ią może, 
jeżli fłufzne fą przyczyny, dla których 
B 2 l chce 
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chée ią odłożyć na czas dalfzy; jeźli pos 
winien oddalić iakowe pogorfzenie, jeźli 
umie artykuły wiary do zbawienia potrze- 
bne, jezli używał lekarftw dawniev od 
fpowiedników przepifanych na, poprawę, 
dla których to rzeczy odmienia fię zdanie, 
y infza fię ftanowi decyżya w Sakramen- 
cie Pokuty. Za powodem tey roftropno* 
ści obierać trzeba zdania Teologow : gdzie 
ich przyjdzie uzyć, żeby zgodnieyfze by- 
ły według potrzeby duchowney peniten- 
ta, y zamierzonego celu Sakramentu po- 
kety, trzeba fie go badać, jeżli z iakiey- 
kolwiek przyczyny nie wynurza fię tyle, 
jak powinien, trzeba go zachęcać, cie- 
fzyć ; a nawet y utrzymywać jeżli okoli- 
czność wyciąga, tak dalece że jako Sę- 
dzia fwiecki nazywa fie legis auxilium ; bo 
gdzie prawo milczy, on powinien zaftą- 
pić fprawiedliwym . rozfądkiem; tak w 
fprawie funinienia Spowiednik ma wfpie- 
rać penitenta duchowną roftropaością. 
ír. Co zaś do urzędu lekarfkiego, teñ 
więkfzey iefzcze wyciąga roftropności; 
ponieważ roftropnie y pilnie powinien Spo- 
wiednik zważać grzechy y przyczyny ich, 
fkuteczne przepifuiąc lekarftwa, iuż to 
namaízczaiac rany dufzne oliwą, iuź ob- 
: my 
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anywaigc winem: oczym niżey mówićfię 
- będzie, iako też o roftropności przyZwo- 
| itey Oycu duchownemu y Nauczycielowi, 
tudzież osoftróżności W mowieniu, bez 
czego nieuważny Spowiednik fobie y pe- 
nitentowi fzkodzić może. 

12. Wpowfzechnościiak rofiropnie fpra= 
wićfię ma w Konfeffionale Kapłan, uczy 
wyrok Bofki: Jm facie prudentis lucet Japi- 
entia. Prov. 27. V. 24. Lyranus wykłada 

, per maturitatem © honefłatem. To czyni 
pofzanowanie fprawuiącemu urząd Spo- 
wjedniczy , kiedy fkxomnie, powaźnie y 
nabożnie zachowuie fię; przeto powi- 
nien nofić Suknię długą, używać według 
czafu y'mieyfca komży y ftuły, nic takie- 
go nie czynić, coby obrażało fkrom- 
ność lub obyczayność, iawnie tabaki nie 
brać, ani trzymać na widoku tabakiery, 
ani kwiatow w tęku, lub sokolwiek prò- 
żność okazuie; nie wpatrywać fie w twarz 
Spowiadaiacych fig, nie ftarać fig o po- 
zuanie ich procz potrzeby, którey konfel- 
fionał wyciąga, ani wypytywać figo tym, 

. €o-do fpowiedzi nie ściąga fie; nie fpo- 
wiadać białychgłow bez kratki, chociaż- 
by fie zdawało, £e ieft tego przyczyna, 
która nigdy nie ief flufzna, kiedy nie ieft 

à B5 oftas 
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oftatnia; nie dotykać fie dla żadney przy- 
czyny fpowiadaiących fie, chociażby to 
byli dzieci; nie ufiadać na mieyfcu cie- 
mnym albo odludnym, ani fię zamykać, 
„tak, żeby wolnego wfzyfcy nie mieli wey- 
Ścia; apopieważ mówić trzeba o tych 
drobnych rzeczach, z których niektore w 
- Rytuale wymieniaią fie, o niektórych też 
wipominaią Swjęte Koncylia (V. Card, de 
„Aguirre Tom. 4. Concil. Prov. Tolet. cel, an. 
1588. decr. 27. nie zbliżać fię nazbyt do 
twarzy pénitentow , ani im dopufzczać 
zbytecznie zbliżać fie do fiebie, nie fpo- 
wiądać w nocy, ofobliwie niewiaft, ani 
przededniem , przynamniey gdzie mieyfce 
nie jeft dobrze oświecone, ani nawet cho- 
rych, jeżeli iżba nie jeft tak otwarta, że- 
by wolne każdemu było weyście; jednym 
flowem oddalić cień nawet y naymnieyfze 
podeyrzenie złego, coby fię tknąć miało 
albo ufzanowania Sakramentu, alboliteź 
dufzy lub flawy Spowiednika. 

13: „Jeżeli ief iaki Sakrament, mawiał Sw. 
FRANCISZEK SALEZY do Spowiednikow 
fwojey Dyecezyi, w którego fprawowaniu 
przynależy byc poważnym y [kromnym, tedy 
naybardziey o Pokucie to rozumieć fig mus 
gdyż tu ieftefmy Sędziami wyznaczonymi od 

| Boga. 
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Boga.  Bedziecie więc zafiadać w futamnie 

w Komży, mage fiufę na févi, y bi- 
ret na glowie, na miey[cu widocznym w Kos 
ściele, z obliczem łagodnym y powaznym , 
nie odmieniaiąc go. zadnymi znakami, po- 


J^ wierzthownymi , któreby wydawały uprzy- - 


krzenie lub tęfknotę. Part. 3. Epift. in fin. 
Przeco my na zamknięcie tego paragrafu 
przed fig bierzemy wyftawić obraz Kapła- 
na fpowiedaiacego , © którego fkromney 
twarzy mogłoby fię mowić: Et viderunt ^ 
faciem eius, tanquam faciem Angeli. AG. 6. 
v. 15. Ktorego oczy powinny być miewin- 
ne jak gołąbka : Oculi eius ficut columba. 
Cant. 5. v. 12. Którego uta powinny być 


|) zrzódłem życia: Vena vitæ os iufli Prov. 


ro. v. tr. calé zaśiego powierzchowne u- 
łożenie przyftoyne y powaźne na wzot 
Moyżefza, quando [edit indicare populum. 
Exod. 18. v. 13. tak dalece, że tey pofta- 
ci ani wiek podefzly , ani częfte urzędu 
fprawowanie odmieniać nie powinno, 


$, Ik 
.Q Nauce. 
14. Dla zrozumienia faka y jak wielka 


nauka potrzebna jeft Spowiednikowi, na- 
(M ours leza- 
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"lezatoby przypomnieć, fobie co. Moyżefź 
rzekł, kiedy imieniem Bofkim mowił do 
ludzi; Vent ad me populus querens fenten- 
tam Dei Exod. 18.v. 15. Y'drugi raz: 
| F'eniunt ad me, ut iudicem inter eos, EF o- 
 fiendam eis nrecepta, €9 leges eius. Ib. xs. 
Zafiada Spowiednik, żeby opowiadał wfzy- 
ftkim wolę Bofką, to jeft, co Bog zaka- 
Żnie, y xozkazuie, żeby fądził o Íkryto-. 
Ściach fumnienia, żeby naznaczył cenę. 
wfzyftkim niezliczonym między foba rò- 
.£nym fprawom ludzkim, do czego trze- 
ba nauki y pracy niefkończoney. Si difia 
cile €$ ambiguum apud te, powiedziano lu- 
dowi Izraelikiemu, iudicium effe. per/pexe- 
xis inter fanguinem- C9 [anguinem, cauffa, 
& caufam ; lepram €2 lepram , venies ad Sa- 
cerdotes, qui indicabunt tibi iudicii veritatem, 
Deut. 17. v. 8. O ktorych toókoliczno- 
ściach codziennie fądzą Spowiednicy. 

15. Z tych miarKapłan do fluchania fpo- 
wiedzi wyznaczony, powinien mieć nau- 
kę wyfoką, y ogulną , umieiac Teologią 
o obyczaiach y $akramentach nauczaiącą, 
wiedzieć powinien Prawo Duchowne y 


Swieckie, Bulle Papiefkie, nowe uftawy, —| 


ile obowiązuią fumnienie, Konftytucye Sy- 
nodalne owey Prowincyi y Diecezyi, w 
. ktorey 


Rozdział I. 25 


ktorey jeft Spowjednikiem : Omnem huius 
Sacramenti dodrinam , -przepiluie Rytuał 
Rzymfki, rede nofe fłudebit , 65 alia ad.e- .— 
jus re&am admimifirationem nece[Jaria. (m. 
qubr. de hoc Sacr. ~ Lecz niezmierna ieft 
liczba tych rzeczy y ledwie miefzczą fie - 
w nayobfzernieyfzych Tomach, otymna- 
pifanych, w ktorych wybor tylko z Teolo- 
; gii, Kanonów y innych praw zawiera fię. 
Przykładem tedy Moyżefza, który z całe- 
go ludu wybtał za Sędziow Giros firenuos 
de omni Ifraćl, Exod. 18. v. 25. należałoby. 
na Spowiedniki wyznaczać nàyuczefiíze 
Kaplany z całego Duchowieńftwa. 

16. Lecz że nie może fig w każdym Spo- | 
wiedniku tak wielka znaydować nauka, 
ani też tak ścifle w każdym iek potrze- 
bna; trzeba fie w tym zupelnie fpuścić 
na rozfądek Zwierzchności Pafterfkiey, 
która według mieyfc y ofob., zgodnych wy- 
znacza Spowiednikow : zwlaízcza że SS. 
Kanony nie odrzucaią pomierney umielęt- 
ności C. cum. nift de rerum. Cy cum nobis de 
elefi. -byleby niedoftatek wyzfzey nauki 
przykładem dobrego życia nadgradzał fie. 
To iednak twierdziemy, iż kazdy Spowie- 
dnik z prawa przytodzonego y Bofkiego 
obowiazany jet mieć tyle nauki, żeby za 

-B5 zda: 
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zdaniem fwego Bifkupa,. y według wła- 
fnego dobrego fumnienia był zgodnym do 
fłachanja fpowiedzi takich ofob, y na tych 
mieyfcach, gdzie będzie naznaczony; a 
przeto powinien uczyć fię w czafie przy- 
zwoitym z pilnością Teologii Moralney, y 
oprocz fpekulacyi w różnych naukach, 
mieć łatwy powinien fpofob zażywania ich, 
Żeby reguły ogulne, do okoliczności pat- 
tykularnych ftofować potrafił : na czym 
naybardziey Moralna zafadza fię nauka; 
w dalfzym czafie nigdy nie ma przefta- 
wać uczyć fie, yczytać dobrych Autorow, 


rozmawiac, y radzić fię w nowych przy- . 


padkach, v gdzieby zgromadzenia bywa- 
ły, y Konferencye Moralne, jak w wielu 
| mieyfcach chwalebny ieft zwyczay, pilnie 
na nie uczęfzczać. 

17. Co zaś doSpowiednikow przez czas 
długi ten urząd fprawuiacych, nie należy 
opuścić uwagi bardzo pożyteczney, iż ci 
fprzykrzywfzy fobie uftawnym uczeniem 
fię, polegaiąc na doświadczeniu, którego 
po części nabyli: z tegoż doświadczenia 
chcą fądzić o wfżyftkim, owfzem chełpią fie 
iż wízyftkim do fiebie przyftepuigcym za- 
dofyć czynią: Omnes, qui habent negotium ve- 
niant ad me. 2. Reg. 15. v, 4. udaigc, że 

ie- 
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jednym zamachem, niby kofą wfzyftkie 
przecinaią zawady. Ciieźli nie umieią, 


i | atak czynią, (3 zuchwali, ieźli zaś umieią, 


jefzczefię nie nauczyli quemadmodum opor- 
| «teat eos foire. 1. Cor. 8. v.2. Chcieć bowiem 
| fądzić o przypadkach Moralnych, z do- 
świadczenia, ieft to zuchwała aíeuwaga, 
włafnie, iak chcieć o wfzyftkich rzeczach 

|/fądzić z dotykania. | 
|| 18. Każdy Spowiednik przynaymniey 
| przypadki częfto zdarzaiące fie powinien 
* umieć zaraz ułacnić, W trudniepfzych zaś 
dość na tym, żeby umiał powątpiwać, y 
nie plerwey fądził aż zupełną rzeczy 
wziąwfzy wiadomość. Kto będzie wy- 
| znaczony do fłachania pofpolfiwa na wh, 
nie trzeba wyfokiey nauki, kto zaś w mie- 
(cie lub w Kościele, gdzie wielki konkurs 
bywa, lub pe Miffyach, gdzie fie Miftye 
odprawuig, więcey umieć powinien. Kto 
do fuchania ofob- duchownych przyftępu- 
je, procz pofpolitey co do fwieckich wia- 
domości. powinien znać fię na obowiąz- 
kach duchownych: także kto flucha Mni- 
fzek, ma wiedzieć ich Reguły y Sluby. 
Ale że niżey przyidzie mowić o nauce, 
' przeto dofyć tu przytoczyć, co Gerson 
Kanclerz napifał; Tra. de orat. Sciemus 
: iia 
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inquiunt, talia, eum volemuss cum tamen nuls / 
la fit ad cognofcendum bene © refolute friend 
tia dijficilior, nec eft aliquis tam excellentis 
ingeni, nec à puero in hac fcientia tam exer- 
citatur, qui non, C9 quidem noviter, quoti- 
die inveniat, quod prius mom ita plane, co- 
gnofcebat.. A po nim uczony Sperelli w 
- xiące pod tyttulem Bifkup edit. Lat. par. 
3. €. 4. hoc errore pre aliis capiuntur, qui 
ad divinas contemplandas [tientias curam a- 
inem collocantes ,. fublimiffimis rebus intenti, 
ne[ciunt poftea di/cernere inter lepram €9 le- 
gram, ac fi inutiliter. illas horas anfumerent s 
quas ad fcientias moribus infiruendis accom- 
. modatas expenderent; qui error. omnium pere 
niciofiffimuz Confefarios fimul €? ponitentes 
in Giernum interitum. trahet. Zamknie ten 
paragraf S. Grzegorz rel, in C. non eft. 1. 
"q. x. Qaifquis ergo officium hoc non ad eln- 
tionis pompam, [ed ad utilitatem adipi[ci de- 
fiderat, prius vires fuas cum hoc, quod fu- ' 
biturus eff onere, metiatur, ut fi impar eft, 
abflneat, EF ad id cum metu, cui etiam fe: 
Jufficere exiftimat, accedat. 
E $& IV. 
O Gorliwtości y. Miłości. 
19. Gorliwość czafem w Pjfmie S. na 
złą bierze fie ftronę, zaporywczość, gwał- 
towność 


Rozdziat d. 


r. | townośćy zapamiętanie; częściej iednak 
„| znaczy gniew nie naganny, którym uno? 
| fzą fig bogoboyni widząc'obrazę Bożą; y 
w tym to rozumienia gorliwość ieft praw- 
| dziwym Spowiednika przymiotem, któty 
| zawfze mowić ma z Dawidem: Zabeftere . 
me fecit żelus meus, quia obliti funt verba 
tua inimici mei, Pf. 118. v. 139. y na drù- 
| gim mieyfcu: Zelus domus tum comedit me. 
D]. 63. v. 10. y z S. Pawlem: Triftiiami- 
; | M magna eft , © continuus dolor cordi meo. 
| Rom. 9. v.  widząć Ze Bogu nie dobrze 
fie fluzy, 
20. Gorliwość, ktora pezyprawuie człe- 
ka o popędliwość y gwałtowność, daleka 
powinna być od Spowiednika, któty i- 
dac za powodem dobrey gorliwości nic czyż 
| nic nie może zapamiętale,przez-coby zgor- 
| fzył bliźniego, znieważał Sakrament, y 
ufzczerbek czynił powadze Spowiedni-' 
-zey : lecz gorliwość cnotliwa y rozfądna 
popudza dufzę, wznieca ochotę do pracy. 
y left cnotą właściwą Spowiednika, któ. 
rego powinność jeft wyrywać dufze z rąk 
fzatańfkich, y przywracać ie do miłości y 
pofłufzeńftwa Bogu. 
2i. Tą tedy gorliwością wzbudzony 
'Spowiednik, nigdy fig bardzjey nie ciefzy, . 
2 iak 


l 
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iak widząc penitenta iednegó z naywieka 
fzych grzefznikow, według Pifma: Jxul-, 
tat ficut vi&or capta prada. Jfa. g. v, 3. 
kiedy trafi'na .dufzę tyfigcznémi zranioną 
winami, nie opufzcza iey , iak uczynił Le- 
wita wfpomniony w Ewangelii, z oboietno- 
ścią y niby z nieczuynością, czyli raczey 
nje ludzką dzikością,i lecz zatrzymuie fie, 
. ma politowanie, y bjerze na fie pełnemi- 
łości y trofkliwości o niey ftaranie. 

22. Tą gorliwością tkniety Spowiednik, 
ieźli czalem więcey mu nad infzych pracy 
zdarzy fie, nie ufkarża fie , nie mysli o 
fpofobach uwolnienia fię, nie zważa gdzie, 
jak, y dla czego pracuie, byleby to było 
ku zbawieniu dufz; nie tęfkni fobie w fłu- | 
chaniu dłużfzych, y przykrzeyfzych fpo- 
wiedzi, nie obiera mieyfc wygodnieyfzych 
y okazalfzych, owfzem radieft z peniten- | 
tow proftakow y wzgardzonych, niewcza- || 
fy pracowitych Miffyi , podrożeuprzykrzo- | 
ne, zimna, upały, poczyta fobie, iak w 
famey rzeczy ieft , za zyfk, y fmakuie | 
fobie w wfzyftkich trudach, y nie wygo- | 
dach, na wzor ludzi dla Boga prace pono- || 
fżących. 

23. Jeźli mu fie zdarzy ofoba podobna 
do Ewangeliczney Samarytanki, naucza | 

i3 | 
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ią przykładem Zbawiciela łagodnie y ro- 
ftropnie : ieźli mu fig przytrafi podobna - 
| Magdalenie, nie opuści iey, Aż fie fkru- 
| fzy, y łzami zaleje: ieźli podobna Za- 


„| cheufzowi, nie ftroni od niey: nawet ie- 


| żliby zmarły, to ieft grzefznik zakamiały 
| przyftąpił, w piekle być maiący pogrze- 
| bionym, y nad nim zaftanowi fię litościwie, 
y czynić będzie, ile może, aby go przy- ` 
| wrócił do łafki, która ieft iego życiem. 


24. Taż gorliwość pobudza go doufta- 
wicznego uczenia fię, do modlitwy y u- 
martwienja, co ieft narzędziem w rzemie- 
śle dufznym. Ta go zachęca do ftałości 
umyfłu, y do cierpliwości, żeby fobie nie 
przykrzyl w dobrym przedfiewzieciu,, do- 
daie dowcipu nazmiekczenie ferc zatwar- 
dzjalych, lub na utwierdzienie flabych; 
docendo, iak przeftrzega S. Grzegorz, cu- 
ftodiendo , fuadendo , increpando , mulcendo, 
. aliquando leniter, aliquando. etiam feverius 
"agendo. Hom, in Ezech. lecź naybardziey ` 

wznieca miłość Bofką, ową cnotę, za któ- 
| rey powodem Boga kochaiąc w bliźnich, y 
bliźnich w Bogu, wfzyftkim rozfądnie do- 

gadza według potrzeby ku zbawieniu 
"wlzyftkich; którey ieźli niefzczęśnie nie- 
ma 


Wo Gan 


ma Spowiednik , fłufznie mowić możeż | 
nihil fum. 3. Cor. 13. v, £. | 
25. Lecz co do zwyczaynego używania, 
o którym tu mowiemy, miłość właściwa | 
Spowiednikoii, nie co infzego ieft, jak | 
fpofob łagodny obchodzenia fie z peniten- | 
tami ftrzegąc fie wfzelkiey niecietpliwości, | 
y cókolwiek by roziąttzyć lub pomiefzać | 
mogło fpowiedaiącego fie, gdyż według | 
Pifma Charitas operit multitudinem peccato- 
rum, x. Petr. 4. v. 8. Ta miłością Spowie- 
dnik Bogu dufże pozyfkiwać, y do fiebie 
dzikie ferca pociągać będzie; Żeby za wy- | 
rokiem Ducha Przenay$wietízego kiero: | 
wai y nakłaniał ie ku czci Bofkiey y zba- | 
wieniu. : | 
26. Eliafz ftarozakonną furowością pro- 
fil y otrzymał ogień: z nieba na tych, któs | 
rzy w nim Boga pogardzili, co uchodziło | 
w prawie owym ńiewolńiczym ; "przeci- 
wnie w prawie łafki, w którym iefteśmy 
fynami, nie fługami: nie ieft przyzwoita 
infzym tchnąć duchem, iako łagodności, | 
fpokoyności , cichości; który powinien | 
być owocem, owízem żywym wyobtaze- | 
niem nayłagodnieylfzego Chryftulowego 
ducha; o którym przepowiedział Izaiafź 
6. 42. Y. 2. Non clamabit, -nec audietur, vox 
eius 
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eius foris, non. erit triftis, meque turbulens 
tus: calamum qua(jatum non conteret, EF fia 

mum fumigans non extinguet: id eft, ime 
Tult: in fide, fpe, © charitate mom clamo- 
Je, non conteniiofe increpabit, © opprimet, 
| fed fuftentabit, fovebit, fanabit. Menoch.ibid. 
Tym fpofobem zawfze poftępował Chry- 
ftus, y jego Swieci ; fi Deus benśgnus eff, 
uć quid Sacerdos ejus auflerus?. vis apparere 
fan&us?. circa vitam tuam cfo aufterus, cir- 
cą alienam benignus. C, Alligant, 26. q. ai 
Czytąy Mowy domowe X. Oliwy ferm, 69. 
num. 3o. €? [egq.w których gani oftry ob- 
chodzenia fie ipofob, przykre owa, y ura 


gania fie z penitentow. 


- ROZDZIAL I. 
O wyborze y używaniu opinii, bar- 
dziey lub mniey do prawdy zbli- 
aaiących fre. 


APR daie fie napis temu Ro- 
zdziałowi o wyborze opinii; gdyż nie 
można wyboru czynić , nieumiejąc roZnicy 
naznaczyć między opinią a opinią,z których 
tey trzymać fię należy, która ieft naype- 
wnieyfza, Lecz gdzież tę znaleść pewność 
C wtak ` 
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w tak wielkiey obfitości xiąg y pifarzow, 
którzy przeciwne fobie częftokroć utrzy- 
muiąc zdania, rozumieją, że każdy znich 
fłafzną mniemania (wego daie przyczynę? 
nafz iednak Spowiednik w rządzeniu fu- 


] 


mnienia fama prawdę niech ma za pra- || 
. ,widlo. Y chociaż, gdzie prawda nie ieft | 


widoczna, trudno nie iść za opinią, ie- 
dnakże y fam mocno trzymać, y peniten- 


tom perfwadować powinięn, Zena famey | 
prawdzie zależy ich zbawienie , którą gdy | 


poznaią, y według niey fprawować fie bẹ- | 


| 


dą,  uwolnionymi zoftaną od śmierci | 


wieczney. Veritatem cognofcetis, €? veri- 
ias liberabit vos. „fo. 8. v. 32. . Cum Beo 
di/putare velle fiultum eft , & quafi velle con- 
vincere eum, ut mon debeat iudicare hoc effe 
peccatum, quod nofira opinio non vult pro 
mortali habere; fua exiftimatio ef regula iu- 
fiitice infallibilir, nom nofira angulofa opinio. 
D. Bonavent, opufc. proe. 6. c. 28, 

28. To uftanowiwfzy : jeźli fie zdarzy 
Propozycya Moralna, którą rozum przy- 
„rodzony ma za nieuchybnie pewną, lub 
Ewangelia, Pifino Swiete, albo też Ko- 
Ścioł (który ieft tłumaczem Bofkim w 
tym, co do wiary y obyczaiow należy) za 
prawdziwe y nie wątpliwę uznaie, > 

tedy 
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tedy Spowiednik nafz nie może uwodzić 
fię opiniami, lecz tego trzymać fię manie 
werufzenie; a jeźliby propozycya grzech 
W fobie oczewyście zawierała, albo też 
odrzucona y potępiona była od zwierchno- 
ści na to od Kościoła poftanowioney, po- 
winien y Spowiednik odrzucić ią w tym 
fozumieniu, w ktofyin była potepiona, y 
które naypierwiey ftawi fie w poięciu na- 
fzym. Y nato wychodzi, co fię wyżey 
powiedziało, iż gdzie nie można roznicy 
naznaczyć między opiniami, tam też wy: 

borü znich uczynić nie można. 
29. Ale procz tych y tym podobnych 
przypadkow, w których opinie nie zga- 
dzaią fię, iak wybrać pewnieyfze z pomię- 
dzy wątpliwych, nie zawadzi przepifaé 
nie które reguły, re S TAR 
30. Piefwíza : ażeby Spowlednik; ile 
można, fkłaniałfię roftropnie ku opiniom 
bardziey zgadzaigcym fie z powołańiem 
Chrześciańfkim,które obowiezuie do fprze- 
ciwiania fie, zmyslno$ci y krzyżowania 
ciała z namieiętnościami lego, co iawnie 
pokazuie fie w nauce y przykładach tak 
Chryftufowych, iak Świętych Pańfkich, 
nie dozwalaiąc fwobodnego życia y nauki: 
Tę regułę y fam zachowa Spowiednik; y 
C z żeby 
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żeby inni zachowali, radzić będzie, gdzie || 


można rozfądnie. Nie ma fię to iednak 
rozumieć , żeby miał używać nie rozfą- 
dney furowości, lub iakjch dziwattw, albo 
żeby brał za iedno rady Ewangeliczne y 
przykazania, wkładaiąc na fumnienie; iá- 
ko napifano u S. Math. c. 23. v. 4. ciężaty 
wielkie y nieznośne; co wcielona Mądrość | 


włafnemi potępia ufty; lecz tu fie tylko | 


naucza, iż ta święta furowość baczna, || f 


zgadzaigca fie z nauką Ewangeliczną y || 
Kościoła S. ieft tak właściwa obeysciu fię || 


Chrześciańfkiemu ,iż uftąpić z niey „byłby 
poftępek nie uważny y zuchwały: an: tey | 


furowości wfzyftkie mniemania ludzkie , | ` 


chociażby fie wyfilały, godziwie umniey- | 
fzyć nie potrafią. Jeżeli więc Spowiednik | 


nie będzie człekiem cnotliwym,.. y ułożo- 
nym do modlitwy y umartwienia, podo- 


bno mon capiet verbum ifiud; owizem jeźli | 
nie będzie czytał y przykładał fig bardziey | 


do Ewangelii, niż do Teologow; w cale | 
tego nie zrozumie. | 
31. Druga reguła ieft, iz iakolekarftwa 
nie daią fie wfzyftkim chorym pod iedną 
wagą, ani wfzyftkie wfzyftkim, ani wfzy- 


ftkim jednegoż czafu, ani iednymze fpo- || 
fobem; tak lekarz duchowny opinii uży- || 


wać | 


/ 


LWY GPS U.C 0 


O QW oa "Ux © a 7 


y 
e f 
y 
y 
j 
k 
" 
je 
li 
y 
e 


Rozdziat II. 37 


| wać pówinien. Jeźli Spowiednik miarkuie, 


/że iaka nauka; chociażby ią wielu utrzy- 
"mywalo, przyprawia penitenta o wolność 
Życia, lub prowadzi go do tozwięzłości 
obyczaiow, alboliteż przyczyną mu ieft 
niedbalftwa o zbawienie : jakaby to była 
roztropność dawać mu radytak niebeżpie- 
czne? Dobrze tu przypada upomnienie A- 


 poftolikie :: Dofrinis variis 65 peregrinis no- 


lite abduci, que nom profuerunt ambulanti- 
bus in eis: optimum eft gratia ftabilire cor. 
Hebr. 13. To zaite byłoby mądrością świa- 
ta y ciała: o którey napifano , mors eft 68 
inimica Deo. Rom.8. v. 6. 

32. Trzecia reguła zafadza fię na rze- 
czach, iak druga na ofobach. ; Jeźli z 
dwóch opinii, iedna fprzyia prawu Ko- 
ścielnemu lub Swieckiemu fprawiedliwe- 
mu, a druga nie; toztropność każe za 
tamtą iść, a nie za tą. Per me Reges re- 
gnant, mowi Bóg, € legum conditores Ju 


| Jla decernunt. Prov: 8. v. 15. Bo jeżeli 


prawa fa fprawiedliwe y od Boga poftano- 
wione, nie powinny omamieniu podlegać 
opini, które chociaż odrzucane być nie 
maią, kiedy prawo iakie zawiłe obiaśnia- 
ją, jeżli to jedhak czynią przez wymyslne 
fubtelności na zawikłanie, nadwerężenie 

C3 y jakby 
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< 


y jakby na zniefienie famegoZ prawa, ra- 
czey mianować fie powjnny ofzukaniem 
niz mniemaniami, | 
23. Połóżmy przypadek, że Bifkup , | 
trofkliwy o poprawę dachowieńftwa, wy- | 
da edykt o przyftoynym jego fprawowaniu | 
fie, według Swiętych Kanonow przepi- 
fuiąc ubior ftanowi przyzwoity ,. włofow 
ftrzyzenie, zabroni pomiefzkania podey- | 
tzanego y niebefpiecznego z niewiaftami, 
handlow, gry, tańcow, y innych złych 
Zwyczaiow, które częfto fkaze czynią du- 
chowieńftwu, y gorfza pofpolftwo: jeźli 
Teolog medrek, wymyslnemi fpekulacya- 
mi y wybiegami tłumaczyć, explikować | 
y jedno z drugiego wnofić zacznie , jakby 
taranem obalaiąc Edykt Pafterfki, yuda- 
iac go za prożną okazałość, niech ofądzi 
Spowiednik, któryby chciał iść za iego | 
zdaniem, co za pożytek przynofi taka Teo- | 
logia, y czyby nie lepiey było, żeby ni- 
| 
| 
| 


gdy nie poftała, która oflabia, a źe tak 
rzekę, o śmierć przyprawia karność Ko- 
Ścielną. Toż famo należy mowić, o wy- | 
łączeniu niektórych grzechow famym Bi- 
fkupom do rozgrzeízenia zoftawionych, a 
według Koncylium Trydent/kiego do dobrych 
rządow ludu prawowiernego bardzo po- 

| trze- 
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trzebhym: toż famo o Cenfurach KoSciel- 
nych, które według, Swiętych Kanonow 
podporą fa władzy duchowney. Mądry 
za tym był wynalazek Prusa IV. Papieża, 
że po ogłofzeniu S. Koncilium Trydentfkie- 
go, pod nim fzczęśliwie zakończonego , 
źakazał wfzelkich wykładow, tłumacze- 
nia y explikacyi wfzyftkjego , co fie w nim 
zawiera: me Juriftæ aut Theologi, napifał 
jeden wielki y uczony czafow nalzych czło- 
wiek, cum con/uetis fabtilitatibus , .opinio- 
numque varietatibus, hane modernam invel- 
verent legem, ficut alias antiquiores leges adeo 
involverant. Cardin, de Luc, Theatr: Lib. 14» 
part, 5. difc. 1. 

34. Co do rzeczy famey: wiecey Wa- 
żyć powinny opinie, które bardziey fprzy- 
iaią prawowierney Religii, y które, iako 
mowią, funt in favorem anime, nie wtym 
rozumieniu, iak ktoś tłomaczył, żeby do- 
gadzać wolności rozwiężłey, lecz zawfze 
człeka oddalać od grzechu; te także za 
lepfze powinny być poczytane, które po- 
mnażaią bogoboyność Chrze$ciafifka, nie- 
zgody uśmierzaią, zachowuią pokoy do= 
mowy, utrzymuią poddanych w pofłu- 
fzeńftwie, a Przełożonych w czuyności, U= 
tzędniki Rzeczypofpolity do żadofyć czy- 

C 4 nie- 
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nienia powinnościom ftanu fwoiego nape- || 
dzaia, co ieft ozdobą Kościoła y pańftw | 
ufzczęśliwieniem : przeciwnym zaś fpofo- || 
bem używanie opinii bez wyboru fprawuie 
ufzczerbek w dufzach, w rządach , obo- 
wiązkach, obyczaiach, y tak w ducho- 
wieńftwie, tak w świeckim ftanie: ub jam, 
iak powiedziano , omnia jura arbitraria 
Jint, & fic abfque lege, abfque jure, abfcue | 
ratione vivamus. Ceuall: apud. Bo[J. in Moral. | 
part. x. tit. x. c: 32. podobno, że, jak fie || 
- £yie, tak by fie chcialo opiniami unofic | 
modnie, a to ieft żyć bez prawidła, prze- 
ciw wyrokowi Apoftolfkiemu Ep. 1, Tim. 
1. 5. Finis precepti eft charitas, decorde pu- 
ro €? confcientia: bona ; dla czego każdy 
wyznać mufi, guod ifle efl omnis fruttus 
nauki Chrześciańfkiey przez Kapłanow , 
ut auferatur peccatum, E non flent luci EF 
delubra. Ifa. 27. u. 9. co jedynym celem by- 
ło ftarego y nowego Zakonu, do którego 
y Zbawiciel nafz zmierzał Wcieleniem,, 
męką, y śmiercią fwoią. 

35. Do przerzeczoney reguły trzeba y to 
przydać, ze gdzie idzie o rzecz należącą 
do prawa Bofkiego lub. przyrodzonego , 
trzeba używać opinii nader powściągli- 
wie y oftrożnie, albo gdzie idzie o a 

4 w e 
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wde blizniego, oftrozność każe, a czafem | 
y obowiązek, jak niżey fie powie o Sẹ- 
dziem, trzyrnacfie do prawdy podobniey- 
* fzego: albo gdzie idzie oiftotę Sakramen- 
tu ieft nienchybna powinność używać nay- 
beśpiecznieyfzego zdania; iednym ftowem 
według rzeczy potocznych y okoliczno- 
ści, dobrze roztrząśnionych, ważyć, iak 
na fzali, potrzeba opinie. Jn quibus rebus 
nihil intereft- ad capef endum Regnum Dei, te 
© irum credantur, am non, uirum vera puten= 
tur, an falfa: in his errare, aliud pro alio 
putare, non eft. arbitrandum efe peccatum, 
aut fi eft, velminimum , zdanie ieft S. Au- 
guftyna rel. in C. in guibus 22. qu. 2. prze- 
ciwnym fpofobem w rżeczach do zbawie-- 
nia należących , nie można poftępować 
ślepo, ani w mnogiey liczbie chwytać fię 
bez braku przypodobaney opinii. © 

36. Z tego co fie rzekło, łatwo zrozu- 
mie fię, iak y kiedy używać można opinii 
mniey lub bardaiey gruntownych. ^ Lecz 
ze nie każdy Spowiednik potrafi fądzić o 
takowey gruntowno$ci, ani poznać na- 
tychmiaft ich niegruntowność, y na ten 
rs koniec niektóre tu przepifuią fig re- 
guly. zh ges 


€ s 3% 


42 E ou^ we. 


"87. Pierwfza ieft, iz żeby wolno iść 
było godziwie za iaką opinią , potrzeba || 
przynaymniey,ażeby Spowiednik pewność || 
miał o jey do prawdy podobieńftwie, na 
czym wiele zależy; gdyź fa to dwie rze- 
czy wcale rożne, mieć iednę propozycyą 
z pewności, a drugą pod wątpieniem do 
prawdy podobną; iako ‘co infzego ieft , 
gdy kto widzi rzecz iąką, chociaż iey ro- | 
zeżnać, coby było ,.nie może: a znowu | 
co innego, gdy komu zdaie fie, że coś | 
widzi, chociaż w iftocie famey nic tam nie 
maíz. Lecz żeby fie propozycya fłufznie 
nazwać mogła do prawdy podobną, nie 
dofyé ieft na tym, że fie znayduie w xig- 
Zce drukowaney, albo w iakim Teologu 
terazuiezfzym, alboliteż Ze nie ieft naga- 
nioną od Stolicy Apoftolfkiey, iakoby nie 
była do prawdy podobną : gdyż przeci- 
wną naukę potępił ALEXANDER VII. prop. 
27. Si liber fit alicuius junioris €? moderni, 
debet opinio cenferi probabilis, dum non con- 
fat, rejeitam effet Sede adpoftolica tanquam 
improbabilem. re 

38. Druga regula ieft, iż nie można go- 
dziwie trzymać fie każdey propozycyi , 
małe z prawdą podobieńftwo maiącey . 
gdyż przeciwne zdanie takźe potępione 
WESS ie 
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| jef ôd Innocenreco XI. prop. 3. Genera- 


tim dum probabilitate five intrinfeca , five 


extrinfeca , quantumvis tenui, modo a pror 
| babilitatis finibus mou. exeatur , confifi ali- 


quid agimus, femper prudenter agimus. Lecz 
czegoby jefzcze w tey mierze potrzeba, 
nie ieft tu mieyfce do mowienia. 

39, Trzecia reguła ieft, /że fą takie pro- 
pozycye, które przedtymń były doprawdy 
podobne, a teraz w cale nie fa, lakoto ; 
nie dawno potepione od Paplezow ALE- 
XANDRA VIL luwockwreao Xl y ALE- 
XANDRA VIII. y infze zakazane od S. In- 
kwizycyi; takich nie malo iet w dawnych 
"Teologach, którzy pifali przed Concilium 
Tridentfkim, y poprawić ie trzeba podług 
zdania tegoż Concilium, Ta przeftroga kła- 
dzie fię dla owych Spowiednikow, co tych 
Teologow czytaią jefzcze nie poprawio- 
nych. (du e 
40. Co fie mowiło w drugiey y wtrze- 
ciey regule, pewna rzecz ieit, że tego 
przeftąpić nie godzi fię: a chociażby iaki 
Teolog przeciwny był, nie dla tego iednak 
ma fie regula odmieniać. Lecz Kiedy o- 
pinie fą prawdziwie do prawdy podobne, 
dwie, na przykład , przeciwne fobie, a 
w rownym gruntowności będące ftopniu, 


wd 
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albo też ledna mniey gruntowna z drugą | 
bardziey gruntowną , alboliteż ktora z 
nich będzie naybardziey gruntowna, cona 
ow czas pocznie Spowiednik? Odpowia- 
dam, że gdzie idzie o ważność Sakra- || 
mentu, trzymać fie tami należy koniecznie || 
pewnego y nie wzrufzonego zdania; w 
in(zych zaś okolicznościach beśpiecznie | 
zawfze iść można za tą opinią, która ieft 
naybardziey gruntowna: y potepiona jeft od || 
ALEXANDRA VIII. propoz. 3. Non licet fe- | 
qui opinionem vel inter probabiles probabilif- 
(imam. | .. W niedoftatku zaś pewney lub 
gruntownieyfzey opinii, na takiey prze- || 
ftawać można, któraby była dobrze grun- | 
towna. Gdzie zaś dwie opinie będą ro- | 
wnie gruntowne, byleby prawdziwie grun- 
towne były, może Spowiednik obodwoch 
zażywać, zachowuiąc to, co fię powie- 
działo o wyborze opinij mum. 30. 31. 32, 
€? feqq. "Yo iednak nie ma fie rozumieć | 
o Sędziem, którego wolatak ieft fprawie- | 
dliwością obarczona, Że ieźli ftrony ro- 

wne iak na fzali maią po fobie dowody, 

nie powinien Sędzia według upodobania | 
fwego iedney nad drugą przekładać; co | 
jeźliby czynił dla zyfku, niech wie, że | 
potępiona left od ALExANDRA VII, prop. | 
26. | 
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36. Quando litigantes habent pro fe opinio- 
nes eque probabiles, potefi qudex pecuniam. 


a| asipere pro ferenda. fententia in favorem u= 


Soma 
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.| hius præ alic. Lecz jeźliby w takim razie 
| Sędzia, nie fzukaiac pożytku bynaymniey 


fwego, na jaką ftronę nakłonił fie, nies 
którzy temu nie przyganiaia. Engel. in Cole 
leg. Lib. x. de offic, jud. n. 8. Obacz Część 
TI. num. 141. ' .- à 
A1. Jeźli z dwóch propozycyi fobie przé- 
ciwnych można trzymać fię mniey grun- 
towncy, odrzuciwfzy bardziey gruntowną 2 
Odpowiadam: że ieżli to ieft mowao Se- 
dziem. pewna rzeez Ze nie; gdyż pote- 
iona ieft od Innoc. Xl. prop. 2. Proba- 
biliter exiftimo , judicem poffe judicare iuxta 
opinionem etiam minus probabilem. Wzgle- 
dem zaś Spowiednika, jak w takim razie 
poftąpić ma, nie ieft to mojey władzy , 
żebym mogł co pewnego poftanowić, kie- 


- dy z obu ftron wiele walczących z fobą 


jeft obrońcow. Czekać więc potrzeba wy- 
roku Kościoła S, z winnym ufzanowa» 
niem, OW 

- A^. Ale żebym fig nie zdał zupełnie zà- 
milczeć, powiadam , że iako w interef= 
fach docześnych idziemy zanatchnieniem 
wrodzonym, ztoftropnością ftrzeżemy fie 
nie” 
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niebeśpieczeńftwa,  oftrożnie wfzyftkó || 
miarkuiemy, co gorfzego unikamy, ie- 
dnym flowem , roziimem fie rzadziemy $ || 
tak w fprawie zbawienia roztropność | 
Chrze$ciafika wyciąga, Żeby ftofować fie 
do prawa Bofkiego y nauki Chryftufowey: 
nie przez to iednak wkłada fie powinność 
iść w każdym razie za opinią beśpieczniey< 
{za y ogulnie pewnieyfzą: każdemu bo- 
wiem wolno własnego trzymać fie zda- 

nia poki inaczey nie poftańowi Kościoł, 
43. Zaifte tak rożne wykłady, okrysle- 
nia y warunki, pod którymi dożwalaią ue 
żywać opinii mniey gruntownych ci nawet, | 
którzy przy nich obftawaią; Vide Jirf. 
González. in traf. de ref. ufu opin.prob, in 
introduci. à num. 22. ad 31; tak liczne przy- 
gany od Stolicy S. poczynione na takowe 
opinie, a licznieyfze iefzcze na propozy: 
cye z nich wyplywáaiace: zdanie ludzi u- 
czonych y rozfądnych; iż byłoby lepiey, 
żeby tyle opinii na Świecie nie poftalo , 
które częściey utrzymywane bywaią z nie 
iakiey$ upotczywości lub zaímakowania w 
nich; niżeli dla gruntowno$ci y wagi 
prawdzie właściwey; tak wielka fwobo- 
da w obyczaiach, która ieźli nie pocho= 
dzi; to przynamniey wznieca fie z wolne- 
gó 
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go używania opinji; niewiadomość nie- 
.| podpadaiąca winie , którą przypulzczać 
;| mufzą owi, co wolność w używaniu opi- ' 
nii utrzymuią , którą to niewiadómość 
bardzo trudno ieft uwolnić od winy, kie- 
| | dy zdwochopinii dobrowolnie mniey grun- 
| towną obieramy, a gruntownieyfzey roz- 
| myslnie odftępuiemy: w ten czas mowią 
takowych opinii obrońcy ; iż ftaie fie po- 
| niekad przeftępftwo prawa, lecz te nie na- 
ganne left, y karze nie podlegaiące; z 
| drugiey zaś firony tak wiele Teologow, 
którzy tę wolność w obieraniu opinii u- 
trzymuią, y argumentami popíeraig, tu- 
| dzież iż Kościoł nic w tey mierze nie po- 
| ftanowit, chociaż z obu ftron tak wiele , 
| ieft piim y xigg; pokazują, ze to left za- 
wikłaniem rozumu ludzkiego: ale miniey- 
fza by to było, gdyby nie fzło o fumnie- 
nie. 
44. Przeto co do fłuchania fpowiedzi, 
_ zdaiemi fie, iż obieraiąc opinią mniey 
gruntowną, która pobłaża wolności a prze- 
ciwi fie prawu, przynaymniey uwolnić 
trzeba umyfł od nieporzadnych fkłonno- 
ści, y poftępować rzetelnie, nie dla ztzu- 
cenia jarzma tegoż prawa, ani dla podchle- 
bienia fwoiey chuci, ale fzczegulnie, íako 
wyżey 
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wyżey rzekło fię, dla dociekania prawdy. | 
Mowię, iż trzeba roztrząfać z pilnością, | 
dawać rezolucye z fprawiedliwością, któż || ; 
ra, nie według przerzeczonych chuci, bez | 3 
przywiązania fie do cudzego zdania, nie || 
zafadzaiąc fie na Telogach iednegoz fta- 
nu y powołania, lecz za powodem fame- 
go rozumu fprawowana być powinna. 
Mowię iefzcze, żeby w Trybunale fumnie- 
nia, które jeft prawidłem fpraw ludzkich, 
kazdey nauce nie więcey przyznawać pras | 
wdy, iak rzecz fama wyciąga. Unu/qui/- 
que debet niti, ut qudicet de rebus, prout | 
funt. D. Th. 2. 2. qu. 60. art. 4. ad 2, któ- 
ta to prawda w opiniach nie zupełnie grun- 
townych jeft raczey podobieńftwem de 
prawdy ; co wfzyftko zawifło od roztro- | 
pności, bez ktorey żaden uczynek mo- 
ralny dobry być nie może. A kto do fą 
dzienia o tym doftateczney nie ma wiado- 
mości, niech fie zda zupełnie na rozfądek 
umieietnego y biegłego. lecz kto niedbaż 
le, lub z umyfłem namiętnością zaprzą- 
tnionym wybor czyni między opiniami , 
ten nie dba o prawdę, ale ślepo pufzcza | 
fię na los fzczęścia y trafunku , co ieft 
przyzwoita nie bacznym y nie rozfądnym. 
Kładziemy tu dwie krotkie reguły, które | 
prze: 
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pizeifaje Navarro : iz Spowiednik uczony; 
65 utriufque opinionis argumenta librare vae 
lens, może trzymać. fie tey opinii, która 
| rzetelnie mu fig zdaje być prawdziwfzą; 
| który zaś. fam o: tym fądzić nie potrafi; 

bez zawodu fumnienia może fpuścić fig 
| na drugiego umieiętnego y fumniennego, 
| Navarr. in Man. cap. 23. num. 289 €8 ih 
| cap. fisquis autem, de pom. dif. T. = 
| 45. Przydaymy do w zwyż pomienió< 
nych rzeczy przefirogę bardzo pożyte: 
czną, która jekt niby kluczem do zrozu« 
| mienia y używania opinii, to jeft; iz cho: 
|. ciaż propozycya jaka na fpekulacyą wzięs 
ta w ogulności będzie do prawdy podobna; 
przy fpowiedzi jednak, uważałąc ią W 
fzczegulńości, przeftanie być do prawdy 
| podobną: Co-chocjaż niektórzy maia za 
| pzecz nie poiętą; ponieważ jednak pó: 
wfzechne Teologow zdanię ieft temu przes 
ciwne, y ponieważ, oczewifta jeft roznica 
między poznaniem rżeczy , które jeft tyl« 
ko na umyfle: a między teyżerzeczy fkus 
teczüym wykonaniem, Które ma nie róa 
zdzielnie złączone okoliczności czafu; 
imieyfca , ofoby €5c. z tad fie jaśno poka- 
zuie, iż infze left w Szkole, a infze w 
konfeffyonale, infze na dowcipie, a infze 

F p w wys 
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w wykonanin opinii roztrząfariie. A jaa 
ko' fama natura ludzka, według fzkolne- 
g6 nauczania wzięta, na żadnym miey- 
fcu nie znayduie fie, chociaż człowiek w 
fzczegułności uważany nie moźe nie być 
na jakim mieyfcu, tak propozycyaogolnie 
wzięta może. być godziwa, a wzięta w 
fzczegulności godziwą nie będzie: bo pra. 
wie nie podobna rzecz jéft, a przynamniey | 
bardzo trudna, przywieść ją dofkütkubez | 
tych okoliczności; któré-i3 czynią niego- | 
dziwą. Vid. Dian. coord. tom. 8:tr. 1. re. 
fol. 9. Należy więc pilnie czynić toznicę 
między rzeczami w ogulności y w fzczeż 
gulno$ci wziętemi. ` 

46. Sądzę ; że według tey réguly y 
przeftrogi fprawié fie trzeba, gdzie idzie 
de tatibus & ofculis, o czym pifze S. Tho- 
mafz 2. 2.du. i54. art. 4. gdzie chociaż przes 
czyć nie można, zebyrozne explikacye y 
Teologow żdania wzięte według fpekulas 
cyi nie miały podobieńftwa do prawdy- 
jednakże w Konfeffyonale użyć ich trudno 


dla ńiebeśpieczeńftwa, które za fobą cia- || 


gna, jź z uczynkow oboiętnych w nagan- 
ne, y Z upodobania , które nażywają 
zmyflnym w cieleśne łatwo przemienić fię 
mogą; tak dalece, iż po długim uważa- 
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mini; na koniec wyznać trZeba, Ze Wrzes 
iniesle Spowiedniczym takowe poftepki 
ledwo mogą być zatiężką wine: nie poczy- 
tane. Sylvius in D. Th, loc. cit. conc. 2. 63 
4. Filliuc tra&. 3o. in Decal. cap. 9. num. 179. 
6 260. 65 cap. 10. num. 217. co;także ma 
fię rozumieć o komedyach y tańcach we+ 
dlug teraznieyfze£o zwyczaiü, o których 
pekulacya dość pozornie zdaie fie twiere 
dzić, lecz w kofefiyonale:i dnatzéy fie zda- 
tza, y inaczey też poftępować należy, 

zwłafzcza względem okoliczności y ofob 
diverfi fexus. j 
47. Toż famo inowié fie możę © pore 
fzeniach zmyflności, na które według nie 
których na fpekulacyach zafadzaiących fie 
inniemanià, chociaż dofyé jeft wyraźnie 
nie zezwolić, bez óbowiążką ufilnego 
przefzkodzenia im; jednakże ta nauka; 
co do konieffyonału jeft bardzo oboiętna ; 
oówfzem u niektorych w Gale nie gruntos 
wna, jeZli nie czyńiemy przeciwko takim ` 
porufzeniom na wolinafzey nieupodobania 
wyraźnego, któteby zdolne było do pogro* 
„mienia wewnętrznego zezwolenia choć by 
nić wyftatczało do pizełamańia liporczyż 
wey zmyflńości: Layman. L.i. tr. 3. cap 
iuit, 8. na czym jefzcze infi. Teologowié 
Da nie 
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nie przéftaig, af, tom. 1. in par. 2. difp. 


1og. mum. 3. gdyż podobno takie nie upo« ll 
dobanie nie wyftarcza do oddalemia niebe- || 
śpieczeńftwa na zezwolenie, przeto radzą, | 


żeby w pierwfzym poczuciu takowych po- 
kus odwroció umyfł do infzych rzeczy, 


abfque ullo geffu € motu corporis exterioris || 


a Oycowie duchowni nauczaią, żeby na 


tych miaft mysl obrocić do ukrzyżowanego I 
Jezusa, mowiąc ftrzeliftą jaką modlite= || 


wkę, y więcey o tym nie myslić , jakby 
do nas nie należało. 


48. Naybardziey względem lubieżności | 
tę naukę na pamięci mieć potrzeba, zwła- | 


fzcza w zepíutey naturze, tak dalece, że 
nifi aliquis lateritius fit vel faxeus s vel de la- 


idibus ,.€9 de Angelis fit controverfia. Ve= | 
ran. tom. 5. difp. gr. fet. 20. num. 5. gdyż | 


chociaż niektórzy Teologowie podobno nie 
uważaiąc, ile należało, na praktykę, od 
ktorey fie naybardziey uczyć potrzeba, u- 
trzymywali, że w tym rodzaiu grzechow 
małość rzeczy uważać fię powinna; ztym 


jednak wfzyftkim to mniemanie teraz ieft | 
od wízyftkjch odrzucone, Pafferin. in 6. | 
Decr. lib. 5. cap. 18. num. 9o. y wielu jeft, | 


co ie malą za falfzywe, a infi pifzą, żeby» 
ło potępione od KLEMENSA VIH. y xiu 
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V. nie dla infzych pewnie przyczyn, tylko 

dla niebeśpieczeńftwa złączonego, W któ- 

rego poznanie fpekulacya nie wchodzi, 

O to mafz Propozycyą 40. od ALEXANDRA 
VII odrźuconą , z którey doftatecznie po- 

znać można, iż żadne dobrowolne upo- 
dobanie w rzeczach lubieżnych, chociażby 
naymnieyfze było, nie jeft powfzednim 
grzechem. Ef probabilis opinio , que dicit , 

eje tantum veniale ofculum habitum ob deleita- 
ionem carnalem €5 -fenfibilem , que ex ofculo 

oritur; feclufo periculo con/enfus ulterioris, 
€5 pollutionir. Lecz coby to bylo za upo- 
dobanie, czytay Sanchez de Matrim: Difp. 
46. num. 4 .€9 5. Toż famo ma fie rozu- 
mieć o niektórych uczynkach ptzez fie o- 
boietnych, a nie potrzebnych, które nie 
z przyrodzenia fwego lecz z trafunku cig- 
gną za fobą winę w okolicznościach od 
'Teologow wymienionych, między którymi 


^  ieftBoffiufz in traf, de [crupulis num, 166. 


gdzie fzkolna nauka z konfeffyonalem nie 
zgadza fię. 

49. Teyże famey oftrożności używać 
należy w infzych rzeczach : a naprzod 
względem świętokupftwa y lichwy, gdzie 
łatwo jeft wiele znaleść pozoru, na wy- 
mowkę niegodziwego handlu, jako to hoy- 

D3 || ney 
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ney wdzięczności , choć nie przyrzéczoney. 
ani umowioney, o którey wielu jeft co, 
twierdzą, iż nie wprowadza w Symonią 
y lichwę, Layman. Lib. 3. tr. 4. part. 3. 
cap. 16. num. 4+ co W. rzeczy famey inni 
maia za wielce trudną in his formalitati- 
bur fub ratione doni confiftere, Diana coord. 
tom. 5. tr. 7. refol. 21. Ç. 2... JI. Co do nad- 
grody, którą przypufzczaią wfzyfcy w dłu- 
gach y umowach fprawiedliwych; bo cho- 


ciaż przyczyny ogulne, na których tanau- || 


ka zafadza fie, fa prawdziwe „ jednakże. 
w poftekach y fprawach w fzczegulności 


wziętych , złe jey częftokroć bywa uzy- | 


wanie, jako fie pokazuie z propozycyi 37. 
Od INNOCENTEGO XI, potępioney: Famuli 
© fanulæ domefticæ. poffunt occulte heris fuis 
furripere ad compenfandam, operam. fuam , 
quam majorem judicant falario, quod reci- 
piunt, y codzienne uczy doświadczenie 
w fługach y naiemnikach, którzy opacznie 
rozumjeiąc, że fłufzney nie odbjeraią nad- 
grody, częfto popełniaią kradzież. III. 
W {prawach kryminalnych przeciwko po- 
krzywdzaiącym, zapozwania do fądu, wfzy- 
fcy mamy, Prawo zważaiąc to w powfze- 
chności, za godziwe: lecz w fzczegulno- 
ści ledwo z tyfiąca jeden fię znaydzie, ŻA 

ryby 
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ryby w tey mierze granic fprawiedliwości 
nie przeftąpił, o czym niżey w Rozdz. 12. 
mowić fie będzie. IV. Co do-rozgrze- 
fzenia zoftaigcych w blifkiey okazyi:grze- 


i | chu, od których nie łatwo mogą fieodda- 


lié, dla künfztu lub urzędu które fpra= 
wuią, y z których żyią: bo chociaż, na 
famym zafadzaiąc fię rozumie, zdaią fię 
być flufzne przyczyny rozgrzefzenia, któ- 
rzy niechcą porzucić handlu, urzędu, łub 
domoftwa, które im bywaią okazyą upa- 
dku, Layman. dc Sacram. Pamit. cap. 4. | 
num. 9. doświadczenie jednak naucza, iż 
czynić tak ogulnie we wfżyftkich okoli- 
cznościach , nic infzego nie jeft, jako po- 
Zwalaé, żeby takowe ofoby w: grzechach 
fwoich zafypialy, y nędznie poginęły:. o 
czym na fwoim mieyfcu powiemy. 

zo. Dla czego zdaiemi fie, iż Spowie- 
dnik powinien w tych y podobnych rze- 
czach zwolna poftępować , aż upewnio- 
nym zoftanie, że nauka rozumem tiar- 
kowana zgadza fie z zdarzaigcym fie przy- 
padkiem, zwłafzcza gdzie gwałtowność; 
przywiązanie lub popędliwość gorę bie- 
rze; uczy bowiem doświadczenie, że pe- 
nitenci, którzy w zapale gniewu, mito- 
ści, zylku lub zemfty, maia njektore rze- 

D4 czy 
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'ćzy za godziwe, y fzukaia ktoby ie zda» 
 miem fwoim popierał, gdy jednak namieję: 
tność ochłonie po wziętym od Boca o+ 
$wieceniu, fami fkarżą fie na mniemanie 
fwoie, ganiac Teologow y Spowiednikow 
có im to chwalili : ` /Manifeftum enim ef, 
quod fecundum pa/fionem appetitus fenfitivi ime 
mutatur homo ad difpofitionem aliquam, unde 
fecundum: quod homo eft im paffione aliqua, 
videtur. fibi aliquid conveniens , quod non vie 
detur extra paffionem -exiftenti; ficut irato 
videtur bomm, quod non videtur quieto. D. 
Jh. p2, q. 9. artiz. in corp, Zkądfię po- 
kazuie, że czafem nauka zdaie fie być 
gruntowną, chociaż Ww rzeczy famey nie 
jeft, albo chociaż rozumem aważona jeft 
gruntowna , . w okolicznościach jednak 
fzczegulnych taką nie będzie. 

51. Fałfzywe tedy byłoby: rozumienie, 
a goríze jefzcze obeyscie fie, gdyby. kto 
xw rzecźach do obyczaiow : należących iak 
w Filozofii zafadzał fie na fpekulacyach, 
y z nich czynił fobie reguły do fprawowa- 
nia urzędu Spowiedniczego. 

52. Ztąd jefzcze pokaZuie fie, jak mą- 
drze Stolica Swięta zganiła niektóre pro- 
pozycye. zawierające fię.w dekretach ALE- 
XANDRA VII, INNOCENTEGO. XI. y. ALE- 
RW ; XAN- 
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xanpRa VIII. jako fzkodliwe w u£yWa- 
"niu; nie żeby niektóre z nich w fpekula- 
yi nie były prawdziwe, lecz że ich uzy- 
wanie prawie bez grzechu obeyść fie nie | 
może, na co nauka o obyczaiach Chrze- 
ściańikich jedynie bić powinna; przetonie 
trzeba zważać na ich gruntowność W U- 
|- mysle, jeźlinie fa gruntownemi w używa- 
nius: Ai agendum non eft attendenda fola 
| probabilitas aćlionis ex genere, Jed etiam in 
individuo.. Pafferin. de, Stat. q. 186. art. 8. 
2.281. a jaśniey jefzcze Diana Coord. tom. 
6. tr. 3.refol. 54. gdzie przelożywfzy rò- 
žne mniemania względem lichwy mócnych 
Teologow , nieradzi ich uzywać, bez prze- 
wodnika w tey mierze uczonego y roztro- 
pnego , ktoryby pilnie rzecz roztrząsnął 
względem ofob y okoliczności: gdyż 
„| (mowi on) niektórych nauk używać trze- 
| ba jak lekarftwa, to jeft z rozfaduym po- 
miarkowaniem, żeby nie bardzigy fzką- 
„oo dzily, niż pomagaią, zwłafzcza że W. tze- 
czach do obyczaiow ftofuiących fie nie do- 
| dyé jeft na nauce bez toztropnoSci. 
D 53. Ztwierdza fie to zdanie od flawnego. 
„|.  Kanonifty Garg. de Benefic. part. IT. cap. 
5. m. g5o. ktory wyraznie twierdzi, że 
Teologowie za czafow iego p 


(zogen. pi- 
Da "powali 
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łowali temu wfzyftkiemu, co pifali, , dać lana 


pozor prawdy, ucząc nowóści, jakby ża-| | 
dney nie było rzeczy, ktoreyby nie pochwa- || fw 


lili, przez co prawda, y gruntowna a fta- 


rożytna nauka wiele ufzczerbku poniofly ; || 
czego (jak można twierdzić z Gonzales; | 


loc. cit. n. 16.) nie'czynili dla pobtazanja, 


ale zfzczerey chęci dania pomocy dufzom, | 
dla których zbawienia, zdawało fięim, że | 
pożytecznieyfze by były powolne y łago- | 
dne, niż furowe nauki: o czym Theolo- | 


gowie nic jefzcze pewnego nie poftanowi- 
li. Obacz A/parza in append. de “opin. prob. 
art. 213. Mnie to dofyć namienić; zupel- 
ne zaś rozíadzenie dofkonalfzym zofta- 
wuię. 

54, Tym czafem upóminamy Spowie- 
dnika nafzego, ażeby fię nie przywiązy- 
wał do ofobliwości, nie kochał fię w no- 
wo$ciach; mie odftępował opinii powfze- 
chnieyfzych y bardziey zwyczaynych, o 
których trzymać fię może, iż fą prawdzi- 
wíze, y żeby lepiey w tych rzeczach fą- 


dził, niech łączy z nauką modlitwę, któ- | 


ra w tey mierze więcey dodaie Światła 
niż nauka, jak napifano; Amma viri fanti 
enuntiat aliquando vera magis, quam feptem 
circum[pettores- fedentes im excelfo ad m 

ane 
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vellandum, Ecclef. 37. v. 18. Niech celem 
jego będzie. dobro penitenta, y właśne 


. fwoie dobro, a niech mu nie pobłażanad 
1. to, Card. Pallavic. Ars perfett Crifkiancz 
iZ. 3; c g. co częfto bywa przyczyną: iż 
¿|w fprawie jego fumnienia nie dobrze fie 
fadzi. Ai [ 

| ss. Na konjec obiaśnić tzeba punkt tru- 
(dny, aw używaniu pożyteczny: Ze jeźli 

.|penitent ma po, fobie opinią rzetelnie do, 
| prawdy podobną, Spowiednik za$ w tey- . 
Ze famey okoliczności ma przeciwną, to- 
„| wnie albo bardziey gruntowną, czy może, 
| owfzem czy powinien rozgrzefzyć peniten= 
| tą podług jego opinii 2. i irse 
56. Zdanie ieft teraznieyfzych y niektó- 

| rych dawnieyfzych Teologow , iż może 
| Spowiednik, owfzem powinien rozgrze- 
fzyć takiego penitenta, ftofuiąc fie do ie-. 


„| go opinii; czego ieźliby nie uczynił, wie- 


lu jeft tych, cofądzą, iz grzefzy śmierteł- 
nie,  Nieprzeczę ja, codopierwfzey eze- 
ści, ieźli opinia penitenta jeft prawdziwie 
gruntowaną y do okóliczności fiużącą, Z 
włafzcza iz nikt o fobie tak rozumieć nie | 
powinien, ażeby wfzyftko właśnym |mie- 
rzył rozumem: quafi ipfe folus videat. © 
Śoientia obtrita fit cum eo , napifał Atyat 

e. 
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de confe]. quaft, 5. dub. . z. Lécz żeby | w 
Śmiertelnie miał grzefzyć, nie daiąc. ta: || (zenia 
kiego rozgrzefzenia, za oftro mi fie widzi, || voit. 
żeby Spowiednika tak ciasho obarczać, | wtorz 
jeżli on nie dla fkrupułu, ani dla przywią- | Spow 
zania fie do własney opinii, alboliteż do | bunal 
Teologow fwego powołania, lub dla in- cem, 
{zego nie dobrego końca, ale idac za ro- | fobe | 
zumem, ywezwawfzy oświecenia Bofkie- | xf; ; 
go. fadzi y ftanowi nie ftofować fię do | pociz 
opinii (wego penitenta. Zafquez p. 2. t. 1. | we - 
d'fp. 62. c. 7. n. 40. zwłafzcza jeźli taka | wiel 
opinia, chociaż w ogulności do prawdy | fzeni 
podobna (co dobrze uważać należy) w | Wyra 
fzczegulności jednak nie mogła być rofiro+ | qa 
pnie użyta, jak fie wyżey namienilo. Sż | koy 
1 Confearius (rzekł przezornie Baffeeus)) des 


| zt 
prehendat interrogantem, ex opinionibus la- | d 
xioribus probabilibus declinaturum in liberta- | grz 
tes carnis © pericula peccatorum , tenetur ins | prz 
culcare magis ftritias ; quia etfi opiniones [unt | Śpie 
vere probabiles in fe, 63 in operatione imme« | leb 
diata , qua ab illis procedit, quia tamen im | wył 
efeu € confzquenti poffunt aperire januam | wii 
ad peccata, tenetur quantum in fe efl, beue | iwi 
confalere interroganti: finis enim confultatio= | pr 
nis eft bonum interrogantis, V. Confcientią || w; 
Atti. I. | gn 
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| gy; Lech penitent ma prawo do tożgrzeż 
„|fzenia, kiedy ma zupełną do tego goto- 
i,| wosé, y nie nalezy go przymufzać do po- 
', | wtorzeniá fpowiedzi ? Prawda to, ale 
„Í Spowiednik . który w tym świętym: Try- 
bunale jet Sędzią, a oraz Lekarzem, Oy- 
e | cem, Nauczycielem, Przelozonym y O- 
„| fobe CHRvysTUsA na fobie nofzącym, Wię- 


. | kfze ma prawo prowadzić, upomnieć, y 


pociagiąć penitenta na fwóie fprawiedlis - 
we zdanie. Na przykład ; jeft zdanie 
wielü, jako wyżey mowiło fię, że poru- 
fzenjom zewnętrznym pożądliwości dawać 


wyraźny odpor nie mafz obowiązku: Ze . 


- | dać przyczynę, chociaż bez potrzeby, ta< 


kowym porufzeniom, lüboby co gorlzego 
z tąd trafunkiem naftąpiło , według rò- 
Żnych explikacyi drugdy nie jeft jak tyłka 


„ | grzechem powfzednim; że z gwałtownej 


przyczyny może kto wydać fie na niebe« 
Śpieczeńftwo zezwolenia na niegodziwość; 
lub jeźli na takowe niebeśpieczeńftwo jeft 
wyftawiony z przyczyny kunfztu czyli po- 
winnoSci, że nie należy mu potzucać 
fwego urzędu y powinności, byleby miał 
przedfięwzięcie nie zezwalania, chociaż 
wie z doświadczenia, iz zezwoli; że bez 
grzechu śmiertelnego można pasierge £a 
pia 
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płańfkie mowić bez uwagi; iż w pizeda: 
ży moźna miefzać towar zły z dobrym za | 
cene, jaka fie zwykła brać za dobry, gdyż | 
to jeft przemyfł nie fzkodliwy. „Wstych | 
okoliezno$ciach gorliwy Spowiednik po- 
znaigt, z Ípowiedzi y z życia penitenta; | 


iż idąc on za taką hańką , co dzien bar- | citt 


dziey fie wikła wnowe grzechy , winień 
będzie grzechu, jeźli go rozgtzefzy dla 
tego fzczegulnie, iż takowe opinie fą dò 
prawdy podobne (czego tu nie roztrzafa- | 
my) y od niektórych Teologow utrzymya 
wane. Przeciwnie podobno lepieyby po- 
wiedzieć, iż takowy. Spowiedńik orześ 
fzyłby przeciwko miłości Chrżeściańfkiey 
y przeciwką urzędowi fwoiemu lekarza 
duchownego, Ritual, Roman. in Inflru&. de 
Sacr. pænt: jeźliby go tożgtzefzył; gdyż 
naśladówałby Kapłana opifanego od Liz 


kafza S. ktory napadłfzyna owego nedzni- | 


ka leżącego na publiczney drodze; kona- 
iącego, y w pół martwego z śmiertelnych .| 
ran, vifo illo priterivit. CHEN US 
, 58. Laki penitent z zaciętością zafadza- 
iący fie na fwoim zdaniu, y niby chcący 
przewodzić nadfwoim Sędzią ; a raczey 
Oycem, pokazuie upof, y pychę w cale nie 
przyzwoita fzukaigcemu miłofierdziaż os 
wizeńń 
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wizem daie podeyrzenie nie zupełneygó: 
towości y fkrytey do grzechu chęci; aja- 


kożkolwiek bąć, jeźli Spowiednik, jak 
i| fie rzekło, powinien w takim razie przy- 


„| naymniey-z obowiazku miłości, napom- 


knąć mu, żeby dla dobra dufzńego porzu- 
cil takąopinią, poniekąd do prawdy po- 
dobną, ale zbytecznie pobłażalącą , a ial 
fie inizey ścifleyfżey, „bardziey fie zgada- 
iącey z lego ftańem; będzie także powi- 


;| nien y penitent z obowiążku teyże miło- 


śći ku fobie; chwycić fię iey; czego je- 
Zliby czynić nie chciał, mieć go można za 
| nie zgodnego. do rozgtzefzenia. Ale po- 
dobno ktoś utaża fie o takową naukę, któ: 
emu nic infzego nie odpowiadam, tylko 
| że Sakramenta z uftanowienia fwego ftu- 
żyć powinny do zbawienia ludzi, a nie 
do poblázaniaim. y Ze wymagać, żeby 


„| między Spowiednikiem a penitentem na - 


wzor łądow potocznych miał fię zachować - 
procefs, byłaby to zbyteczna fpekulacya. . 

. 89. Niech iednak nikt nie rozumie, iż 
chcemy zalecać bardzo oftry fpofob obcho- 
dzenia fie. z penitentami; który zbyte- 
cznym uciśnieniem , aż krew wycilka; 
Ganiemy pobłazania, którym dobrą Teo- 
logia przygania, ganiemy y feet 

t 
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któtych dobra Teologia nie chwali: y nie 
Wiecey nie wyciągamy po ttowych Spowież | 
dnikąch ;:z którymi tu rzecz jet, ieno | 
gdyby (zli dfoga Królewfka, któraanitak | 
ciaśną być nie ma; jak Ścieżka, ani tak. 

fzeroka, jak rynek. 


ROZDZIAŁ ili. 
O wątpliwościach y fkrupułach, 


66. NE zamyslam tu mowić o wątpliwós 
IN ści, jako o niey w fzkołach naucza 

ią w Traktacie o Sumnieniu, lecz tylko ile 
fię ściąga do rzemiefła fpowiedniczego, y 
ieft niby zawadą przytrzymuiącą podrożneś 
go w drodze. Może być wątpliwość czy: 
li fkrupuł w Spowiedniku, albo w Peniten- 
cie, albo też w obudwoch, y gdziekol- , 
wiek znayduią fie, należy ie uprzątnąć: ` 
co do Spowiednika; żeby jego dzieło by- 
ło fprawowane z beśpieczeńftwem y bez 
przewłoki;* co ríaypotrzebnieyfza ieft tym; 
którzy w licziym zgromadzeniu fpowias 
daią; tak żeby mogli zadość uczynić ci- 
śnącymi fie do konfelfyonalu y fumnienie 
ich ufpokoić, jako też żeby nie trawili 
na daremno około kilku czafu , który wfzy 
ftkina 
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fkim winni fa, y podobno omalgo máig- 
dla infzych zabaw. c uat 
6r. Także w penitentach należy uptza- 

| tac powątpiwawia, y ufpokaiać, ile można, 


> | rozfądnie fkrupuły, aby tym obficiey ue 


częftnikami ftawali fię Sakramentalnego ' 
| pożytku, który jeft fpokoyność dufzy; a 
| jako fami przez złość wiklaia fię w grze- 
| chy, tak przez dobre funnienie niech fię 
uwalniają z uwikłania. Swierzbytrąd w 
ftarym Zakonie były dwie niemocy ; prze- 
cież dla pierwfzey nie był człek nieczy- 
ftym, lecz tylko dla drugiey; pierwfzaie- 


| - dnak y druga pod fad Kapłańfki podpadały. 


Tak f} prawdziwe grzechy, które fżpecą 
dufzę; powątpiwania zaś y fkrupuły czy- 
nią ią tylko niefpokoyną, ale Spowiednik 
obie leczyć powinien. 
62. Powinność więc Spowiednicza jeft. 
z beśpieczeńftwem y łatwością odpowie- 
dać jaśno na rzeczy iaśne, ułacniać, ile mo- 
Źna , zawiłe, yo wfzyftkim fądzić mądrze, 
. roztropnie y poboZnie. A iako w przefzlym. 
Rozdziale powiedziało fie, iż zdarzaią fie 
przypadki na podobieńftwje do prawdy za- 
fadzaiace fie, tak częftoktoć trafią fie, wąt- 
pliwości podlegaiące, względem których 
niech tę ma naukę: iż ieZliumjey potrafi | 
E | znas 
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z nabytey przedtym wiadomości, jak w 
tym poftąpić, niech to czyni odważnie: | 
ieźli zaś nie umie, lub nie potrafi na prę- | 
dce, lecz dłużfzego czafu, y nowego po- | 
trzebuie fzperania, niech odłoży aż fię le- | 
piey obiaśni: jeźli zaś w czym trudniey- 
fzym. rady zafiągnąć od dofkonalfzych y | 
bardziey doświadczonych potrzeba, może 
y powinien przełożyć rzecz fama z potrze- 
bnemi okolicznościami, zachowując za- 
wfze nie narufzony Sakramentalny fekret, 
nie wymieniaiąc ofoby, ani nic takiego, | 
przez coby można fprawić o kim podeyrze- | 
nie; a według ich rady niech poftąpi. | 
63. Bywaią wątpliwości prawdziwe, 
gdy na obie ftrony nie (chodzi na dobrych 
racyach, y te prawie nie roznią fie od o- | 
pinii ; które to powątpiwania ieźli wyni- | 
kaią z niepewności, czy uczynek iaki,na 
przykład, godziwy ieft lub nie? powinny | 
fie ułatwiać przez naukę pierwey iuż na- 
bytą , która łatwo fię naydzie w Teolo- | 
gach; ieźli zaś pochodzą z przyczyny do- | 


radzenia penitentowi, jakie lekarftwo prze- 
ciwko pewnemu grzechowi? iakim fpofo- 
bem zadofyć uczynić pewnemu obowią- 
zkowi? iak odwrócić dane zgorfzenie ? | 
iak oddalić od blifkiey grzechu okazyi ? 


tu | 


| tu v 


raby 
żyw 


| lepfz 
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tu ofobliwie potrzeba roztropnoSci, kto- 


raby na wfzyftkie ftrony oko maiąc, zwa. 
żywfzy okoliczności. to uftanowiła, co 


"Jepfzego, fkutecznieyfzego y do pożąda- 


nego końca przyzwoitizego jeft. 
64, Wątpliwości fałfzywe y mniemane 


| pochodzą nayczęściey z mialkiego rozu= 
mu, który nie uważa, albo uważaiąc nie 


przenika przyczyn zgodnych do naklonie- 
nia fie na iaką frone, y przeto zawfzeieft 
wątpliwym. W niektórych to pochodzi 


| z przyrodzenia , w infzych z zbyteczney 
| polaźni zniedoftatku doświadczenia wyni- 
| kaiacey, w innych z podłości umyfłuy gnu- 


ności, o których wfzyftkich mowić można: 


| Similes funt flutiui maris, qui a vento mout- 
„| tur & circumfertur, „Jacob. 1,u. 6. Dla tych 
- |; naylepfzym ieftlekarftwem modlitwa, któ- 
| ra oświeca , ożywia y pobudza dufzę, 
` Lecz ieźli Spowiednik pomiernie przynay- 


'mnieyieft uczony , rzadko mu fie trafitak - 
powatpiwaé, żeby albo nie miałrownych | 
przyczyn na obie ftrony, albo wazniey- 
fzych na iedną z nich. 

_ 65. Jak fie ma obeyść Spowiednik, jes 
źli wątpi, czy penitent zupełnie fpofobny 


- ieft dó przyiecia Sakramentu? obízerniey 


o tym fie powie, kiedy fie będzie mowić 
aco Es o teyże ! 
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o teyże fpofobności lub przygotowaniu : 
lecz ieźli wątpi, czy ma moc rozgrzefze- | 


nia go od jakiego grzechu, lub kary Ko- | vio 
Ścielney ; powinien obia$nicfie czytaniem | ^" 
Teologow; także gdy powątpiwa , czy | 4/ 
fpowiedzi przefzłe były nie ważne ziakie- | bożi 
go niedoftatku iftotnego w penitencie, ||: któr 
lub w Spowiedniku?  jezli ten nie dofta- ii 
tek będzie oczewifty , obowiąże go do po- || ^ 
wtorzenia fpowiedzi, ieśli zaś niebędzie | P?" 
oczewifty, może mu dać rade, według | ^" 
. przeftrogi, którą niżey położemy o fpo- ti 
wiedziach generalnych, ze te częftokroć | "* 
nie potrzebnie zalecane bywaią. | fii 
66. Skrupuły Spowiednicze fa z niewa- || każ 
Zaniem iego famego y urzędu, fa mu mẹ- | fa 
czarnią , a penitentom rozpaczą. Być | 8% 
fkrupulatem dla fiebie , ieft ułomność ; | fię 


lecz być dla penitentow , ieft zaraża: tar 
przeto taki Spowiednik nie powinien fpra- | 7 
wować urzędu tego, nim uwolni fie od | "" 
fkrupułow, a nie mogąc uwolnić fie, nie | © 
przyimować go, albo w cale zaniechać, | 
| 67. JeZli pochodzą fkrupuły z nieumie- | 

iętności , inaczey im zabieżeć nie można, | 
iak uftawicznym czytaniem y częftym ro- y 
zmawianiem z Ludzmi uczonymi y bie- | 
głymi w rzeczach do obyczajow naleza- | 
cych; | 


i 
e 
0. 
m 


zy 
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cych: która to nieumieiętność łatwo fig. 
znaydnie w tych ludziach: którzy przeci= 
wko wyrokowi Ducha Świętego Eid. 
y. 17. chcąc być juf multum, caly czasto- 
| żą na modlitwie y infzych uczynkach po- 
bożnych, a nic nauce nie zoftawuig ; o 
vktórych może fie mowić ,, refle offerunt, 
| fed mon refie dividunt, a podobno także non 
-reie afferunt, gdyż nie ucząc fię ile y jak 
| powinni do fprawowania (wego urzędu, 
| chociaż cwiczą fig w wielorakim nabożeń- 

ftwie, iednak nie podobaia fic Bogu, któ- 
| xy chce, ażeby, iako rozporządził dla wfzy- 
flkich zabaw przyzwoite czafy, tak żeby 


| każda znich fwoy czas miała: a winniey- 


fza iefcze byłaby ta nieumieiętność , y 
gorfze iey fkutki w fkrupulach wydaiące 


| fie, ieźliby fie opufzczało Teologow czy- 


tanje, nie dla nabożeńftwa, lecz dla pro- 


Zuych zabaw, lub dla ciekawości nie przy- 
zwoitych Kapłańfkiemu ftanowi, a nay- 
gorzey dla $wiatowych rozrywek. * 

68. Lecz y to uważać trzeba, iż nie 
tylko nieumiejętność fprawule fkrupuły 
w Spowiedniku , ale też zbyteczna nauka, 
y natężone przenikanie rzeczy, kiedy nie 
które byftre dowcipy filozoficznym fpofo- 
bem fzukaią zupelney y nie wzrufzoney we 

2 E 3 wfzy= 


CZĘŚC I. 


Wízyftkich rzeczach pewności; tacy nie 
bardzo fzczęsliwie urząd fprawuią Spo- 
wiedniczy , ylepiey od nich w tym po- 
fiepuig mniey uczeni, lecz bardziey roz- 
fądni, według zdania ftarego Greczyna : 
-Hebetiores, quam acutiores melius Rempu- 
blicam admimiftrant Thucyd. £,3. Takim 
niemafz infzego fpofobu do poprawienia 
fie, iak tylko żeby poznali fwoig nie ro- 
ftropność, owfzem nieumieiętność, przez 
którą chcą zamienić naukę moralną w Ma- 
tematykę, nad co nic nie mafz nie przy- 
zwoitnego: non plus fapias, quam mecejfe eft, 
przeftrzega takich Duch S. ne obfupefcas. 
Eccl. 7. 17. 


69. Można przydać, iz Spowiednik fta- `| 


ie fie czafem fkrupulatem nawet przez zby- 


teczną dobroć, to ieft, iż on z łafki Bo- || 


fkiey poftąpiwfzy znacznie w dofkonało- 
ści Chrześciańfkiey, y oddaliwfzy fie od 
wfzyftkich złych nałogow , lub maiąc fzcze- 
gulną fkłonność do iedney cnoty, albo 
wftret od pewnego wyftępku , nie: może 
flyfzec y ścierpieć, żeby iego penitenci 
nie byli mu podobni. Lecz S. Paweł o- 
ftrzega, iż kazdy ma fwoie ofobne powo- 
łanie, alius quidem fic, alius vero fic, 1. Cor. 
7. v. 7. A chociaż on życzył czafem, żeby 
wízy- 
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e | wfzyfcy byli bezzenni y powściągliwi , 


sak on (am, nie wyciągał jednak tego 
po. wfzyfikich ; przeto procz grzechu 
śmiertelnego, który fam przeciwi fię mi- 
łości y zbawieniu, chwalebna ieft gorli- 
wość zalecać wfzyftkim więkfzą cnotę, 
| jako fie niżey powie, lecz nie trzeba ni- 
kogo przymufzać do nabycia iey, chyba 
| że czyi (tan wyraznie tego po nim wycią= 
gać będzie. 
| 5o, Poty mówiło fię o Spowiedniku 
wątpiącym lub fkrupulizuigcym , teraz 
| mowić fie bedzie o Penitencie, który jak 
| y kiedy przełamać ma wątpliwość, y zdo- 
|. być fig na dobre fumnienie (które w po- 
|. flegpewaniu, jak ieft prawidtem fpraw lu- 
dzkich, tak wątpliwe być nie powinno ) 
należy do Spowiednika naprzod go nau- 
| czyć; ani tu więcey po nim wyciągamy, 
| jak żeby umiał śmiało penitenta wypro= 
|. wadzić z wątpliwości, które tak rożne być 
mogą, iak rożne fa ftany , obowiązki, przy- 
padki, odmiany czafow y namiętności 
prawie niefkończone. i i t 
71. Może pochodzić wątpliwość peni- 
tenta z rozumu lub z uczynku, w powfze- 
chności lub w fzczegulności , przed albo 
po uczynku, w okoliczności fciągaiącey 
i E4 za 
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za foba pókrzywdzenie trzeciego, lub na 
leżącey do Sakramentu, lub wzgłędem 
prawa. powfzechnego albo rozkazu fzcze- 
gulnego Przełożonych , lub na refzte wzglę- 
dem właśnego uczynku; na przykład, je- 
.Zli uczynił slub albo nie? czyli uczyni- 
wfzy go, wypełnił albo nie ? na które 


wątpliwości, ieźli fą rozfądne y grunto- - | 


` wne, Spowiednik, iako fie wyżey namie- 
nilo, powinien odpowiedzieć, codo uftaw 
Kościelnych y Przykazań Bożych, iak oko- 
liczność, roftropność y nauka wyciąga, 
gruntownie; gdzie zaś pewności mieć nie 
może, tedy iść powinien za zdaniem bar- 
dziey do prawdy przyftępuiącym: poftrze- 


gaiąc, gdzie ieit wątpliwość o uczynek., - 


aby penitent tenże uczynek doftatecznie 
opowiedział, o czym ma fię rozumieć o- 
wo pofpolite przyfłowie: J% wierzyć trzem 
ba penitentowi mowiącemu tak za fobą, jak 
przeciwko fobie. Nald, V. Confef. num. 36. 
Ma ufiłować być dobrze zrozumianym 
zwłafzcza od ofob proftych, które częfto- 
- kroć biorąc iedno za drugie, niewinnie 
Spowiednikowi u infzych flawy ufzczer- 
biaią; y nie maíz co więcey mowić o wat- 
pliwościach. 


72. 
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72. W leczeniu fkrupułow zdarza fię 
częfto, iż więkfza bywa praca niż poży- 
tek. A jako trąd wkorzeniony, ktory Pi- 
fimo Lev. 13. v. rr. nazywa lepra vetuftiffi- 
ma, nie podpadał pod roztrząfanie isa- 


| plaífkie, lecz tylko trędowaty ogtofzony 


bywał nieulęczonym, tak zdaje fię, iżby 
obchodzić fie należało z fkrupulatami sie- 
dnak ponieważ napifano, że Chryftus Pan 
wźiął na fig wfzyftkie nafże flaboSci, Aa. 
55. v.4. nie może Spowiednik, który w 


- urzędzie fwoim wyraża Ofobę Chryftula, 


uwolnić fię, żeby nie miał z miłością fzu- 
kać uleczenia: .o czym obfzernie tu mo- 
wić nie będę, odfyłaiąc, kto pragnie Zu- ` 
pełnieyfzey wiadomości , do Teologów , 
którzy o tym pifali, mianowicie do Ger- 
fona Kanclerza Paryfkiego , y do Boffyu- 
fza nowízego Pifarza; (^) wymienię 
tu tylko niektóre rodzaie fkrupułow pofpo- 
litfze. À 


73. Pomiarkowawfzy tedy Spówiednik, 
że ma penitenta fkrupulata z znakow , 
które podaią Teologowie, a te fą powta- 

w E5 rzać 


(3) Z wielkim w tey mierze pożytkiem czy- 
tać można Rozmowy Swiętego Francifzka 
Salezego. 
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rzać toż famo bez końca, nie przeftawać 
na rozfądnych odpowiedziach, wątpić 6 
czym roztropni nie wątpią, być tempera- 
mentu melancholicznego, mieć imagina- 
cyą mocną a małe doświadczenie y wia- 
domość rzeczy , każdą rzecz trofkliwie 
rozważać, być ńie kontentym z fiebie fa- 


mego y z infzych,po lekarftwach powfze- ~ 


chnych, jakie fa modlitwa, poflufzeńftwo 
Spowiednikowi, wzgarda właśnego roz- 
fądku . przeciwne fkrupułom działanie, nie 

gadanie z infzemi ani myslenie o nich. 
74. I. Jeźli pozna, że ma penitenta z 
liczby owych rozwięzłych fkrupulatow , 
ktorzy zawfze trofzczą fię o grzechy popeł- 
nione, a nie myslą o wftrzymaniu fie od 
nowych; niech uważa, iż leczenietakich 
nie jeft podobne owym fkrupulatom boia- 
źliwym, y że lekarftwa fłużące tym, tam- 
tym wielce (zkodzić mogą; przeto niech 
ich upomina do fpowiedzi częfifzey przez 
ktorą ftaliby fię oftrożnieyfzymi, niech 
pobudza do boiaźni Bofkiey, niech prze- 
kłada im zły ftan w którym żyią, przez 
co podaią fie w niebeśpieczeńftwo oftate- 
cznego niepokutowania; w refzcie zaś co 
nalezy do prawdziwych fkrupułow , może 
fig znjmi obeyść jak z pierwfzymi, cho- 
ciaż 


O” C» 


| Rozdziat III. 5 
ciaż będąc te dwie choroby rożne od fie-: 
bie, przyftałoby leczyć każdą z nich in- 
fzym fpofobem. ) 


75. I. Jeżeli fkrupuł będzie około fpo- 


| wiedzi przefzłyćh , czy fie powiedziały 


albo nie, wfzyftkie grzechy z potrzebne- 


^mi okolicznościami, y z należytym wfzy- 


fkiego wyrażeniem ; ieZli w pomienio- - 
nych fpowiedziach użył penitent roztrzą- 
faiąc fumnienie należytey pilności, jakiey 
ludzie fumnienni w tey mierze używać 
zwykli, a rozcfopni w kążdey potrzebie 
nagłey, niech mu nakaże milczenie, nie- 
dozwalaiąc powtarzać fpowiedzi, bo ina- 
czey końca nie byłoby; a kiedy nie ma 
pewności, iż fig co potrzebnego opuści- 
lo, albo nie doftatecznie fie wyraziło ,, 
mniemać trzeba, iż wfzyftko należyciefię 
ftać mufiało; gdyż w prawdzie fpowiedź 
nie jeft uftanowaniona ku udtęczeniu fu- 
mnienia, ale raczey na ufpokoienie go, 
y pogrzebienie grzechów w niepamięć , 
gdy po pilnym roztrząśnieniu fumnienia 
doftatecznie na fpowiedzi wyiawione by- 
ty. Quamdiu non conftat probabili €? cor- 
data ratione de negligentia culpabili, monet, 
cur aliquis putet, confeffionem. mon fuie 1m- 
te= 
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tegram €9 fujficientem. .. Vafq. tom. 4. in 3. 
in qu. 92, ar. 3. dub. x. num 6. 

76. III. Może fie trafić fkrupuł wzgle- 
dem nie doftatku (kruchy y przedfięwzięcia 
poprawy, które konjecznie potrzebne fą 
do ważney y pożyteczney fpowjedzi; o 
czym ponieważ nie można mieć pewno- 
ści, potrzeba zabiedz fkrupulom, tym na 
przykład fpofobem: ieżeli wfzelkich fzcze- 
rze zażywał fpofobow, ile mogł y umial 
do wzbudzenia takowego żalu y przedfię- 
wzięcia, y ieżeliby (pytany na ow czas, 
czyli by miał upodobanie w owych grze- 
chach, y czy z nowu chciałby ie pona- 
wiać, fzczerze mogł odpowiedzieć, żenie, 
y tak czuł w fercu; jeft to doftateczna 
do wierzenia przyczyna, że był należy» 
cie fpofobnym do rozgrzefzenia. Czytay 
odpowiedź S. Grzegorza daną Gregoryi 
Pokoiowy Cefarfkiey, ktora chciała bydź 
upewnioną o,odpufzczeniu grzechow fwa- 
ich, co S, Papież nazywa rzeczą trudną 
y nie pożyteczną. Lib. 6, ep.22. Vid. Va/q. 


doc. cit. art, 2. num. 29. gdzie naucza , iż, 


trzeba ufpokoić umyfł roztropną uwagą, 
kiedy nie maíz flufzney przyczyny fądzić 
przeciwnie, Sa 


zy. IV. "| 


. potym nie dawać im ucha. 
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557. IV. Znayduią fię tacy którym 
zdale fię, iż w każdęy fprawie grzechu 
fig uchronić nie można, y że każdy 
grzech ieft śmiertelnym; infi, ktorzy 


-czuiąc w fobie wftręt od dobrego, lub 
` pożądliwość do złego, W Taz rozumie- 
| ią. iż na to zezwolili y zgrzefzyli, wła- 


Śnie iak cytra, ktura na tychmjaft brzmi, 


gdy fię iey kto dotknie; infi którzy mie- 


waią mysli niedowiarftwa, bluznierftwa, 
pofądzenia, y lubieżności, lub też odpra- _ 
wuiąc pacierze Kapłańikie, mniemaią, iż 
nie czynią zadość fwey powinności, y po 
wielekroć ie powtarzaią; infi, którzy ua 
ftawicznie frafuiąc fig, z przywidzenia fwe» 
go iż (3 odrzuceni; tych y tym podobnych 


* gdy Spowiednik ftarał fie dofadnie y we- 


dług okoliczności przyzwoicie na fumnie- ` 
niu ufpokoić, a oni by tego nie uflucha- 

li; niech da pokoy ,'y przerwie boiaźliwe ` 
ich uwagi. A iako fkarżącemu fie na bol 
głowy zalecamy wczas y odpoczynek , 
tak tym trzeba rozkazać, zeby więcey nie 
mowili o fkrupułach, lecz poddali fwoy 
rozum pod pofłufzeńlto Spowiednicze, Yy 


na niego fię fpuścili zupełnie. Więcey 


- 7% 
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78. Wízyftko to trzeba im przekładać 
bez zaiękania fię bez powątpiwania y obo- 
iętności, cwfzem śmiało, beśpiecznie , 
z upewnieniem, y po nauczycielfku, bo 
inaczey nic fie nie dokaże: a jeźliby fie 
fkrupulat domagał fzukać od infzych po- 
rady, lub też fzperać po Teologach, za- 
bronić mu to należy, upewniaiąc go, iż 
żaden lepiey poradzić nie potrafi, y że by- 
łoby to nie ulecżyć , lecz fzkodliwie prze- 
dłużyć chorobę; dobre jefzcze jeft lekar- 
ftwo na tę chorobę być zawfze zabawnym 
powierzchownymi intereíffami , przez co 
umyfł odciąga fie od tych przykrych my- 
sli. Jezli fkrupulaci mogą fpowiedzi ge- 
neralne czynić, albo nie? powie fie na 
fwoim mieyfcu. 

79. Na koniec niech przeftrzega Spo- 
wiednik, iż z Bogiem wtarg ani w opify 
wchodzić nie można; który iż chce dla 


nafzego pozytku, abyśmy Żyli w niepe- . 


wności zbawienia , uzywízy , ile z nas 
być może, pilności do zadość uczynienia 
wfzyftkim iego przykazaniom, trzeba fię 
poruczyć iego miłofierdziu, wyznawać 
pokornie, iż bez łafki iego nie zbawiemy 
fie, profić o nią z ftałością, fpodziewać fie 
iey ź pewnością, y fłużyć mu z fercá ug 

oy- 
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koynością, ufaiac, iż przyimie nafze uż 
czynki dobre, chociaż mogłby wyciągać 
naylepfzych. 


ROZDZIAŁ IV. 


O rożnych rodzaiach y fianach Pe- 
nitontow , y o /pofobie ochodze- 
mia fig z nmt. 


: | 8o. W pierwízey Xiędze Krolewfkiey . 


czytamy, iż gdy fchronil fig Da- 


| wid do jafkini Odolla, przyfzli do niego 


nędzni kraiu owego, y obrali go rządzcą 
fwym y przełożonym, żeby nimi zawia- 
dywał, y od biedy uwalniał. Convenerunt 
ad eum, qui erant in angufkia confliinti, 6 
oppre[fi ære alieno, € fadus ej corum Prin- 
ceps, 1. Reg. 22. V. 2 Tak właśnie rożne 
rodzaie grzefznikow garną fię do Spowie- 
dnika, jak pod ftraż beśpieczną, żeby fię 
uchronić biedy, w któr ich wprawiła . 


' właśna wina, y być uwolnionymi mocą 


od Boga mu powierzoną. Rożnych ią 
-przymiotow y ftanow, ile ich na Świecie 
znaydnie fię: Duchowni, Swieccy, Za- 
konnicy, żonaci, bezżenni, Zolnierze, 
A Patronowie, Gofpodarze, Słudzy, Kupcy 
.. Chlopi, 
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Chłopi, Panowie, Prałaci, Xiążęta. Ci 
nie tylko rożnią fię kondycyą, lecz po- 
jęciem, humorem, dowcipem , tak dale« 
ce iż tenże (am człowiek w rożnym cza- 
fie rożni fie od fiebie; co kfztaltnie wy- 
razil S. Grzegorz Nazyańzeńfki, kiedy 
człowieka nazwał Animal varium €7 mul- 
tiplex, 

81, A jako Adam przy ftworzeniu $wia- 
ta dia dania każdemu zwierzęciu przy- 
zwoitego nazwifka potrzebował madro- 
ści przyrodzoney naypowfzechnieyfzey , 
przez ktorąby poznał wfzyftkie ich wła- 
$no$ci, tak fpowiednikowi , żeby dawał 
pomoc rożnym y wielu ludziom, którzy 
do niego udawaią fię, trzeba nad przyro- 
dzoney nayprzednieyfzey mądrości. Ja- 
koż fłufznie nazywamy ią mądrością nad- 
przyrodzoną; gdyż urząd Spowiedniczy 
zmierza naybardziey ku uczęśnićtwu ła- 
fki, już zaś nauka pofpolita y właśnym 
nabyta ufiłowaniem temu wydołać nie mo- 

Że, chociaż nader pożyteczna ieft; ztad 
"powinna fie znaydować w każdym Spo- 
wiedniku, żeby y w tey mierze bylitak, 
iak fie wyżey rzekło: ri ffrenui de omni 
Ifràdl. 


82. 


Roddaiat IV. B 
-82. Spówiednik jako jet Sędzią wfzys 


. | ftkich w tym świętym Trybunale, takteż 


. | więkfzą krafi powagą „nu 


okazać fie powinien łafkawytm Oycem, y 
zblizaigcych fig penitentow , jacyżkolwiek 
oni będą, ra wzor dobrego Oyca Ewan- 
gelicznego přzyimówać będzie z miłością- 
Chrześciańiką. Używać będzie do wlzy= 
ffkich ludzkości obyczayney według go 
dności każdego , co jednak bez wymufze« 
| mia y dwomościbyć powinno: matwalzy 
| wefołość, W flowach łagodność, w pote» 
powaniu przyięmność zachowa: ptzyftes - 
| pnym każdemu fig kawi, lecz beż zbyte= 
| ezney poufaloáci: zwłafzcza fpowiedaiąc 
| miewiafty; niech całe obeyście fie fwoie 
je furowofcig, mo» - 
wi S. Bernard. Lib. 4. de Confid. cap. 16: - 
| gdyż ta trwoży boiaźliwych, tamta zaś 
| pociąga zuchwałych lub płochych. Przy- 
zwoitych każdemu nie ubliży tytulow ;' 
pomniąc, Ze podłym nawet z pofpolftwa 
łudzjom prawowietnym zachować należy 
ufzanowanie, Starufzka y w leciech pos 
defzłego, według nauki Apoftolfkiey 1. 
Timoth. &, 1. (ako oyca ptzeftrzegay, miło» 
dego jako brata, matrony fzanuy jak ma» 
tki, inne białegłowy iak fioftty. Ciunis ' 
benignus, mowi S, Bernard nemini blan= 
| F dai, 
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dus, omnibus cequus. Formul. bon, vit. c. 35. | wiy 
Jeźli zaś czafem roztropność y ofobliwe | wf 
natchnienie Boże poradzi przeftąpićtę re- | g 
gułę, jako czytamy iż niektórzy Swięci | puit 
podczas z póżytkiem to uczynili, tefzcze- || yjęd. 
gulne przypadki nie maią być prawem, | pyta 
y źeby drugdy nie zawiodły , poftrzegaó | gow 
należy. || pottz 
| fzcze 
| ko z 


83. Przyftępuiąc zaś dó ftanow ludzi 

w fzczegulności, nie mniey Spowiedniko- 
wi potrzebna jeft; mądrość Bofka , która- 
by go kierowała, jak była Salomonowi, 
kiedy zoftawfzy Królem, ftrwozony zawo- 
łał: Quis poterit judicare populum iftum, po- 
pulum hunc multum? 3. Reg.3.9. Powi- 
nienby mieć zupełną wiadomość wfzy- 
fikich obowiazkow każdego ftanu , y wfzy- 
ftkich grzechow, które w nim zdarzaią 
fie. Ale tu trafia fie, jakbyś widziałko- | 
ło w pośrodku koła, Ezech. ro. 10. wał,któ- | y, 
ry trzeba przełamać, y zwierzętao czte- | í | 
rech twarzach, które zdaią fię być ludźmi, | à 
a fa ftrafzydłami, nie dla tego jednak trwo- | y, 
zyć fię, gdyż przez czytanie y doświad | yi 
„czenie, które fie codziennie pomnaża, y | B 
za powódem łafki, która wfpiera natym | jej 
urzędzie, może fzczęśliwie przemodz 
wfzy- 
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| wfzyftko, y imy iefzcze nieco przydamy 
tu fłużącego. eu 
|. 84. Poznawfzy więc Spowiednik ftan 
penitenta, o którym zkąd inąd czafem 
„ | wiedzieć może, a jeZliby nie wiedział, 
fpytawfzy fie oftroznie, zwłafzcza biate- 
; | głowy fpowiadaigc, dwie rzeczy uważać 
potrzeba : Naprzod żeby fpowiadal fię 
, zczerze y zupełnie, y obwiniał fie nie tyl- 
ko z grzechow pofpolitych, ale też y Z 
- | fzczegulnych ftanu fwoiego , jeZlj ie po- 
pełnił, które jeZli penitent fam mowi, nie - 


qnafz o to go więcey pytać, lecz ieźli nie, 
trzeba fie ge pytać przynaymniey w po- 


| wfzechności, na przykład: czy mafumnie- 
| nie wolne względem obowiązku ftanu fwe- 


go? lub podobnie; jeźliby zaś żądał pe- 
| mitent być pytanym w fzczegulności, lub 


ią | by potrzeba tego wyciągała, Spowiednik 


| ma być gotow do zadość mu uczynienia, 
przynaymniey W okolicznościach częściey 
fie zdarzających; do czego pomocne bę- 
dą wiadomości zafiągnione «ex AVanuali 
Navarro c.26. Powtore żeby penitent fpofo- / 
pił fie do zachowania we wizyftkim prawa 
Bofkiego, a mianowicie w tym, co ftan 
jego wyciąga. i 


F2 $5: 
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_85. Płakać namtu przychodzi nadfzkó:| 8 
dliwym niedbal&wem nie tylko nowych. fiev 
ale podobno y wielu dawnych Spowiednia| peni 
kow, którzy dożwalaią zamilczeć o obo«| 
wiązkach rożnych ftanow w fzczegulno- | 
ści, y ile fa pilni w badaniu fie o grze-| 
chach, jak fie mowi, Karola, tyle drugiej 
niedbali w dowiedzeniu fie o grzechach 
'Cefarza. S, Paweł x. Timoth. c. 2. poka-| : 
zilie, iz to nie jeft letką rzeczą w zyciu 
Chrześciańfkim, gdy w Liścje dó Tymo-| | 
4heufza y innych, naydrobnieyfze rozbiera | 
okoliczności każdego Stanu, Duchownego 
y świeckiego, zacząwfzy od naywyżfze- 
go, jaki jeft Bifkupi; apoftępuiąc do wfzy- 
jtkich inhych tak męfkich jak kobiecych, 
ma refztę do oftatniego y naypodleyfzego 
niewolników , którzy według prawa pro|| 
nullis habentur. ff. de regul. jur: reg. 35: Zi 
tego fzkodliwego Spowiednjkow zanied-| nia 
bania pochodzi tak wiele złego na $wie-| Bol 
cie, kiedy wyznaią fie na fpowiedzi kra-| fp: 
dzieze, zaboyftwa, fprosności, lecz o za-| nie 
miefzkaniu powinności y nie zadość czy- | be 
nieniu ftanówi właśnemu , ani penitent nie | od 
fkarży fie, ani Spowiednik nie wypyty= | Gd 


T | 


wa fie; o czym gdzie indziey. 


Ikó: | 
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g6. Wracając fig tedy do nafzego przede: 
fięwzięcia, Spowiednik ma fpofobić fwega . 


| penitenta, jeźli jefzcże nie jeft fpofobny , 
|| dopełnienia prawa Bofkiego we wfzyftkim,» 
[co'e ściąga do jego fanu: gdzie nie 
| tylko rozumie fie prawo Bofkie zawat- 
ilte w dziefięciu przykazaniach , lecz ka- 


żde infze prawo Bofkie y ludzkie, ko- 


„| ścielne, świeckie, y Statütowe , ile o- 


no obowiezuie na fumnieniu , ponieważ, 


„| jako każda Zwierchzność , tak y każde: 


prawo od Boga pochodzi, y do niego fie 
ściąga jako do naywyZízego prawodawcy. 


| Uważmy na przykład z pomiędzy wielu. 


| te fzczegulne okoliczności: niech gofpo-: 
| darz y gofpodyni ftaraią fie o dobry porzą- 


dek w domu, zachowuiącdzieci y czeladź 


| w boiaźni Bożey , co do prawa ptzyrodzo- 


| nego należy; ucząc ich rzeczy do zbawies - 


nia potrzebnych; co $ciaga fię do prawa 
Bolkiego; niech kupiec płaci myta y. cła: 
fprawiedliwie ,» co jeft prawo świeckie ; 
niech duchowny , który ma teu obowiążek, 
bez należytego pozwolenia nie oddala fig; 
od fwoiey rezydencyi, czego rownie Wy* 


- ciąga prawo Bofkie y Ko$cielnes niech. 


Lekarz wezwany do chorego przeftrzeze- 
go, aby fie fpowiadal, co jeft prawo Pa- 
F3 piefkie 
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, piefkie; niech Duchowieńftwo tey lub o- | i. 
wey Diecezyi, według proceflu Bifkupie- | Z 


go,nie bywa na tańcach lub grach publi- | 
cznych, co jeft prawem Diecezalnym , | 
y tak mowić można o wfzyRkich infzych | 
ftanach. To to jet umieć obffetricandi | 
fcientiam Exod. x. 19: przymnażać fynow | 
Bogu. | 

87. Lecz oziembly Spowlednik nie cier- | 
pi takowego uprzykrzenia, a nie którzy | 
może y mruczą na to: mowią, że peni- | 
tent fam powinien opowiedzieć fwoie grze- 
chy: trzeba fie fpiefzyć y dać mieyfcein- | 
izym: tak czynić jeft to uprzykrzyć fię, | 
y podać w nienawiść fpowiedź : -ynie po- 
dobna tak fprawić fie w wielkim nacifku. | 
Na ten oftatni zarzut odpowiedział jaż u- | 
czony Kardynał Kajetan in Sum 7. Confef- 
far. mowiąc, iż Spowiednikraczey dwoch 
a dobrze, niż dwudzieftu, niech wyfpo- 
wiada. 

88. Na koniec godna jeft uwagi, co pi- 
smo Boze mowi o Moyzefzu Wum. 11. 1r. 
Ze ftradzony wielką pracą, do którey go 
obowiazywalurzad Xiążęcy y Przewodni- 
€zy ludu Izraelfkiego, ufkarzał fie ocze- 
wiście: Cur impojuifti pondus univerfi po- 
puli hujus fuper me? tak dalece iż mowił, 

iż 


2 fadsjat I. LA 


| i nie był Oycem wfzyftkiego tego Ludu, 

żeby miał jeden o nich mieć ftaranie. Nie 
przeto jednak Bog chciał go uwolnić zu- 
pełnie, tylko uiął mú ciężaru, y podzie- 


n, 
ch | lił ową mnogość rządow na wielu, któ- 
di | rzyby mu dopomagali, a nie on fam cały 


| dzwigał ciężar. Co my ftofuigc do na- 
fzego przedfięwzięcia, możemy. powie- 
dzieć „że chociaż władza powfzechna klu- 
'czow oddana była przez Chryftufa Nay- 
_wyżfzemu Kościoła PafterZowi , jednakże 
moc w fzczegulności wiązania y rozwiąza= 
nia penitentow na fpowiedzi, co do Sakra- 
mentu Kapłańftwa, udziela fię wfzyftkim 
Xięży pod czas ich swięcenia, co zaś do 
wladzy, ta im bywa nadawana od Bifku- ` 
pow; Kościeł tedy obfituie w Spowiedni- 
gf | ki Duchowieńftwa świeckiego, y zakonne- 
ch | go. y nie dla infzych przyczyn pozwole- 
nie do fprawowania tego Sakramentu (cho- 
ciaż z iftety fwoley y uftanowienia Ko- 
ścielnego famym tylko przynależy Pleba- 


i- 

3 nom) jeft tak bardzo rozpoftrzenione za 
go przywilejem, tylko żeby ciężat na wielu. 
" był znosnieyfzym, y żeby każdy Spowie- 


dnik więcey miał fpofobności do pomaga- 
nia fwoim penitentom. 


F4 89.0 
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89, O fiedmiudziefiat pomocnikach przy» 
danych Moyzefzowi mowi Pismo, że cum 
requievi|jeż tm eis fpiritus y prophetaverunt 
nec ultra celJaverunt. Num. 11, 29. Spowie- 
dnicy f» pomocnikami prawowiernych Pa- 
fterzow,, nie powinni więc dopufzczać , 
żeby w. nich gañ duch, który fię im udzie- 


la razem z władzą Duchowną , jezli mu- 


fie nie przeciwią: a jako Pafterze ftarać fie 
powinni, żeby wierni ządofyć czynili obo- 
wiązkom fwoim, tak też Spowiednicy, 
ktorzy nofzą część tegoż ciężaru , tymże 
też famym podlegają prawom. 

9o, Trzeba teraz mowić, jakie powin= 
no być fprawowanie tego urzędu; w czym, 
przychodzi mi na mysl zdanie S. Dioni. 
zego de Ecclef. Hierar. c. 2. $. 80. żejako wez 
wnęttzne y naywyźfze swiatło Boże u- 
dzielą fie dufzom ludzkim podług miary: 
y. każdego fpofobności, PR NE A divi- 
nur Antiftes, amy powiemy onfe(fionis Miis 
nifer, exemplo. dei | accedentibus affulgens , 
cum decore atque ordine, €F pro cujusque ad, 
facra. capacitatis ratione; gdzie zaleca fię 
ofobliwa roztropno$6 , z którą ma być. 
fprawowany urząd Spowiedniczy. 

91. Zaifte dokązać tego nie można fa- 
mą Życia Świątobliwością, ani dobrym 

przed- 


prac 
ktor 


| plan 


tego 
wiel 
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przedfięwzięcióm, ani świętą proftotą, ` 
ktore właściwemi y przytodzonemi fa Ka- 
plana ozdobami ; lecz Spowiednik, co do 

| tego, oczym tu mowiemy, powinien być 

elce rozfądny , powinien być doświad 

czony w rzeczach Dachownych, a nawet 
njejakośy W &wieckich,powinien mieć wia- 
domość rożnych przypadkow światowych: 
ile tan iego dozwala. gdyż napifano jeft: 
o. | Vair expertus copitabit plurima, €? qui mul- | 
f | ta didicit , - enarrabit intelletum, „och 34e 
e | 9- Salomon flawnym fądem dwoch nie- 
| wiat, prawuiących fie o fyna, tak wielkiey: 
» | nabył powagi, że według Pisma S. miany 
| był na potym od pofpolftwa w naywyżfzym 
X | fzacunku; Timueruat Regem, videntes Det, 
fapientiam effe in illo ad. faciendum judicium, 
4. Reg, 3. 28, podobnym fpofobem tak wie- 
y | lu fanom y kondycyom ludzi pokazać fie 
. | ma Spowiędnik, że jeft mądry, uczony, 
roftropny, Zepotrafi zrozumieć wfzyftkich 


BW 


€D - 
EE 


eo 


lja. | 

„| y być zrozumianym od wízy&kich: powi- 
d | mien nie tylko umieć Teologią , lecz je- 
e |  fzcze mieć doświadczenie W rzeczach , 


il przez coby potrafił ztozumiewać , odpo« 
wiadać, pytać fię, czynić rożnicę między 
grzechami, y wykonywać wfzyRkoto, co 
| F5 ga 


9o CZESC I. 


go kierować może do nie obłąkania fie w 

fprawiedliwey drodzę. 
92.Co do zrozumienia, bywa czafem tru- 
dność w rożnych fłowach y fpofobach mo- 
„wienia, które używane bywaią według ro- 
żności ofob, kraiow, albo rzemiefła, czego 
Spowiednik nie fzłyfzał ani czytał; lecz tey 
wiadomości, jeżli będzie pilny, prędko na- 
być może: a tym czafem nie ma fię wfty- 
dzić powiedzieć penitentowi, jeźli go nie 
rozumie, aby fie jaśniey explikował: a 
co do rożnych intereffow, które w jakim 
kraiu fą pofpolitfze, jeźli od famego peni- 
tenta nie może powziąć potrzebney wia- 
domości, trzeba fie wywiadywać ogulnie 
od kogo świadomego: ieźli zaś trafi na 
ofobę bojaźliwą, wftydliwą, żeby ią na- 
kłonił do zupliinego grzechow wyznania, 
- powinien będzie Spowiednik pobudzać ją 
y ułatwiać trudności świętym y rozfą- 
dnym przemyfłem, z miłości pochodzą- 
cym: czafem pomoże oświadczać polito- 
wanie nad jey ftanem, czafem mowić, iż 
{zatan ufiłaie przefzkodzić tak wielkiego 
dobra fpowiedzi; że nic nje powie, cze- 
goby po wielekroć Spowiednik nie fłyfzał: 
że dla tego nie będzie iey mniey poważał, 
lub ftrofowat i2, lub naznaczał iey- wię- 
kfzą 
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w | kfzą pokutę: ówfzem że dla rzetelnego 
| grzechów wynurzenia użyje nad nią wię: 
kízego politowania, y Bóg latwiey jeod- 
puści. Lecz jeźli to będzie mowił do ko- 
biet, niech fie wyftrzega flow zbyt pie- 
fzczonych y oboiętnych, ktoreby inaczey 
można tłomaczyć, albo wrazić opaczne 
rozumienie mimo mysl Spowiednika. 


93. O pytaniu fig w naftepuigcych roz- 
działach pomowiemy, tu tylko fię tipo- 
mina, że jeźli nie będzie oftrożne , może 
penitenta y gorfzym uczynić y zgorízy c. 

94. Odpowiedź powinna byćtak dorze- 
czy ftofowana, Żeby nie była ni fkąpa co 
do zrozumienia, ni przedłużona aż do u- 
| przykrzenia. Jeźli czafem Spowiednik 

` będzie pytany, czyli co ieft grzechem ? cię- 
- zkimlub lekkim? ieźli rzecz jeft oczewi- 
fta, nlech odpowie śmiało, tak lub nie, we- 
dług okoliczności: jeżli zaś rżecz będzie 
wątpliwa lub nie pewna, y trudna do u- 


j |  łacnienia, może mowić pro & contra, a 

| potym przydać fwoie zdanie; lecz z ikru- 
„ |  pułatami y nader trofkliwymi niech mało 
[: „mowi, y tyle tylko ile poftrzeba do obja- . 
| | . śnienia wątpliwości, jako fię wyżey na- 


| mieniło, owfzem toftropność czafem Wy- . 
ą | ciąga 
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cigga do czego innego zwrocić mowę, y 
— milezeć, 5 

95. Pilnie należy czynić roznice mie- 
dzy grzechami, zwążaiąc na czas miey- 
fce y ofoby : Lecz żeby dobrze pora- 
dzić; trzebą łączyć naukę, roztropność. 
y „pobożność ; roftropność uważa to, 
coijeft pożytecznego : pobożność dą- 
ży do dobra, którego pożąda: nauka . 
wfírzymuie ią, dla poznania czy prawdzi- 
wym ieft dobrem, abo raczey pod pozo- 
rem dobra nie ieft złe: po tym wfzyftkim, 
roztropność hamuie naukę y pobożność 
poki nie roztrząśnie, ieźli owe dobro ieft 
prawdziwym dobrem według tegó miey- 
fca, czafu > ofoby y- wfzyftkich infzych o» 
koliczności. Kończąc ten Rozdział twier- 
dze, iż cale rzemiefło fpewiedniczę na 
tym zawillo, żeby we wfzyftkim rozfa- 
dnie poftepowaé, zwazaigc na penitentao-. 
fobe, ftan, przymioty, obowiązki, na uloZe-. 
nie zewnętrzne y wewnetrzne,y na wfzy- 
ftko. cokolwiek jeft jakiey wagi, a ofobli-. 
wie na wieczne zbawienie, do którego. 
dążyć powinniśmy. 


RO- 


Roadział V. 
ROZDZIAŁ V. 
-O pytaniu fig Penitentow. 


96. fA Spowiednik pytał penitenta w 
4 początku, lub pod czas fpowiedzi, 


/ względem rzeczy które koniecznie hależą, 


lub mogą należeć do władzy Kluczow Ko- 
ścielnych , jako fą grzechy Śmiertelne lub 
powflzednie, w niektórych okolicznościach 
jet obowiązek nieüchybny, winnych nie; 
czafem czynić to można rozfądnie, Cza- 
fem zaś nagannie, owfzem niebeśpiecznie: 
y trzeba to uważać; iż fig powiedziało 


| względem rzeczy , które koniecznie należą, 


fub mogą należeć do władzy Kluczow Ko» . 
jcielnych, to ieft fame grzechy; gdyż ba- 
dać fie pod czas fpowiedzi o rzeczy dó 
jey nie należące, to jet co fig nie ścią- 
ga ani do fzczegulńości, ani do liczby, 


ani do jnnych okoliczności famychże gtze- 


chow, afi do powzięcia wiadomości owe- 
wnetrznym ftaníe penitenta, anj do przy- 
gotowania, 24 którym idzie rozgrzefze- 
nie, zkądby można mieć światło do dos 
brego fprawienia fię w swiętym fądzie 
tego Trybunału, zaW[ze jeft naganna y. . 
nieiakieś przynofząca nieufzanowanie Ba» 
; tas 
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kramentowi, który w ten fpofob ftalby 
fie ciekawością y wielomowftwem , lub 
niejakąś umyfłu rozrywką,która tu mieyfca 
niema. Nie ganiemy jednak zwyczaiu nie- 
których fpowiednikow, którzy dla ośmiele- 
nia penitenta,lub proftaka,albo nieznaiome- 
go przed zaczęciem fpowiedzi, pytaią fie go 
zi jakiego kraiu? luboczym podobnym, dla 
zachęcenia go y przyfpofobienia do poufałe- 
go wynurzenia fie; jako widzieć można 
w nauce,daney Spowiednikom Zakonu Ka- 
znodzieyfkiego, ut confitens interim fumant 
audaciam ad confitendum, apud Francol, tom, 
2. difp. 4. num. 8. byleby to działo fie roz- 
fadnie y w krotkich flowach. Lecz co do 
badania fię względem ftanu, kondycyi, y 
urzędu penitenta , zdaie fię rozftropność 
wyciagać, żeby fię o tym na początku 
fpytać, gdyż to wielce fłużyć może dofa- 

mey fpowiedzi: refzta niżey fie powie. 
97. Obowiazek jeft Spowiednika, zeby 
fie pytał penitenta o cztery rzeczy, ktò= 
re w iftocie famey fą jedną. I. Kiedy po- 
znawa, iż on dobrowolnie tego wfzyftkie- 
go, co powinien, nie powiada , lub że 
należycie fumnienia nie roztrżąfł, lub z 
infżey przyczyny, II. Kiedy z nieumie- 
iętności nie potrafi poznać fwoich grze- 
i chow, 
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| chow, y przyftąpił do Kofeffyonału z na- 
dzieią , ze Spowiednik pomoże mu pyta” 
iącfię: co fig zdarza częfto w ofobach 
proftych. ilL Kiedy penitent roztrzą- 
Śnąwfzy, ile mogł, fumnienie, dlaprze< 
ciągu czafu, lub dla mnogości rzeczy, 
^ nie mogł poścignąć wfzyftkich grzechow , 
lub poścignionych nie umie opowiedzieć, 
lub niema żywey pamięci do (pamiętania 
ich. IV. Kiedy zkąd inąd wie Spwiednik 
zapewnie, że penitent jet w jakim grze- 
| chu, o którym milézy, anie może fądzić 
ani domniemawać fie, iż by fig zniego już 
| fpowiadał, lub pewną ma wiadomość, iż 
| penitent jeft concubinarius , lub w oczewi-- 
| ftey z kim nieprzyjaźni, y co podobnego; 
cały ten obowiązek pochodzi z właściwe- 
| go urzędu Spowiednika, który będąc Sę- 
| dzią w tym Trybunale, ftarać fie powi- 
nien, żeby fad bylzupelny, y Sakrament 
fprawowany w ten fpofob, jak jeft pofta- 
nowjony: a iako ten Sakrament poftano= 
wiony ieft na odpufzczenie wfzyftkich grze- 
chow śmiertelnych , tak wfzyftkie trzeba 
żeby były na fpowiedzi objawione nie tyl- 
ko co doiftoty, lecz y co do okoliczności, 
y liczby, ile można. Powiedzieliśmy , 
Ze wymienione cztery, punkta W jednym 
ię 
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fie Zaimyk&ig, a ten jeft, októtym Wyta |] 
Znie naucza Concilium Lateraneńfkie im | 
cap. omnis utriusgue ftwierdzone.od Frys 
dentfkiego fef: 14. tap. 13. edzie napifanó 
jeft, że Chryftus uftanowil zupełną fpo- 
«wiedź grzechoWw;' y że to-jćf z prawa Bos | 
fkiego; czego nie można fożumieć tak, 
i£ Chryftus rozkazał tylko fpowiedać fie 
zupełnie z grzechow tych, które penitent 
pamięta: ale rozkazał ze wfzyftkich, jie 
można przypominać. >- Y to to jeft, coża- 
leca S. Koncylium; nie ptzecząc, że Wa 
żna ieft fpowiedZ,' kiedy fię kto po pilnym. 
przygotowaniu fpowieda wízyftkich grze- | 
chow, które pamięta, chociażby fie zda- 

rzylo ćo opuścić, byle nfe:dobrowolnie. 
= 98. Lecz wątpliwość ieft, kiedy y jak 
poznać można, że penitent; doftatęcznie 
fumnienia fwego nie roztrząfi, lub'Że nie 
mówi wfzyftkich grzechow , lub że ich 
nie poznawa: a za tym Spowiednik obo- 
wiązany jeft pytać fie go? na co odpo- | 
wiadam: że przed żaczęciem fpowiedziy 
"Jeźli ófoba będzie nie ztiaioma; lub któż 
ra fle dawno fpowiadała, 0 co pytać fie 
trzeba na początku, dowiedzieć fie na- 
leży ü penitenta, ieźli uczynił rachunek 
fomnienia ? w ten fpofob, lub wipfzy ła: 
twy 
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zrozumienia, na przykład: zeżlź 
aiat fobie dobrze fwoie grzechy ? 
z„odpowiedźi pomiarkuie fie; al- 
li będzie ofoba rozfądna, y po- 
dobrze przygotowała; można 
tak teft; maiąc baczność na 
y fama fpowiedź tego da dowody, 

bardzo łatwo jeft poznać; leczieźlibę= 

je ofoba profta, alboliteż będą tacy, 
którzy częftoktoć mało dbaią o zbawie-- 
mie, ‘jako żołnierze, fludzy, lub dzieci; 
z napędzónia rodzicow. albo nauczycielow 
do fpowiedzi przyftępuiący, ci chociażby 
maybardziey twierdzili, że fie przygoto- 
wali, ofttozno& radzi pytać fig ich, iako 
y wfzyftkich innych, o których flufznie 
mniemać można, iż przyftępuią do fpo- 
wiedzi pro forma, co zdarzać fię może 


| wielom, którzy bawią fię w Kollegiach, 


y maią zwyczay fpowiadać fie: wfzyfcyw 
dni naznaczone, tudzież innym mało ma- 
iącym wiadomości o rzeczach do zbawienia 
należących, albo prowadzącym życie od 
pobożności dalekie jacy fa kartownicy , 
fzynkarze, kupczykowie, farmani, y in- 
mi, którzy niemal zaw[ze przebywaia w 
polach lub lasach, jako paftufi, a zalem ` 
też ofoby polerowne y fzlachetne , * lecz 

G zbyt 
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zbyt światowe, na zalotach y ptożnych | vobi 
dyfkurfach czas trawiące , które chyba | Apoi 
około Wielkiey Nocy fpowiedaią fię, lub | bif 
rzadko kiedy infzych czafow; lub innijes | y 
fzcze zanurzeni w handlach y kupiectwie, | 
którzy częftokroć urywkiem fpowiedaią 
fie; tych wfzyftkich nie zawadzi pytać fie 
jednego więcey, drugiego mniey według 
potrzeby. Ogulnie mowiąc, nie gańię te» 
go, kiedy Spowiednik rozfądnie pyta fię 
rożnego ftanu penitentow , chybaby dos | 
ftoynością bardzo znakomici byli, gdyż | 
Spowiednik nie jw cale niemy, wfzyftkim 
jeft przyjemny, kiedy roztropnie pyta po- | yi 
magaiąc penitentowi fpowiadać fię. | 
99. Procz tych przypadkow, lub infzych 
tym podobnych, nie jeft obowiązany Spo- 
wiednik, pytać fię, lecz tylko fłuchać ; 
y na tym dofyć, aby zadość uczynił fwo- 
jey powinności, gdyż nauka tu przeło- 
żona ma fię rozumieć o famych grzechach 
śmiertelnych dotąd nie wyznanych: opo- 
wfzednich bowiem y śmiertelnych raz do- 
brze na fpowiedzi wyjawionych rzadko fię | 
trafia , żeby przyfzło do pytania. Teraz | 
powiemy o fpofobie, który zachować na- 
leży w pytaniach, gdzie pewna rzecz, iż 
trzeba wielkiey roztropno$ci.  Habete T 
; vobis. 


ydi 
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9. 49. upomniał Chryftus 
ż famo jeft, iakby rzekł: 
a w tey mierze rownie 
yć mogą fpowiednicyż 
miare użyta przyprawą 
fmaku im dodaigc, tak 
iesmacznemi y przy- 
dnik 


1. 
dobry Spowiednik 
w wypytywaniu ad to 
| poftępować powinien; Było- 
| by to nad to, jezliby fie pytał o wfzyftkie 
grzechy, ktore fie zdarzyć tnogą na $wie- | 


4| cie, w którą niedofkońałość, czylitaczey 
| wyftepek wpadaią ci, co nie czyniąc Wy- 


fo. | 
sh | ney pytaią fię o wfzyftko , ćokolwiek w 


boru, dopadifzy xiążki jakiey drukowa- 


niey znayduią, zacząwizy od pietwfzego 
przykazania Bożego aż do oftatniego, W 
takowych pytaniach żawieraiąc całe mńo+ - 
ftwo grzechów; któte tylko mogą być po- 
pełniońe, a nigdy, lub przynaymniey rza- 
dko kiedy w jednym człeku znayduią fiet 
- w czym wykraczać mogą naybardziey 1807 
G 2 wi 
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wi fpowiednicy przez zbyteczną gorliwość, | 


albo przez naganną ciekawość. Nad to | 


by było pytać fie penitenta o nie przy- || ; 


zwoite ofobie, ftanowi y przymiotom je- | 


go grzechy, albo teżo rzeczy niepodobne 


iub fzkaradne y bardzo plugawe, jeźlido te- || 


go roztropność przyczyny nie podaie; y 


nie tylko byłoby to nad to, lecz zgoríze- 
niem y niebeśpieczeńftwem, naprzykład; 
pytać fie Matrony uczciwey, jeźli w pro- 
ftytucyą nie podała corek fwoich 2 albo 
też powazney ofoby duchowney , jeźli fie 
świętokupftwem nie bawi? lub co podo- 
bnego ; czym by fie mogł obrazić peni« 
tent uczciwość kochaiący; Przydaiemy , 
Że y to nie jeft chwalebna , pytać fię o 
rzeczy płoche y lekkomyslne, które wpe- 
nitencie śmiech wzbudzaią, y Spowiednika 
podaią na ięzyki. Przeciwnie zaś mało 
by fie pytał ow, któryby zbywał peniten- 
ta ogulnym badaniem fię. naprzykład : 
czy nie maíz co wiecey ? lub co podo- 
bnego, y na tym zakończył; czego iak 
można użyć chwalebnie z ofoba boiaźliwą 
y rozumną, tak nagany godna jet, ieźli 
bez. wyboru ze wfzyftkiemi rownie fie po» 
ftepuíe, 


I OI, 
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ior. Przeto kto chce roztropnie poftą- 

pić w tey mierze, niech fie według ro- ` 

2nicy ofob, naprzod pyta o grzechy po- 
| -fpolite wfzyftkim ludziom a potym o grze” 
chy fzczegulne według ftanu penitenta; 

a co do pofpolitych, nie należy pytać fię 

o wfzyftko, iak fig iuż namieniło, lecz 
-| tylko o to, eo czeSciey zwykło fie zda- 
;| rzaćctakim ofobom, maiąc wzgląd na wiek, 
„| płeć y kondycyą; nie trzeba też pytać 
fie o pewne grzechy nie ZWyczayhe, fa- 
mym tyłko właściwe złoczyńicom, y hul- 
taiom; a jeźli czafem dla zachodzących 
okoliczności przyfzłóby o nich nieco na- 
mienić, trzeba takiey użyć oftrożności , 
że jeźii penitent co przewinił, żeby mu 
nie dać jch do porozumienia. O grzechach 
|- cieleśńych nie trzeba wchodzić w pozna= . 
| nie nayfzczegulnieyfzych fpofobow , któ- 
| -xymi popełniane bywaig, o czym niżey 


i | powie fie na fwoim mieyfcu, 


' xo2, Każdy niemal kray ma fkłonność 
do niektórych cnot y wyftępkow, które 
chociaż y gdzie indziey zdarzają fig» w 
tym iednak częściey niż w infzym. Ta 
Apoftoł nazwał Atenczykow zabobonnymi 
a ik retenfow ptozniakami, y pijakami , któ- 
ra wiadomość jeft wielce pożyteczna do 
G3 dobre- 
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dobrego badania fig, Każdyteż wiek ma | : 
: fwoie grzechy fzczegulne;przecoS.FilipNe- | 


ryufz zwykt był mawiać; żeby w młodych | ia 


mie lubieżność, a w ftarych nie łąakomftwo, | 
wfzyfcy by byli zbawieni. Toż fie ma | 
rozumieć o każdym ftanie, powołaniu y | 
płci.  Zołnierz bawi fie gra y lubiezno. | 
ścią; Patron niefprawiedliwością y ofzu- | 
kaniem; niewiafta zalotami y nienawiścją; 
Duchowny wpada w nieprzyzwoite ftano- 
wi fwemu wolności, w czefte opufzcze- 
Aia fwoich obowiazkow względem dufz 
y Kościoła; Zakonnik przeftępuie fwoie 
reguły, fluby; co wfzyftko pożyteczna 
ieft wiedzieć, nie żeby każdego o każdą 
rzecz pytać fie, lecz żeby wiedzieć, o 
co fię pytać, kiedy roftropność każe. 

103. A jako penitenci w rożnych kraiach 
rożny maia fpofob opowiadania grzechow 
fwoich, tak powinien mieć Spowiednik ro- 
Zne fpofoby pytania fie, a dobrze, żeby 
były też fame, co u penitentow, byleby 
fie 2 fkromno$cig zgadzały, która zawfze 
ina być zachowana, 

104. Uczą niektórzy Teologowie, żeby 
fię na początku fpowiedzi pytać peniten- 
ta, jeźli niema co takiego, coby przefzko- 
dą było do rożgrzefzenia, jako to Mae 

albo 
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| albo grzech wyżfzey władzy zoftawiony, 


lub blika upadku okazya, albo nieprzy- 


jazh, któreyby poprzeftać niechciał: lecz 


| mie zawfze to czynić pozwala rozlądek : 


owfzem zwyczay przeciwnie niefie: gdyż 
pożyteczniey pod czas famey fpowiedzi 
można to poznać; nie zawadzi iednak fpy- 


. | taćfięofoby nieznalomey, czy W przefzłey 


; | fpówiedzi wypełniła powinność fwoią; to 
. | iet, czy wfzyftkie opowiedziała grzechy, 


które były na pamięci? czy profita Boga o 


odpufzczenie? czy miała przedfięwzięcie 


| poprawy? żeby pomiarkować, jeźlinaczym 


nie brakowało, żeby temu zabieżeć: trzeba 


| także pytać fie, jak dawno fie (powiadał; co 
| być może czalem wiecey nad rok; jeźli od- 


prawiał naznaczong pokutę: Lecz ieźli 
będzie Zakonnik, albo ofoba do władźy 
Spowiednika nie należąca, jako być mo- 
że ofoba decorpore iaklego zgromadzenia, 
choć nie zakonnego , ale za ofobliwymi 


| przywilelami zpod zwyczayney władzy 


wyłączonego, należy przed fj powiedzią fpy- 

taċ fle go, czy od fwoich przełożonych 

ma pozwolenie obcemu fpowiadać fie. 
105.Pofpolicie ma fie to zaregułę,żeby na- 


` przod dozwolić penitentiwi opowiedzieć 
| wizyftko, co ma na fumnieniu;y przynależy 


G 4 Za” 
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zachować ią; gdyż wielu jeft takich, ktorym 
zdaiefię,że nie dobrze wyfpowiadali fie, je. 
Zli fie im przerywa porżądek od nich fobie 
ułożony. Lecz ieźlifię zdarzy raz lub drugi 
fpytać o gatunku y liczbie gtzechow,trzebą 
przerwać , zeby nie zapomnieć lub nie 
powtarzać teyże rzeczy, 

106, Pytania pofpolitfze. wfzyftkim lu- 
dziom na trzy dzielą fie rodzaie, to ieft 
pokrzywdzenie bliźniego, nienawiść y 
niepowściągliwość; lecz używanie nau- 
czy nowych Spowiednikow , iak w tey 
mierze maia poftepowac , gdyż prawo wy- 
ciąga nawet po Sędziem dofkonałym, Ze- 
by procz biegłości w tey nauce, habeat pes 
Filiam € experimenta. caufarum per confuc-. 


tudinem. <Authen, de Jude. 


ROZDZIAŁ VI 


O pytaniu fig ofób profłych, chto.. 

pcow, dziewczyn, y miewiaff 

- ffarfaych. 

I i Qaod fieogulnie mowilo w dwoch 
pierwiżych Rozdzialach o fpo- 
fobie pytania fie , na fpowiedzi, iednak 
ponowić tu należy w fzczegulności o ofo- 
bach w tytule wymienionych; tak que 
ie. 


= 
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| pieżenia nieumiejętności, iako też dla 
| przełamania niewcześnego wftydu, co W 
| takich ofobach częftokroć fkazeniem by- - 
| wa fpowiedzi, 


108. Gdy więc przyftąpi do fpówiedzi a 


ofoba profta, iako.to wieśniak, paftuch, Sc. 
którzy żadnego nie maia poloru co do ob- 
cowania y życia przyftaynego, ani Zadne- 
go oświecenia od Rodzicow, Xięży, Ple- 
banow, lub Spowiednikow, co do życia 
Chrześciańfkiego; przyiąwfży taką olobę 
Spowiednik łagodnie, y zacheciwízy kto 
tkiemi llowy, a przyhaymniey twarzą We- 
fołą, niech iey każe przeżegnać fie, pro- 
fić Boga o łafkę, a Nayświętlzey Panny 
y Świętego iakjego znayjomizego o przy» 
czynę do dobrego fpowiadania fię; niech 
iey też przypomni, Żeby dała znak po- 
wierzchowny pokuty lub pobożności, ia- 
ko to, bić fie w pierfi, profić Boga o 
miłofierdzie, lub co podobnego. według 
- iey poięcia y fpofobnosci : a fpytawfzy fie 
na koniec, iak dawno była w fpowiedzi, 
niech iey dozwoli powiedzieć, co ma na 
fumnieniu y na pamięci. 

_109. Tu roftropny Spowiednik niech 
pilnie uważa rzeczy, flowa, y fpofob mo» 
wienia, do obiaśnienia fie z tąd, iak fig ma 

G5 pytać 
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pytać przyzwoicie; niech fie wyftrzegą 
dać ńaymnieyfzego, znaku nieukontento- 
wanią , „niecierpliwości y podziwienia , 
przez co dałby przyczynę proftakowi do 
zamilczenia tego, co ma na języku. Wy- 
fluchawfzy, co penitent miał powiedzieć, 
może fie go naprzod (pytać o taiemnicach 
Wiary, o których tacy ludzie częftokroć 
bywaią niewiadomi, iuż przez fwoie nie- 
dbalftwo, iuż przez nieczuyność Pafte- 
YzoW, którzy ani o fwoie, ani o powie- 
rzonych fobie owieczek niedbaią zbawie- 
nie. Jeśli nie wie nayprzednieyfzych ta- 
iemnic, że Bóg ieft ieden w Tróycy, że 
fie wcielił, Zenadgradza każdemu według 
uczynkow, nie może odebrać rozgrzefze- 
nia, ieźli wprzod nie nauczy fie przyna- 
mniey tyle, żeby mogł uczynićakt wia- 
ry, to ieft żeby poznawał trzy Ofoby, kto- 
refię mianuig Oycem, Synem, y Du- 
chem S. a fą jednym Bogiem , nie trze- 
ma bogąmi: co zaś do taiemnicy wciele- 
nia, ze Chryftus jeft Bogiem razem y 
Człowiekiem, a nie dwa Chryftufy. Va/q. 
in 1. 2. difp. 131. m. 3. y ieźli nie wie ta- 
iemnic w fkładzie Apoftolfkim zawieraia- 
cych fie, o których każdy Chrześciania 
koniecznie wiedzieć powinien, a przy- 
nay- 


a 
|| 

| mpi. 
| moż 
| mn 
| lid 
| 

| czafi 
| razie 
| fzed 
| obow 
pd d 
| fie v 
| brze 
| pilni 
| tale 
| dzić 
| toz 
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| mniey ich fie nauczyć nie ma woli , nie 


- | może być rozgrzelzony. 


| rro. Lecz iak poftąpi Spowiednik , je» 
| źli dla wielkiego nacilku nie będzie miał 


- | czafu nauczyć penitenta ? I W takim 


| razie może fig z nim umowić, żeby przy- 
| fzedł powolnieyfzego czafu. Il. Może go 


; | obowiązać, żeby fig uczył, co potrzeba, 


od drugich, I. Może według tego, co 
fię wyżey powiedziała (iz lepiey ieft do- 
brze wyfłuchać jednego , niż wielu nie 
pilnie) łożyć cały czas na nauczenie g6 
taiemnic w zwyż wymienionych, y wzbu- 
dzić do uczynienia aktu wiary, a potym 
rozgrzefzyć , z obowiązkiem, żeby fig te- 


-| go zupełnie nauczył w dalfzym czafie 5 


podawfzy mu podte pore wiadomość ogul- 
ną powinności Chrześciańikich, y przy- 
gotowawfzy go, przed tozgrzefzeniem, 
do aktow fkruchy y przedfiewziecia popra- 
wy,które koniecznie potrzebne fą do ważno: 
ści Sakramentu: co przy łasce Bofkiey nie 
ieft tak trudna , ani tak wiele czafu wycią- 
gaiak fie na pierwfze weyrzenie zdaie,gdyz 
dofyć jeft na tym, żeby taiemnice y przy- 
kazania, o których tu ieft mewa rzetelnie 
każdemu, według poiętności, były prze- 
łożone, ają. loc. cit. y pewna rzeczień, 


E 
p 
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że Bóg dale, nawet nayproftfzym, świa. | | 
tło daftateczne do poznania rzeczy do | 
zbawienia potrzebnych, chyba że fię ła- | 
fce Bofkiey przeniewierzą, y grzechami | 

| wyc. 
| woal 


iey przefzkodzą. Jdem loc.cit. difp. 20. n.12; 
€9 1g, ; 

iin Lecz żeby to pożytecznie czynić 
yrzeźwo, nie trzeba używać terminow 


fzkolnych, lecz zwyczaynych, y pofpol- | 
ftwu wiadomych, a nadewfzyftko nayle- | 


piey by było mieć obrazki, któreby wy- 
rażały pomienione taiemnice, y łatwiey 
rozum proftaka obiaśniały zapatruiącego 
fie na nie; iako też dla wzbudzenia w 
nim ohydy grzechów wieleby pomogła 
wyftawić mu przed oczy piekło odmalo- 
wane ;z mękami potępionych; gdyż w ta- 
kich ofobach imaginacya wiele może. 

12. Zdarza fie czafem, Że tacy nie wy- 
mleniaia pewnych grzechow,  ofobliwie 
nieczyftości, które pofpolicie fami z fobą 
popełniaią; bo rozumieią , Ze nie lą grze- 
chami;' o czym pytać fie wyraznie, była- 
by nieroftropność dia przyczyn wyżey 
przepowiedzianych, lecz z daleka tylko 
namienić, pytaiąc fię na przykład; ieżeli 
nie popełnili co złego lub fzpetnego, albo 
iofzym jakim fkromnym fpofobem, m. 

por 


Lize 
Coi 
tozti 
zie 
albo 
lez] 
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s.l polftwu wiadomym, wmawtaige czafem. 
| w nich, Ze fig przyznali, y zaraz pytać 
„| fig: iak wiele razy? y tym. lub temu po= 
„| dobnym obrotem ufiłować, żeby co znich 


45] Wyczerpnąć. Lecz ieZliby udawali, że 


| wcale nie wiedzieli to być grzechem, nie 
„| trzeba łatwo wierzyć , żeby to tak Było: 
Go ieZli może tak być, albo nie? tu nie 
roztrząfamy; a ponieważ W takowym ra- - 
zie o to bardziey idzie, czy fie to ftało, 
albo nie? a niżelj, czy fig to ftać mogło? 
ieźli poftrzeZe Spowiednik, iż wpadli w 
grzechy tego rodzai, wypytawfzy fie do- 
wcipnie, ieźli to czynili wiedząc, iz ieft 
grzechem, czyli nie wiedząc? dla ocależ 
nia fpowiedzi, trzeba fię pytać o liczbę; 
y oświeciwfzy ich na dalfzy czas, dać do 
poznania fprosno$c tego grzechu. . 
313. Częfto zdarza fie y to, że ludzie 
prości nie wymieniaią należycie liczby 
grzechow , odpowiadając fpofobem takim, 
lub temu podobnym: zgrzefzyłem po wiele, 
razy, albo y policzyć nie można. Jeżli Spo- 
wiednik napomknie im liczbę, ktorą fa- 
dzi być do prawdy podobrieyfzą, zaraz na 
nią zezwalaią; à jeźli poda więkfzą; cho- 
. ciaZby niebyła doprawdy podobna, rownie 
`na nią zezwalają; gdzie nie mogąc SZA 
X - ma 
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mać więkfzey pewności, trżeba fie tylkó 


pytać o przeciąg czafu, y iak częfto fię | 
to zdarzało na tydzień lub na dzień, y | 
biorąć miarę z liczby grzechow blizey |! 
przed (powiedzią popełnionych do dàwnieys | 
fzych; chociaż y ta reguła omylić może; | 
ia tym przeftawać: gdyż ieźli więcey do* | 


badać fie nie można, nie trzeba więcey 
wymagać; fpowiedź bowiem nie obowiąz 
züie do rzeczy nie podobnych; ańi ieft 
tortur; ani katownia fumnienia; gdyż 
Spowiednika y penitenta wzaiemny ieft 
obowiązek, żeby jeden pytał fie , a drugi 
odpowiadal, co roftropna pilność według 


ftanu y poięcia ofob na pamięć przywie- | 


dzie. ps HA 

. irą, Zdarżaią fię proftacy, ktotzy przy 
koüfeffynale nie umieią gęby otworzyć ; 
ticinaią lowa; y mowią półgębkiem, a 


co więkfza oczewiftymi znakami pokazu= | 


ią mysl fwoią rozerwana, wiercąc De y 
poprawuiąc fie, iak na tortuirze; a nay- 
wiecey pfofząc aby fie ich pytano ;owfzemi 
niektórzy przyftępuią, iako fie wyżey na- 
mieniło , nie uczyniwfży rachunku fumnie= 
hie; lecz tylko gotowi na odpowiedź, kie- 
dy będą pytani; z któremi litościwy Spo= 
wiednik ofobliwfzego ma używać dowci= 


pu; 
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j| pu, iako to: przektadaigc im, że ftoią 


[ie | przed Bogiem, choć go nie widzą, Zeie- , 


I źli fie dobrze nie wyfpowiadaia, piekło 
ieft im zgotowane; Ze więkfzy ieft zyłk 
a | z dobrey fpowiedzi, niż z wielkiego fkar- 
bu, że przez nią dufza ftanie fig białą iak 
| gołąbek, która pietwey była czatna iak 
kruk &c. przez co wrzulzalie imaginacya, 
którą pofpolicie tacy ludzie narabiaig; a 
potym dopiero pytać fig ich. à 
iis. Plerwey iednak nim pytać fie za- 
cznie Spowiednik, pozwolic im trzeba cza- 
fu do namyslenia ! >; żeby fobie przypo- 
innieli fwoie grzechy, bez czego przypad- 
> | kiem by chyba pod czas prawdziwą dali 
| odpowiedź: przeto niech ich oftrzeze, żeby 
| pomyslili y przygotowali fie; zaczym fie 


[| kto infzy wyfpowiada, żeby wezwali Bo- 


| dkiey pofiocy; co ieZliby fie ftać nie mo- 
gło przed fpowiedzią; niech fie przynay- 
mniey ftanie po fpowiedzi przed rozgrze- 
fzeniem; gdyż wdawízy fie w to , yma- 
iąc rzecz iuż po części przygotowaną, Ja- 
twiey fpamiętaią ; niech iednak Spowie- 
dnik nie dozwala im oddalać fię dla lepfze= 
go przygotowania, chociażby obiecywali 
powroció; gdyż uczy doświadczenie, Ze 
tak nie czynią, za podufzczeniem ede ) 
cines 
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chnego nieprzyjaciela Dufzy, lub ża przes 
fzkoda grzechu, który maia na fumnieniu; 
a częftokroć dla flużby, którą pełnić mu- 
Izą, albo dla odległości mieyíca, albo też 
ze dobre natchnienie, którym byli tknię- 
ci, uftało: a naybardziey, Ze- chociażby 
fie przez fie fami gotowali, nie powiedzą 
więcey, iak za pomocą .Spowiednika w 

krotkim czafie. | Cp 1 
. 116. Pofpolitfze pytania dla takich ofob 
12: I Jeźli na fpowiedziach prżefzłych 
wízyftkie grzechy. wyiawili; lub ĉo za- 
milczeli; lecz żeby ich łatwiey pociągnąć 
do wyzńania, czy zamilczeli dla wftydu, 
dub prożney boiaźni, można pokazywać 
po fobie; jakoby fie myslało, że touczy- 
mili przez.zapomnienie. 1L. Jeśli mowili 
fiowa nieprzyftoyne , zkąd trzeba brać 
miarę do milczenia lub pytania fie o uczyn= 
kach: chociaż to nie ieft beśpieczną re- 
gułą : ponieważ niektórzy zdarzaią fię, 
£e popełnili uczynki; lubo przeczą o flo- 
wach ymysli. III. Jezlimowili blüznier- 
ftwa , tam gdzie ten wyftępek ieft. zwy« 
czayny, ktory częfto znayduie fie w ofo- 
bach podłych. IV Jeżli zatrzymali u fie- 
bie rzecz iaką cudzą; a na Koniec, ieźli 
. fluchaia Mfzy w dni święte; ieźli w czym 
pos 
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; || pokrzywüzili bliźniego, co fle częfto zda- 


rza paftuchom, ieźli ofzukali w czym pa* 


| na, y Cokolwiek okoliczność ofoby y miey=' 
- fca radzić będzie. 


17. Względem dzieci przepifuie Ry: 


| tuat Rzymfki in ord. Minifir. $. Sed caveat. 
| żeby wyftrzegać fie pytań nie potrzebnych 


y ciekawych, żwłafzcza w któtych złość 
nie uprzedza wieku, o czym jednak pe- 
wney reguły mieć nie można; dofęć be- 
dzie fpytać fie, czy mowią Pacierz rano y 


|| w wieczor, jeżli fluchaia ftarfzych, ježi 
" fkromność y ufzańowańie zachownią dia 


domowych, jeźli w Kościele fą nabożni 
€t. gdyż tym fpofobem nakłaniaią fie dó 


dobrego; lecz gdy podraftaią około lat 
' dziefieeiu, można trochę więcey poftąpić, 


y z dowcipną oftrożnością doświadczać; 


- jeźli zraią nieczyftość, nie używaiąc je« 


dnak nigdy tego flowa, ani infzego wyta* 
Zniey[zego, lecz pytać fig naprzod 6 
mysli złe, a potym daley poftępować; 
lub zaftanowić fig tak, jak fię wyżey na- 
uczało. -. EET ý 
118. Lecz młodzieńcow y dziewczyndó- 
yosleyfzych można będzie z oftrożnoscią 
fpytać fie o coś.więcey, zwłafzcza tych, 
którzy fa żywi y dowcjgnieyfi: gdyż w 
; eb EAT tyi 
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tym wieku, jako ieft napifano „fac, 4. i. 
Concupi[ceiti militant in membris, y Rom. 
6.12. Peccatum regnat in corpore mortali: 


Co do dziewczyn, jeźli fie uflyfzy od nich, | T. 
Ze fie wdaią w zaloty, nie będzie zdro« || vii 


'  Znafpytac fięich,czy w tey mierze nie czy= || 
nią có złego? czy miewaigzlemysli? czy | bof 
nie fłuchaią lub mowią flowanie ptzyftoy- | Wła 


ne? czy chodzą na tańce z jakim nie' do» || jj. 
brym zamyfiem? czy nie czynią 2alotow | cel 
potaiemnie? y z odpowiedźi wnofić, je- || jj, 
źli jeft co gorfzego, żeby przywieść do ||; 
wyznania ; nie mowi fie to jednak ogul- || vii 
nie, żeby fig wfzyftkich o te rzeczy py» || uh 
tać, a mianowicie które fą dobrze wy- do: 
chowane, lecz ta przeftroga niech będzie, | fk, 
Żeby fię Spowiednik nigdy wyraznie || Alb 
nie pytał o uczynkach cielesnych wfzeze- || ,, 

gulności, chyba w przypadku jakim, gdzie- | | 

by roftropnie fądzić można, że penitent || ii 

winnym jeft, a dla wftydu milczy? Ani || ir 
mi zarzucać, Ze to trzeba czynic; gdyż iW 
częftokroć młodzież oboiey płci, chociaż || in 
fie zdaie fkromną, bywa ufidlona w fzpe- || kii 


tne wyftepki, y ieźli nie jeft pytana w | 
fzczegulności, zamilcza ie; ponieważ lu- | | ;., 
bo to jeft prawdziwa, jednakże choć w || 
jakim razie to obeyście uda fię do- || 

brze | SĄ 
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- | brze, w fetnych iednak podobnych, może 
„| wyniśćnazłe; reguły zaś zrzeczy przys 
| padkowych ftanowić fie nie powinny, jako 
fię obfżerniey powie w naftepulgcym Ros. 
zdziałe. Po A 
| 1r9, Niewiafty w więkłzyta wieku, al- 
bo fą zamężńe, lub nie, maią domoftwo; 
wlaSnej lub też fluza. Zamężnych imo- 
žna fie czafem fpytać, ofobliwie wiesnia- 
czek, czyfą we wizyftkim pofłuszne mę: 
żowi? a jeźliby fie zdało fpytać fie wyrae 
£niey fuper redditione debiti conjugańs, tab 
o infzych grzechach; które fie popełniać 
mogą in ufu matrimoni może użyć tych . 
flow lub podobńych: jeźli czynią to wizy= 
ftko, co Święte tnałżeńftwo tozkazuie? 
Albo też cży fummiemie ich mie ofkarża wi 
czyń przeciwko S. Mafzeüfhou? y dolyć 
to jeft do wypełnienia obowiążku Spo- 
.Awiedniezego. Można też zamezney fpy= 
tać fie ogiilnie: czy żyje dobrze z mężem 
według przykazania Chryftufowego; czy 
utrzymuje dziatki w boiaźni Bożej; Cote 
. ki jeźli fą podtofłe, czy ich ftrzeże, czy '. 
nie dozwala zbytniey wolności, ofobliwie 
jeżeli już fą zareczone, gdyż w takowym 
razie częfto pobłazanie matek obrazy Bos 
` żey bywapizyczyną. . 
H 2 128 
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too, Zdafzaią fie niewiafty, które w | 


|| 
q 


powtornym zoftaigc małżeńftwie, krzy- | 


wdzą dzieci z małżeńftwa pierwfzego: in 


fze, ktore zbieraią pieniędze bez wiadomo- | 


sći męża, y expenfuią ie bez jego woli: 
infze nie tylko w fzlachetnym lecz y w 
pomiernym ftanie, dla proźności czynią 
expenfa niezmierne, z kąd przyczyna jeft; 


do wielkich grżechow, o czym dofyć tu | 
nainienić, a obfzetniey mowić fie będzie | 
nizey w Rozdz LX. y w drugiecy. Częsci o || 


grzechach w maźżeńfiwie źdarzaiących fig. 


| 


12r, Powtarzam, Ze do wypytywania fie | 


niewiaft y młodych ofob pod czas fpowie- 
dzi, nic więcey nie potrzeba; optocz wiel- 
kiey fkromności, żeby naymnieyfzego nie 
użyć owa, ktoreby nieczyftością trącić 
mogło. Nie myslę tu o tym, żeby który 
Spowiednik czytaiąc tę naukę mogł po- 
paść im horrendum fcelus follicitationis , albo 
Żeby miał mieć z jakiemiżkoiwiek bądź 
penitentami illicitos € inhoneftoz [zrmones 
five tra&atus , ktore to dwa wyftępki fą po- 
tępione przez Bulle Grzegorza XV. con- 
tra follicitantes. Mnie fie zdaie, że Spo- 
wiednik, chybaby był oftatnim hultaiem 
y bez fumniennym , nawet poiąć nie 
może tak bezboznego świętokradzwa ; 

prze» 
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przeftrzegam jednak, iż ktokolwiek Ko- 
cha dufzę y uczciwość fwoią, niech fię 
ftara y poftępuie tak, żeby nigdy po fo- . 
bie naymnieyfzey w tey mierze nie. da 

poznaki. Za tym niech mowi oftrożnie, 


- wyraźnie, y z wftrętem o takich rzeczach. 


Pytać fie, jeżli potrzeba wyciąga na fpo-. 

. wiedzi, o fprosnościach , niech y flowa 
mie mowi proźno; a jeżli roftropność ka- 
Że zgorízenia fie obawiać, ‘niech milczy, 
chociażby pominąć co, do całości fpowie- 
dzi należącego, jako fie obfzerniey mo= 
wić będzie w Rozdz. naftępuiącym, zwla- 
fzcza jeźliby fie inaczey pozbyć nie mogł 
takiego penitenta, Bafæus P. Confeffio S. 
5. nil. 4. ^ * 

122. Niech poftrzega Spowiednik, żeby 
penitentowi nie przywidziało fie co zfłow 
oboiętnych, jak żeby właściwe były, co~ 
by wprawiło nietoftropnego Spowiednikaw - 
jaką niepomyslność ; tak w tey, jak wine 
fzych okolicznościach ściągaiących fie do 
pytania kobiet, mech zachowa przettto- 
ge poboznego y uczonego Teologa Baf- 
few UV. Confeffar. 4. $. 9. Lubricum nego- 


«c dum cum faminis longiora mifcere colloguia , 


cum ingenti pericülo , vix minimum lucri. Ne 
filat, ne fidat muliebri ingenio , cuntiorum 
H3 enimi 
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enim mia malorum fæmina principium. Dum 
venereas culpas © faminarum confeffiones 
audit (a quibus periculum Jcommeddet fe Deo, 
Beate Virgini, tutelari Angelo , caffifque 
angelicis cogitationibus. imbecillem animum 
muniat; ja przydaie, że jeźli Spowiednik 
podpofiufzeńftwem zoftaić, niech nigdy ko- 
biet nie fpowiada, chyba ile fame poiłufzeń- 
ftwo po nim wyciąga; a jeźliby miał ja- 
ką złą fkłonność, niech ją odkryie Prze- 


lozonemu, y profi żeby był oddalonym, : 


jeźli mu ficj to będzie zdało, w czym jes 
ŹLE wyfłuchanym nie będzie, niech fię fpu- 
$cina pofłufzeńftwo, które ochroni go we- 
dług pisma; Vir obediens loquetur vitlorias. 
Prod, 2r. 28. Jeźliby fie ząś zdarzyło fpo- 
wiadać Kapłana, któryby po fobie poka- 
zował jąką ułomność w tey mierze, niech 
wie nafz Spowiednik, Ze nayprędfze le- 
karftwo ieft zakazać mu fluchania fpowie- 
dzi, poki roftropnie nie ofadzi fie, Zebez 
niebeśpieczeńftwa będzie mogł urząd ten 
fprawować; jeźli zaś nie będzie można 
zakaząć mu, przynaymniey radzić y prze- 
ftrzec należy, żeby fie w więkfze coraz 
nie wdąwał niebeśpieczeńftwo. 


RO- 
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ROZDZIAŁ VIL 
O ofirożności w wypytywaniu fig 
o gatumku y liczbie grzechow, — 
ofobliwie nieczyfkych, : 


IN przyflowie, iż Spowiednik 
wa L powinien rozeznać między trą= 
dem atrądem, y używa fię z okazyi Za- 
konu Moyzefzowego, w którym uznawa- 

no rożne rodzaie trądu, te jednak wfzy- 
ftkie powinny były rozeznawać fie przez 
Kapłana; .nie inaczey jak W prawie Ewan- 
gelicznym wízyftkie grzechy śmiertelne 
powinny być odkryte przed fpowiednikiem, 
non in genere dumtaxat y niby tłumem, na- 

|. kfzait Publikana Luc. 18. 13. Y fyna marno- 
 trawnego Luc. 15. 18. fed ip fpecie ac Jm- 
gillatim naucza Swiete Concilium Trydent- 
fkie fef. 14. c. 5. jaka zawfze zwyczay 
był w Kościele prawowietnym: Si quid in 
occulto gerimus , fi quid "4n fermone folo vel 
etiam inter fecreia cogitationum conimifimus, 
cuntia neceffe eft publicari, cuncta proferri. 
Origen. hom. 3. in Lev. gdyż tego Wycią- 

ga natura fadu y urząd fędziego, quod ejt 
| aliifimum f. de Jurisdif. om. „Jud. 2. 
© ufque ad prolationem, fententia debet u- 

E E H 4 muej- 
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wiverfa rimari. C, cum Joannes. de fid, 


i24. Czym jeft rożny gatunek grzechy 
jednego od drugiego, y czym rożni fie li- 
czbą uczynkow grzefznych, nic tu nie po- 
wiemy ; mowiemy tylko,że jeźli Spowie- 
dnik nie wda fie w ten urząd bez doftate- 
czney nauki, nie będzie miał trudności 
w rozeznaniu gatunku każdego grzechu, 
tak, jak łatwo jeft z używania poznawać 
monetę. Sławne owo prześcieradło w Dzie» 
iach Apoftolfkich 10. 12. zawierało w fo- 
„bie zwieizeta , gadziny y ptaftwo, do, 
ktorych rozeznania dość było mieć oczy: 
tak fumnienie grzefznika na fpowiędzi Wy- 
nürzone, pokazüie wízeteczeüítwa, które 
rożnym fpofobem przeciwią fie czyftości ; 
kradzieże, záboyftwa, y obmowy, które 
pod rożnym pozorem obrazalą fprawiedli- 
wość; piiaüftwa, które nie zgadzaią fię 
z wftremięzliwością, y bluznierftwa z re- 
ligia; z kąd jako zwierzęta w pomienio- 
nym widowifku podobne fobie były co do. 
todzaiu, arożne co do gatunku, tak grzechy 
co do rodzaiu podobne fą, ile przeciwią 
fię prawu Bofkiemu , roźnią fię zaś w 
iwoim gatunku. Co do konfeffyonatu nic 
th więcey mowić nie trzeba, jak że Spo. 
: Wie 
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wiednik pod $ciflym obowiązkiem pytać 
fie powinien o te grzechow gatunki, |e- 
źli ich fam penitent nie wymienia. 

125. Rowny także jeft obowiązek Wy- 
mienić y badać fię o okoliczności, któte 
odmieniaią gatunek grzechu; gdyż bez 
nich ani od penitenta grzechy zupełnie nię 
będą wyjawione, ani od Spowiednika po- 
znane: lecz czy maią być wymieniane 
owe okoliczności, które znacznie powię- 
kfzaią tenże gatunek grzechu, choć go 
nie odmieniaią? Trzymam z powfzechnym 
żwyczaiem ,.że nie maíz obowiązku wy- 
iawiaé te okoliczności, które fzczegulnie 
należą do więkfzego natężenia lub ptze- 
dłużenia czafu w uczynku; lecz nale- 
ży wyiawiać owe, którę ściągaią fig. 
do całości uczynkow , y iftotng między 
nimi czynią roznice, na przykład wielość 
rzeczy kradzioney, ftopnie biiżfzew ka- 
zirodftwie &c. tednym flowem: Penitent 
powinien opowiedziec okoliczności , ná- 
wet nieodmieniaiace gatünku grzechu, ile 
razy Spowiednik po nim tego wyciągać 
będzie uż de gravitate criminum. ree cenfere 
pofiit, iako naucza S. Concilium Trydent- 
fkie fef. 34. c. 5. gdy pytać fie Spowie- 
dnikowi radzi rozum, y dobrzy Teologa: 
Hs wie; 
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wies Averfa de Pan, felt, xo. q. 1y.; taka 
Że penitent powinien powiedzieć, kiedy 
będzie pytany o nałogu ; przeciwne bo- 
wiem zdanie jeft potępione od Innoc. XI, 
Prop. 58. jak fię niżey pokaże. 

126. Więkfzą trudność fprawi Spowie- 
dnikowi liczba, która także powińna być 
wymieniona od penitenta. O czym kro- 


tko mowie; że jeźli penitént uczyniwizy 


pilny fnmnienia rachunek, który na ow 
czas takim jeft, kiedy penitent takiey 


przyłoży ufilności, jakieyby użył w in- ` 


tereflie walnym, maiąc baczenie na czas 
dluzfzy lub krotfzy od ottatniey fpowie- 
dzi, y na zabawy, tudzież na życię regu- 
larne lub roftargnione według ftanu jego : 
jeźli mowię penitent, po takim rachunku fu- 
mnienia może wyrażić pewną grzechow [i- 
czbę, niech to uczyni, y Spowiednik o tó 
pytać fięma; jeźli zaś pewney naznaczyć 
nie może, niech fię go Spowiednik pyta 
o liczbę podobnieyfzą do prawdy: ajeźli 
y tego nawet nie pamięta bądź dla prze- 
ciągu czafu, bądź dla wielości grzechow, 
bądź dla flabey pamięci, powinien wyra- 
Żić czas, przez który trwał w grzechu z 
częfifzym lub rzadfzym powtarzaniem go, 
y zrożnicą uczynkow; jeźli jaka była, 
na 


<< pei ot DDB B ON = © 


SĄ 
| zp 


pet 
je. 


Rozdziać VII, 123 


na przykład: tyle razy na dzień, lub na 
tydzień, lub na miefiąc; "jak fie wyżey 
namieniło, tak dalece; żeby zawíze wy- 
mieniać liezbe , która z rązlądną pilno- 
ścią wiadoma y opowiedziana być może, 
inaczey bowiem fpowiedź nje byłaby zu» 
pełna, i i 

127. Podaie turoftropność dwie potrze- 
- bne przeftrogi wyżey trafunkiem namie- 
nione. Pierwfza, że jeźliby Spowiednik 
był rozumu byftrego, nie przeto powinien 
używać dowcipu fwego do poznania ro- 
żnicy grzechu, czymby fie uprzykrzył pe- 
nitentowi, ani pytać fię go o to lub o- 
wo, o czym by fądzić można roftropnie , 
Ze on nigdy nie wiedzial, zniebeśpieczeń- 
ftwem uwikłania go, gdzie jedynie oroż- , 
wiążanie ftarać fię potrzeba; ca przeciwnie 
zdarzyć fię może-z niedoftatku nauki, al- 
bo rozfądku, Kiedy rzeczy przyrodzone, 
` pomiefza z Duchownemi, ktore tylko fa- 
me za cel na fpowiedzi mieć potrzeba: al- 
bo też dokucza penitentowi z okazyi grun- 
townych poniekąd opinii, lec£ Spowie- 
dnikowi niepodobaiących fię,naprzyzład: 
żeby Spowiednik wymagał na penitencie 
wyiawienia ftanu ofoby, z okkazyi ktò- 
rey miał nie porządne myslj Z upodoba: 
| niei 


CZESC E 


niem , vid. Layman. lib. x. te. 3 de pec. c. 
6. 1. 15. coby nad to było, y czafem Sa- 


kramenf pokuty w nienawiść mogłoby. 


podać, który według przeftrogi uczone- 
go Navarro Mani cap. 6. n. 7. Tnterefe 
plurimum, ut amemus €? non horremmus, EF 


ideo quvabit alleviatio ejus ab omnibus illis. 


oneribus €F difficultatibus, a quibus poteft le- 
vari, juxta ejus infitutionem. €2- declaratio- 
nem S. Matris Ecclefice. $ f 
128. Druga przeftroga jet, co do licz- 
by grzechow, Zejako nikt penitenta przy- 
mufié nie może do tego, aby ją zupełnie. 
pamiętał, gdyż to przewyżlzałoby zwy- 
czayny y powfzechny fpofob działania pił. 
nego y uważnego, według wfpomnione- 
go Concilium. Trydentfkiego loc. cit. tak y 
Spowiedhik w tey mićrze nie powinien, 
być nazbyt uprzykrzonym. Zaifte wycią- 
gać po ofobach proftych dofkonałego wy- 
rażenia y okryslenia, jeft to wyciągać po 
nich nie już fpowiedzi, ale jakby zgady- 
wania jakiegoś nad ich poięcie: dofyćjeft, 
kićdy powiedzą wfzyftko co mogą y. pa- 
miętaią za pomocą roftropnego Spowie- 
dnika. Kiedy zaś z nimi inaczey kto po- 
ftępuie, nie myslą oni w ten czas, jak 
tylko żeby prędzey tego pozbyć fię s 
s krzee 
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|. krzenia; prawią jak na mękach to nawet; 
czego nie popełnili, y zdaie fie im, iż 

w ten czas dobrze fpowiedaią fie, kiedy 
fobie więcey grzechow przyznają: jeźli 

. raz liczbę jaką położyli, na przykład fto 
razy, w jakim grzechu, juź zawfze też 

famą w każdym infzym mianuią. Le- 
_ piey tedy jeft fpofobić ich do opowiedze- | 
nia ftanu y fpofobu życia, nałogow, obco- 
wania, fldonno$ci , y infzych fzczegulnych 
życia okoliczności y ofoby , a Wyezerpna- 
wizy to, co można Z pomiarkowaną pil- 
nością, y roztropnemi pytaniami, co do 
liczby, o tefzcie fądzić z domniemania. 
129. Jet wątpliwość o liczbie, kiedy 
w jednym uczynku. wjele rożnych grzes : 
| chow popełnia fig do jednego gatunku na- 
- leżących, iak na przykład kiedy Kto rä- 
zem nie nawidzi całego domu, albo po- 
żąda fto razy zgrzefzyć z iedną ofobą, lub 
iaz ze fto ofobami, albo wielu iednym 
uczynkiem gorfzy, czy powinien opowie- 
dzieć na fpowiedzi wízyftke liczbę owych 
grzechow? To ieft pewna u wfzyftkich ; 
Że przynaymniey powinien wyrazić, że 
za iednym razem nienawidział wielu , 
lub pragnął zgrzefzyć z wielu ofobami 5 
Lecz ieźli wyrażać potrzeba pewną pu 
€» 
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bę, albo podobnieyfzą do prawdy, kie- 
dy pewney wiedzieć nie można, radze, 
Żeby fie o nią Spowiednik pytał; gdyż 
trzymam, iż to jeft okoliczność , którą 
„toźnicę fprawuie międży grzechem a grze- 
chem iednego gatunku, co ieźli fie zarnile 
. Czy, nie tak fie pénitent ofkarZa, iakpo- 
pełnił, lako fie mowilo o wielości fzeczy 
kradziotiych. Nie łatwo na to zezwolą 
Teologowie , którzy przeciwną trzymaią 
opinią, Że ta nauka zgadza fie z powfzeż 
chnym wiernych zwyczaieńń, a omiefzkaz 
nie iey pochodzi z niewiadotności Spowiez 
dnikow , iako napifał Diana part. 3. tr. à; 
ye[p. 114. & 164. 06% 
130. Przetozywízy tu taukę, y zaleci- 
' wizy roftropność, według którey fprawos 
wać fie należy w porozumieniu gatunkii, 
liczby y okoliczności grzechow, co fięro= 
ziimieć ma nietylko o grzechach pewnych, 
ale też y o wątpliwych według nauki poz 
wfzechney , która każe fpowiadać fie grze- 
chow wątpliwych, tak jako y pewnych,bądź 
kiedy fie wątpi, czyten üczynek ieft grz&- 
chem, albo nie: Twierdzę, iż Spowiednik 
ani fiebie ani penitenta o nic więcey dre- 
czyć nie powinien; dla wiekfzego jednak 
światła dam tu ktotką naukę względem 
okoliczności: igi: 
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331. Ofoba któta grzefzy , mieyfce ; 
€zas, cel, $rzodki, fpofoby', jakość rze- 
czy, które to wfzyftkie fą okoliczności 
grzechu, ieżli nie fprawnią rożnicy mię- 
dzy grzechem a gtzechem, według tego, 
co wyciąga ten fad, do któtego należy 
poznawaé żupełnie ftan dufzy penitenta y . 
| obowiązki; nie powiüny być wyiawiane$ 
/ można ie zamilczeć bez winy; można dla 
. zallugiopowiedziec. Lecz iak o nie Spo- 
wiednik ma fie pytać? . KACA 
t32, O ofobie może fię pytać Spowie- 
` dnik, dla poznania tey ftanu, a za tym y 
grzehu, iak fie iuż naimienilo, na przy- 
kład, kobiety można fie fpytać, ieźli ieft 
Żamężną, żeby poznać, (ieźli nafpowie- 
dzi ofkarzaé fig będzie o iaką niedofko- 
> nałość, ) gatunek iey grzechu; ale gdzie 
iniefzka, iakiego ieft wieku; z którego 
kraiu, iak fie zowie ©c. c. pytaćfię nie — 
trzeba; gdyż to do fpowiedzi nie należy. 
|. 333. Pofpolieie potrzebne fa pytaniaco. 
do iakości rzeczy, na przykład: ieźli o- 
foba pobita była Duchowną ? ieźli rzecz 
"ukradziona była kościelną. W kradzieży 
pytać fię trzeba, iak wiele fię ukradło. 

134, Względem intencyi nie trzeba o 
nią pytać fie, ieźli za foba nie pociąga 

^ nws ' 
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nowégo grzecha, jak gdy kto kradnie proz 
pier fornicationem  inaczey zaś byłaby pro« 
Zna ciekawość, która czafem, zwłafzcza 
in materia lubrica, może być zgotlzeniem, 

mianowicie co do kobiet. 
-< 1858. Z ftrony śrzodkow, które uzy- 
wane bywaią do grzefzenia; ieźli fą nie 
Zwyczayne, iako używać czarow dlafzko= 
dzeńia bliźniemu, albo pofługować fie do- 
mowymi do wprowadzenia kogo na złe; 
byłaby nie roftropno$é pytać fie o to pes 
nitenta; ieźli zkąd inąd nie mafż o tym 
podeyrzenia. Można fie pytać według o: 
koliczności o ftzodki zwykłe według mnie- 
inania ludzkiego, lakie fa, wyfadzić drzwi 
dla kradzieży, pofyłać litki y podatki dla 
pociągnienia flabfzych do zalotow: lecz o 
frzodki, bez których obeyść fie niemożna; 
pytać fie nie trzeba, iako to o-nabiianie 
fürzelby, yo zafadzke na nieprzyjaciela; 
chyba żeby te fprawy były przerwane tak 
znacznie, iżby zoftawiły mieyfce do roze 
myslania fie; ale ieźłi jakimkolwiek fpo- 
fobem inni wprowadzeni będą w'ücze$ni- 
C&wo grzechu, ta okoliczność powinna 
być wymieniona. 

| 136. O fpofobie, iakim popełnił fie grzech, 
zwłalzcza in materia lubrica, nie można fię 
pytać 


Rozdziat VIL - 129 


|: pytać z uczciwościąstylko w pewnych rzad: - 


+ | fzych przypadkach dowcipnie trzeba badać 


. fig, żeby poznał gatunek grzechu, o czyn 
niżey mowić fię będzie, W infzych rze 
czach, wyiąwfzy rozboy y gwałt, rzadko 
fię odmienia gatunek, przeto zamilczeć 

można. DEE sai api cc Ns 
137. Mieysce 'odmienja grzechu gatus 
nek. I. w kradzieży jeźli (ie ftata na mieys 
fcu świętym , lub rzecz do Kościoła ja- 

- kimkolwiek fpofobem należała ,. choćby | 

jego nie była własną. II. W zaboyftwie " 
lub znacznym krwie rozlaniu , ieźli fig 
ftało na mieyfcu świętym. IL. Zu objtes 
nitatibus confummatis, imo justa. nonnullos 
rum opinionem ,. etiam nom confummatis ,. fi 
fint valde turpes, gdyby także zdarzyły fig 
na mieyfcu poświęconym: czafem też py- 
tać fie trzeba o zgotfzenie, ieZli uczynek 
nie godziwy popełniony jeft w przytos 

mno$ci infzych. EW 

138. Na refzte czas, w którym fie grzes 
fzy; wtedy grzechu ieft przyczyną, kiedy 
od niego zawifło przeftępfiwo, jako toj 
nie pościć Wigilij nakazanych , robić w 
= dni święte. Lecz dla-ztozumienia liczby 
gtzechow, które zależą na wewnętrznymi 
zezwoleniu, nie RAZ pytać fig o czafie 
: : y o 
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^y o lego przeciągu, jak Żeby kto przez 
rók trwał w nienawiści ku bliźniemu, al- 
bo w nieporzadney miłości ku jakiey o- 
fobie, o czym już fie mowiło wyżey, gdzie 
fie namieniło , iż trzeba wyrazić oraz 
bardziey lub mniey czefte Śzynkow po- 
wtorzenie, y rożnicę ich, co jeft nayle- 
pfzym fpofobem do wyiawiania wewnę- 
trznych win, y przez co Spówiednik nay« 
lepiey zadość üczyni powinnościom fędzie- 
go, jakie fą, mowi Text C. gui vult de 
pam. dif. 6. ut [ciat cognofcere,  quidquid 
debet judicare. Ani temu przeciwi fie Ka- 
non twierdzacy; Con[iderat Sacerdos quali- 
latem criminis im loco € tempore, im perfe- 
verantia , im varietate perfona , quali hoc 
fecerit. tentatione, © ipfius vitii multiplici 
executione. C. confideret de pæn. dift. 5. 
gdyż ten Kanon nic wiecey nie wyciaga, 
tylko żeby rozeznawać rzeczy fpofobem 


przerzeczonym, którego należycie uży- 


waiąc, ani penitenta ciężaru, ani Spo- 
wiednika proźney nie nabawi pracy, y 
uwolni od niepotrzebnych rozmow. 

139. Trzeba już dowodniey mowić, iak 
Spowiednik ma poftąpić w pytaniu fie o 
rożne grzechy pożądliwości y liczbę ich, 
ktore jeźli fa ogniem, trzeba fie ftrzeć, A 
y 


LE 


xa rv Ov ba a 
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|: by fie nie oparzyć, ieźli powiettzem, że- 


by fie nie zarazić, ieźli bagnifkiem , żeby 
nie ugrząść. W czyim pożytecznabędzie ' 
powtorzyć regułę daną w przefzłym Roza 
dziale, chociaż w infzey okoliczności, 

Żeby Spowiednik nafz flyfżąc takie íze- 

czy, nie dawał po fobie znaku podziwies: 
nia, zadumienia, lub obrzydliwości, fplu« 

waiąc z affektacya, jak niektórzy czynią, 

lub żegnaiąc fie, lub co goríza, y wcale ` 
nie rozfądna, mowiąc do penitenta, że 
Jef potępieniem, beftyą, diabłem wcielonym, 
iub co podobnego, co by go do rozpaczy, 
a niedo pokuty naklanialo, pomniąc na 
to, co fie czyta w. Concilium Trydertikim 
Jeff. 14. c. 8..ze Trybunał fpowiedzi niejeft 
fądem gniewu y zemfty; yna dobrą prze» 
ftrogę, którą S. Wincenty de Paula da- 
wał fwoim Millyonarzom : Trzeba zachęcać 
grzefanikow ; y że duch piekelny UŻYWA po- 
/polcie furowościy ofirości niektórych, żeb 

fprawid wigk[ze gamie[zanie w. dufzach. Lih, 
2. ejus vitz. Niech podnofi ferca do Bo- 
ga, y wzywa Matki Jego Nayczyfifzey 5 
y zebrawízy mysli fwoie poważnie, lecz 
bez furowości , niech fucha wfzyfikiego, 
ani przerywa penitenta, który wtey mie- 
rze wielką częftokroć czuie trudność , 
12 chyba 


132 CZESC I. 


chyba żeby miał co przemowić dla zaches 


cenia gó, lub: dla oftrzeżenia czafem ros | 
zwięzłego penitenta , żeby fkromnieyfzych || 
używał fłow z ufzanowaniem Sakramen- | 
| guln 
rzeczy, miał fie go z potrzeby pytać o li- l. 


tu; albolitez dla niepowtarzania jedaey 


czbę lub gatunek grzechow. 


140. A jeżeli Spowiednik , iako człek | 


grzechowi podległy, uczuie czafem (co 


nie ieft nie podobna ) iż wfpomnienie ta- | 


kich rzeczy fprawuie w nim jakie mysli, lub 


porufzenia , niech bieży natychmiaft, we- | 
dług nauki S. Francifzka Salezego in trad, | 


p.3-0. 7. w duchu do ukrzyzowanego Chry« 
ftuífa, y nie oglądaiąc fie na pokutę, ani 
co infzego mowiąc, procz. Vade retro me 
Sathana Marc. 8. v. 33. niech fpokoynie 
y pilnie fprawuie fwoy urząd; a jeźli poż 
kufa wraca fig, niech y on wroci fig do aks 


żow wewnętrznych miłości Boga, naywyżz | 
fzey y naypow/zechnieyfzey ucieczki (fłowa | 
fą tegoż S.) przeciwko w/zyfikim pokufom; || 
y jak nayprędzey będzie mogł, ocaliw/zy. | 
Sakrament, miech fig fara wybrnąć z zgnia | 
dego błota, mowiąc fercem: Eripe me Do- | 


mine de luto, ut non infigar. Pf. 68. Eripe | 


me de inimicis meis, Deus meus. Pfoh. x42» | 


b 
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„| Co żeby tymłatwiey zachował, niech uwa- 
£a naftepuigce przeftrogi. _ - 
14x. Naprzod w takich okolicznościach 
niech fie nie wdaie w pytania nazbyt fzcze- 
gulne y drobne, me aut paniientem ad ali- 
quam deletlationem alliciat , upomina uczo- 
ny Navarro Man. c. 5. nam dele&tabilia tan- 
to magis movent, quanto particularius con- 
fiderantur ; © poteft contingere (üwagaieft 
S. Tomafza ) in 4. dift. 19. quod. Confefjar. 
talia querens, fibi © confitenti noceat. Guo- 
circa (mowi daley Navarro ) cum de pollu- 
tione voluntaria. €$ extraordinaria, vel de 
fornicatione interrogat, nihil de modo: per- 
petrandi difquirat, fatis enim eft dicere, guo- 
ties id commiferit, modo id explicet, quodne= 
ce[farium efi ad ipfius peccati naturam © [pea 
ciem. dignofcendam, citra deftenfum ad ali- 
quas turpes circumftantiae peccatis quod adeo 
> weruń efl, ut nullatenus pæmtenti permitte- 
(re debéat nimis difintie illas exprimere, © 
confequenter fummatim tantum debet interro- 
gare de ojculis, amplexibus, taćiibufque im- 
pudicis eos, qui non funt obftri&li matrumo- 
nio; illos autem, qui obfiri@i funt, magis 
perfimótorie , vel nihil prorfus, vcl folum ad 
intelligendum, an aliqua extraordinaria pol- 
lucio fuerit fubfecuta; vel au illi tatus fue- 
I3 rint 
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rint cum probabili pollutionis periculo: imo 
cum circa hoc aliquid. interrogaverit, honga 
fiis vocabulis uii debet, meque turpiter na- 
minet, guod eft turpe auditu. Poty Navar- 
ro, lecz to, co on mowi o pytaniu fie w fpo- 
mienionych okolicznościach, ma fię rozu- 
mieć według przeftrog już od nas danych; 
to jeft; iż tego czynić nienależy bez pil- 
ney potrzeby, ani nazbyt otworzyście , 


lecz przyftoynym mowienia fpofobem, y z | 


ogrodką , zwłafzcza pytaiąc fię białych- 
glow, młodych, y ofob proftych, a nawed 
y dofkonalfzych. 

142. Nie trzeba rozumieć, Żeby mo- 
Żna wolniey mowić z zamężnemi, gdyż 
fkromność tego nie cierpi, y winne ufza- 
nowanie oddawać im należy. Niewiafta 
uczeiwa znieść nie może bez Zawftydze- 
nia, żeby fię jey pytać o pewnych fpra- 

' wach nieprzyftoynych, które Canon Libe- 


rorum 32. nazywa , jak fa w rzeczy fa- | 


mey, afus meretritis: tym bardziey , iż ieft 
nauka beśpieczna, że prócz namienionych 
przypadkow, in Cónjugatis talia, mowi Na- 
Zatro loc, cit. aut non funt peccata, aut non= 
nifi venialia, o czym inożna czytać Kaie- 
tana 2. 2. qu. 154. art. x. który w kilku ffo- 
wach żawiera te naukę, y każe z rowna 

ro- 


kto 

I 
Bej 
luz 
tani 
fy 
to, 
slit 
rogi 
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krotkością obchodzić fię Spowiednikom. 
143. Drugą przefirogę roftropna daie 
Byjaus V. Interrogator. a ta naybardziey 
fluży co do niewiaft proftych, które z py- 
tania otworzyftego y wolnego łatwo.zgor- 
fzyć fię mogą; -y pomyslić podobno 
to, o czym Spowiednik nigdy nie my- 
slit, -& quod delebiztur de hujufmodi inter- 
rogationibus , propter deleiiationem. tm fa- 
ciendo eas, €9 in hoc examune peccatorum 
carnis infirma terra tentet ©. exploret s 
zkąd, jak fie wyZey namienilo; wfzcząć 
fie mogą flowa oboiętne, dla Spowiedni- 
ka bardzo 'niebeśpieczne, y wdaé go nie- 
- Winnie w to, co Prawa Kościelne conira 
follicitantes nakazuią. Czytamy o Demo- 
ftenefie, iz gdy mu ktoś wymamial , iż 
rzeczy na wybor wyfadzone mowił, odpo- 
wiedział poważnie: fe non modo foripta, 
fed etiam fculpta diturum e[fe, fi po[Jet, przy- 
daiąc, £go Civem improbum duca, qui fme. 
meditatione audet Reipublice. confilium dare. 
apud. Cornel, a lap. in Prou. c» 15. 18. Tak 
Spowiednik powinien używać oftrożności 
w rzeczach, o których mowiemy , Żeby 
Towa, które mowi w konfeffyonale, zwła : 
$zcza do niewiaft, mogły być nie tylko 
pifane, lecz drukowane y fztychowane s 
14 A żeby 
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Żeby każdy ie czytaigc, mogł roztropność 
lego chwalić, y uznać, iz nie trafunkiem 
one wymowił, lecz poważnie y rozmysl- 
nie. 

144. Ja do tego przydaię, pragnąc, że» 
by moy Spowiednik dalekim był od nie- 
beśpieczeńftwa; że jeZliby czafem iaka- 
kolwiek ofoba pytała fię go ogulnie , na 
iakikolwiek koniec, bądź dobry, bądź zły, 
o tym, co może zdarzyć fie inter conjuga- 
fos tn mutuo ufa fuorum corporum, nie be- 
dzie mogł lepiey odpowiedzieć, jak; że 
prawo Bofkie jeft dofyć jaśne, y jeźli ten, 
€o fie pyta, zważy je pilnie, łatwo poznać 
może; a ieźliby pytanie było w fzcze- 
gulności, czy ta rzecz ieft grzechem abo. 
nie? ciężkim lub letkim? niech odpowie 
Krotko, lecz rozważnie, ile trzeba, nie 
wdaiąc fię daley, ani fzerzaé fie, w tych 
okolicznościach; a jeźliby pómiarkował, 


Ze w tych lub podobnych pytaniach chcia. - | 


noby daley poftępować, niech fie pozbe- 
dzie takiey rozmowy y ofoby, gdyż mogło. 
by fie zdarzyć że to byłyby rozmowy wężo» 

we, który niezważa na ofobe, ani mieyfee. 
145. Lecz nie mogę zakończyć tego 
Rozdziału, aż ódpowiem na zarzut: ieźli 
należy używać takiey ofttoZno$ci w pyta- 
NIĄ 


Rozdział VIL- 337 


niu fie y rozmawianiu w konfeffyonale o 


30 3 


| 


pewne rzeczy należące do płci: na przy- . 
kład: wiele ofob proftych y wftydliwych |. 


nie wyzna grzechów nayciężfzych, chyba 


Że pytane będą wyraznie; te ofoby nie . 
rozumieią, aż fie im ia$uo powie, y dłu: - 


gie doświadczenie, którego nabyli dawni 


Spowiednicy, potwierdza to codziennie; 


Ze ztąd nic złego naftąpić nie może. 

146. Na ten zarzut, którego przypad- 
kiem wyżey dotknglem , odpowiadam, 
 maprzod: iż fzczegulne przypadki nie pod- 


|. padaią pod regułę, y że w ten czas Spo- 


wiednik może czynić to, co za rzecz po- 
trzebną rozígdnie uzna. 


147. Powtore: Ze ia nigdy nie mowi- | 


łem, iż nie trzeba fie pytać o takie rze- 
czy; lecz Ze.to należy czynić oftrożnie y 
fkromnie , używaiąc okryslenia w fłowach, 
ani o wfzyftko wfzyftkich pytaiac fie , y 
Ze dowiedziawfzy fie, o liczbie y gatunku 
- grzechu; nietrzeba wybadywać fie o fpofos 
bie, ani przychodzić do. drobnych fzcze» 

gulności. ^ 
148. Potrzecie mowies iż ieźli Spowies 
dnik kilka razy ż pilnością poczytał dobre» 
go Teologa, y chce iść za zdrową nauką, 
uzna, że w tych fprośnościach jak namniey 
i 15 Row 
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flow używać należy; potrafi wymocna pe- || 


nitencie, że fię wynurzy, ile potrzeba, 
dotego uftawiczne doświadczenie, gorli- 


wość y toftropność podadzą mu fpofoby | 
oftrożne y uczciwedo poftępowania w tym; | 
co zaś do Spowiednika zaczynaiącego , || 


radzę, żeby fię uczył w tym punkcie od 
infzego dawnego, który mu fie bedzie zda- 
wał rozfadnieyízy. ; 


149. Poczwarie mowie, Ze jeźliby Spo- | 
wiednik, co ieft nie podobna, nie miał in» | 
fzego fpofobu do poznania: gatunku tych || 
grzechow, chyba przez pytania nieprzy- | 
ftoyne, ktore, jak fie wyżey powiedzia- | 
ło, fą gorízace y niebeśpieczne, lepiey- | 


by było, żeby poprzeftal urzędu Spo- 
wiedniczego; bo inaezey nazywać by fie 
, powinien raczey Contaminator niż Confe[- 
Jar. a jeźliby do tego ptzyfzło (co nigdy 
być nie może) żeby fie nie możha wy- 


explikować , chyba z tą nieprzyftoyno-- | 
ścią flow y zgorízeniem , trzebaby fięiąc | 


owego mniemania , które naucza, iż z 
przyczyn. nader walnych, można czafem 
opuścić iaki grzech,- Bu/emb, 1. 6. tr. 4. c. 


2. dub. 6. gdyż tu fłużyć mogą racye,któ- | 


fie przywodzą w infzych okolicznościach; 
co nie dla tegó mowi fie, -żeby zdają 
| 53 ie 


| 
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fie moglo w używaniu, a daleko mniey 
być używano , kiedy można temu infzym 
zabieżeć fpofobem, lecz żeby tym bar- . 
dziey pokazać wielkość rzeczy, o którey 
tu mowiemy, . Gdybyśmy rzecz mieli z 
Spowiednikami życia oziębłego , łatwo» 
by fię można domyslić przyczyny tych 
zarzutów. 
Dertitur in. teneram cariem,  rimifque 
dehifcit , ( 
Si qua diu. folitis cymba vacavit aquis, ; 
; a OVIDA 
- 150. Niektórzy przez długie fpowiedzi 
fluchanie tak przywikli do tych rzeczy, 
Ze podobno mnieyfzy. wftret maia, niż 
przyftoi nie tylko na Kaplanow, ale na- 
wet na Chtześcianow , którym przykazuie 
Apoftoł Eplef. 5. 3. Omnis immunditia, nee 
nominetur in Vobis. : O S. Karolu czytamy 
| 118. 0. 22. w życiu iego, Ze kiedy mu na- 
łeżało było mowić o rzeczach nieprzyftoy- 
nych z potrzeby, używał okryslenia flow: 
y gdy jeden Zakonnik, którego ten S; u- 
Zywal, przekladaigc mu przypadek w tey 
okoliczności nadarzony, nie mowił bezu- 
fzanowania grzech właściwym y pofpoli- 
tym flowem, tak fie nie podobała Swięte- 
mu ta niefkromność, Ze go ciężko upo- 
i mniał, 
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smniał, y odeflawízy go do Przełóżonego 


na fkaranie, więcey- uflug jego niechciał || 
używać. Y o S. Wincentym de Paula | 
także czytamy w życiu iego Í. 2. c. 19. iż, | 
używał tey oftroźnosci w rzeczach, o któ- | 
rych mowiemy,: że nie tylko wftrzymy- | 
wał fie od flow; któreby mogły w flucha- | 
czach fprawić mysli nieprzyftoyne, alena- | 
wed nie miał zwyczaiu wymieniać wyftę- | 
pku nieczyftego, ani.ofob jemu podle- | 
głych: co było w nim fkutkiem łafki Bo- | 


Zey, y tey czyftości Kapłańfkiey , ktorą 
był zafzczycony. ^ Wiem ia dobrze, iż 
Spowiednikowi przepifać fłow nie można, 
lecz nie idzie za tym, że ich wolnie u- 
Żywać może, y mieć język tak rozwią- 
zany, Żeby z tąd podeyrzenie brano wol- 
nego Życia. Czytać można w życiu S. 
Filippa Neryufza roztropne przeftrogi dla 
Spowiednikow w tym punkcie, y ogulnie 
względem oftrozno$ci, którey używać 
maia Spowiednicy w konfeffyonale y wizę- 
dzie dla ftraży niewinności. Przeftrzega 
on Z. 2. c. 13. żeby Spowiednik chętniey 
nie fuchał tych, niż infżych grzechow, 
y nie by? ciekawym więcey wiedziec, jak 
potrzeba wyciąga do zabieżenia zlemu; 
a bardziey iefzcze, żeby fie nie wdawał 


15 
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w niektóre” fzczegulności ;. procz tych; 
' na których dofyć do poznania iakości y 
gatunkow grzechow, nie dowierzaiąc fo- 
bie dla doświadczenia, dla ftatosci lub. 
choroby ; ftrzegąc fie długich rozmow Z 
niewiaftami , ani w twarz wpatrując fie, 
-y używając fow taczey oftrzeyfzych niz 
pobłażaiących; w czym wyborna ieft też 
- przeftroga S. Bernarda: Ca/litas facile la- 
bitur, €$ proinde nimio ftudio fervanda eft s 
prima namque tela funt oculorum, - fecunda: 
verborum, €9 ideo fuffragatur ei plurimum 
"verecundia, quie cuftodit oculos, €? iacitura | 
nias, qua retinet linguam, a nawed ofo-- 
bom podefzłym w leciech zaleca pokore,. - 
qua conferventur habita u[que in finem, neve 
| fubitus calor longum tempus fuperet, 6 im- 
pudicos fenes lafcivia condemnet. Lit.de ordwit. 


© ROZDZIAŁ VII. 

O Mauczaniu y napominaniu należą 
cym do Spowiednika, y o przy- 
padkach , w których on możę 
lub powinien milczeć. 


15L/QTA pofelftwo, które S. Jan wyfłał do 
- LV Zbawiciela, dia wyrozumienia ; 
czy 
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czy on był Meffyafzem obiecanym, nicin- 

fzego nie odpowiedział Bog wcielony, tyl- 

ko że slepi odbierali wzrok, kulawi cho- 

dzenie, trędowaci uzdrowienie, a pro- 

ftota naukę zbawienną ; y te to było $wia- 
dectwooczewifte Boftwa, ktore famo czy- 
nić może cuda właśną mocą. . Ten fpo- 
fob obrał Chryftus do okazania Bofkiey mo- 
cy fwoiey, a nie infzy fzlachetnieyfzy, 
gdyż iego natura ludzka od wiekow była 
przeznaczona do tych uczynkow miłofier= 
mych dla ludzi. ^ Spiritus Domini. fuper 
me, eo guod wnxerit me Dominus; ad ana 
muntiandum muanfuetis mifitme , ut mederer 
contritis corde, ut confolarer omnes lugentes. 
Jai: 6x: 1. Czemu nikt przeczyć nie może, 
aby to nie było właściwą powinnością Spo- 
wiednika; y znakiem wielu urzedow,ktore 
fie w nim, iak wyżey powiedziano, zamy- 
kaią: ad annuntiandum manfuetis mifit me, 
które flowa.dają do zrozumienia, iż urząd 
Spowiednika ieft nauczać penitentow te- 
go wfżyftkiego , co należy do godnego 
przyjmowania Sakramentow , y cokolwiek 
należy do.poiednania: fie £ Bogiem, we- 
dług ftanu w powfzechności Chrześciań- 
fkiego, yw fzczegulności każdego z ofobna: 
iako to wyrzeć fię złego życia przefzłego, 
Zàa- 


| 


|| zacz: 


ftkin 


| Co Y 


| dop: 


fatu; 
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| zacząc inne lepfze, zadość uczynić wiży- 
flkim obowiążkom prawa y fumnienia s 
co w krotkich flowach wyraził Zbawiciel 
do paralityka uzdrowionego: cce fanus 
fotus es, jam moli amplius peccare. SILA 


B. 14« 


152. Przydaię, iż ponieważ według da« 
.wnych Kanonow fpowjiadać należy fzcze« 
gulnie do właśnego Kapłana , który fam 
Z urzędu ma ftaranie o dufzach, y dla te« 
.go nazywa fie Pafterzem , y ponieważ ten 
urząd nie rozciąga fie do infzych Kapla« 
now Swieckich y Zakonnych, chyba Że 
fą wezwani od naywyżfzego Pafterza w 
Kościele powfzechnym, albo też od: in» 
{zych na pomoc pracy ich; ktokolwiektes 
dy fprawuie ten urząd, ieźli nie left właę 
-nym Pafterzem , iako go zowią Kano= 
ny; on pafterfkie zaftępuie mieyfce, a że 
według Apoftoła Eph. 4. 11. urząd Pafte- 


. | rza nierozdzielny ieft od Nauczyciela , 


 fprawowanić też obodwoch ma być nie 
rozdzielne; a za tym, kto jeft Spowie- 
dnikiem, jeft oraz, co do tego, Pafterzem yi 
Nauczycielem, powinien więc te fprawo« 
wać urzędy; o czyfn namieniło fie w Rozdz. 


153. 
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152. Przypadki, w których Spowiednik || w p 


powinien uczyć y upomnieć Penitenta, | bion 


fą rożne; ia tu znacznieyfze położę. 
154. Naprzod jeżliby nie umiał taiemnie 
wiary zawieraiących fie w fkładzie Apo- 
ftolfkim, co do treści ich, lub przykazań 
Bofkich y Kościelnych wfzyftkich albo po 
części, także Qycze nafz ©c. według Kas 
monu Deus qui de pen. E&F rom. gdyż penis 


tent nie umielący rzeczy, y- niechcący wes. | 


dług poięcia fwego nauczyć fie ich, w u- 
ftawicznym zoftaje grzechu; nie mowię tu 
nic otaiemnicach potrzebnych do wierze« 
nia neceffitate medii, be fie iuż o nich mo= 
wiło w Rozdziale VI. 


155. Il. Jeźliby przefzłe fpowiedzi bya | 
ły nie ważne z niedoftatku fkruchy lub | 
przedfięwzięcia, albo też dia dobrowol- | 
nego zamiilczenia jakiego grzechu $mier- | 
.felnego, z okazyi niedoftateczrego pora-. | 
chowania fie z fumnieniem, lub dlaiakiey | 
inney winy , któreyby on fam był przy= | 


€zyną. j (rece 
156, Hil. Jeźliby miał jiaki obowiązek, 


któremu przez fumnienie powinienzadość | 
uczynić, iako to dług zaciągniony iakiin= | 
kolwiek fpofobem, lub wyftępek ; który | f. 
ciągnie za foba reftytucya w pożyczeniu; | 


w tzea | 


poty 
jaki 
bneg 
[pray 
ika, 


| któr 


nią |! 
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w rzéczy, lub fławie nie fzłufznie ufzezer« 
bioney; albo też wypełnić co zaraz luh 
potym, jako fzlub, przyfięgę, lub zapis 
jaki Kościołowi uczyniony, albo co podos 
baego, do czego byłby obowiązany prze% 
fprawiedliwość, przez miłość Chrze$ciafi« 
fką, albo przez jakiekolwiek prawo, do 
którego w czafie przyzwoitym wypełnie* 
nia powinien mieć przynaymajey przedfie- 
"WZIĘCIE: : E Ga ORO f 
i57. IV. Jeźliby nie miał potrzebnego 
przygotowania do ninieyfzey fpowiedzi, 
to jeft fkruchy y przedfięwzięcia, lub je- 
źliby popadł w jaką karę kościelną, dla 
którey nie mogłby przyftąpić do Sakra= 
mentu bez rozgrzefzenia od wyżfzey właz 
dzy Kościelney, lub jeźli jet ofoba dus 
chowna irregularis vel fufpenfa, dla czego 
nie mogłaby przyljąć Sakramentu. — 
158..V. Na refztę , jeźliby miał obóz 
wiązek doniefienia jakjey rzeczy lub ofobý 
Przełóżonym, albo mieyfce zaftepuigcyni 
S. Inkwizycyi. Co do pierwfzey okolis 
czności doftatecznie mowiło fie w Rożdź, 
JI, w czym jeźliby kto chciał więkfzegó 
uwiadomienia, niech czyta Teologow pis 
fzących o Wierze, 
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159.Je£li fie zaś trafi omyłka w przefzłych 
fpowiedziach popełniona z przyczyn na- 
mienonych, trzeba kazać powtorzyć wízy- 


| 


fikie fpowiedzi przefzłe tym fpofobem: Aa- | 


przod pytać fię penitenta jak dawno uczy- 


nil tę fpowiedź Świętokradzką , y jak | 


wiele innych po niey naftąpiło z wiadomo- 
ścią y pamięcią owego Swietokradztwa? 
jak wiele Kommunii, lub do infzych Sakra- 
mentow przyftąpienia, jako to Kapłańftwa 
Jub małżeńftwa: II. Należy pytac fie o 
grzechy śmiertelne w tym czafie popeł- 


nione, dowiadująć fie, dla latwieyfzego: 
pomiarkowania, w jakie częściey wpa- | 


dał penitent, lub jeźli niektóre z nich z 
nałogu popełniał; co jeźliby zadawniono 
było, trzeba roztrząfać wfzyftkie odmia- 
ny życia, wieku, złości, zabaw y ftanu, 
zważaiąc co kiedy popełnić fię mogło, na 
przykład: w młodości, przed y po oże- 


EO ——— 


nieniu, w rożnych intereffach y powoła- | 


niu, co do liczby według reguł wyżey 
przepifanych. 


160. Lecz tu trzeba mieć wzgląd na | 


dwie uwagi, z których pierwfza co do 
tych , którzy powiadaią , iż zamilezeli 


grzech w dziecińftwie popełniony, o któ- | 


rym po kjlku fpowiedziach zapomnieli, y 


wię- | 


Wie 
fazi 
prze 
któr 
zami 
bę t 
taky 
albo 
dla ( 
wiel 
grze 
DW ( 


| aki: 
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Wiecey o nim nie pamiętali; w ktoryiü 
tazie nie powiüni powtarzać wízyftkicli 
przefzłych fpowiedzi, ptocz tych famych, 
które czynili z pamięcią y wiadomością 
zamilczonego grzechu, wyinieniaiac licz 
bę tych fpowiedzi y wfzyftkich grzechow , 
tak wymienionych;jako też y zaimilczonycli, 
albo nienależycie Wyznanych; a jeźliby któ 
|, dla długości czafu nić pamiętał w jakim 
wieku, na jak wielu fpowiedziach zamilczał 
grzech jaki, ani jakie inne grzechy pod 
ow czas popełniał, lecz tylko pomni; iż 
, laki$ grzech zamilczał, dofyć na tym, że- 
by ile możności pomysliwízy , wyiawił 
grzech zamilczony, y infze, które zwykł 
był pod ow czas popełniać, według nauki 
gdzie indziey daney, y czy miałzwyczay 
przez ow czaś częfto, lub nie; fpowias 
dać fię. Co potozumiawfzy, nakazać mü 
| fpowiedź generalną, na jaką możefię zdos 
być, naylepfza; y na tym przeftać. — - 
161. Druga uwaga jeft względem ofob 
ptoftych , ktoreby nie złośliwie, lecz Z 
| niewiadomiości liczby grzechow nje wys 
taziły, tylko ogülnie: w którym trafunku, 
jeźli pomierione ofoby jednoftayny życia 
 fpofob zachowały, jak czefto fie zdarza 
w tymi todzaiu ludzi, może Spowiednik 
K 5 nić 
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nie być tak bardzo trofkliwym, napomy- | 
kaiąc penitentowi, żeby opowiedział | 
grzechy częściey pod ow czas popełnianeż | 


(y rozpytawfzy fie o infze, którym ftan 
ich bywa podległy, niech domniemaniem 


dochodzi od,roku do roku liczby do pra« | 


wdy pódobnieyfzey, uważająć, jeźli fie 
zdarzaly fpowiedzi świętokradzkie, żeby 
wiedzieć, wiele ich było. Lecz jeźliby 
z czafem ftaw[zy fie dofkonalfzemi złośli- 
wie w tenże fam fpofob fpowiedali fię, y 
w życiu ich odmiana naftąpiła , jako fię 
zdarza, że z laty y intereffami złość 
wzroft bierze, tedy trzeba pilnieyfzy z 
niemi czynić rachunek, y naprowadzić 
do powtorzenia przefzlych fpowiedzi, 
z taką pilnością, jakiey po takich ofobach 


roftropnie wyćiągać można, gdyż łatwo | 


w tey mierze nie tylko liczba, lecz y gatu- 
nek grzechu opuścić fię może. 


162. Do tego iefzcze przydaje fie, Że | 
niektorzy młodzi podrofifży , poznawają | 
pewne grzechy być śmiertelnemi, któ- | 
rych przedtym z niewiadomości nie fpó | 


wiadali fie, chociaż niewiadomość przy- 


czyną im nie była do wymowki; leczxo- | 
ftropny Spowiednik uważywfzy okoliczno- | 
ścj rzeczy y ofoby ofadzi, czy ptawdzi- | 


wie 


wie 
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wie taka niewiadomość była niewinną, y 
z tąd wezmie miarę, czyfpowiedź ma być 
powtorzona, Ćzyli nie? * i 
163. Może także byc obowiązek po- 
wtorzenia fpowiedzi z przyczyny Spowie= 
dnika, gdyby głuchym będąc, lub fpiaes | 
lub języka dobrze nie umieiąc fpowiadał; 
co ieźli penitent poznał, dofyć na tym, 
Żeby powtorzył, co nie było fiyfzano, ja- 
ko to; gdyby przez część fpowiedzi Spo- 
wiedńik fpał , albo dla jakiego hałafu, 
czego nie dofłyfzał, Nikt jednak powta- 
_ rzać fpowiedzi nie ma dla tego, Ze Spo- 
wiednik ofądził za grzech powfzedni, co : 
było śmiertelnym, lub przeciwnie; byłe- 
by penitent fzczerze rzecz opowiedział ,, 
a Spowiednik wyfluchal. uer/. de pon. qe 
xo. fell, 1. ; 

164. Oczewifta left także powinność 
Spowiednika, przeftrzegać penitenta w 
tym, co ma czynić, lub nie, względem 
prawa przyrodzonego, Bofkiego, ludzkie= 
go, pofpolitego lub fzegułnego co do fta« 
nu y urzędu. Rzefze, celnicy, Żołnierze 

zgromadzeni fłuchać Jana S. y tknięci du- 
chem pokuty, tłumem pytali fie go: Quid 7 
faciemus? Luc. 3. v. xo. a S. Poprzedzictel 

' wfzyftkim ogulnie zaleciwfzy pokutę, źoł- 
K 3 nie« 
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nierzom odpowiedał, żeby fie wftrzymuiąc 


od dzierftwa, nafwoich przeftawali Lenun- | 


gach; Celnikom, żeby zachowali, cona- 
leży do ich urzędu: rzefzom, źeby pełni. 


ly wzaiemne obowiążki zobopolney mis | 


łości, 

i65. Nie mowił Jan S. wfzyftko wfzy- 
ftkim, lecz wfzyftkich y każdego upo- 
mniał w tym, co do zbawienia potrzebne 
bylo, qui veritatem Dei in injuffitia detinent, 
Rom. 1. 9,18. jakoż w rzeczy famey Spo» 
Wiednik popełnia niefprawiedliwość , kies 
dy nie zadość czyni tak powinności Se- 
dziego, rozgrzefzaiac penitenta, jeźlijeft 
godnym, jako nauczyciela upominaiac go, 
gdy potrzeba; y nie tylko jeft niefprawie« 
dliwym wzgledem penitenta, ale też wzgle- 
dem Kościoła, gdyż urząd Spowiedniczy 


ieft publiczny, poftanowiony ku powfze- | 


chnemu pozytkowi: kto go wiec fprawuie 
nie należycie, odpowie Bogu, 

166. Wątpić tedy nie można, Że Spo- 
wiednik powinien upomnieć penitenta w 
tym wfzyftkim, co ieft obowiązany czy- 
nić, ile poznał z jego fpowiedzi, co Że- 
bym objaśnił, trzy naznaczam przypad 
ki. Naptzod kiedy penitent profi być nau- 
czonym, -II, Kiedy nie profi, lecz miar- 


kować || 
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kować można, iż fłuchać będzie. lll. 
Kiedy nie profi, y wiedzieć nie można, 
czy mu to poydzie w pożytek, owízem 
choćby fie wiedziało, Ze nie będzie po- 
Żytku, a co więkfza że naftąpi nieukon- 
tentowanie 2 przykładem Chryftufa, uczą- 
cego Apoftolow , którzy go profili, rzefze, 
które go tylko fluchaly, y Faryżeufzow, 
którzy go ani profili, ani fluchali dla nau- 
czenia fie, lecz dla urągania, 


167. W pierwfżym przypadku, kiedy 
penitent profi o naukę, nie może Spowie- 
'dnik zaniedbać , coby potrzebnego było 
do zbawienia; jako to; chronić fię grze- 
chu, y pełnić obowiązki prawa ftanu fwe- 
go y urzędu, inączey bowiem nie byłby 
Pafierzem y Nauczycielem, ani zwierz- 
chność Spowiedniczatożniłaby fie od świe- 
ckiey, która częftokroć mniey dba.o po» 
Zytek prywatnych, ani urząd ten byłby 
Kościelną władzą, uftanowioną na pro- 
wadzenie dufz do żywota wiecznego. 


168. W drugim, jeźli penitent nie pros 
fi, lecz jet gotow fłuchać, powinien ta- 
kże Spowiednik nauczyć go; czego Wy- 
€i2ga miłość y fżłufzność, | 

K 4 
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169. W trzecim, kiedy fle powatpiwa, 
trzeba uważać okoliczności: gdyż albo fie 
wątpi, czy to będzie z pożytkiem, lecz z 
upomnienia ufzczerbek jaki naftąpić nie 
może, yna ten czas powinno być czynio- 
ne; bo w takim razie czyni fie dobrze, y 
żłego fkutku obawiać fię nie trzeba; da 
tego Spowiednik zadość czyni urzędową 
Pafterza y Nauczyciela. Albo fię wątpi, 
Że z napomnienia może wyniknącco zle- 
go: w tyin razie trzeba rozttopnie zwa- 
Żać wfzyftkie okoliczności, y poftąpić tak, 
jak fie będzie zdawało naylepiey, ile po: 
trzeba wyciąga, y rzecz fama, ktorą mieć 
przed oczami należy, według tego, co fię 


niżey mowić będzie w fzczegulności o | 


Małżeńftwie. Albo fie wiezapewne, iż po- 
Zytek żaden nie wyniknie, owfzem nowy ja- 


ki ufzczerbek, na przykład : upominaiąe | 


* y oddalającniewiadomość, Że penitent po- 
pelni nowy grzech, y co pierwey nie Wie- 
dział bez winy, to potym dowiędziawizy 
fie uczyni zlosliwie. Tu powiem naprzod 
co infi mowią, a potym przydam moie. 
zdaníe. 

i70, Wielu znacznych Teologow trzy- 
maią, że iakakolwiek ieft niewiadomość, 
€zy to rzeczy iakiey, czyli prawa Bofkie- 
80 
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go; przyrodzonego , ludzkiego, lub tego co 
wfzyfcy powinni wiedzieć z przykazania, 
lub co tylko urząd albo ftań iaki wfzcze- 
gulności obowięznie , ieźli ta niewiado- 
mość ieft bez winy, ignorantia, invincibi- 
fis, Spowiednik może , owfzem powinien 
zamilczeć , zoftawując penitenta w tey 
proftocie, y w tym grzechu materialnym, 
` czyli w ftanie grzechu materyalnie tylko 
źżłym y niegodziwym, chociażby to było 
g krzywdą ofoby jakiey partykulamey 3 
y przywodzą na przykład , jeZliby kto 
dzierzał jaki grunt cudzy, lub cudze dzie- 
dzi&wo, rozumieiąc, że jeft jego właśne, 
y w tym rozumieniu czynił kontrakt li- 
chwiarfki; a ogulnie tą nauka może fie 
ściągać do wfzyftkich przypadkow, w 
których ma mieyfce ignorantia invincibilis , 
jak wielu mniemanie jeft, quo ad mollitiem, 
a infzych quo ad polygamiam © fimplicem - 
fornicationem, y Ww pomście prywatney 
krzywdy, inni zaś co do innych rzeczy. 
Vufą. in pr. 2. difp. 122. i 
17 1.LeczTeologowie wfpomnieni to mnie= 
manie fwoie, naybardziey ftofuig do mal- 
- żeńftwa, to jeft, gdy pokaże fie, że jedno z 
małżonkow (a czafem y-oboie) nie ważnie 
^y malżeńftwo witąpiło, propórr impedi- 
K5 ttt 
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menium dirimens, nie wiedząc, ani mogąc | 
wiedzieć o tym, y teraz otym jefzczenię | 


wie; w którym trafunku, mowią, žeje- 
źli Spowiednik roztropnie fądzi, iż po 


przeftrzeżeniu o tey nieważności zechce | 
penitent trwać w małżeńftwie, © exer- | 


cere Glas conjugales, nie ftaraiąc fie o po- 
trzebną dyfpenfę, jeźli być może , ani 


będzie chciał rożłączyć fie quoad thorum, | 


jakby powinien, może, y obowiązany jeft 
Spowiednik zoftawté go w tey niewiado- 
mości; infi dodaia, iż chociażby penitent 


chętnie przyimował przeftroge, a bardzo | 
trudno było temu zabieżeć , Spowiednik | 
może radzić y obowiązywać go do prze- | 
ftawania w tym, jak gdyby nie wiedział, || 


Card. de Lugo. de pan. difp, 22. felt. 3, y 


toż famo mowią, jeźliby ktore zmałżon» | 


kow dla kazirodztwa popełnionego po flu- 
bie ważnym privaretur petitione debiti, co 
także rozumieć każą o małżeńftwie de fu- 
iuro. dd. ibid. 

172. Zebym powiedział to, co rozu- 
miem w tym przypadku względem małżeń- 
ftwa, naukę w prawdziechwalę , ale chwa- 
lić nie mogę takiey ogulności: y naprzod 
mowię, że może fie czafem zdawać zabie- 
żenie trudnieyfze njzli w famey rzeczy, y 

że 
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że chociaż na początku penitent zafrafuje 
fię, y podobno powie, że nic uczynićnie 
zechce, ufpokoiwfzy fię jednak, zwlaíz- 
cza ludzkością Spowiednika pociągniony, . 
a co więkfza tafka Bofką utwierdzony , 


- | nakłoni fie do fwoiey powinności. Zda- 
. |. wała fie rzecz nie podobna, żeby Jakob 


miał zezwolić na zaprowadzenie Benja- 
mina do Egyptu; odkazywał fig, żezża- 
lu miał umrzeć, lecz na koniec ufpokiłfię, 
dogadzaiac czafowi y potrzebie; 92 fic ne- 
cefe efe , facite quod vultis. Gen. 43..U. 11. 
Przeco Spowiednik niech fig zbyt nie lę- 
ka, niech uważa przygotowanie , fenty- 
menta, y fkłonność penitenta, niech fię 
úda do modlitwy , niech czas obierze , 
` jeźli może , żeby penitenta do fiebie przy- 
wrocił, y powtornie z nim mogł mowić, 
gdyż może to czafem udać fie. - 
x 173. M. Jeżeli zaś małżeńfto jeft de fu- 
turo, niech będzie Spowiednik odwaZniey- - 
(zy; bo jezli cokolwiek ma boiaźni Bo- 
Zey ten, który z tą przefzkodą do Sakra- 
mentu chce przyftąpić , zapewnie prze- 
ftrzeżonym będąc wítrzyma fig, aż do 
otrzymania dyfpenfy, którą w przypad- 
kach bardzo trudnych może nawed dać y 
Bifkup. Sanch. L. 2, difp. 4. m 7. y noe 
oftrog 


ad 
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oftroznie napomknie penitentowi, żeby 


fam ftarał fie o przedłużenie. 
174. III. Jeżli małżeńftwo zawarte jeft 
ważne, a tylko o to idzie, Ze nie można 


petere debitum, niech jefzcze śmieley mo- | 
wi; gdyż choćby pod ow czas była nje- | 
władomość bez winy, może łatwo ftać | 


fię winną: do tego może Bifkup znieść 


przefzkode, albo kto jnfzy maiący na to | 


pozwolenie; lubo według nauki niekto- 
rych ten przypadęk zdarzyć fię nie może; 
gdyż oni nauczaią, Ze niewiadomość bez 
winy prawa Zakazuiacego lub uczynku, 
albo też kary przepifaney na Kazirodztwo, 
dla którey wyftępca privatur poteftate pe- 
tendi debitum, exkuzuie od teyże kary. 
Bonac. de matr. qu. 4, punót. 2. n. 8. 

175. IV. W przypadku , który Teolo- 
gowWie wynayduią, y który w rzeczy fa- 
mey pilnie od Spowiednika powinien być 
'roztrząfany, żeby tey nauki użyć można: 
to jeft, kiedy fie fpodziewać nie można 
jakiego pożytku z upomnienia , y kiedy 
penitent napomniony nie zechce powftac 
z grzechu przynaymniey materyalnego, al- 
bo że w cale tego uczynić nie może, albo. 
bardzo trudno. 


376, 


MEETS 2s za 


176. Mowię naprzod, że kiedy Spowie- 
dnik pod czas fpowiedzi poftrzeże, iż pe« 
nitent, w ftanie małżeńfkim będący, ma 
| taką przefzkodę, przez którą małżeńftwo 
' | faie fie nieważnym, on zaś o niey Wca« 
"| de nie wie, czyli to, że o tym nigdy nie 
^| fłyfzał, czyli też że kiedy indziey powąt- 
,| piwaiąc, za radą fwego Plebana, lub in- 
Azego człeka roziądnego, ptzeftal powąt- 
| piwać, y nigdy potym to powątpiwanie 
`| w mysli jego nie poftało, ( na przykład, 
| żeby kto przed slubem popełnił Kaziro- 
dztwo, za którymby pomieniona przefzko« 
da naftepowala) ponieważ wyiawjenie tea 
go, a za tym feparacya malzonkow , f2.tó 
rzeczy pofpolicie z wielu przyczyn nie- 
 beśpieczne; ktore przyczyny według rö- 
zno$ci ofob rożnią fie; więc jeźli Spowie» 
dnik roftropnie ofądzi, Że z jedney ftro- 
hy jet prawdziwa niewjadomość , a z dtu= 
giey nie przyftoi wyiawiać tego, może, 
I owfzem powinien, zamilcze tym cza- 
em, aż fam Spowiednik otrzymawfzy dy- 
fpenfe z Rzymfkiey Penitencyatyi, przeć 
co miałby wielką zafługę, będzie mogł y 
przefzkodę y-oraz od niey uwolnienie pes 
nitentowi opowiedzieć : jako o tym ob» 
- fzerniey nauczemy w Części drugiey. 


177: 
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i77. M. A ieźliby Zaś przefzkóda toe | 
wnie do Penitencyaryi y do Datatyi nalea | 
Zala, o czym w Drugtey Części mowić fię | 
będzie ; y małżonkowie w niewinney be- | 
dac niewiadomości, mogliby z tąd w fro« | 


gie zayść kłotnie; na przykład: kiedyby 


małżeńftwo Zyiac w nlezgodzie mogło ztąd | 


wziąć pochop do rozwodu,z powaśnieniem 


całego pokrewieńftwa , zoflawieniem nie- | 


wiafty lub potomftwa,zpogorfzeniem kraiu, 
albo co podobnego; chociażby pomieniona 


przefzkoda za dyfpenfą uprzątniona być | 


mogła,ale nie bez wfpomnionych złych fkt- 
tkow. 


i78. Na ow czas, jeźliby przefzkoda | 
pochodziła z prawa ludzkiego, możey po- | 
winien Spowiednik zamilczeć, zoftawu» | 


jąc małżonkow w ich niewinney niewia= 


domości. Y tu fie ściąga nauka Teolo- | 


gow: gdy po ludzku czemu zabieć nie 


móżna, 6 fruftra miti, © odium quare- | 


re, dementia eff, albowiem roztropność nie 
pozwala używać lekarftwa, które w cięż- 


fze wprawuie choroby: zwłafzcza iż ros | 
fttopność Spowiednicza w tym. naybar= | 


üziey wydawać fie powinna, według S. 
Tomafza 2. 2. qu. 49. art. 7. €? 8. Ut id, 
quod ordinatur in. finem, comparetur etiam 
CUM 


Road. -. ww) 


gun his, qua cirtumflant ,. €5 fit bonum & 
conveniens fimi, © fic accipiantur bona, ut 
` vitentur malae ~ > 
i79. Lecz zkad Spowiednik wiedzieć 
może, że wyniknąć mogą wfpomnione 
niesnafki? odpowiadam, że przy konfef- 
fyonale nie trzeba fzukać jnfzych nato do- 
| wodow, procz tych, które famo wyzna- 
nie penitenta, y gatunek ofob do tegona- 
leżących pokażuie, chyba z nadwereze- 


niem roztropnosci w tym fazie, W ktò- 
tym ją naybardziey okazać przynależy. 
Ani Spówiednik nazbyt badać fię ma o 
takie okoliczności, żeby nie fprawił po- 
deyrzenia, mianowicie w ofobach domysl- 
nych, gdyż bez trofkliwego w teymierze 
fzperania , lepiey trzymać fie ptzepifaney 
teguły: in obfturis quod minimum efs. fe- 
guendum, ff. de regul. jur. dla tego w rze- 
czach wątpliwych lepiey milczeć, niż ga- 
dać. Niech jednak Spowlednik będzie 
,| dowcipny, według Kanonu cap. qui vult ; 
| de pam. dift. 6. fapienter © quafi afiute in- 

terroget , y niech ftara fie docieć, czy ta 
w penitencie niewiadomość jeft bez wi- 
ny; do czego pofłuży takie na przykład - 
przy końcu fpowiedzi pytanie: czy 
jeft fpokoynym na fumnienju, czy nie 
i mia 


i 
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fna fkriupułu albo jakiego powątpiwa: 
nia, nie wdaiąc fie daley bez przyczyny. 

180. III. Fak trzymam, ze procz oko: 
liezności względem Małżeńftwa wyżey W 
punktach I. y 1l. wyrazonych, we wfży* 
ftkich innych, w ktorych idzie o oddale- 
nie grzechu z niewjadomości-penitenta 
pochodzącego ,*có mogłby uczypić, jeźli-- 
by chciał, na przykład: Zaniechać Kon- 
traktu lichwiarfkiego, ptzywrocjć grunt 
niefprawiedliwie przywłafzczony, a nawet 
potwierdzić małżeńftwo bez zgorfzenia 
y ogulnie mowiąc w tym wízyftkim, co 
zawifło od woli penitenta, choćby mu to 
wftręt czyniło, y choćby wftręt był taki, 


iż można mniemać, Że tego uczynić nie | 


zechce, byleby mogł zabieżeć zlemu y 
prawo zachować, .zwlaízeza przyrodzo- 


ne lub Bofkie; powiadam, że. w tych o+ | 


kolicznościach (zoftawiwfzy innym lepfze 
w tey miérze zdania ) trzeba przeftrzec 
penitenta, ani Spowiednik zaniedbać te= 
go może bez ubliżenia fwoiey powinności: 

18r. Przyczyny mego zdania fą: Pier- 
w[za, iż racye przeciwney ftrony zafadza- 
iące fie na upomnieniu braterfkim, nie 


mogą ftofować fie do Spowiednika, który | 


powinien ex officio nauczać penitenta, be- 
dag 


j 
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dac Paftérzem y Doktorem jak fie wyżey 
rzekło, 6 oficium fuum nemini defereré 


| licet, y flowa S. Auguftyna na ten konie 
| przywiedzione: Si fcirem non tibi. prodefa 
| fe, nom te admonerem, non te terrerem, bys 


ły od niego użyte w infzey daleko okoli- 


| czności, jako to można widzieć Hom.: «s. 
| anter go. Druga, że rożnica miedzy Ka- 
| znodzieią a Spowiednikiem , z których. 
, pierwfzego mianuią Doktorem publicznym; 
| a druglego prywatnym, nie zdaie fie być 
| gruńtowną: ponieważ y Spowiednik habet 
| munus publicum, jako fie wyżey powie: 


działo; y na ten urżąd publiczny od 


 Chryfufa jęft wyfadzony, y właściwemł 


prawami Kościelnemi okrysłony; ynatym 
to urzędzie publicznym gruntuie fie prawd 


| fużące Przełożonym , Ze procz Plebattow 
. | mogą rozkazać Kapłanom innym fluchaé 


fpowiedzi, jeźliby potrzeba wyciągała; 
nie jnaczey jak prawa świeckie dyfpontią, 


"iż nikt wymawiać fie nie może od ürzes 


dow publicznych. Cod, de 3Decur. lib. 1% 
chybabyśmy chcieli, żeby rząd w Koścież 
le mniey był porządny, niż: w Rzeczy 
pofpolicie świeckiey. Trzecia: Przefitze: 
Żony Penitent od Spowiednika o grzecłii; 
W który on wpada przez- niewiadomość: 

L możę; 
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może, byleby tylko chciał; od takiegó 
grzechu uwolnićfię: niema więkfzey tru- 
dności, nad kaźdy uczynek dobry, który 
zawize, według okoliczności fobie wta- 


$ciwych, ieft trüdnieyfzy albo łatwieyfzyż | 


nie mafz tu zaś Zadnycli przefżkod tako= 
wych, ktorychby wcale przekoüaó nie 


można było, ani takich nawet; któreby | 


zbyt trudne były, y prawie nié podobnedó 
wykonania: żaczym takiego Penitenta poa 
winien przeftrzec Spowiednik, Który ie- 
źliby uporczywie od grzechu powftać nie 


chciał, nieieft fpofobny dorozgrzefzeniaż | 


bo niema woli umrzeć raczey, niż P. Bo- 
ga obrazić. Poczwarte: Bo taka nauka 
mogłaby nadwerężyć wízyftkie, lub nies 
mal wfzyftkie przykazania przyrodzone y 


Bofkie, pozwalaiąc ludziom iść za ciałem | 
y namietno$ciami, y zamiefzać świat s | 


prawo im, nie zaś one prawu poddając, 
przez co Kościoł nie byłby więcey niewin= 
ną oblubienicą bez zmazy. i 

182. Chociaż bowiem w rzeczy famey 


być nie może taka niewiadomość , która | 


by ogulnie exkuzować mogła, gdyby ie- | 


dnak być mogła, exkuzowałaby ed wízel- | 
kiego grzechu iftotnego, według przeci- | 
wnego mniemanja: a zatym wierni chy- | 


ba 
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ba z przypadku byliby dobrymi, kiedyby 
nie mieli tey niewiadomości; lecz ieźliby 
ią mieli, mogliby być nie dobtymi, bez 
winy, y otrzymać zbawienie bez zaflug; 
owfzem z Wyftępkami. Znam to dobrze, 
Że ta uwaga Ściąga fie do niewiadomo$ci o^ 
| gulnie wziętey, lecz ponieważ każdy ieft 
obówiążańy przełamać ią, w tzeczach , 
: potrzebnych do zachowania y wiedzenia 
prawa, uwaga pomieniona ma y tu fwos | 
ie mieyfce, gdzie przeciwne zdanie twiet- 
dzi, że iey nie trzeba przełamywać. Q= 
bacz Gonzalez de retio ufu opin. prob. tap. 


«| ultim. który tę naukę utrzymuje, 


. $83. Z tego co fięmówiło, wnieść móa 
Źna, kiedy Spowiednik, co do tetaznieya 
izych okolicznosci, powinien milczeć al- 
bo mówić. Lecz iak ma poftąpić, gdys 
by naprzykład, z takiey niewiadomości 
pochodziła fzkoda lub zgorízenie publi. _ 
czne; iako gdyby kto nie ze żłośći, lecz 
z proftoty rozfiewał nauki fałfżywe, albo 
gdyby powfzechna była wieść nawet foże 
fądnych ludzi; że pewne imałżeńftwo jeft 
nieważne, a małżońkowie by o tym nie 
wiedzieli, ieZli to być może: bez wat 
pienia powinien być oftizeżoty, ktoW tas 
kiey zoftaie niewiadofności , a ieźliby kie 
ię. JE) €heial 
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chciał poprawić fig, y zabiec temu; ina | 


mu być odmówione rozgrzefzenie. lle 
zaś do pogłofek pofpolftwa, niech im Spo- 


wiednik łatwo nie wierzy, a bardziey jé« | 


fzcze niech nie fucha ofob , które mu ox 


znaymnią jaki grzech cudży, żeby on ue | 


pomniał na fpowiedzi; gdyż ten Trybunał 
poftanowiony jeft na fkarżenie fię dobro= 
wolne w fwoich, a nie w cudzych grze- 
chach. 

184. Niech także nie daje ucha, ktoby 
go na fpowiedzi przeftrzegał o powinno» 
Ści penitenta ofobiftey , lub iftotney, któś 
raby fie zdawała przez niego być opufz« 


czona, co zwykli częfto czynić prości lu= | 
dzie lub niewiafty, a czafem niektórzy Spo- | 


wiednicy mniey rozfądni, którzy żyią w | 
jakim zgromadzeniu, względem niektó= | 


rych uczyńkow im. fię niepódobaiacych s | 


bote wízyftkierzeczy w ohyde podaia fpo- 
wiedZ; a jeźliby przypadkiem dowiedział 
fię o nich Spowiednik, fzczegulnie tego 
użyć może do przezornieyízego pytania 
fie penitenta, Można tu przydać, iż nie 


przyftoi, a raczey nie godzi fie pytac pes | 


nitenta o fpołecznika, żeby go mogł, za 
jego dozwoleniem upomnieć, y ogulnie 


mowiąc, jek to nie roftropno$ó y na złe | 


NES 
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Sakramentu üZytie , ' chcieć poprawić à 


e|: z wiadomości powzjetey na fpowiedzi po- 


ftępki jakiey ofoby , lub zgromadzenia; 


- gdyż częftokroć przez złość albo domnie- 


manie jeden drugiego ofkarża, y gorfzy 
fie bez przyczyny. O tym mowićfię bę- 
dzie ha fwoim mieyfcu, gdzię o fekrecie 
Spowiedniczym. 

185. Teraz mowić będziemy o ftrofo» 
waniu, co chociaż może być wzięto za 
toż famo, co. fię rzekłą o nauczaniu y u» 


" pominianiu; ja jednak winfzym rozumie- 


niu to biore, jako fie da widzieć; które 
to ftrofowanie jeZli ma znaczyć przeftro- 


" gę braterfką, nie przeczę, Ze y to należy 


do powinności Spowiedniczey ,„ według 
Rytuału Rzymikiego : Audita confefione, 
prudens Conjeffarius magnitudinem peccatos 
sun, que pænitens admifit, ae multitudi= 


inem pro eorum gravitate, ac pænitentis cone 
“ditione opportunas corre&lionts © monitio- 


nes, prout: opus effe viderit, paterna chari- 
tatę adlibebit, Przypomnimy. tu Pifmo S. 
Judica 18. v. 19. o Kapłanie Michafowym, 
który widząc , iż złodzieje chcieli krasć 
polągi Pana jego; gdy zawołał na nich, 
jak był powinien ,. guid facitis? owi zli 
ludzie natychmiaf ftarali fie pociągnąć go 

L 3 na 
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na fwoią ftronę: face, ©* pone digitum 

fuper. os tuum, wenique. mobifcum , „ut 

habeamus te Patrem €9 Sacerdotem; melius. | 
eft, ut, fis Sacerdos in. domo una, an im una 

iribu, © familia Ifràél? Jakoż przeftał ną 

tym nieborak: €9 profe&us eft cum eis, 

Tyle mogł na umysle fałfzywego Kapłana | 
wzgląd ną własne dobro, y chuó wie- 

kfzego, chociaż podłego zyfku. Ja zaite | 
wyfoce fzacuie wízyftkichKaptanowChrze- | 
Ściańfkich, zwłafzcza tych, którzy rzą- | 
dzą fumnieniem; ani myslę, Żeby Spo- 

wiednik miał pobłażać penitentowi dlą 

złego kofica rozwięzłe życie. 

136. Lecz uważając z jedney trony częfte | 
fpowiedzi miefięczne, tygodniowe, y je- | 
fzcze częfifze , (za co dzięki Bogu, y | 
gorliwości tylu pombcnikow w winnicy | 
jego.) az drugiey widząc małą popra- | 
wę, owfzem wzmagaiące fię codziennie | 
z bytki y wytworności, które gubią fa- 
milie, y rozwięzłość, w którey fie znay- | 
duią ofoby wfzelkiego wieku, płci, y 
fany, y nałogi zaftarzałe, w mefzczy- 
znach y niewiaftach; tudzież omiefzka- | 
nią publicznych urzędow, które wielu le- | 
kce waży; jednym flowem, poyrzawfzy 
ną świat, jakim jeft, nie mogę inaczey 

mos 
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mowić, tylko że albo penitenci dobrze fię . 
nie fpowiadaią, albo Spowiednicy dobrze 
nie fiuchalą: y że ten duchowny ulzezer- 
bek wyniką ofobliwie z zaniedbania potrze- 
bnych przeftrog. Si aliquis peccati morte de- 
tentus, probabiliter creditur mea correGione li~ 
berandus; tunc obligat graceptum cor rebtionis, 1 
jaknapifal Cajetanus im Jumm. V. Corredlio. 
187. Jeito zwyczayna niektórych Spo- 
wiednikow wymowka, że penitent dobro- 
wolnie przyftepuiacy do fpowiedzi, mufi 
mieć żal za grzechy y przedfięwzięcie po- 
prawy, pizeto zaniedbywaią dawać mu 
potrzebne pobudki, nie wypytywaią fie, 
przeftaigc na tym , có penitent powie,zwła- 
fzcza kiedy nacifk; jeźli będą ofoby obja- 
ánione (mysli Spowiednik) mufza wie- 
dzieć, co maig czynić, jeźli fzlachetne, 
niehce fie im naprzykrzyć, jeźli wielcy Pa- 
nowie, trzeba ich fzanować, jeźli proftacy, 
nie zrozumieją, ieźli przyiaciele, niechce 
fie im narazić , jeźliby fig czego od nich 
fpodziewał , trzeba fie im zafłażyć, ieźli 
fię obawia, nie należy ich urażać; y tak 
wízyftkim pobłażafię, tym końcem, że- 
by do fiebie wielu pociągnąć, y ledwie- 
bym nie rzekł, że niektórzy złego S. Sa- 
krementu zyfku fzukaią, jak niegdyś po- 
K 4 wies 
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wiedział S. Bernardyn Senenfki ferm. 35, 
Fit mercatura de pamitentibus, albo tak pofte- 
pulą, jak w świeckim fądzie, gdzie po o= 
defzley fprawie obwiniony uwalnia fie ab 
ob/ervatione judicii, 'cochoćby dość było na 
Spowiednika jako Sędziego, nie jeft je- 
dnak dość jak na Lekarza duchownego. 
188. Mowi Pismo S. Jud. 6. 40. Zeru« 
no Gedeona było zmoczone rcf3, amiey= 
fce w około fuche, y był to cud. My 
przeciwnie widziemy runo fuche, amiey- 
ice mokre, to jet: wiele Spowiedzi y u- 
częfzczania do Sakramentow, a mało w 
dulzach pożytku.  Mufzę tu przeftrzeć 


mego Spowiednika, żeby nie poftępował . 


według nauki czyiey$, iż fpowiadaiącofo- 
by w doftoieńftwie będące, a znayduią- 
ce fie w blifkiey okażyi grzechu , ' któ- 
tych by dla boiaźni lub wftydu upomnieć 
mie ważył fie , móże zamilczeć , jeźliby: 
widział, że fą in bona fide, y nie fpodzie- 
wał fię pożytku z upomnienia; albo. wi- 
dząc ie nie bardzo ochocze do oddalenia 
takowey okazyi, može ie upomnieć przez 
zęby; wyraźnie na nich obowiązku nie 
wkładaiąc + owfzem jeźliby takie ofoby 
były uczone y roztropne, nie maobowia- 
zku przeftrzegać ich, bo można wnofić, 

12 
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iL małą przedfiewzięcie poprawy przy- - 
- naymniey w ogulności, albo flufzna jaką 
przyczynę w niey trwania. Zoftawuięia 
uczefi(zym krytykę tey nauki, która pod- 
chlebia penitentom, y przypufzcza acte- 
_ ptionem perfonarum w Trubunale S, Poku- 
ty, nad co nic gorfzego być nie. może. 
189. Kończę mowiąc: że Spowiednik 
' pamiętaiąc na miłość, y gorliwość urzę- 
dowi fwemu przyzwoitą, ma nauczać pra- 
wa, przypominać obowiązki, poprawiać, 
wyftepki z odwagą Kapłańfką; y wfzel- 
kich używać fpofobow podług ftanu y zdol- 
noścj każdego. Niech kocha człowieka, 
ale ńienawidzi wyftępku, niech pozwala 
poufałości penitentowi, y pobudza go do 
ufności w miłofierdziu Bożym, mimo 
wfzelką liczbę y fzkaradność grzechow, 
ale niech woła, gdzie potrzeba , komuz- 
kolwiek bądz, mon licet tibi. Matth. 14. 4. 
Cur. tentavit Sathanas cor tuum, Ai. 5, 3. 
Ue vobis. Matth. 23. 13. chociaż żeby fie 
to pożytecznie działo, nie dofyć być do« 
brym Teologiem, lecz trzeba ducha Bo» 
£ego, modlitwy, y życja świątobliwego: 
Libere loqui; przeftrzega S. Jan Chryzo» 
fom, apud Cornel, in Prov. c. 25. v. It. 
ubinde etiam vulgares folent, at; decenter © 
$ ! L5 tempe 


zę CRSA 


tempefiive , cum modo €5 prudentia , licentia | 


uti, hoc demum magni eft © admirabilis a- 
mmi, jak czynił S. Filip Neryufz, o czym 
w życiu iego napifano 4%. 2, c. 16. n. 13. 
Filip był człowiek wielkiey odwagi w firofo- 
waniu o to, co widziąć być mie dobrego, 
ofobliwie w Pratatach y wielkich Panąch , 
gawfze jednak według miey[ca y czafu. 


ROZDZIAŁ IX. ' 
O odmowieniu lub odlozeniu na 
dalfży czas rozgrze/zenia. 


190, N* mowię tu o tym, czy moze,lub 
nie może, czy powinien lub nie 


powinien Spowiednik odmowić albo na dal- | 


{zy czas odłożyć rozgrzefzenie; gdyż tego 
SzkolnaTeologia naucza; tu tylko powiem, 
kiedy gonie dać tiależy,a kiedy odłożyć mo: 
žna. Zaczynam od propozycyi potepio- 
nych, a do tey materii ściągaiących fię: 
Panitenti "habenti confuetudinem peccandi 
contra legem Dei, natura, aut Kcclefie, €2 
Ji emendationis fpes mulla appareat, mec eft 
zeganda, nec differenda abfolutio, dummodo 
ore proferat fe dolere, & proponere emen- 
dationem. INNoc. XI. Propof. 60. Ponk 

ali- 
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aliquando, abfolvi, qui in proxima occafione ` 
peccandi verjatur, quam poteft, €? nonvult 
“omittere ; quimimmo direfie , €? ex propo- 
fito ei fe ingerit. Ejusd. 6r, Abfolutiomis 
vapax efi homo, quantumvis laboret igno= 
rantia my fieriorum Fidei, € etiamfi per me ^ 
ligentiam etiam cúlpabilem nefeiat myfteriim, 
Sani fime Trinitatis, €5 Jncarnationis Do- - 
| mini noftri Jefu Chrifti. Erald. 64. Per i- 
flam praxim mox abJolvendi ordo Pæniten= 
tim eft inver[us, Alexand, VIII. Propof.17. 
gdzie uważąć należy, że jako w niekto- 
rych przypadkach potępia fie nieodwlo- 
czne rozgrzeízenie , tak też czafem nię 
dać go, jeft rzecz naganną. / 
19r. Nie dać rozgrzefzenia, gdzie nie 
należy, albo dac, gdzie należy, odumie. 
iętności zawillo Spowiednika , według któ- 
rey używa władzy kluczow; ani to jeft 
na woli, lub łafce iego, komu dać, albo 
ódmowić. Tak naucza S, Tomafzna wie- 
lu mieyfcach, y z nim wfzyfcy Teologo- 
wie, którzy tych kluczow dwoiakie uży4 
wanie naznączaią, iedne co do umieięt= 
ności, według Doktora Antelfkiego fcien= 
tia difcernendi ( part. 3, quat. 17. art. 3:) 
drugie co do władzy, które nazwane left 
poteftas judicandi, albo iak inni mowią. 
i davis 
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tlavis frientig © clavis potentie: y pierwfze 
powinno poprzedzać drugie, quia actus cla- 
vis requirit idoneitatem in eo, in quem exer- 
cetür. = Jd. loc. cit. . Ktòrey to fpofobności 
docieć nie można bez umieietno$ci, y 
przeto , iako nauczą S. Tomafz Í c. le- 
piey nażywać fie powinna audloritas dudi- 


candi, five actum ftieutie exercendi, czego. 


daie przyczynę: Quia operatio Sacerdotis 
tn ufu clavium eff conformis Dei operationi , 


cujus AMiniffer eft, €2 cum Sacerdos opere- -| 


żur im ufu clavium ficut mimifter, © inffru- 


mentum Dei, temjuam principais agentis,. 


mon poteft [oluere €$ ligare ad arbitrium fi- 
um, fed tantum. ficut a Deo fibi prajcriptum 
ek. 3: p. q. 18. art. 3. €? 4. co ftwierdza 
zdaniem S. Dyonizego: Sacerdotibus uten- 
dum- eft virtutibus hierarchicis, quando Divi- 
nitas eos moverit, unde fi quis prater. illum 
motum divinum, uti Jua poteftate prafumpfa- 
rit, non confeguctur effettum. l. c. a. 4. Tak 
-w fądach świeckich Sędzia fądzić powi- 
vien fecundum leger de Conflit. c. 1. y fam. 
Chryftus chociaż fadzi Magdalene wła- 
dzą naywyfzą , nie chciał iednak tego 
czynić bez okazania iey fpofobności, jy 
rzekł do Faryzeufza: Ta niewiafia umy- 
£a nogi moie, uamaściła głowę moią, uko- 
i chała 


dia 


7 
dłu 
ten 
{zei 


a w o u > a m Ai 
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chała mig; y dla tego odpuściłem jey, Luc. - 
7.v. 44. X to, co do umiejętności, we-. 
dług którey Spowiednik ma uznać Peni.: 
tenta godnym albo niegodnym rozgtze- 
fzenia. i 
192. Przypadki, w ktòrych należy nie 


| dać rozgrżelzenia, wyliczaią fie w Ry- - 
| tuale Rzymfkim Ord. Minifirand. €$6. y u- 
| ważać trzeba, iż mewiemy należynie dac, 


4 nie mowiemy można nie dać; albowiem 


w odmowieniu tozgrzefzenia, kiedy male ` 


ży godziwie, to y można; a kiedy można 
ścisle biotąc; w ten czas też należy; gdyż 


| to, iakośmy powiedzielj, nie zawillo od 


woli Spowiednika. Nie mowię tu otym, 


' czy kiedy Kościoł Katolicki nie dozwalał 


komu, dobrze przygotowanemu, Pokuty . 
Sakramentalney, y przypominam fobie 
Kacerftwo Montaniftow y Nowacyanow 
nauczaigcych, iż nawet przy zgonie ży 


. cia nie należy niektórych przypufzczać 


do Pokuty Sakramentalney; ale czy Ko» 
ścioł Katolicki to czynił (nie przez błąd, 
któremu nigdy podlegać nie może, lecz 
z infzych przyczyn) ia o tym nie wiem, 
owízem z Pilarzow Kościelnych pokazuie. 
fie, że nie, Card. Bona Rer. Liturg, Lib; 
1, cap.17.xaczey znayduiemy, Ze dii L 

a 


394  WZESQE 
Papież Epif. ad Exuperium pifze, iż pod 
ów czas, kiedy Kościoł przesladowano, 
był zwyczay, tym, którzy fie byli wiaz 
ry zaprzali nie dać Kommunii nawet przy 
smierci, Pokuty iednak Saktramentalney 
im nie broniono, a Za przywroconym po- 
koiem Kościołowi,y Kormmunii dozwalà- 
no. Nec enim fas erat, napifał S. Cyprian 
Ep. 14. ad Cornel, chociaż bardzo oftry na 
takich, aut permittebat paterna pietas, EF 
divina clementia, Ecclefiam pulfantibus clau- 
di, €9 dolentibus, € deprecantibus, fpei fàs 
Áutaris fubfidium denegari, procz, Że y te- 
| paz nie daie fie Sakrament Poküty tym, 
ktorzy fą w klatwie lub w interdykcie do 
ofoby albo mieyfca ściągającym fie; ieżli 
w czyim przewinili, a nie czynili dofyć 
ża wyftępek, lub nie przyrzekli zadość ü- 
czynić. c. Alma Mater de Set, exc, in 6. 
a wprzód nie otrzymali üwolnieniaod ka= 
ry Koóácieliey. —— — 
' 198. Przypadki, w któtych nie należy 
dać rozgrzeízenia według Rytuału Rzym- 
dkiego fa te: I. Gdy penitent nie daie ża= 
nego znakü fkruchy, co też rozumilec fię 
ina o przedfiewzieciu poprawy, przynay- 
iüniey na ow czas; kiedy o to będziepy= 
tany; lak fięniżey powie, il. pes mm 
glice 


Rozdział IX. i 
thce poprzeftać nienawiéci y nieprzyiaźni 
Z bliźnim, - III. Kiedy cudzą rzecz zatrzy- 


„muie, .a mogąc; nie chce iey przywrocić. 


IV. Kiedy zńayduie fie dobrowolnie w bli- 


fkiey okazyi grzechii śmiertelńego ; anie 
, | che fie od niey oddalić. V. Jèżli wiakiż= 
. | kolwiek bądź fpofob nie clice poprzeftać 


grzechów, y poprawić życia. VI. Jeźli 
dał publiczne zgorfzenie, a niechce przy- 


| kładem naprawić y publicznie nadgrodzić 


| go. VII, Jeśli Penitent zoftaie in cafa re- 


feruato, albo w exkomunice, lub interdys 
kcie, albo fiiechce fpowiedać fie zupełnie 
fwoich grzechow ; albo nie umie ziakiey« 
kolwiek przyczyny taiemnic wiaty; jako 


| | fig wyżey rzeklo, 


194. Wracaiąc fig do pietwizego, wat- 
pić nie Można; że nie ieft wart rozgtze- 
fzenia; kto nie ma żadnego żalu za grze- 
chy; przynaymniey śmiertelne, których 
koniecznie fpowiedać fię należy, gdyż 
bez żalu nie może być fpowiedź, aniroz- 
grzefżenie bez fpowiedzi.  Wfzyfcy na to 
zgadzamy fie; że ten żal powinien rością- 
gać fie do wizyftkich grzechow śŚmiertel- 
tych; ytych nawet, których przez nies 
Wiadomość fpowiedać fig nie zdarzyło, y 
powinien być nad przyrodzony czyli he 


a 


| "s 
) 
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fkonały , który pofpolicie- contritio; czyli | 


nie dofkonaly, który attritio nazywamy. 
jako teź należy mieć żal nad przyrodzo- 
ny za grzechy powfzednie, ieźli fię ich 


tylko penitent fpowiada.  Obfzerniey o | 


tym niżey mowić będziemy. 

195. Lecz w fluchaniu fpowiedzi możną 
powatp'waé, czyli penitent ma taki żal 
y przedfięwzięcie, albo nie? w czym nie 
podoba fie nam zdanie tych, którzy nau- 
czają, że o każdym do fpowiedzi przy» 
ftepuigcym mniemać trzeba, íz ieft fkru- 
fzony ; bo możnaby podobno tak trzymać 
o ofobie obiaśnioney y rozumney, ale nie 
w powízechno$ci o każdym proftaku lub 
innych , o których mowilo fie w Rozdz: 
VI. 

196. Powinien tedy Spowiednik być u- 
wiadomionym, y pytać fię penitentao żal y 
ptzedfięwzięcie poprawy, owfzem má 
wzbudzać każdego do wytazney ikruchy 
przed rozgrzefzeniem ; a kiedy tego bę: 
dzie potrzeba, iaka fię zdarza z Peniten- 
tami Życia mniey pobożnego y częfto 
śmiertelnie grzelzącymi, niech użyie kro- 


tkiey, a pryzwoitey pobudki, z awagi: 


dobrodzieyftw, przymiotow y miłości Bo= 
fkiey, albo też bolaźni, czym proftacy 
żywiej 


m 


pa») 
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| żywiey bywaia tknieci; ani „zatrudniaiąć 
fie roztrząfaniem czylj attrycya zmierza 
do jakiey miłości , byle tylko była nade 
i przyrodzona, a nie fluZebnieza, albo czy 
| znayduie fie w penitencie kontrycya do» ' 
fkonala, jako niektórzy mieć chcą, niech 
| fie ftara, ażeby penitent fzczyrym fercem: 
do Boga fie nawrocił, y z naywiękfzą, 
jaka może być ufilnością, profil odpu= 
fzczenia grzechow;poftanowi! poprawić fie; 
y na ten koniec przed fie brał $rzodki po- 
|. | dane mu, y brzydził fie jak naybardziey' 
i| grzechami; nie przywodząc żadnego w 
fzczegalności (^) przyrowniania , które tu 
nie fą potrzebne ani przyzwoite. ]eźlis ' 
by jefzcze powątpiwał o żalu prawdziwym, 
miech uważa ułożenie penitenta , jeżeli 
jeft pokorny, powolny, poflufzny, y z 
tych znaków niech go fądzi doftatecznie 
fpofobnym do rozgrzefzenia. Lecz na to 
będzie ofobny Rozdział D iE 
= 197. O II, II, y IV, niżey powiemy; 
a przyftepuiemy do V. gdzie mowić przy» 
chodzi o tych, co częfte y ze zwyczaju. 
M też 


To jeft nie trzeba pytać fie : czy wolale 
y$, żeby ci dzieci Wymarly &oc, ni da- 
ley grzelzyć ? 
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teżfame grzechy ponawiaią, o których | jeżli 
jeft wielkie podobieńftwo, że nie maia [popr 
przedfięwzięcia poprawy , a chociaż nie|do f 
mowią wyraźnie tego, fkutkiem jednak|zy, 
to pokazują, nakfzałt owych, którzy za 
wfze coś obiecuią, a nigdy nie czynią:| 
Vox quidem, vox Jacob eft, manus autem| 
manus funt. Efau. Gen. 27. 22. o których 
nim w Rozdz. XV. mowić fie będzie, te-| 
faz powiemy, że nie przeto fpowiedzi 
przelzłe były nie ważne , iż kto też fame 
ponawiał gtzechy; gdyż Sakrament Po-|j 
kuty zgładza w prawdzie grzech , lecz| 
nie czyni czleka bezgrzeíznym; jednakże | 

z tego odpadania domniemać fie można; |; 
Że nie było przedfięwzięcia poprawy. 

198. Zona Jeroboama przebrawizy fię | 
{zła do Proroka, €5 diffomulabat [e efle, qua 
erat. 3 Reg. 14. 5.ale mąż Boży zaraz ią || 
poznał y zdiął mafzke: guare aliam te effe 
fimulas ? Tak Spowiednik ma z gruntu |f| 
poznawać, czy można tym odpadaiącym | 
dać rozgrzefzenie, do czego fłużą nafte- 
puiący znaki. . I. Jeżli penitent zawfze 
ponawia w teyże famey lub więkfzey li- Į 
czbie też fame grzechy. 1l. jeźli zawfze [ki 
żył w tymże famym zaniedbaniu fię, y | 


nic nie uczynił na fwoią poprawę. lll. | 
Jeźli | 
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1 Jeźli lekce ważył fpofoby podane inu do 
ij|poprawienia fie. IV. Jeżli przyftepuie 
[e|do fpowiedzi, jako fię mówiło, ze zWy- 
K|zwyczaiu , lub przez jakie inne względy 
a |ludzkie, V. Jeźli nie daie znaku wiekíze- 
'|go brzydzenia fie grzechem, niż przed 
m|tym, VI. Przydaią infi, kiedy fie w nim 
l |ukazuie wielka fklonnosé do grzechu, | 
-|zkadby można miarkowaó, Że nie ma ża- 
illu, choć fig z nim oswiadcza. W tych 
£ okolicznościach , choć nie pewna; sh 
0- |jednak bardzo do prawdy podobna, 

7 penitent niechce poprzeftać Srei; ; 
że |wfzyftkie wfpomnione okolićzności zwa- 
m |żywfzy Spowiednik, jeżli fądzi penitenta 
wcale nie fpofobaym , powinien mu od- 
ie|mowié rozgrzefzenie , jeźli powątpiwa, 
æ niech ufiłuie, uczynić go fpofobnym; a 
ią |jeżli y to üezyniwfzy będzie jefzcze wat- 
fi pliwym, może, y powinien nà dalízy czas . 
tu odłożyć tozgtzefzenie , aż będzie miał 
m pewnieyfze znaki lepfzey jego fpofobności, 
ę.|Cardin. de Lugo depen. difp. 14. fei, 10. 
je | num. 166. 

li- | | 199. Nalog w grzechu jeft także zna: 
je (kiem dufzy nie fzcerze pokutuiacey, prze= ` 
y|to penitent od Spowiednika fpytany po- 
[l (Winen go wyjawić, ażeby ztąd fadzit; 
JADA M3 czy 
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czy należy dać albo odłożyć rozgrzefże- 
nie. Tak gdy do Chryftufa przyprowa- 
dzono opętanego: fpytał fie natychmiaft, 
od jak dawnego czafu znaydował fię w 
tym nędznym ftanie: Quantum temporis 
ef, ex quo ei hoc accidit? Mari. 9. v. 26. | 
co przygania opiefzałości Spowiednikow 
fiie pytających fie o nalog grzefzenia. Cum 
Confe|Jarius fit Judes € Medicus, -debet cos 
gno[cere flatum pænitentis in ordine ad con- | 
fuetudinem prateritam , ut fciat , quamam | 
medicina fit illi applicanda hii © nunc, eo 
an indigeat dilatione eun E? hoc tana 
dem modo curetur. 
Kardynał de Lugo n.173. y krotko w jeden 
peryod zbiera trzy ważne przyczyny tey 
nauki, którą, unikaiac długości, zofta- 
wuię do pilney uwagi Spowiednikow , 
przytaczaiąc propozycya 58. Non tenemur | 
Confe[Jario interroganti fateri pectati alicu- 
jus confuetudinem , potępioną od Innocen= 
tego XL y 60. wyżey wfpomnioną num 
x9o.madrze wyłożonąłod Corelliin Pra 6. tra 
XO. 5, 228. €? fegg. który oftrzega, że jes 
Żli zdarzy fię do fpowiedzi kto, z nałogu 
gtzefzący śmiertelnie, powinien Spowie- | 
dnik pytać fie go, czy był przeftrzeżony 
już o ten zły nałog, y czy miał podane 
fobie | 


ak mądrze uważa | toii 
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fobie śrzodki do przełamiania go, a pozna- 
wfzy, że dwa, lub trzy razy uczyniona 
przefitoga nie poprawiła go, nie powinien 
dać rozgrzefzenia , chyba że nowa jaką 


; | okoliczność pokazuie w nim mocniey(ze 


„| przedfięwzięcie : na przykład, wiekfzy 
| nad zwyczay żal, albo gdyby pooftatnim 
| upomnieniu ufilniey farat fie o poprawę, 

;| lub co pokazywało prawdziwie fkrufzo- 
| Bym. 


200. Niech na to baczność małą Spoe 
wiednicy , którzy bez uwagi rozgrzefzaią 
toties quoties takie ofoby, przeftaiąc na 
i| tym, że ozigble powiedzą © fummis la- 
| bis, iż żałuią, y więcey tym nałogiem 
nie maia grzefzyć, etfi emendationis fpes 
nulla appareat, co jeft potepiono w pro- 


p| pożycyi 6o. przez Innocentego XI. y niech 


| uwaZaia, Ze to jeftiedna z naywiękfzych 
omyłek, która może popełnić fie w fpra- 
„| wowaniu pokuty, y że tymfpofobem wie: 
lu wiernych umiera w grzechu, y te to 
fa dufze nieftateczne, o których mowi 
| Xiąże Apoftołow 2. Petr. 2. 14. które kra- 
żąc uftawicznię od jednego Spowiednika . 
y| do drugiego, żeby ich nie poźnano, nie 

| oftoią fic, chyba w piekle, których krwi 
i M3 Bòg 
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Bog dochodzić będzie w dzień fadu z rąk: 
Spowiedniczych. 

201. Do tego rodzalu należą ofoby nie- 
chcące życią poprawić, o których mowi 
5. Karol Borromeufz in Jnffitutione. Con- 
Je(jariorum AF Eccl. Mediol. to jeft prożnia- 
cy y gnuśni, którzy naywięcey czastra- 
Wią na grach, piiańftwie, zalotach, blu- 
znierftwie, flowach nieprzyftoynych, grze- 
chach ciele$nych, nienawiściach, y ob- 


mowie, a przychodzą do fpowiedzi oftat- | jai 


nich dni wielkego pofta; ci, mowi Sw. 
Bifkup, nie mogą być rozgrzefzeni, aż 
przynaymniey przyimą te lekarftwa, bez | 
których, Spowiednik fadzi , że powrocą | 
do grzechow. j i 

202. Podøbnym fpofobem dodaie S. Ka- 


rol, nie należy rozgrzefzyć tych, którzy | i 


przyfzedifzy do rozfadku, y będąc obowią- | 
zani pod grzechem sSmiertelnym umieć | 
wfzyftkie artykuły fkladu Apoftolfkiego , 
y Cprzynaymniey co do treści ) przykaza- 
nia Bofkie, y Kościelne , obowięzuiące | 
pod grzechem śmiertelnym, ktorych po- 
fpolicie uczą w Szkole nauki Chrześciań- | 
fkiey, nie umieią ich, ani maią ochoty | 
nauczyć fię jak nayprędzey. 


203. | 
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203. Także gofpodarze y gofpodynie, 
pilności nie maiące; żeby fię pomienio- 
nych rzeczy nauczyli ci, co do rząduich 
należą, jako fą dzieci y fludzy, o czym 
mowiliśmy w Rozdź, IV. że fię ich o to 
wfzczegulności pytać trzeba, bo to fa o- 


| bowiążki do ftanu ich należące; albo też, 


kiedy nie ftaraią fię,żeby przykazania Boże 


| y Kościelne zachowywane były; albo, co 


goríza, kiedy przefzkadzaią ie zachować, 
jako, czynią Panowie, w Swięto robić na= 
kazuiac, albo do fluchania Mfzy S.czafu nie 
dozwalaiac; albo kiedy w domu fwoim, nie 
uważaiącna roZnice ofob, daią wfzyftkim 
ogulnie wieczerzać w poft wielki y winfze 
pofty; albo kiedy gorfzacych fiug y popra- 
wić fię nie chcących zdomu nie odprawu , 
ją; także y ci, którzy w dni Święte nie 


| powściągaią fie od pracy y przedawania, 
| albo od infzych rzeczy zakazanych. 


204. Do tych przeftępftow przydaie S. 
Bilkup jefzcze jedne bardzo powfzechne 
w tym wieku, ktorego, powiada on, jeft 
przyczyną niedbalftwo Spowiednikow , ła- 
two bez fkrupułu rozgrzefżaiących : to 
jeft, prożne zbytki w ftroieniu fię, w mę- 
blach czyli (przętach domowych, w ka- 
tetach, w liberyach, w liczbie flug, przez 

M4 co 
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co łamie fie wiele przykazań Bofkich, nie 
czynią fię powinne jałmużny nie wypła- 
caią fię długi, nie biorą fkutku pia lega= 
ża, nie odprawuia fie Mfze ©c. albo też 
zatrzymywa fię zapłata flugom, albo też 
Zaciggaiz;fie nowe długi , ktorych czafü 


fwego wypłacić nie można, albo ztąd po- | 


chodzą nienawiści, niezgody w małżeń- 
ftwie, albo corki, którym czas za mąż, 
zoftaig w domu, nie maiąc zkąd dać po- 
fagu, albo przez gwałt trzymane fą w 
Klafztorźe, a może przymufzaią fie zo- 
ftać Mnifzkami; albo kiedy utrzymuią w 
domu kompanie, y gty z pokrzywdzeniem 
familii, y widząc, Że to left przyczyną 
infzych grzechow , o których tu milcze- 
my, chociaż ta rzecz ieft;z przyrodzenia 
Íwego oboiętna, y nie naganna, jeśli nie 
łączy fie ze złemi okolicznościami. W 


tych wfzyftkich przypadkach, według nau- . 


ki S. Karola, którą ze czcią przyimuie ca- 
le Chrześciańftwo , jako zafadzającą fig 
na prawie przyrodzonym y Bofkim, żeby 
chronić fię grzechu, wfzelkiey przyczyny 
y okazyi jego dobrowolney, trzeba nie dać 


rozgrzefzenia bez obiecania poprawy, al- | 


bo jeźli była obiecana, a nie dotrzyma- 
-na, trzeba one odłożyć, aż naftąpi E 
; Ql= 
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kolwiek poprawa, albo przynaymniey be- . 
dą pewne dowody, ze ma naftąpić. Có 
zachować należy w każdym czafie y Z xa- 
żdym gatunkiem ofob, zwłafzoza z tymi, . 
którzy przychodzą do fpowiedzi raż tylko 
około Swięta Wiejkonocnego , przymulfze- 
ni bardziey przykazaniem, niż pociągnie- 
ni od ducha pokuty, którzy, ieżeli fie im 
uda pochwycić rozgczefzenie, od mniey 
bacznego Spowiednika, wracaią fie do fta- 
rego zwyczaiu , dormiunt fomnum fuum 
P/alm. 73. a na koniec in pun&lo ad infer- 
na defcendunt Job. 21. 1g. Obacz także, 
co o tym. mówi S. Francifzek Salezy w 
przeftrogach dla Spowiednikow na koñ- 
cu trzecjey części liftow fwoich, chociaż 
nie wchodzi w fzczegulności tey materyi , 
iak S, Karol. 

205. Przydaię iefzcze, że teyże famey 
nauki używać trzeba w innych podobnych 
przypadkach, iako to z Sędzią, który nie 
przykłada fie do poznania fpraw z należy- 
ta pilnością; z zoflaiacym na Urzędzie 
publicznym, który: przez nie dozot pow- 
fzechnemu dobru ufźczerbek przynofi; z 
Plebanem, który flowa Bożego ludowinie 
przekłada, y nie uczy Katechizmu: z Prze- 
łożonym zgromadzenia duchownego, któ: 
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ry. dla względu ludzkiego, lub niedbal: 
ftwa dozwala ofłabienia karności ducho- 
wney, na koniec z Spowiednikiem, któ- 
ry omiefzkiwa powinności fwoiey. Lecz 
tu żaden zbytniey furowości nam, niech 
nie przypifuie, ieźli bowiem pilnie uwa- 


ży to co mowiemy , uzna że poftępuiemy. 


fłufznie, należycie, y według nauki Do- 
ktorą Anielfkiego wyżey. wfpomnioney , 
nic nad to nie mowiemy, jako, Że fpo- 
wiednik non poteft ligare. & folvere. ad ar- 
bitrium fuum, [ed | tantum ficut a Deo fibi 
præftriptum efl, który to S. Doktor wy- 
ciąga po Spowiedniku, aby nie rozgrze- 
fzał penitenta, chyba że fie poprawił, al- 
bo ma mocne przedfięwzięcie poprawie 
nia fie, według rozfądku roztropnego Spo 
wiednika. 

206. Co do. VI. gdzie fie mowi o od- 
daleniu publicznego zgorfzenia, y za nie 
zadość uczynieniu, ponieważ rzecz jef 
jawna, więcey nie przydaię, procz, że 
oddalić zgorfzenie, jeft rzecz tak potrze- 
bna, iż choćby kto więcey nie znaydo- 
wał fię w ftanie grzechu, jak naprzykład 
nałożnicę chowalący, chociażby już po- 
przeftał złego nałogu, ź*tym wfzyftkim 
jednak, ieźli te powfzechne o nim jeft 

mnie= 
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mniemanie, z przyczyny, że naloznice 
jefzcze w domu trzyma; nie powinien 
być do Sakramentow przypufzczony ztąż 
furowością, jak grzęfznik publiczny: Se- 
gneri Confeff. Inftr, c. 5. gdyż jefzcze trwa ` 
.2gorízenie, zafadzaiące fie na powfze. 
chnym odglofie, chociaż w rzeczy famey 
złe uftało; przeto do zniefienia takowego. 
zgorfzenia, trzeba użyć fpofobow. przy- 
zWoitych, o których Vavarro in Summ. cap. 
o1. num, 65. dla publicznego zadość uczy- 
nienia. j 


207. Lecz czy można kiedy Yozgrze- 
fzyć publicznego grzefznika, który już fu- 
mnienie fwoie dobrze do tego przygoto- 
wał, chociaż jefzcze nie oddalił y nie na- 
prawił danego zgorízenia, przeftaiąc tyl- 
. ko na jego w tey mierze przyrzecZeniu? 

ponieważ infi to pozwalają, Segneri loc. 
cit. ja przeczyć nie mogę, ale z tą prze- 
ftrogą, żeby tam, gdzie go znaią , nie 
był przypüfzczony do Kommunii S. aż 
fwoie przyrzeczenie y publiczne zadość 
uczynienie zisci przynaymniey co należy 
do oczewiftego odftrychnienia fię od grze- 
chu, w którym publicznie żył; Jeźli zaś 
ma mu być naznaczona publiczna poku- 

fa 


/ 
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ta2^o tym Dy powiem w. Rozdz o Po. 
kutach, 

208. Co do VIL. przypadku, kiedy pe- 
nitent ma jaki grzech do. rozgrzefzenia 
W£fzey Jurisdikeyi. zachowany, albo zo- 
ftaie w klatwie, dla ktorey rozgrzefzenia 
otrzymać nie może, ponieważ to do mas 
teryi teraznieyfzey nie Ściąga fie, odfyłamy 
Spowiednika do Teologow pilzących o kla- 
twach, Podobnym fpofobem w przypad- 
ku oftatnim, kiedy Penitent nie chce wy» 
jawić wfzyftkich grzechow , ktore mogą 
y powinny być wyjawione, ponieważ o- 
czewiście jeft nie fpofobnym, powinien 
Spowiednik przykładać fie z wfzelką ufil- 
nością y ftaraniem przyfpofobić go, prze- 
firzegaląc, żeby nigdy penitenta bez TOZ- 
grzefzenia nie pufzczał, poki wfzelkich 
do nakłonienia go nie użyie fpofobow. 

209.À ponieważ nie dać penitentowi roz- 
grzefzenia jek rzecz bardzo ciężka, czego 


czynić nie należy; aż w oftatniey potrzebie; - 


niech pilnie zważa Spowiednik wielkość, iż 
nie rzekę okropność,, tego dekretu, nim do 
niego. przyftąpi niech. nic nie czyni nieu- 
_ ważnie albo z fwoiey głowy ; y kiedy rzecz 
dobrze roztrząfnąwfzy , ofadzi, iż inaczey 
poltąpić nie może, niech dą dozrozumie- 

nia 
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sia penitentowi, żetoczyni z njézno$nym 
umartiyieniem, y Ze polieważ penitent nić 
chce czynić tego, co powinien, przymaíza 
Spowiednika czynić to, czegoby nigdy 
nie chciał; Heu me, rzekł Jefte do corki, 
którą miał na ofiarę zabić, filia mea dece- 
pifi me, €& ipfa decepta es, aperui os meum 
| ad Dominum, € alud facere non potero. 
„Judic. xz. g5.- Niech nowych używa fpo- 
fobow, czy nie mogłby pozyfkać Chryftu= 
fowi dufzy niefzezesliwey , Difurrat y. 
geftinet , fufcitet amicum fuum, Prov. 6. 3; 
raczey fratrem fuum, pro quo debet ami- 
mam ponere: niech jęczy; płacze, profi; 
a jeźliby była jaka nadzieia, mon dimitiaf 
nedznego grzefznego, mifi bemedixerit ei 
nie tak, jak niektorzy,o których fzłyfze- 
liśmy, chociaż nie wierzemy, iż chelpis 
li fig z fwoiey furowey a podobno falfzy- 
wey gorliwości, że niebo zamkneli penis 
tentom, nie daiąc im rozgrzefzenia; kies 
dy raczey powinniby płakać, jeźliby co- - 
kolwiek mieli miłości Chrześciańikiey, y 
krew fwoią przelać dla otwarcia onym bra» 
my wieczności, 

210. Zoftaie teraz mowić, jak y kiedy 
może lub powinno na infzy cząs odłożyć 
fie rozgtzefzenie , co krotko d 
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I. Powfzechna jeft reguła, iz wyfluchaz 
wizy fpowiedzi, y znalazłfzy penitenta 
należycie przyfpofobionego , zaraz roz- 
grzefzyć trzeba ; gdyż fpowiedź czyni fie 
dla rózgrzefzenia, y któby bez przyczy” 
ny inaczey poftępował, wprowadzałby 
nowy obrządek wfprawowaniu Sakramen- 
tow, co left potępiono in Conc. Trid. fef 
7. de Sacram. Can, 13. II. Ze dla flufzney 
przyczyny, od uczonego y roztropnegó 
Spowiednika uznaney , można odłożyć 
Yozgrzelzenie nawet chociażby fie to z wo- 
lą penitenta nie zgadzało, „łuer/a de Pæn. 
9. 16. fe. 12. na przykład, dla lepfzegó 
fumnienia roztrząśnienia, dla do$wiadczé- 
nia przedfięwzięcia poprawy; dla fprawie- 
nia pilności w chronieniu fię grzechow, 
dla uczynienia reftytucyi albo wypełnie- 
nia flnbu, dlà odftręczenia od okazyi do 
grzechu, jednym fłowem: dla tego wfzy- 
ftkiego, co za uwagą Spowiednika tozía- 
dna a nie porywcza lluzyé może do zba- 
wienia lub ftraży penitenta. - Ja przydaie, 
Ze czafem miłość Chrżeściańfka y toztros 
pność obowięzuią , do tego. /d. l. c. a za 
tym nie tylko można, lecz y należy odło- 
żyćrozgrzefzenie,zwłafzcza częfto odpadá- 
iącym y znaloga grzefzącym , jak fie wyżey 
mówiło: 21b 
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„ err, Dlaobiaśnienia tey materyl kła- 
dne dwa pytania, pierw/ze: Jeżeli moze 
Spowiednik odłożyć rozgrzefaenie, cho- 
ciążby penitent był fpofobnym, fzczegul- 
nie dla utwierdzenia w nim przedfiewzie- 
cia poprawy, y oddalenia go od odpada- 
nia? Na co odpowiedam , iż może tak 
uczynić bez fkrupulu; mówiąc według o-. 
frżeyfzego zdania. Jd: Í. c.. Card. de Lus 
go de Pan. difp. 14. fe, 10. ni72. animo- 
Ze penitent flufznie żalić fie; gdyż Spo- 
wiednik fprawuie urżąd dobrego Lekarza 
duchownego, y daie rozgrzefzenie tym 
fpofobem , który fądzi być z godnieyfzy 
y pożytecznieyfzy penitentowi.  /pfa e- 
nim prawi conflat hanc dilationem fæpe ju» 
vare. Averfa. loc. cit, mianowicie dla po- 
prawy grzecliow cieleśnych, lub fpowia- 
daiąć młodzież zaczynaiącą ' kofztować 
tego owocu śmiertelnego; pożyteczną 
tzecz jeft użyć tego lekarftwa, byleby to 
nie było z odrażeniem penitentą od fpo- 
wiedzi, albo jeźliby nagła potrzeba roz- 
grzefzenia nie wyciągała. Tolet: lib. 3, cap. 
18. num. 3. UT 

212. Wiemy.o tymi, Zeinni przeciwnie 
| rozumieia, twierdząc, Ze odkładanie roz- 
| grzefzenia jeft nie pewnym lekarftwem, 
: y tymże 
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y tymże famym doświadczeniem, któryni ' 


y my, popieraia zdanie fwoie. Lecz nie 
jeft to nowa, Ze jedną chorobę rożnym 
lekarftwem leczą lekarze; a ponieważ do 
świadczenie rownie nafzemu jak y przecie 
wnemu fłuży mniemaniu, nie będziemy 
fie fprzeczać, przeftaigc na tym, iż zna 
czni Teologowie a nawet y Swięci tegoż 
famego nauczali Z. Card. de Aguirre Tom. 
2. Cont. Hifp. differt. 8. in Concil. Foletan, 


III, a num. 161. ad 167. byleby w tey mie=- 


xze tak czynić, jak oni poftępowali, to jeft 
ż miłością y tozttopnością Swiętym wła- 
ściwą: 

413. Drugie pytanie jeft, jeźli należy 
rozgrzeízenie tym, którzy odpadaią z fas 
mey ułomności, nałogu y fkłonności, a 
czynili co mogli y czynią co mogą dla pow- 
ściągnienia fie, chociaż rozumieią, Ze fie 
nie powściągną? Odpowiadam, że nie; y 


fądzę, że byłaby zbyteczna furowo$cinas . 


czey czynić; y taki Spowiednik oddalal- 
by.fie od ducha kościoła, ktory jeft lafka- 
wą Matką, y od Chryftufa, ktory jeft mi- 
łościwym Oycem, y od iftoty Sakramen= 
tu, który nje tylko jeft fadem , lecz le- 
karftwem y zrzodłem zbawiennym fons 
patens in ablutionem peccantis. Zach 13. Is 
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ani rózumieć trzeba, żeby dla ugruntowa- 
nia penitenta w bojaźni Bożey , y wohy- 
dzie grzechu, więcey mogła frogo$éSpo- 
wiednicza, niżli moc fkuteczney fafki Bo» 
fkiey fplywaiacey na dufze, y w tym: 
"rozumieniu chwalę zdanie tego, któ. 
iy mowi, że Spowiednik nie powinien 
trudnić w /rozgrzefzaniu odpadaiących , 
quia propter hos pænitentia'ef quedam media 
cina. Filliuc, im Inffru&t, Confef]. c. 3 
214. Ogolnie mowiąc, ieZli powinno lub 
mie powinno odkładać fig rozgrzefzenie , 
ponieważ należy to do roftropności, by- 
łaby nie roftropność powfzechną w tey 
mierze przepifywać regułę. lecz żeby 
fie oprzeć zbyteczney łatwości w rozgrze» 
fzaniu niektórych Spowiednikow bez roz= 
trząsnieńia ftanu penitenta , y dawnosci 
jego choroby, bez upomnieñia, pobudzes 
nia, jakby niedbaiac o tego poprawę, tu- 
"dzież dla odzwyczaienia penitentow od  . 
niedbalftwa 2tad pochodzącego, którym 
częfto zdarza fię, co gorliwy opłakuie 
Kardynał Bona Princ. uite Chrifiang cap, 
13, to Jet, Ze przepędzają całe Życie na 
uftawiczney przemianie Sakramentów ż . 
grzechami, fpowiedzi z odpadaniem: wy» 
raźniey toż famo RARE Non effet js 
16 
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die tanta facilitas-peccandi, fi non efet etiam 
tania facilitas ad ond Conc. 8.in Domin. 
4. Adu, y według S. Francifzka Xawerego 
za świadećtwem Torfellina in vita ejus l. 6. 
c. 17. nakłaniam fię raczey do tego, żeby - 
odkładać, anie dawać nagle tozgrzefze- 
ula, byleby co gorízego ztąd nie naftepo- 
walo, a procz tego w dobry fpofob dzia- 
ło fię; nie z gniewem lub niecierpliwo- 
ścią, nie z naygrawaniem, lecz z umy- 
słem y twarzą fpokoyną, z łagodnością, 
w fłowach, y z upewnieniem penitenta, 
Ze to fie czyni na jego dobro, ftaraiąc fie, 
Żeby na to przyzwolił ; flowem, żeby 
zważywizy wfzyftkie okoliczności , roz- 
fądnie wnofić można było, iż odłożenie 
rozgrzefzenia, będzie ku zbawieniu pe- 
nitenta, a nie w prawi go w rofpacz, ani 
odrazi od Sakramentow, ani pogrąży w 
więkfze grzechy: y przeto trzeba pierwey 
dobrze zważyć, czy jeft tego flu(zna przy- 
czyna: czy fie to zgadza z okolicznością 
czafu y ofoby; nie trzeba fie jednak na 
tym zafadzać , ale owfzem rzadko uży= 
wać, iak lesarftwa nie zwyczaynego. 
215. Do jak długiego czafu rozgrzefze- 
nie można ódłożyć? Zdaie mi fię, iznie 
dluzey, jak do miefiąca, ani też tak kro- 
tko, 
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tko; żeby nie otrzymać pożytku pozada-, 
nego; ani można na to, pewney wízcze, 

gulności przepifać reguły. Trzy lub czte, 

ti dni wyftarczy dla niektórych, dla in 

hych fzesć, a dla wfzyftkich dziefięć, w 

któtym czafie możńa uczynić, czego pos 

trzeba, a przynaymniey można dać takie 

znaki ochoty, iż więcey nie będzie pos 

trzeby odkładać rozgrzefzenia, BOG dłua 

go cierpi grzefznika, ale też grzefznik w 
długim oczekiwaniu Boca zoftawiać nie 

powinien. W tym przeciągu niech Spo- 

wiednik zaleci ofobliwe jakie nabożeńftwa 

penitentowi, jak, na przykład, nawie- 

dzać jaki Kościoł, lub mowić pacierze; 

lub czynić jakie poriarkowane umartwje- 

nie, żeby tym lepiey przygotował fię do 

| przełamania złego nałogu, y korzyftania 

obfitfzego z łafki Sakramentu. Jeźli ko« 

mu nie podoba fie to moie zdanie;. nie: 

chcę fie z nim fprzeczać; owfżem fadze, 

Ze nie left to mieyfce fprzeczki; gdyż ja 

tego tylko wyciągam, żeby jako fpófobni. . 
biorą tozgrzefzenie tak nie fpofobni do 

niego fpofobili fie: a jeźli fpofobność jeft 

wątpliwa, raczey nagannym być w przes 

dłażeniu, niż w zbyteczney fkwapliwüe 

ści, znośnieyfza jeft. 
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"ROZDZIAŁ X. ' 


O blifkich przyczynach czyli oka: 
gyach, grzechu. | 


uj azaiz od czterech dni pogrzebiony 


y cuchnący, jako, za zgodnym. 


zdaniem Tłomaczow Pisma S. znaczył 
grzech nałogowy, o którym. fie mowiło 
w przefzłym Rozdziale, tak maiąc ręce; 
nogi, ytwarz związaną, znaczy znayduia- 
cego fie w blifkiey okazyi grzechu. A 
przeto. jak Chryftus rozkazał Łazarza to- 
związać, folvite eum, © finite abire. Joan: 
1r 44. tak gorliwy Spowiednik ma uwol: 
nić penitenta nie tylko od grzechu , ale 
też od jego okazyi. 

217. Nie wątpię, iż Spowiednik wie, 
jak wielki jet obowiązek oddalenia fie od 
blifkiey okazy grzechu, wyrażony- od 
Chryftufa w podobieńftwie odcięcia ręki, 
nogi, y wyłupienia oka, które zgorízy. 
„Rozumiem także , iż wiadomo, co iefto= 
'kazya blifka , o którey fig tu mowi, y 
jak fie rożni od dalekiey, y iak niektora 
okazya ieft blifką z fiebe famey y ogolnie 
dla wízyftkich, infza zaś tylko względem 
pewney ofoby. Rozumiem także, iż y 

to 
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to wiadomo, że nie ieft toż famo niebe- 
śpieczeńftwó grzechu, co y okazya bli- 
fka, owfzem nie ieft toż famo niebeśpie- 
czeńftwo blifkie y okazya blifka; gdyż o- 
kazya koniecznie ciągnie za fobą okolie 
czność iaką powierzchowną , którey nie 
pociąga za fobą niebeśpieczeńftwo, cho- 
ciaż naybliżfze. Ammon fyn Dawida 
wzrufzony pożądliwością , kochał fię w 
Tamarze 2. Reg. 13. 2. co było tylko nie- 
beśfpieczeńftwem grzechu, gdyż. każdy 
rozíadny mogł myslić, iż tak nie potzą- 
dna miłość nie mogłaby być ukoiona, 
zkąd wynika niebeśpieczeństwo. Potym 
poftarał fię ią do fiebie fprowadzić, y po- 
pełnił ftralzne kazierodztwo ; y to było 
okazyą blifką; gdzie procz zley wewnę- 
trzney Ammoną chuci, podała fię okoli- 


| „ezność zewnętrzna mieyfca y przytomney 


ofoby.  Zaifte ani bez tey okoliczności 
popełnił by fie tak wielki wyftępek , ani 
w tey okoliczności zaślepiony mlodzieniec - 
popełniłby go bez zley chuci, 2 czego 
dwoyga fkłada fię okazya blifka. 

218. Y ztąd pochodzi rożnica okazyi 
nazwaney ab/oluta, © relativa: pierwfza 
bowiem pofpolicie wfzyftkich przyprawia 
ogrzech, iakto trzymać zamiaft żony 

Ng obcą 
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obcą kobietę do pofługi, ca w wielu ofos 
bach nie bywa przyczyną rozwięzłości, 
Ztąd także wnofi fie rożność okazyi bli» 
ikiey y dalekiey ; blifka albowiem według 
Teologow jeft, w którey któ zawfze albo le- 
dwo niezawfze upada, albo npada częftoz 
, daleka zaś,jktóraczafem tylko może przy- 
prawic o upadek ; o czym ohfzerniey niżey. 
, 219. Okoliczność powierzchowna, któ- 
tą rzekliśmy być jedną z dwoch rzeczy 
fkładaiących okazyą blifką z przyrodzenia 
{wego może być dobrą albo złą, oboietna, 
a czafem nawet bardzo Świętą: co mocna 
należy zważać, gdyż nawet cwiczenie 
fię w uczynku cnotliwym y świątobliwym 
może być w jakiey ofobie okazya grze- 
chu; żeby powierzchówna świątobliwość 
nie uwodzila proftakow , którzy tym fpo- 
fobem w grzech wpadaią. 
220, Może być kto w okażyi grzechu 
z okoliczności mieyfca, jak Lot w Sodo- 
mie, gdyby był mniey fprawiedliwym; a 
bardziey jefzcze Tamar fynowy Judy, kie- 
dy fiedzjała na roztaniu drogi. Gen. 38. 6. 
Kto inny z okazyi czafu, jak Dyna, kie- 
dy wyfzedlfzy z domu na pewne uroczy- 
ftę Świętą dała fię widzieć Sichemowi. 
ibid, 34. 2. Kto inny z okoliczności gen. 
ja 


w mo >< £c 
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jak fig zdarzyła Jozefowi z Putifarową. 
ibid. 39.7. Kto inny z widzenia, jak ftar= 
cowie względem niewinney Zuzanny. Da- 
niel, 13.8, Kto infzy z rozmawiania y 
fluchania, iak Ewa z wężem. Gen. 3. 4. 
Kto inny dla zyfku, y handlu, jak żydzi 
w Chanaan. „Judic. 2.1r. Kto inny z ob- 
cowania, jak Salomon z obcemi niewia- 
ftami. 3. Keg. it. 4. Kto inny z pomie- 
fzkania w iednym domie, iak Ruben, co. 
fie dopuścił kazirodztwa z Bala. Gen. 35. 
22. inni infzemi fpofobami, których tyle 
być może, ile rzeczy jeft na świecie, ja- 
ko napifano : Creature Dei in odium foie 
funt; 65 in tentationem hominum, €9 in mum 
fcipulam pedibus infipientium. Sapin. 14. 11. 
nie znayduie fie bowiem rzecz tak dobra, 
ktòreyby złość nie mogła przewrotnie 
użyc: : 
oor. Lecz co do konfeffyonału naypo= 
trzebnieyfza jeft rożnica okazyi blifkiey 
dobrowolney y poniewolney ; gdyż we 
wízelkim rodzaiu złego ,. infze ieft do- 
browolne, któremu daie przyczynę ten, 
co mogł iey nie dać ; a infze poniewolne, 
które przyzwoita ieft znofić nawet beż 
przyczyny. Okazye dobrowolne były nie 
mal wfzyftkie wyżey wyliczone; ftarcow, 
N 4 Salo- 
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Salomona, Tamary, a dla przeftrogi lu- 
dai nawet y Swietych, aby fobie nie u. 
fali, przydaię Dawida przypatrniącego 
fie z okna Berfabei © miis nuntiis tulit 
eam. 2. Reg. 1x, 4. Okazyi poniewolney 
mamy przykład, choć mniey doftateczny 
w Jozefie, który nagabany będąc od Pu- 
tifarowy, wyrwał fe z rąk iey, lecz nie 
, mogł wyniść z domu. Y ta rożnica W ü- 
żywania wiele waży. 

222. Rzekło fie wyżey, że okazya bli- 
fka ieft, w którey fie upada zawfze, albo 
ledwie nie zawfze, albo, według innych, 
częfto; co powinien dofkonale zrozumieć 
Spowiednik, A naprzod co do upadku, 
bądź myslą, mową, lub nczynkiem, któ- 
ry lub ieft wykonany, lub tylko zaczęty, 
ieźli fie grzefzy, iako można grzefzyć 
wfzyftkimi tymi fpofobami, y'infzym ie- 
Ízcze,, to ieft opufzczeniem, iakie było- 
by w duchownym obowiązanym do pa- 
cierzy Kapłańfkich, który zawíze , albo 
ledwie nie zawfze dla łowow, gry, lub 
konwerfacyi opufzcza mowićie , ieźli, mo- 
wię, w takiey okazyi grzefzy fię zawfze 
albo ledwie nie zawfze, czyli częfto, ona 
będzie okażyą blífka. II. Przez te czę- 
fte w grzech odpadanie, nje ma fig rozu- 

mieć, 
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mieć, Żeby codzień , albo wiele razy na 
dzień grzefzyło fię. Między chorymi od 
Chryftufa uzdrowionymi, za $wiadectwem 
Ewangeliftow , byli nieiacy$ Lunatycy, 
tak rzeezeni, że będąc opętani, fzatan w 
pewne lunacye dreezyl ie, nie zawfze je- 
dnak iednym fpofobem: czafem niektore-. 
go z nich mjotal w ogień, czafem w wo= 
dę, czafem bił o ziemię, y infzymi fpo- 
fobami. Jeźli kto nie przechowuie w domu 
ofoby, która mu jeft okazyą grzechu,lecz 
chowa ią gdzie indziey z intencyą grzefze- 
nia: jeźliiey nie ma w fwoiey władzy, lecz 


zawfze „j albo ledwie nie zawfze użyć ley. 


może:jeźli nie grzefzy więceyjak raz w mie» 
fiąc, albo choćby raz w rok, lecz zawfze 
albo ledwie nie zawíze, kiedy bywa na 
tym mieyfcu, albo fie widzi z tą ofobą, 
albo idzie do tego domu, choćby tam bar- 
dzo rzadko chodził, a grzefzył; jeft to 
dla niego blifką okazyą. Niech kto grze- 
fzy tym lub infzym fpofobem, raz lub wię: 
cey, jeźli jednak grzefzy czefto, y mię- 
dzy dziefięcią razy, kiedy fie poda oko- 


| | liczność, pięć albo fześć razy grzefzy, 
nie można przeczyć, żeby tonie była bli= - 
. | ika okazya, 


N5 223 
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223. Niech, kto na przyklad „dwa razy w 
tok jedzie do Rzymu, a za każdym razem 
‘do pewnego zaiezdza domu, y tam grze 
fzy z okazyi bytności w Rzymie, będzież 
to okazyą blifką? zdaiemi fie , że jeźli 
nie ftawa w owym domie, śle przyby- 
wfzy do Rzymu, ftanie w infzym, a po- 
ftaremu przed fię weźmie poyść do tam- 


tego domu, gdzie zawfze grzefzy ; to | 


przedlięwzięcie będzie okazya blifką , a 


nie do Rzymu jachanie; gdyż do okazyi | 


blifkiey potrzeba, żeby ofoba grzefząca 
nie rodzielnie była z rzeczą do grzechu 
ią wiodącą; inaczey bowi«m to famo by- 
łoby okazyą blifka grzechu, że zyiemy 


na świecie: a za tym według Apoftoła | 
mufielibyśmy wfzyfcy wyjść z niego. x. Cor. | 


5. 10. Zważyć należy dla lepfzego wy- 
rozumienia , iż poyść do jakiego domu 
z przedfięwzięciem grzefzenia, nie jeft 
okazyą blifka grzechu, ale iść do owego 
domu dla infzey przyczyny, y tam grze- 
ízvé z okoliczności czafu, mieyfca, lub 


ofoby za nowym zezwoleniem , to jeft | pa 


okazya blifka, o którey tu mowiemy. 


224. Twierdzą niektórzy, że ieZli kto | 
znayduiącfię w takley okazyi grzefzenia, | 
nie grzeízy więcey jak około ki | 

u | 


2 
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ftu razy na rok, to względem iego nie 
będzie okazyą blifką; ale będzie, ieźli 
w przeciągu dwoch lub trzech miefięcy 
z grzefzy dwa lub trzy razy w tydzień. 
lecz ia fądzę , iż iako upadki nie 
maig być liczone^wedlug ścilłego ra- 
chunku , iak fię niżey powie, tak po- 
wtarzanie onych, co do poznania okazyi 
blifkiey, powinno być miarkowane roz- 
tropnością człeka rozíadnego , który niech 
uważa uczynek ż okolicznościami, y roz- 
| trząśnie, iak okazya ma fie do grzechu, 
y grzech do okazyi, co w grzechach po- 
wierzchownych więcey może, niż w We- 
wnętrznych, w których okazya nie tak 
panuie. Poradź fię Kanoniftow in Cap. 


, | Monafforia de vit, €? hon. gdzie mowią o 


uczeízczaniu do Klafztorow Mnifzek za- ` 
kazanym, co może obiaśnić tę materyą; 
chociaż to fą dwie rzeczy nie zupełnie fo- 
bie podobne. 

225. Z tey powfzechney nauki weźmie 
Spowiednik regułę , iak fie ma obeyść, 
pamiętaiąc na trzy propozycye potępione 
a na początku przefzłego Rozdz. położo- 
ne, między któremi druga, ftofuiąc ią do 
fzczegulnych przypadkow, mogłaby mieć 
fwoje trudności, gdyby temu nie ae 

ga 
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gla władza Kościelna, którey nikt z wier. | V. í 
nych nie przeciwi fie; to ieft iż żadna nie | poft 
może być przyczyna doftateczna do nie | fzcz 
porzucenia okazyi blifkiey grzechu $mier- | nien 
télnego, chyba fama niemożność przyro- |} 2 
dzona, lub zbyteczna trudność; ieźli bo- | Zno: 
wiem nie można wymowić fie od] porzu- |1ya, 
cenia pomienioney okazyi, ani przyczy- |w fz 
ng użyteczną, ani przyftoyną, iako wła- | moż 
dza Kościelna potępiaiąc te propozycyą | dno: 
ofądziła, nie zoftaie więc, iak iedna tylko | api 
przyczyna nie uchronna , ktora ex regula nego 
contrariorum, ie£li z iedney ftrony pocig- [nier 
ga za foba nie uchronność, z drugiey wzka- | tazi 
züie niemożność, II. Niech rożnicę kła- | ten 
dnie między okazya dobrowolną y ponie- | ni, 
wolną. HUW dobrowolney znowu niech | ieź] 
upatruje, według S. Karola w nauce da- |rą 
ney Spowiednikom, to, co ieft de præ- fia; 
fenti iako trzymać nałożnicę, lub co po- [nay 
dobnego ; w czym ieźli poftrzeże peni- | dzą 
tenta, niech nie rozgrzefza, poki zupeł- | mie 
nie tego nie porzuci, chyba na przefzko- | do 
dzie będzie niemoźność. nie uchronna lub | zay 
zbyteczna trudność, dla którey taka oka- | wo 
zya z dobrowólney ftaie fię poniewolną. » 
IV. Ztąd wnofić bedzie o przypadkach, | 2 
w których może, lub nie, rozgrzelzyć. | ara 


me 
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V. Zwazát powinien, ziaką oftrożnością 
poftępowaćma w rozgrzefzeniu, które ia. 
fzczegalnie przypufzczam w.okazyach pos 
niewolnych. 
k 226, Lecz żebym to obiaśnił, ile mo- 
„| żności moiey, roztrząsnę lepley te mate- 
rya, pokazuigc, co fig z niey ma wnofić 
w Ízcegulnych przypadkach. Sama nie- 
„| możność nie uchronna lub zbyteczna tru- 
dność, ieft doftateczną przyczyną nieode 
ftąpienia okazyi blifkiey grzechu Śmiertel- 
nego de præfenti; mowię tedy noprzod, 12. 
nie może być rozgrzefzonym,kto może za 
raz odftąpić takiey okazyi, a niechce; ani 
ten, kto mogąc odfiąpić zaraz; nie czy« 
ni, lecz obiecuie napotym. Na przykład, 
ieźliby kto trzymał w domu ofobę, z któ- 
rą grzefzy, a mogł natychmiaft oddalić 
ią; ieźli kto ma portret w izbie, gdzie 
nayczęściey przebywa, który go popu» 
dza do grzechu; ieźli- kto dobrowolnie 
miefzka z taką efobą, która go namawia 
do złego, na co on zawíze, lub niemal 
zawíze zezwala, chociaż on nie ieft przy» 
wodźcą do złego, owfzem y namawiania 
„| nie lubi. : 
227.Wiem. że niektórzy lagodnieyfi po* 
| zwalaią rozgrzefzyć nierządnika, prawdzie _ 
j WIĘ 
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wie obiecuiącego oddalić okazyą; chos 
ciaż w rzeczy famey natychmiaft nie od- 
dala, między którymi fą, co do trzech 
lub czterech razy pozwalaią, infi zaś do 
dwoch tylko, 7. Cardenas m Crifi differt. 
40. cap. 5. art. 1. Ktoś także powiedział 
Że to left zdanie S. Karola w nauce dla 
Spowiednikow. Ale mnie ię widzi, że 
to politowanie przeciwi fię miłości bliźnie- 
gó, y procz przypadkow, w których oka- 
zya dobrowolna , dla niemożności ftaie 
fię poniewolną , pomieniona opinia nie 
może być w Konfeffyonale używana , ia- 
ko do prawdy mniey podobna y mniey 
beśpieczna; y owfzem, iakośmy wyżey 
powiedzieli, ieft potępiona. Jdem loc cit. 
art. 4. num. 108. Co do zdania S. Karo- 
la, widzimi fie, że nie dobrze go zrozu- 
miano; gdyż on rożnicę kładzie między 
okazyami de præfenti, iako ieft nierzad, y 
wyraźnie twierdzi, iż w tym y podobńych 
przypadkach nie należy rozgrzefzać, ieźli 
wprzod iftotnie nie oddala fie okazyaj; 
przydaiac zaraz, iż w innych okazyach, 
iakó w grach zakazanych, w obcowaniach 
niebeśpiecznych &c. nie rozgrzefzać, aż 
przyrzecze penitent zaniechać ich; acho- 
ciażby przyrzekal ieźli dawniey obietnia 

cy 
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f eyw tym nie dotrzymał, odłożyć roz- 
grzefzenie. V daley mowiąc otych, któ- 
rzy uczęfzczaią na złe kompanie, gdzie 
zwykli grzefzyć śmiertelnie, zakazuieich 
rozgrzefzać , ieźli pierwey onych nie wy- 
rzekną fię w rzeczy famey ; albo ieźli- 
by fie zdało Spowiednikowi, raz lub 
drugi takowey obietnicy uwierzyć, po- 
| zwala rozgrzefzyć , ale nie wieceys ieźli 
zaś odpadną , chce, Żeby odłożyć roz- 
gtzefzenie; zkąd pokazuje fie. iak roz- 
tropnie y potrzebnie uftanowiona ieft ro-^ 
Znica okazyi, bez którey nie można do» 
brze porozumieć nauki S. Bifkupa. 

228. Wracaiąc fie do nafzego, mowię, 

II. że ieźli nierządnik niechce oddalić na- 

łożnicy, dlatego, Ze bez niey nimis @- 

gre ageret vitam, lub że dobrze ieść go- 

tuie, y nie mogłby ieść potraw od kogo 
infzego zgotowanych, lub że bez wielkiey 

trudności nie może znaleść infzey ofoby,. 

ktoraby mu fłużyła , taki nie może być: - 

rozgrzefzońym. Y przeciwne mniemanie 

ieft potępione od Alexandra VII. Propof, 

41. Non ef obligandur concubinarius ad eji- 

ciendum concubinam , fi hæc mimis utilis effet 

| ad obletiamentum concubinarii, vulgo rega- 
lo, dum déficiente illa, mimis mgre ageret 
| | WIŁAMs 
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vitam, & alig epulcz tedio magno concùbis 
marium ajficerent , © alia fomula nimis difficile 
inveniretur. 

229. II. Nie powinien rozgrżefżonym 
być nierzadnik, (co fie rozumieć ma y o 
infzych okazyach blifkich ) który niechce 
odftrychnąc fie od złego fpołeczeńftwa, 
Ze utraciłby przez to pewpą fumme pie- 
niędzy, albo że taka niewiafta w domu 
ieft rządna y do gofpodarftwa fpofobna, 
albo że (jako fie wymawiaią ci nedzni) 
za tym naftąpiłoby zgorfzenie lub fzkoda, 
które oni zwyczaynie pftrzą y powiekfza- 
ią: Ludzie o tym będą gadać:  powzięte ue 
twierdzi fig podeyrzenie, ława będzie nas 
dhwerężona, ta nieboga'nie będzie miała [pos 
Jobu do życia. 

230. W czym chociaż należy roztto* 
pnie poftępować, y zabiegać, ile można; 
takiemu gadaniu, żeby grzech taiemny nie 
ftałfię głośnym, y żeby ochronić fławę pe- 
nitenta, według S. Tomafza 2. 2. q. 33. A: 
"s quo fama eft utilis, non folum in tempo- 
ralibus, [ed etiam quantum. ad fpiritualia s 
Zwazywizy iednak pilnie, częftoktoć po- 
każe fię, że podobne wymowki fą płon= 
ne; y Że ieźli niefzczęśny nierządnik ze- 
chce prawdziwie poprawić fig, wfzyftkie 

znikną 
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[znikną podéyrzenia, a łafka Boża y tos« 
|tropność podadzą $rzodki przyzwoite do 
tego. Jakob y Ezau mieli kofmate ręce, 
a że włofy Jakuba nie trzymały fie fkory; 
łatwo mu było ie zrzucić; tak ci ludzie; 
|obiecnią tylko, ani chcą porzucić ani o« 
koliczności ani nałogu. 

231 Nie może być tozgrzeízona, ma 
pr zykład flużebnica , która nie maiąc fpo« 
fobu do'życia; przyjęła fiużbę uczłeka 
rozwięzłego, y powieda, Że ani może 
wyniść z tego domu, ani chce opierać 
fie nie porządnym chuciom wfpoł grzefzas 
cego, obawiaiąc fie, żeby nie była wy- 
pędzona. Lecz coż to ieft, tylko chcieć 
trwać w grzechu, y przekładać ciało z 
boiaźni głodu, nad dufzę, nie boiąc fie 
piekła? Ale czy można rozgrzefzyć taką 
fluzebnicg, ktora obiecuie nie zezwalać; 
a z tym wfzyftkim z domu owego wys 
. jniść niechce, lub mowi, że woli być wya 
pędzoną, niż zezwolić 2 
,. 282. Co do pierwfzego, iawna zdaie fie; 
; fiż nie należy jey rozgrzefzyć, chociażby 
obiecywała nie zezwalać na żądze wfpoł 
grzefzącego: gdyż zoftawać w takim do« 
„ [mie, ieft zoftawać w niebeśpieczeńftwie; 
co famo jeft grzechem; famo REN 
| Q ga 
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doświadczenie uczy, Ze taka ofoba W 


niedoftatku y w nałogu będąca, a niechcą- | 


ca unikać niebeśpieczeńftwa, nakfztałd 
trzciny za pierwfzym wiatrem pochyli fie; 
jakoż , dobrze zważaiąc, to nie możefię 
nazwać okazyą poniewolną , ponieważ 
ofoba poddańftwem nie obowiązana, cho- 
ciaż fłuży yw cudzym domie zoftaie, ieft 
jednak woli fwoiey panią. . 


233. Co do drugiego, jeft coś wiecey | 
mowić: mnie jednak podoba fie nauka | 
‘y tu rozgrzefzenia broniąca. Cardenas lot. | 
«it. art. 3. gdyż rosttopnie fądzić nie mo- | 
žna, żeby miała potrzebne przedfiewzie- | 


cie y fkuteczną wolę chronienia fie grze- 
chu. Ona niechce fama wyniść z domu, 
a chce nie zezwalać, y być wypędzoną ; 
jeźli brzydzi fię grzechem, czemu zaraz 
nie uftępuie, a jeźli nie brzydzi fię, jak 
Żerozgrzefzoną być może? Niechce więć 
ona porzucić niebeśpieczeńftwa, y niechce 
zepfuć corpus pecc. według Apoftoła. Niech 
uważa Spowiednik, iż nie godzi fię zofta- 
wać w niebeśpieczeńftwie blifkim grzechu, 
z którym łączy fie okazya blifka ; chociaż, 
kiedy niemafz tego niebeśpieczeńftwa , 
można ścierpieć tę okoliczność powierz- 


chowną, ktora złączona z niebeśpieczeń- | 


ftwem 


fwi 
"a 
jaki 
broi 
oli 
| czer 
| czne 


e^ a 


a <= 
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ftwetn, jak fie tzeklo, czyni okazya blifka. 
234. Z którey tonauki poznać można, 


| jakie fa okazye poniewolne, a iakie dos 
| browolne; a zatym y wnofić, iż w dobto= 
| wolnych trzeba zawíze oddalić niebespie- 
|ezeńftwo blifkié y okażyą, czyli okoli- 
|czność powietzchowńą: lecz w ponie- 


wolnych, po oddalonym niebeśpieczeńs 


| ftwie blifkim, można ścieřpieć okazyą ; 
| którana ów tza nie będzie blifką. 


235. Tak na przykład okazya ponies 
wolna będzie wfynie, który w domu oy- 
cowfkim nie godziwie obcuie z infżą ofo« 


| ba w tymże domie będącą, ktotey on nie 


może wydać ani odprawić. Ten nie mos 
że oddalić okazyi, powinien jednak oda 
dalić niebeśpieczeńftwo, a zatym obo: 
wiązafiy jeft używać śrzodkow podanych 
mü od rozfądnego Spowiednika, albo ktò= 
ye fie mu zdaia być przyzwoite, jako to: 
modlitwa, która, jeźliby pokufa była gwal- 
towna, może być naznaczona pod $ciflym 
przykazaniem; Suarez tom. 2, de Relig. l. 
2. 6. 4.m. 17. hie obcówać fam na fam; 
nie rozmawiać nie potrzebnie, zwłafzcza < 
na uftroniu; fpowiadać fie częściey; po- 


=] nawiać kilka razy na dzień przedfiewzie- 


tie poprawy; martwić fig; wzywać cżęa 
O 3 tô 


ziż CZĘŚC K 
fto pomocy Bofkiey klęknąwfży przed jas 


kim obrazem, lub, jeźli można, poyść 
do Kościoła &c. Co jeźli czyni, może 
być rozgrzefzony, według przeftrog wy- 
Zey danych o odpadaiących; ale jeźli nie 
czyni, jeft niegodnym rozgrzefzenia, bo 
w dobrowolney zoftaie okazyi. - 

236. Toż famo potrzeba mowić o rze- 
mieślnikach na przykład, lub w jakim- 
kolwiek urzędzie będących, z okazyi; 
którego częftokroć w rożne wpadaią grze- 
chy, iako to bluznierftwa , łakomftwa ; 
nieczyftości; tacy fa Celnicy , Lekarze, 
Cyrulicy, Kupcy , Karczmarze &c., w 
czym nie zgadzam fie z tymi. ktorych 
wymienia Diana Coord. Tom. 1. trai. 4« 
ref. 29. €? Tom. 8. trail. 6. ref. 18. Kto- 
rzy nauczaig w powfzechności, żemożną 
ich rozgrzefzyć, byleby mieli fprawiedli= 
wą przyczynę nie odftąpienia fwoiey pro- 
feffyi;. ale coby to była za przyczyna fpra- 
wiedliwa 2 jedni ią zakładaią na fzkodzie 
doczesney, drudzy na zgorízeniu, inni 
zaś w oboiętności ią zoftawuia. 

237. Niech, jak kto_chce fądzi; ia ro- 
zumiem, że w konfeffyonale ma fie to 
roztrząfać z wielką pilnością, y Ze wzwyż 
pomienione mpiemania bardziey fą dowci- 

pne , 
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pne, niż gruntowne ; zdaiemi fie, Że z 
penitentem zoftaiącym w takich okoli- 
cznościach (ieźliby o grzech przyprawia- 
| iącey nie mogł porzucić profeffyi , nie ma- 
| iac infzego fpofobu do Zycia, lub dla in- 
| fzych przyczyn) a czyniącym to, co mu 
| od rozftropnego fpowiednika będzie ku po- 
prawie zalecono, można poftąpić, iak z 
| edpadaiacym, grzefzącym z nałogu mimo 
| powaby zewnętrzney przyczyny. Lecz 
jeźli rady Spowiednika nie flucha, y po» 
prawy w nim nie widać, należy go obo- 
| wiązać do odftąpienia takiego urzędu lub 
profeffyi, w którey zoftaiąc, nie uchy- 
| bnie byłby potępiony, y nie byłby godny 
rozgrzeízenia , iako fallzywy penitent, 
przekładaiący pożytek doczesny nad zba- 
wienie y nie mający ftałego poprawy 
przedfiewziecia. 

238. Które to zdanie moie, chociaż na 
nim zupełnie nie polegam, fądzę jednak, 
iż bardziey , niż przeciwne, zbliża fie do 
uftaw Chreściańlkich y Kapłańfkiey po- 
*winno$ci, do którey należy grzechy wy- 
korzeniać, y do Pifma Świętego, tudzież 
powfzechnych Synodow , z których Late- 
raneńfki 2. pod Innocentym II, Can. 20. - 
przepifule: Falfam pienitentiam efe conftat, 

03 cum 


A 


up o. QA 


cum Pænitens ab ien vel curiali vel negotiali 
non recedit, quod fine peccato agi mulla ra- 
tione praevalet, co y S. Karol wyraznie 
zaleca w przeftrogach dla Spowiednikow, 
m. 40. 42. €? 43. y SWarez uczy de Pæ 
mit. difp. 31: feti, 2. im fin. Reginald. ltib, 8. 
m. 19. Cajet.in fumm, v. Pericul. peccandi. 
Segneri nel Confe[fore Jfr. c. 5. Który ma- 
drze uważa, że w tych okolicznościach 
furowość czym wiekíza, tym dla peni- 
tenta jeft pożytecznieyfza, . Chociaż nie 
przeczę, Że tey nauki z wielką rostropa 
nością-y pomodliwfzy fie używać należy, 
gdyż to pewna, że gdzieby miało naftą- 
pić zgorízenie, taminaczey poftapié trze- 
ba, a inaczey z nowu, gdzie idzie o fzko= 
de doczesną penitenta; & vix poteft cer- 
ża regula tradi, quia tota hæc res pendet a 
prudentia Confe(farii. Suarez. l, c. 
^ 239. Wyżey mowiliśmy 0 okazyi 
wfzyftkim powfzechney, y niektórym wła- 
ściwey.  Pierwfzey przykłady daie S. 
Karol w graniu w karty y koście, w 
dozwaląniu gry w fwoim domu, w prze- 
chowywaniu ofoby do grzechu powolney, 
wbawieniu fie obcowaniem podeyrzanym , 
w bywaniu na komedyach gorfzących , 
y W czytaniu xiąg podobnych, 

240. 
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240. Okazyi niektórym ofobom właści- 
wey przywodzi tenże S. Bifkup przykia- 
dy, w urzedach y fprawowaniu rozmai- 
tych powinności, które tylko być mogą: 


| na świecie, za $wiade&wem Pifma Sw. 


| że fynowie Eli na złe używali Kapłań- 


ftwa, y ztąd w obrzydliwe wpadali wyftę- 


| pki r. Reg. c.a. v. 11. które to urzędy 


| chociążby y przyrodzeńia fwego były go- 


| dziwe, jednak przez zepfucie świata , 
| lub przez ofobiftą. niefpofobność peniten- 


ta, można rozfądnie wnofić, że jeźli ieda- 
ley fprawować będzie, do dawnieyfzych 
wroci fie nałogow; tym bardziey, jeźli 
takje urzędy nie fą potrzebne ani poży= 


teczne dla dobra publicznego; a chociażby ' 


przez fię do grzechń nie prowadziły, je- 
dnak on przyprawić mogą, jako to bywać 
na tańcach, obcować z ofobami zbyt wol- 


| nemi, chodzić do fzynkowni, co jeżeli 


kto czyniąc, grzefzy częfto, zoftaie w 


| okazyi blifkiey grzechu względem fiebie , 
| ytak z nim poftąpić trzeba, jak z będą- 


| ftępuiących propozycyach. 
i 04 


cym w powfzechney okazyi grzefzenia.. 
241. Gdy to pifze, dowiaduie fic ono- 

wey nauce względem okazyi, która nie 

wiem zkąd wyfzła, a zawiera fig w na- 


242 
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245. Naprzod, że do blifkiey okazyi | 


| 


| 


należy, mieć coś przy fobie, lub w fwoiey | 
władzy, jak na przykład, klucz od domu | 
ofoby z którą fie grzefzy , albo mieć też | 


ofobę w domu pod fwoią władzą; lecz u- 


częfzczać do jakiego domu, albo przecho- | 


dzić przez ulicę &c. chociażby fie przez 
to grzefzyło wielekrotnie na miefigc, y 
ledwo nie ząwfze , nie jeft to okazyą bli- 
dka, 

W Powtore, Że procz tego, potrze= 
ba jefzcze, żeby penitent podług ścifłey 
liczby więcey grzefzył, niż nie grzefzyl, 
bo chociażby miał taką ofobę pod wła- 
dżą, a z nią nie grzefzył więcey podług 
ścifłey liczby, nie zoftawałby w okazyi 


blifkiey; zkąd wnofza, że jeźliby namie- | 


figc nie więcey jak pietnaście razy z taką 
ofobą grzefzyło fię, nie byłaby to okazya 
blifka; bo ponieważ miefigc ma dni trzy» 
dzieścj, pietnaście względem trzydzie- 
ftu nie jeft więcey; wnofżą także z pier- 


wfzey propozycyi, iż z mężatką grzefzyć, - 


nie maíz okazyi blifkiey, gdyż ona jeft 
pod władzą męża, a nie ofoby grzefzą- 
cey. Ze bywać w jakim domie y tam 
codziennie grzefzyć, nie jeft okazyą bli- 
śką, kiedy nie mafz klucza: które to ja 

BES 
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| uki weale nowe y nie maiące Żadnego 
| wfparcia od rozumu, ani obiawienia, fzko- 
| dliwie w używaniu, a fałfzywe w rozu- 
| mieniu, odrzucam. 


244. Kończąc tę materya, ponieważ 
| wyżey rzekło fie, że fama iftotna niefpo- 
| fobność lub zbyteczna trudność -wyma= 
wiaod oddalenia okazyi, należy dobrze 
| poznać, gdzie jeft, lub nie mafz tey nie- 


. | fpofobności; co do iftotn:y niefpofobno- 


| ści, jeden tylko zdarza fie przypadek w: 
| nierządniku, ktory przy zgonie życia nie 


„|| ma czafa do oddalenia nałożnicy: tego 


| można rozgrzefzyć przy famym przedfię- 
| wzięciu: Lecz jeźliby czas był po temu, 
y co infzego nie przefzkadzało, nawet w 
| tym razie nie może być rozgrzefzonym, 
| aż wyprawi ją. Filliuc. tr. 30. cap. 2. qu. 
| rr. Co do zbyteczney trudności, zdaie 
| fie, iż lepfzey niemożna użyć reguły, ja- ' 
| ko pilnieuważać, czy trudniey jeft oddalić 
| okazyą, niż zoftaiac w okazyi chronić fie 
| grzechu; co jeźli tak jeft, naten czas be- 
dzie zbyteczna trudność do oddalenia tey 
okazyl. Segneri Conf. ifir. c. s. Lecz to 
. | zdanie jak jeft wielkiego człeka, tak wy= 
. | ciąga ofobliwey łafki Bozey, ani na no- 
05 wego 
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wego Spówiednika paść może, chyba na 
dofkonałego y świat dobrze znaiacego. 


245. Ja przydaie, że w dwoch ofobli- 
wie okolicznościach, łakomftwa y nieczy- 
ftości, lub gdzie nałog wziął gorę, y po- 
kufa jeft gwałtowna, lub fkłonność z wza- 
jemnością zbyt mocna, należy Spowie- 


dnikowi ufilniey rozważać tę trudność, 


zdalącą fie być na przefzkodzie do oddą- 
lenia okazyi, ktora jednak częftokroć nie 
bywa więkfzą nad ten, co miał Abraham 
w oddalenia flużebnicy; co ponieważ by» 


ło trudnością nie niemożnością, o.czym 


tu mowa, chociaż z żalem, jednak chcąc 
być poflufznym Bogu, przekonał ią, y 
dnia aawet jednego nie Po. iey 


w domu: Surrexit manes € dimifit eam. || 


Gen. 2x. 14. W refzcie, jeźli kto -ufka- 
tża fie na mnie o zbyteczną w tym Roz- 


dziale furowość, ja przyganiać mu nie | 


będę powolności zbyteczney w tym, zkąd 
zowillo zbawienie, gdyż śmiem mowić, 
Ze kto tu idzie za nauką oftrzeyfzą, ten 
pożytecznie fprawuie urząd fwoy, y fu- 
ży Bogu dobrze. Multos enim vulneratos, 
można rzec o okazyi blifkiey, dejecit, 6 
fortifimi quique interfećii funt ab ea. Tue 


infe= 


infei 


mori 
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[inferi domus ejus, penetrantes in interiora 
| mortis Prov. 7. 26. 


| 09v "ROZDZIA XI, © 
[. ^ "O Przywroceiu Cudzego. 


246. S Ewangelifta Mateufz c. 19. 2r. 
e mowi, iz przyfzedl(zy młodzie- 
| niec do Zbawiciela, pytał fig, jakim fpo- 


|fobem mogłby źbawić dufzę ; poki mu 
| Chryftus przekładał, że trzeba nie zabi- 


|jać, nie kraść, nie cudzołożyć, przyftał 
nato; lecz gdy afłyfzał, że trzeba mie- 
nie [Woie rożdzielić na ubogie, y wyzuc 


| fie z wízyftkiego, (był bowiem bogaty) 


dia tego abiit triftis, ezego nie powinien 
był czynić, gdyż to była rada nie przy- 
kazanie, którey chociażby był nieprzy- 
jął, nie grzefzylby. Lecz Spowiednikom 
częfto fię zdarza, iż trafiaią na Peniten- 
ta, który płacze, wzdycha y iak. drugi 
publikan, biie fię w pierfi, a kiedy mu 
przyidzie powiedzieć, żeby przywrocił _ 


„| rzecz cudzą, lub nadgrodził fzkódy nie- 
| flufznie poczynione, biedzi fig tak dale- 


| mufi bez rozgrzefzenia. Miłość Chrze- 


ce, Ze częftokroć iak przyfzedt, tak bdeyść 


ścią 
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Ściańfka nie mogłaby znieść tego: ani 
Spowiedhik ( który zafiada w Konfeffyo- 
nale iak ociec kochalący, czekaiąc na 
przyiecie fynow marnotrawnych, aby fie 
powrocili do pofiufzeńftwa Bogu ) chciat- 
by ie widzieć na nowo dom oycowfki rzu- 
caiących, na którego iuż ftoią progu, a 
błąkaiących fie, iakby zbiegow, gdzie 
ich prowadzi grzech, aż poki nie zafko- 
czy śmierć wtym ftanie niefzczęśliwym, 
albo poki nie napadną iednego z owych 


falfzywych Prorokow, qui prophetant de, 
corde fuo, €? divinant mendacium. — Ezech. 


13. 17 to ieit Kapłana nie uczonego y 
nie gorliwego, któryby, chociaż niewa- 
Znie, ich rozgrzefzyl. Alenie odmienne 
jeft prawo niebiefkie, mowi S. Auguftyn 
JEpifi. v4. ad Macedon. że non remittitur 
peccatum, nifi reftituatur. ablatum, y Spo- 
wiednik, zawfzę, gdzie tego prawa za- 
chować niechcą , powinien zaftanowić fie, 
mowiąc z Balaamem: nom potero immu- 
iare verbum Domini mei, ut plus yel minus 
loguar. Num. 22. 18. ; 

247. Jak winfzych tak y w tey materyí 
nie moge opuścić, żebym nie przełożył 
przed oczy Spowiednika propozycyi po- 
tępioney od Innocentego XI. których eft 

fiedm 


$ 


fied 
folii 
vi. 

fim 
Jami 
| cant 
LM 
| quoi 
| cung 
KOR 
| dam 
fillin 
| tra 
| Jona 
| vie 
| my 
| null 
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fiedm: to ieft 36. Permifum eft furarinon 
folum in extrema neceffitate fed etiam in grae 
vi. 37. Famuli €? Fumulg | domefticm po[- 
Junt occulte heris Juis furripere ad compen- 
Jandam -operam fuam, quam maiorem judia 
cant [alario, quod recipiunt. 38, Non tenes 
żur quis fub pona peccati mortalis refiitueres 
quod ablatum efl per pauca furta, quantum- 
cunque fit magna fumma totalis, 39. Qui alia 
um movet, aut inducit ad inferendum. grave 
damnum tertio, non tenetur ad refHitutionem. ` 
illius damni illati. 46. Contraflus Moha- 
| śra * licitus eft; etiam refpeflu eiufdem pera 
fone, cum contratlu retro venditionis præ- 
vie inito, cum intentione lucri. 41. Cum mus 
merata pecunia pretiofior fit numeranda, €S 
nullus fit, qui non maioris faciat pecuniam 
præfentem, quam futuram; poteft creditor , 
| aliquid ultra fortem a mutuario exigere, €9 
£o titulo ab ufura excufari. 42. Ufura mom 
efl; dum ultra fortem aliquid. exigitur , tans 
quam ex benevolentia © gratitudine debitum, 
Jed folum, fi exigatur, tanquam ex iuftitia 
| debitum. i 248, Kro 


* Mohatra czyli Barata, ieft kontrakt, kie- 
dy kto potrzebuiacy pieniędzy, bierze u 
kupca towary wielką ceną, y też towa* 
ty temu fimemy kupcowi małą ceną prze4 
daje. Z/cobar 
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248. Krotko mowiąc, przywtocenie; 
€o cudzego ieft, czyli reftytucya, Ściąga 
fie albo do rzeczy iakich, albo do flawy; 
albo też do honorti; rzecz za$,,albo ie- 
fzcze ieft przy nieffaznym.z dziercy, czyli 
tizurpatorze, Cała lub poczęści; albo też 
ieft obrocona tia pożytek uzurpatora, lub 
zatracona bez iego pożytku, albo też 
tzecz ta nie była wzięta, lecz tylko nie 
flufznié zepfowana, na przykład przez 
ogień, czy to przez famego penitenta, 
czyli też za czyią pomocą, a ci pomo- 
cnicy albo byli wfzyfcy rowni, albo też , 
nie którzy znich bylifładzy, albo też po- 
krzywdzenie uczynione przeż kradzież; 
przez lichwę lab iakąkolwiek zdradę; 
lub przez ufzczerbek zdrowia, przez za- 
bicie, przez fałfzywe $wiadettwo, y in= | 
fzymi fpofobami, których funt momina Mila 
le; iako też mille nocendi artes, które ieźa 


liby. były rożnego rodzaiu, y udzielne | 


czyniły grzechy, należy ie ópowiedzieć, 
jako fie iuż wyżey otym powiedziało, 
na przykład czy była to kradzież czyli też 


lichwa, y iak wiele razy tofię powtorzy- | 


1o; a przynaymniey, czy za każdym ra= 


zem był grzech Śmiertelńy, dla wielko= | 


Ści fzeczy, w którey bliźni bywał po» 


kízyws | 


kiz) 
cia 
nay 
czy 
a za 
Trze 
gnai 
| dne 
| kto 
| przj 
| tego 
| kto 
| czy 
| poż 
| nia 
wie 
| Zni 
zda 


) 
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ktzywdzony, czyli też dia przedfiewzie- 
cia fzkodzenia; gdyż bywało czafem, że 
nawet przez zafzkodzenie w małey rze- 
czy, wielka krzywda bliźniemń fraie fie; 
a za tym też wielki gtzech' popełnia fie, 
Trzeba także uważać, że można zaciąg» 
gnąć na fig obowiązek reftytucyi bez Za- 
dney poprzedzaiącey winy, n. prz. kiedy 
kto znaydzie rzecz zgubioną, albo też 
przyjmie z niewiadomości darowaną cd 


_|tego, kto jey nie był Panem; albo też 


kto kupil taką tzecz z niewiadomości, 
czy to ią.ma iako fwoią, czyli też iako 
pożyczaną;, lub złożoną do przechowa- 
nia, czy też wżaftawie, lub iakimkol- 
wiek infzym fpofobem, o czym różni ro. 
Znie wfzkołach nauczaią, iak fie komu 


, |,Zda. 


249. Jeżeli Spowiednik pofttzeZe, iż 
penitent ieft obowiązany do reftytucyi,- 
zwazywízy w czym, y iak wiele razy 
bliźniego pokrzywdził, przez iak długi 
| czas tę rzecz zatrzymał, czy fie tego 
| przedtym fpowiadal, y reftytucyą przyo- 


„ | biecal, a czemu do fkutku iey nie przy- 


prowadził, czy zawfze zoftawał w przed- 
fięwzięciu nadgrodzenia, y czy tego 
„| przedfięwzięciu kiedy nie odmienił, 
| niech 
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niech ma baczność. I. Czy obowiązek fes 
fiytucyiieft pewnyczy w ątpliwy. II, Czy 
ten obowiązek pochodzi ż winy penitens 
ta, iak naprzykład ; wzłodzieiu, albo 
też bez winy, iako może być wdziedzis 
cu. III. Czy rzecz zabrana wiftocie fwo- 
iey znayduie fie przy zdzietcy, czy też 
tylko co do rownoścj ceny. IV. Czy mo- 
Żna, albo nie można przywrocić ią, czy 
weałości czy po części, czy zaraż, czy 
w dalfzym ezafie. V. Czy ta reftytucya 
ma być uczyniona pewnym ofobom, alə 
bo iakiemu zgromadzeniu, czy też w 
rzeczach nie pewnych ma fię rozdać na 
ubogie. VI. Na koniec, ieżliby penitent 
miał obowiązek reftytucyi wielu ofobom, 
a nie mogł wfzyftkim zadość uczynić, ia« 
kim porządkiem to ożynjć ma, do czego 

flużące przeftrogi krotko tu podaiemy. 
250. Naprzod, ieżli ten obowiązek ieft 
wątpliwy ,, ponieważ to rożnymi fpofoba- 
mi być może, że albo ta wątpliwość by« 
ła przed zabraniem rzeczy, albo przy za- 
braniu, albo po zabraniu naftąpiła, y do 
przezwycjężenia iey albo dokładano na: 
leżytego ftarania, albo też nie, wtey mie- 
rze odfyłam Spowiednika do Teologow ż 
a tu tylko uważam wątpliwość o akoni 
ZKU 
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| zku czynienia lub nieczynienia réftytucyi, 

| kiedy niemafz doftatecznych przyczyn ani. 
| na tę, ani na owe fironę, ałbo takie fa tyl- 
| ko, iz znich iednanie przeważa drugiey: 


gdzie ieżli idzie o wyzucie Penitenta z 
pofeffyi iakiey rzeczy, nie można go do 


| tego obowiązać; gdyż on przez famą dzier- 
| Zawe, która fie flufzng być zdaie, ma 
| prawo do tey rzeczy: y jeżli idzie o nad» 
| grodę iakiey fzkody, z którey on nie po 


żytkował, także nie ma być do tego po= 
ciągniony; gdyż z przyczyn wątpliwych 
C o rzadko fie zdarza”) nie można na: 


wych y pewnych. . ib 


| Oikogo wkładać obowiązkow nie wątpli- 


ści lą: przyczyny na którąkolwiek fttone' 
przeważaiące , albo ieżli fa przyczyny ro- 
wne na obie ftrony; ponieważ w takinw 
razie rezolucya zawifłav od opinii Spo- 
wiednika mniey lub wiecey do prawdy po- 
dobney, którey fię on.trzyma; ia tu nie 
mogę «więcey mówić, iak tylko, że Spo= 
wiednik uważać ma, iż fadzi o rzeczy cu= 
dzey, albowiem gdzie idzie o prawo przy= 
rodzone, trzeba przezornieyfzym być w 
wyborze opinii, iak fie rzekło wyżey, y 
fami nawet wolnieyfi Teologowie w tey. 

: P okoli- 


251..lecz ieżłi na zniefienie wątpliwoś - 
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okoliczności fa $cisleyfzymi.. /alent.-difp. 
5. 9.7. m 4. A ieżli w fadach,. choć gug- 
fiofati Niadoma będzie, iednak quxeflio 
iuris iak maypilniey roztrząfona bywa, 
czyż pówinien Spowiednik, z włafzcza 
nie wiele; umiejący , tak. łatwo fądzić o 
cudzey rzéczy 2.. A lubo niektórzy w tey 
nawet, okoliczności pozwalają, uzywać 
opinii mniey: do prawdy podobnych nad 


podobnieyfze, na prz, uwalniać od refty- | 
tucyi za powodem opinii mniey pewney, | 
kiedy go pewnieyfza obowięzuie; iednake | 
że niebyłaby roftropność tak czynić; bo: | 
by przezto penitent mogł więkizy mieć | 


do grzechu pochop, co. między infżymi 
uważa Bo/fius> Part, x, tit. m. 703.. c0. W 
każdey inney materyj należy uważać, ie» 
źliby przyfzlo. do używania wolnieyfzych 
opiniii 

-95o, Drugą  w:tey mierze przeftroge 
niech ma Spowiednik: czy. obowiązek 
reftytucyi pochodzi: ż winy penitenta, czy 


nie; boiezli zwidy, należy nakazać mu | 


reftytucyą' nie tylko rzecy famey, ieżli 


ją iefzcze:dzierży, albo cenę iey, jeźliią | 


utracił, ale też wfzyftkich pożytkow, na: 


kładow, lub fzkod przez przywłafzcze- | 
ńie pokrzywdzonemu ućżynionych: at | 
Źli | 
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| Zli bez winy, nie ieft obowiązany, iak 
| tylko rzecz fama wrocić, lub zyfk, ieZli 
| zuiey pożytkował, iako mowią 'Teolo- 

gowie, id, inquo faftus eft ditior. 3 
| 853. lll. y-IV. przeftroga ieft, ieżli 
| rzecz do reftytucyi należąca znayduie fie 


|| cała, lub po części, powinna być przys 


| wrocona tak, iak iet, na prz. zamiaft Zu» 


|| pana nie można dać fzabli; a jeźliby cüe 


| dza rzecz utracila fie, ma być fłufzną ceną 


' | zapłacona”: wfzyftko także ma być odda: 


| no, ie£li można; a ieźli wizyftkiego 


i | niemożna, tedy część, którą można zas 


^| gazza Czego teraz nie można, lak nays 

| prędzey, kiedy będzie można; gdyż tó 

| mie. zawiflo na woli Spowiednika; woła 
| bowiem prawo 'przyrodzone, me retinzas 
| rem alienam; któty glos przyrodzenia teft 
| fundamentem wfzyftkich reftytucyi, yo« 
| bowięzuje femper ©.ad femper; y fama 
| niemożność iftotna, lub zbyteczna true 
| dność, rzetelna, anie zmyślona, wyma- 
|| wia od tego obowiązku, albo poki trwa, 
| poty przedłuża. a n 

| . 254 Niech' przezornym będzie . Spo- 
wiednik w rozeznaniu tey niemożnościż 
bo chociaż na Spowiedzi penitentowi wies 
rzyć należy pro © coutra fe, uczy iednak 
n uM 2 0: 
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doświadczenie, że w tey mierze plonne 
bywaią wymowki ad excufandas excufatio- 
nes in peccatis, niech po proftu nie wie- 
rzy omni. verbo; lecz dowcipnie y prze- 
zornie zważa, iż częftoktoć ta niemo- 
źność zmyślona bywa, y tacy penitencj 
wielu Spowiednikom przyrzekaią, a nie 
dotrzymuia. . Proftak fie (powiada, że 
ukradł; ty mu na kazuielz reftytucya: on 
powiada, ze nie może: nie wierz temu 
tacno; baday fie o tę niemożność; py- 
tayfie, wiele nadzjeń zarabia, wiele ex- 
penfuie na fwoie y domu fwego wyżywie- 
nie, bez którego obeyść fię nie może: 
Jeżli przegrywa, przepiia, a można z 
famey iego fpowiedzi wyczerpnąć, że 
. marnie y z obrazą Bożą traci to, coby 
iu wyftarczylo na wypłacenie długow y 
uczynienie reftytucyi. Z tąż oftrozno$cia 
niech fię pyta kupca, fzlachcica, y za- 
wiadowcę pieniężnego, iako prawo chce; 
Vexatæ annona vel de refiduis ff. ad leg. pe- 
cul, 65 de amon.. którzy według S. Fran- 
cifzka Xawerego lib. 4. ep. novif: ep. 4, 
mais być pytani o fprawowaniu powinno- 
ści :fwoich, a ieźliby w nich przewinili, 
€hyba pod obowiązkiem reftytucy! roze 
grzefzeni być mogą; czego przyczynę na- 
ana- 
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| znacza, gorliwości y doświadczenia fe: 
go godną: quia in tali cafu haud tuto cre- 
ditur fine pignore, Lecz wracaiąc fie do 
| niemożności reftytucyi, niech fię pyta 
Spowiednik Peniteńtow wymawialących 
| fię zniey, iakie czynią expenfa, czy nie 
nad ftan fwoy, czy niena ftroie wiele wys 
| daia, lub meble wymyślne, na pompy, 
bankiety, prezenta, gdyż ztych zbyt- 
kow odciąwfzy co nadto, bez poniżenia 
|| ftanu fwego, będą podobno mogli we troy 
lub weczwornafeb długi fwoie afpokoić. 
-255. Trudnieyfze jeft obeyście fie 2 pe- 
| nitentami, kiedy fzkody przez wielu wfpoł 
krzywdzących uczynioney fpada obowią- 
| zek naiednego reftytucyi in folidum, w nie 
doftatku kompanow,kiedy znich byłiftotnie 
przyczyną caley fzkody. ' [eftem gotów, 
| mowią, 'nadgrodzió moią część y to, co 
| mi fie doflalo, 'w czym pożytkowałem, 
| ale nadgrodzić wfzyftkiego ia ieden nie 
| mogę. W którym przypadku ma dobrze 
| uważać Spowiednik, żeby nie wkładał na 
| penitenta wiecey nad to, do czego onieft 
| obowiązany, w zglad naybardziey maiącna 
| to, czy on wrzeczy famey przyłożył fie do . 
|całey fzkody, co byłoby jeźliky, żaden 
| poiedynczo z wipołkrzywdzencych tey 
| Pas krzyW- 


23e Rozdział XI. 


krzywdy czynić nieważył fię lub ex parte 
réi, na prz. kradną fkrzynie z pieniędzmi , 
któreyby ieden nieuniofł, lub chociażby 
mogł tó uczynić fam ieden, ale żaden nie- 
chce bez kompanii, czy toz wyrazney umo- 
Wy, czy też ex tacito. confenfu, ale jnfi 
byliby nie fzli, żeby który ieden był iść 
nie chciał, tojeft, kiedy nie można pun 
wié, furtum pro parte fecije fingulos, fed! 
a Men ve L: V de diei 
tis. ! 

256. V. y VI. przeftroga Ściąga fie do 
ofob, ktorym ma być czyniona reftytucya,, 
ieźli ich ieft wiele, a nie można wfzyft- 
kim nadgrodzić , faki porządek zachować 
trzeba. O tym trzeba czytać Teologow. 
Nakoniec, ieżli reftytueva czynić należy 
pewnym y wiadomym ofobom, lub zgro- 
madzeniu, niech wie Spowiednik , żete- 
go zamienić nie można na jałmiużny, na 
Mfze, &c. ale trzeba ią czynić tym, ko- 
mu fłufznie należy.. Można wierzyć dła- 
Znikowi, że mu kredytor dług darował, 
ale ieźli to daremnie przez podeyście wy- 
mufzone było, nie uwalnia: fumnienia ; 
gdyż powinno. być wcale dobrowolne, co 
w znacznych fummach nie tak łatwo fie 
zdarza. 


257a 
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287. Względem nie pewnych pożyt- 
kow ex deligio trzeba uważać: ieźli jakim- 
| kolwiek fpofobem wiadomi fa, którym 
| fięfzkoda uczyniła, na prz. kiedy fię wie, 


| że jednemu z trzech lub czterech, ale 


| nie wiadomo wyraznie któremu, należy 
wtenczas; podzielić między nich teftytu- 
cya według: domniemania komu znich 


| maniey lub więcey przynależy : a jeźli ca- 


| łe zgromadzenie ieft pokrzywdzone, iako 
| ma prz. w przedawaniu rzeczy, uczyni 
| fie reftytucya prżedawaiąc więkfzą wagą 
lub. miarą, co fie przedtym. mnieyfzą 
przedawało. A ieźlt pokrzywdzeni nić 
fa wiadomi, y dowiedzieć fie o nich nie 
možna; rozdać to na ubogie, chyba Że 
fam. penitent będzie ubogi, na ow czas 
za zdaniem. Spowiednika ta rzecz cała, 
albo: część iey, nie wiedzieć czyia, mo- 
Że mu być zoftawiona, gdzie ten. cafus 
refaruatus_nie' ieft Bifkupowi, iak bywa 
w: wielu Dyecezyach: Jeżeli rzecz do re- 
ftytucyi należąca ieft wielka, a pokrzyw- 
dzeni: w całe niewiadomi, chociaż we- 
dług prawa Kościelnego C. cum tu. de ufur. 
należałoby to rozdać na ubogie, może 
iednak Spowiednik, umowiwizy fię z 
penitentem, w przypadku  taiemnym 

P4 do ' 
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do penitencyaryi, a w publicznym do Da- 
taryi Apoftolfkieyudać fie. Za male nie 
, pewne rzeczy zalecić można penitentowi, 
Żeby czynił iałmużny ubogim. Co do z 
dobyczy bez winy zdarzaiącey fię, na prz. 
rzecz znaleziona, ieft zdanie dofyć mo- 
cne, Że-kiedy po uczynionym pilnym fta- 
raniu nie można dowiedzieć fie, czyiaona 
jeft, można ią fobie zachować, zwłafzczą 
ieżeli ten, który znalazł, jeftubogi y po- 
trzebny; ile przy intencyi przywrocenia 
iey temu, który zgubił. 
258, Uczą nie którzy, że gdy Penitent 
w cale niewie, ani wiedzieć może o obo- 
wiązku reftytucyi albo na famnieniu prze- 
konany ieft, że tylko w części powinien 
teftytucyą uczynić , chociaż w famey rze- 
czy będzie obowiązanym do całey €9 im 
` folidum, albo że może podzielić na raty, 
co powinien y zdoła wypłacić razem, 
można go zoftawić w tey niewiadomości; 
zwłafzcza kiedy niemafz nadziei otrzyma- 
nia pożytku z upomnienia. Lecz ia tę 
. naukę iuż z ganiłen w Rozdz. VIH. Czy 
można, albo należy rozgrzefzyć przed 
fkuteczną reftytucyą tego, który ją obie- 
cywał dwa lub trzy razy, a nie dotrzy- 
mał tego, bez flufzney przyczyny? kro- 
o 
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tko odpowiadam, że chyba okoliczność 
| jaka ofobliwfza będzie tego wyciągała, 
| nie należy rozgrzelzyć, az naftąpi refty- 
| tucya ne mora pariat delidum, fuud alias 
| peperit, mowi Caietanus in. [umm. V. Re- 
| fitutio e, b. 3 

| 259. Dwie tu iefzcze do tey materyi 
| przydaie wątpliwości. Pierwfza wątpli- 
| wość ieft: ieźli w przypadku trudnym, 
| gdzie nie można doyść fprawy, może Spo- 
| wiednik nakazać połowę reftytucyi, a od 
| połowy penitenta uwolnić? na co odpo- 
| wiadam, iż czafem może y nałeży tak 
| Jako to I, kiedy kto z wątpliwością Taką 
|| rzecz dzierży, a nie może pozbyć wąt- 
 pliwości, którą miał nawet w początku 
dzierżenia, trzeba mu naznaczyć wjękfzą 
| lub mnieyfzą reftytucyą podług wielko- 
ści wątpienia. Il. Kiedy przyczyny fą ro- 
| wne na obie ftrony quo ad ius © fatlum, 


| 


|| gdzie według prawa do fądu iść można; 
| bo ponieważ zwazywízy obudwóch ftron 
| im iure €? in fatio przyczyny, iedna dru- 
| giey nie przeważa , nie powinien ani Sę- 
| dzia ani Spowiednik wfzyftko przylądzać 
| iedney ftronie: na co iédnak nie wizyfcy 
| zezwalaią, dopufzczaiąc tylko naywyżfze- 
(mu Sedziemu takie przyfądzenie Laym. 
P 5 
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Í. 3. de iuff. c. 31. m. 9. Go żaś: do podzie» 


lenia na raty, mowią, Ze to. doftatecz- | 
nego fundamentu nie ma neque: quo. ad. Jus, | 
negue quo. ad faGum. Engel. in Colleg. Jur, | 


1. x. tit. 32. n. 9. Lecz to fie. podaie do u~ 


wagi, że nie będzie fprawiedliwe-to ofa- 


dzenie, ieźli fię tylko dzieie dla tego, iż. 
iedna ftrona przemaga mocą, protekcyą , 
lub pieniędzmi, ieźli z drugiey ftrony pra- 


wo ieft fłulzne, chyba że dla: uniknienia | 


expenfow prawnych, taz ftrona dobro- 
wolnie na to zezwoli. 

260. Druga wątpliwość ieft, iak ma 
poftąpić Spowiednik, kiedy potrzeba wy- 
ciąga lub fami penitenci napieraią fie, Że- 


by za nich on fam czynił reftytucyg? na | 


co odpowiadam, ze wtey mierzę trzeba 


wielkiey oftrozno$ci, żeby nie popadłw- | 


podeyrzenie; przeto reftytucyi nie pew- 
nych niech na fie nieprzyimuie;, ale ie zo- 
ftawuie famym penitentom, nalegaiac o. 
fkuteczne zadość im uczynienie, ile: mo- 
žna, przed rozgrzefzeniem. 

261. Reftytucye pewne, dla utaienia, 
penitenta, tozfądnie może przyiąć nafie- 
bie, lecz niech fie ftara mieć kwit od te- 
go komu oddaić, gdyż. częftokroć peni- 
tencj maia z tąd niefpokoyność, niewie- 

dzac 
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|dzac. czy w rzeczy famey naftąpiła refty- 
 |tucya: niech fie wyftrzega naymnieylzey 
[rzeczy brać dla fiebie: non accipiam, rzekł 
, |Elizeufz Naamanowi 4, Reg. 5. 16. Lecz 
- | Gieży łakomca mowił przeciwnie Atcipi- 

| am ab eo aliquid, chociaż wziął oraz y to, 

| czego nie chciał, to ieft trąd y nieflawa- 
„ | wę; gdyż zbezcześcił fwoy urząd owym 
. |łasomftwem.  Przeftrzega S. Karol w 
fwoley nauce dla Spowiednika, żeby, na- 
- | znaczaiąc za pokutę mfze, pieniędzy nie- 
brać famemu na nie, ani kazać, żeby je 
dano do Kościoła lub Klafztoru fwego, a 
tym bardziey niech nie naznacza pokuty 
- | pieniężney, któreby fobie brał Spowie- 
| anik, iakośmy z wielkim podziwieniem 
| &yfzelt, że fie to zdarzało: y na tym do- 
| fpć o reftytucyi cudzych rzeczy. Przy- 
«| ftapiemy do reftytucyi kawy. 

262. Może penitent mieć obowiązek 
przy wrocenia flawy albo honoru, Częfto : 
| flychac mowę uymuiącą flawy bliźniemu, 
| ale nicht fig nieprzyznaie dorozfiania iey, 
«| wfzyfcy mowią, że flyfzeli. Rana ieft 
| widoczna, lecz ręka raniąca ukryta. 
d|| 263. Tu naprzod niech uważa Spowie- 
i|| dnik, ieZli potwarz była zmyślona y fał- 
j | fzywa, y ieźli penitent. był początkiem 
RI iey; 


0 | 
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iey, niech go obowiąże do odwołania w 
Ípofob nayfkutecznieyfzy y nayprzyzwo- 
itfzy, chociażby on fam miał przez to po- 
nieść rowny ufzczerbek, a czafem y więk- 
fzy, na wtafney fławie, byle nie na Zycju; 
nawet chociażby przyfzło wyznać fwoy 
fałf(z. y poprzyfiąc lub wyiawić to przez 
świadećtwo ofob godnych wiary, alboin- 
fzym fpofobem, za którymby naftąpiło 
należyte odwołanie.  Jeźliby obmowienie 
było na fundamencie prawdy, lecz w rże- 
czy taiemney, twierdzą niektórzy, że: o- 
bowiążek reftytucyi flawy nie ieft tak fu- 
rowy; lecz ia rozumiem, Że chociaż 
grzech wtey mierze być mogł mnieyfzy, 
ieżeli iednak pokrzywdzenie było rowne, 
powinna być 'w fkutku nadgroda rowna, 
chociaż w fpofobie nieco rożna, któ- 
ry poda roftropność. Czafem dofyć po- 
wiedzieć, że tak mowić nie należało, 
ezafem można chwalić tę ofobę z infzych 
cnot, przez co ow wyftępek pofzediby 
w niepamięć. Lecz w tey okoliczności 
bardzo oftrożnie poftępować trzeba, Że- 
by przez wymuízone odwoływanie nie 
powiękfzyć wyftępku. ]eZli przypadek 
niedawny; trzeba prędfzego zabieżenia, 
jeźli zaś zadawniony, lepiey podobno a 

nina 


nir 
ba: 


nim nie wfpominać, chyba toflropnie „a- 
bawiaiąc fie odnowienia nieflawy za po- 


| fzkadzaigc, dewnleyfze przypomina wy- 
ez | ftępki, 

in- 264. Wielu ieft, co fig wymawiaiatym, 
ilo | że fłyfzeli to od drugich, lec2 przez to 
nie | nie fà wolni na fumnieniu, bo jeżeli po- 
j- | twarz była fal(zywa, y oni otym wiedzie- 
o: | li, nie należało iey rozfzerzać , gdyż ro» 
f | wnie grzefzy, kto podpalony ogień pod- 


y. | była prawdziwa, lecz jefzcze nie rozgło- 
le, | fzona, grzefzy ten corozglofil, iak y ten, 
a, | co ią pierwfzy pod fekretem beż potrze- 
ò- | by wydał: y trzeba wiedzieć, żepotwarz 
o | nie ma fie iefzcze za rozgłofzoną, kiedy 


ch | albo y wdrugim domie gadaią. Jeźli po- 
by | twarz była prawdziwa a fekretna, lecz 
$i | potym wyiawila fie iakim fpofobem, na 


nie | chociaż grzefzy, wolny jednak feft od re- 
ek | ftytucyi. Kto rozruca pafzkwile, libellos 
famofos Ge. powinien podobnym fpofo- 
bem przez pilmo to odwołać, za falfz o- 
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o | daną okolicznością, iako zdarza fie mie- 
" | dzy ofobami dworfkiemi, ftaraiącemi fię - 
ju | o iaki urząd, gdzie ieden drugjema prze- 


aż | Żega, iak co podpala, a ieźli potwatz . 


o, | 6 niey kilka ofob wie, lub też w iednym. 


e: | prz. przez prawo, wten czas obmowca, . 


świad 


ać RRS 
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świadczyć; a ieźli była prawda, przys 
naymniey obmowionego z infzych cnot 
chwalić: y tym fpofobem czynić należy 
reftytucya honoru, oraz y wizelkich fzkod 
z tąd pochodzących. 


265. Uważać też trzeba, iż chociaż. | 


częftokroć reftytucya honoru ftaie fie przez 
przeprófzenie ofoby urażoney , iednak to 
nie zawfze ieft rzecz potrzebna, czafem 
nie przyzwoita, a czafem też nie dofyć 
na tym. Nie potrzebna ieft między ofo-: 
bami fzlachetnemi. y rownemi- fobie, ani 
iet w zwyczaiu, y w tych okolicznościach 
trzeba przeftawać na z daniu, ludzi rozía-: 
dnych y bogoboynych tegoż famego ftanu, 


którzy wynaydą przyzwoite frzodki do: | 


tego. Między nie rownemi nie ieft przy- 
zwoita, przynaymniey co do ofoby wyż- 
fzey; chociażby ta była przyczyną urazy. 


Uczciwemu żołnierzowi nie dofyć jeft na; | 
tym, lecz trzeba, żeby ofoba urażaiąca | 


przez czas nie iaki ztego fię mieyfca od- 
daliła, aż tauraza nie iako poydzie w za- 


aa AR i NIE ZOZ 


pomnienie, y umyfł pokrzywdzonego u; | 


fpokoi fię nie co. Lecz tu trzeba fię fto- | 
fować do zwyczaiow w.kralu każdym | 


przyiętych, byleby tylko nie były przeci- 


wne prawu Bożemu, chociaż niżey mao- | 


wić 
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wić będziemy, iz ieZli ukrzywdzony nie. 
przyimuie nadgrody przyzwoitey . dofyć 
ieft znią fie oświadczyć, ani tu koniecz- 
nie między uraza y nadgrodą rowności 
| arytmetyckiey wyciągać można. Lecz 
| toieft kacownia Spowiedniczą, z włafzcza 
"kiedy penitent nie ma ochoty nadgrodze- 
nia, albo trudność ie(t w wynalezieniu 
przyzwoitego fpofobu, w czym Spowie- 
dnik żeby dobrze poftąpił, powinien łasi 
czyć naukę, zroftropnością. 

"266. W tey materyi fa dwie propozy- 
cye potępione: guidni! non wifi veniale fit 
detrahentiy aufioritatem magnam , - fibi noxi= 
| um, falfo crimine: elidere Innoc: XT. 43; 
Probabile eft, non peccare. mortaliter, qui 
imponit falfum crimem alicui, ut fuam iufüis. 
tiam © honorem defendat; € [i lioc non fit 
probabile, vix ulla erit: opinio probabilis in 
Theologia. Kiufd. 44. 

267. Mowić tu iefzcze należy o fzkos 
dzie, którą częftokroć obmowifka bliZnie- 
mu przynofzą. Tak złośliwy Syba 2.. Reg. 
16.-4, o godach przed Dawidem Mifiboze- 
ta, iakoby on chciał rokofz podnofić a 
przez to niewinny człek złupiony ieft z 
wfzyftkich dobr. Tak; fię trafia, kiedy 
kto kogo ofkarża nieflufznie przed fądem, 
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albo daiefalfzywie świadećtwo, albo dono- 
fi opacznie przed zwierzchnością , w któ- 
rych przypadkach powfzechna reguła ieft, 
ftarać fię, aby nie winność nie była po- 
krzywdzona: : 


268. Jeft także reftytucya, do ktòrey ` 


obowiezani fa ci, którzy czynią krzywdę 
bliźniemu odbieraiąc życie przez zaboy- 
ftwo, kaleczac, lub iakimkolwiek fpolo- 
bem fzkodząc zdrowiu; do czego też na- 
leży gwałt pannie uczyniony ,, quo tollitur 
integritas virginalis W zględem zaboy- 


ftwa , ieźli zabity nie ma Żony, ani dzie-- 


ci, ani rodzicow, którzy w uboftwie zo- 
ftaiąc, przez niego mieli opatrzenie, co 
tak że fię ściąga do braci y do śioftr, nie 
maíz obowiązku reftytucyi; lecz jeźliby 
byli, y przez Śmierć iego zoftali pokrzyw- 
dzeni, na' prz. zabiiaiąc rzemieślnika, 
powinien zaboyca nadgrodzić ich ktzyw- 
de; y to zwykło dziać fie przez umowę 
przyiacielfka.  Navarrus in Jumm.: cap. 15. 
n. 24. fądzi, Ze dofyć ieft tałarow 50. we- 
dług prawa £. 1. de iis, qui deiec. veleffud. 
chociaż to być w każdym przypadku nie 
może. Ani przez tę reftytucyą wolnym 
fie ftaie winowayca od infzych kar pienię< 
żnych lub cielefnych; bo to tylko fzkoda 


fię 
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fie nadgradza ukrzywdzonym, eo do fpo- 
wiedzi, a zaś prawo zoftaie w fwóley 
mocy: 

269. Co doranienia y ulzczerbku zdro» 
wia, należy wrocić cały wydatek na le-: 
czenie fie, y nadgrodzić to wízyRko, co- 
by mogł fobie przez ten czas zarobić, ia- 
ko też, ieżli fie ftaie nie fpofobnym do : 
pracy; y to fie także dzleie przez ugodę, 
- 270. Co do gwałtu, ieżeli przezeń bia- 
łeygiowie do małżeńftwa ftaie fie prze- 
izkoda, że albo nieznaydzie męża, albo 
też go znaydzie, lecz miniey pomyślnie, 
niżli by mieć mogła przed uczynionym 
fobie gwałtem, reguła ieft, że kto gwałt 
| popełnił, albo ma poiąć z gwałconą ofo- 

„bę za Zone, albo też ią wypofażyć: we- 

dług iey ftanu, a czafem ielzcze y nadto, 
ieżliby dla tego niechciane iey brać z po- 
fagiem zwyczaynym. Z tych dwoyga ie- 
dno obrać winowayca może, y tak fie ro- 
zumie prawo cap, 1. de adulter.: Chyba że 
była obietnica małżeńftwa, czy prawdzie 
, Wa czy zmyślona, po ktòrey gwałt na- - 

ftąpił, Layman. lib. 3. de jufl. tr. 3. cap. 
Ij hi an : 

271. Narefztę teft bardzo wiele infzych 

: fpofobow, któremi fie zaciąga obowiązek 
Q reíty- 
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reftytucyi, które tu krotko zbierzemy, żes 
by ie wświeżey mieć pamięci. Poluiac, 
jeźli fie pfuią zboża, albo biią zwierzęta, 
ktore chociaż fa dzikie, maig iednak pa- 
na, y Wracaig fie do niego, na prz. go- 
łębie; rybę towiąc, bydło pafząc, ydrwa 
rąbiąc w cudzym, chyba że parvitas ma- 
żerie wymawia, albo też gwałtowna po- 
trzeba, na przyklad ubogim zimą, albo 
też że prawo zakazujące ieft (zczegul- 
nie na ukaranie poftanowione, co też o 
'paftwifkach y o ryb łowieniu rozumieć fię 
ma. Uczy Bertoni w Xiędze de negligen- 
tiis €9 omijfionibus part. 2. art. 12. m. 21. 


OG GL" FH Py ooo m 4 uno kg 


iak wolno ubogim zimą drwa brać na cu- | 


dzym, albo też ieść jakiekolwiek owó- 
ce nietylko w gwałtowney, ałe też w cie- 


Zkiey potrzebie, y przywodzi Pifmo fta- | 


rego zakonu, które chociaż teraz nie o- 
bowiezuie, pokazuie iednak, iz to fie 


zgadza zprawem natury; a za tym y zmi- | 


łością Chrześciańfką, byleby tylko to było 
nie pfuiąc drew &c. y iako fami ubodzy 


mowić zwykli, z naymnieyfżą fzkodą goe | 


fpodarza, ile być może. 

272, Wynika takżę obowiązek reftytu- 
cyi zoízukania w grze, ieżeli to nie ieft 
zwyozayne y pofpolicie nie uzywane, na 

prz. 


— 


pj o re 
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ptz. żeby kto znaczył karty, albo też 
miał ofobę, któraby ftoigc za iego kompa- 
nem, znaki dawała. Także z ofzukania 
ma cłach, zwłafzcza w towarach, a nie. 
dla włafnego używania, ieżeli prawo ta- 
kowy podatek uchwalaigce, nie naukara- 
nie iek poftanowione. Także z lichwy, , 
ieźli Lichwiarz wie pewnie, kogoukrzywe 
| dził, bo inaczey powinien rozdać na ubo- 
. Bie; według Kanonu cap. cum tn, de ufur. 
273. W fymonii czyli świętokupftwie 
tak rzetelnym, jako też y domyślnym na- 
leży przywrocić wfzelkie pożytki z dobr 
Duchownych, Pafarin. de Cler. non refid. 
cap. confvetudinem in 6, n. 131. X chociaż 
Swietokupca wchorze bywa, nie powi- 
- nien iednak ztąd nic pożytkować, bo nie 
prawnie wftąpił na ten urząd: także cena 
świętokupftwa powinna być na ubogie 
rozdana, lub inaczey podług rożności 
świętokupftwa y rożnego rożnych wtym 
zdania. V. Layman. t. 4. Tr. xo. cap, uli, 
$.9. Ten także, który ma kościelne Be- 
neficium, a przez fześć miefięcy od po- 
czątkunie odprawował culpabi'iter officium 
divinum, powinien uczynić reftytucyą pro 

` rata omi/fionis, oczym w drugiey części 
obízerniey mowić fie będzie. ° Ekonomo- 
Q 3 wie 


244 CZESC £ 


wie, Kommifarze, Dozorcy, którzy biorą 
zapłatę zato, żeby dobra Pańfkiego po- 
 ftrzegali, a niepoftrzegaią, także cłow pu- 
blicznych pilnuiący, kiedy przez niedbal- 
fiwo fwoiefzkodę przynofzą. Słowem mo- 
wiąc, którzy iakikolwiek urząd fprawuią, 
czy to za wyrazną umową, czyli też 
ex quafi contratu. 

274. Opiekunowie, kiedy iakimkolwiek 
fpofóbem krzywdzą zoftaiących w opiece, 
Mężowie żon (woich pofagi roztrwoniaiący 
rzemieślnicy, czyli też iacykolwiek ro- 
botnicy, kiedy nie pracuią tak iak nale- 
ży, za co fię im płaci. Zołnierze y Offi- 
cerowie woyfkowi częftokroć podlegaią 
reftytucyi dla krzywd nie fprawiedliwie 
poczynionych, tak w pokoiu, iako y pod- 
czas woyny, oczym czytay Layman. l. 2. 
tr. 3. 0. 12. Także ktokolwiek fpofobem 
nie przyzwoitym y z krzywdą: bliźniego 
czyni jakiekolwiek zamiany, zaftawy , 
pożyczki &c. pod których pokrywką czy- 
nią fię zdrady, ofzukania, lichwy, y z- 
dzierftwa; tak dalece, iż trzeba Spowie- 
dnikowi mieć oczy oftrowidza, żeby to 
wízyftko poftrzegał, y trzeba. wielkiey 
nauki, żeby tę przepaść przeniknął, w 
ytorey ginie tyle dafz, y tyle BPK PA 

ow 
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kow nie wiedzą iak poftąpić. Jaki obo- 
wiążek reftytucyi naftepuie ex leg. Aquilia 
lib. 4, infit. 6 ff. €9 C.de l. Aquil. co Kana- 
niftowie uważaią. lib. 5. tit, de iniuriir4to 
damno dato, rofttząfa to z pilnością „Engel... 
lib, 5. tit. 36. czytay też Layman. de juft. lib. 
3. tr. 3.part. x. cap. 6.. Któremu fie zdaie, 
|- izte prawanie obowiezuia na fumnieniu, 
| chyba za dekretem fędziowikim, lecz Engel. 
przeciwnie fądzi, z którym y iatrzymam, 


ROZDZIAŁ Xil 
Q Przebaczeniu Krzywa. — 


275. D opinie do tey materyi Ścią- 
i gaiące fie fą potępione od Iwx oc. 
XI. Propos. 10. Non tenemur proximum di- 
ligire afu interno; © formali, Propos. 11. 
Pracepto diligendi. proximum fatisfacere pof- 
| fumus per folos adus externos: obiedwie 
potrzebne tu do uwagi: : 

276. Nie jefteśmy obowiązani, mowili. 
Autorowie tych dwoch potępionych pros 
pozycyi, kochać bliźniego wewnętrznie, 
y zadofyć fie czyni przykazaniu kechaiąc 
go tylko powierzchownie. Z kąd wnofić 
. można było, iż obowiązek miłości wycią- 
Qa ga 
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ga tylko, żeby munie fzkodzić, ani krzy- 

wdzić na dufzy tub ciele; albo też, iezli 

obowiązek miłości Ściąga fię tylko do u- 

czynkow rzeczywiftych, którym można 

zadofyć uczynić powierzchownie, bez we 

wnętrzney życzliwości, dofyć będzie dać 

iałmużnę potrzebuiącemu, lub wfpomoc, 

ile możności, zoftaigcego w niebe$pie- 

-ezeńftwie, ale nie trzeba go kochać ' 
miłością prawdziwą, a zatym mogliby» 

śmy dzwignąć ręką bliźniego, a fercem 

nie nawidzieć, z kąd wynikałby nowy ga- 
tunek miłości polityczney , owfzem obłu- 
dney, ktora prawdziwie być nie może 
Chrześciańiką. Lecz Spowiednik idąc za 

zdrową nauką y Ewangelią, która roz- 
kazuie kochać bliźniego, iak fiebie fame- 
go; fiebie zaś famego nikt nie kocha o= 
biudnie; owizem częftokroć zbyteczaie 
kochaisc fie, pfuiemv porządną miłość; 
ieźli fie trafi taki penitent, który nie ko- 
cha zupełnie bliźniego, przynaymniey fe- 
cundum praeparationem animi, według S. 
Tomafza 2.2. q. 28. art. 8. ut habeat ami- - 
mun preparatum ad hoc, quod ' in fingulari 
inimicum diligeret, f neceffitas occurreret , 
lecz rzeczywiście ma nienawiść kuniemu, 

a niechce ,ey poprzeltać, nie będzie Dies 
ode- 
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odebrać rozgrzefzenia, iak fie powiedzia- 
| ło w Rożdz. 9. num. 193. 

| ap. Lecz. toiak ieft rzecz prawdziwa, 
| tak trudna do. wykonania. Jeżli kto ma, 
| nienawiść ku bliznjemu, y niechce ley 
| poprzeftać, nie powinien być rozgrze- 
| fzony, to ieft prawda, y ktoby temu 
| przeczył, byłby heretykiem: lecz ieźli 
kto ma tę nienawiść, albo fey niema, iak 
| to poznać? y ponieważ penitent left na 
| fpowiedzi y winowayca y &wiadkiem pro 
| 69 contra fe, jeśli powie, że iey nie ma, 
trzeba mu wierzyć , y rozgrzefzyć. Lecz. 
to łacne uwierzenie-iak częfto omylić mo- 
że? Nom reślis oculis, mowi Pifmo, Saul. 
ajpiciebat David x. Reg. 18. 9, tak: dale- 
ce, że po dwa króć kufił fie zabić go; 
poftaremu czyni go wodzem, y. poleca 
ciężar woyny ,. zaślubia mu Corkę fwoią, 

wzywa: go: do. dworu, każe być u Krole- 
wíkiego ftolu, mianuie go fynem, oświad 
czai fie iż go nieflufznie: nienawidział, 

raz y powtórnie godzi fig znim publicz- 
nie, iednak nie: przebacza mu z ferca, 

ani przeftaie nie nawiści. Na co Spowie- 
dnik bacznym. być powinien., żeby umiał 
rożnicę czynić między fpokoynym ]ako- 
bem y gniewliwym Ézawem; co trola- 

kim fpofobem być może . Q4 278 
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278. Naprzód ieżliby kto, jako Saul, 
albo, oczewi$cie chciał trwać w nienawi- 
Scr y prześladować bliźniego , albo pota- 
iemnie, iako czalem tenże fam Saul czy- 
nil, pokrywaiąc nienawiść: fztukami y 
grzecznością , co czynią pxzewrotni dwo- 
racy. Ztymi Spowiednik mało mieć be- 


dzie do czynienia; bo albo nie przycho-- 


dzą do fpowiedzi, myśląc oczyminizym, 
albo gdy przyidą, a pokażą fie być zaa. 
twardziałymi, prędko ich pozbędzie, bo. 
fami tylko fkrufżeni y pokornego ferca za. 
fługuią na odpufzczenie u BOGA w Sa- 
kramencie pokuty S. w tym razie ubo- 
lewać tylko będzie Spowiednik nad ne- 
dznym ich ftanem, Którzy nofzą znak po- 
tępienia na czele, będzie fię modlić za 
mich, y odorawt ich w fpofob. łagodny y 
pełny politowania, oftrzegaiac ich: o nie- 
beśpieczeńftwie w którym zoftaig, upo- 
mińaiąc, żeby pomniel: na śmierć wízy- 
ftkich rownie czękaiącą, y na. zemfte 
która fpotka zemity nafze, załecaiąc na. 
koniec, żeby fluchwli flowa Bożego, któ- 
re cżęftokroć z tych &pok wodę wycifka.. 
279. Powtore, kiedy penitent ofkarża. 
fie, iż ma nienawiść ku biiźniemv , albo 
też ią fam Spowiednik wnim. que 
ü 
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Ta pytać fie go trzeba, od iak dawnego: 
czafu ma tę mienawiść, według reguły 
wzwyż przepifaney do pozuania liczby. 
gizechow wtym rodzaiu do prawdy po- 
dobnieyfzey, które inaczey trudno poznać 
y policzyć; a jeźli go obaezy nakłonio- 
mym do świadczenia na potym ofobie nie 
mawiedzianey należytej miłości, niech fig. 
pyta według: rzeczy y ofoby, co złego 
w zapale namiętnośei życzył iey, czy. 
śmierci, czy nie fławy, czy fzkody, y czy 
iey tylko famey, czyli też należącym do: 
niey, czy: obmawial, czy” co. czynił'na. 
zemfte; przez fiebie lub. przez innych, 
ieźli ubliżał znakow miłości fzczegulnych. 
Jub: powfzechnych w iakim razie, co wízy- 
ftko-jeft fkutkiem wewnetrzney nienawi- 
$ci, y jeźlj co nie jeft na przelzkodzie , 
poznawízy gatunek y liczbę: grieechow 
w tey mierze: popelhiónych, niech: go u= 
twierdzi: krotkiemi: a dofadnemi owy w: 
przedfięwzięciu poprawy ,, y xozgrzelzy ,. 
teźliby był fkrufzony.. . 
280. Potrzecie, może fie z datzyć kto: 
z złym fercem, a z dobrym ięzykiem : nai 
ow Czas niech Spowiednik poftepuie po: 
- lekarfku, więkfzy wzgląd maiąc na puls. 
niż naięzyk chorego. Mówi on, że Panu 
Qs Bogu. 
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BOGU wfzyftko, polecił; Ze chociażby 
przeciwnika {wego śpiącego znalazł wle- 
fie niebudziłby go, nie tylko żeby mu 
miał fzkodzić; niech mu BOG fzczęści, 
&c. aż poty ięzyk bardzo dobty; lecz ie-. 
źli daley pomowt, fłyfzeć fięda: Żeniech, 
fię ow ftrzeże, ani fig fpotyka, że mu: 
przepufzcza. dla. miłości Bożey, ale. om, 
tego nie. wart, Ze go kocha, iak Chrze- 
Ścianina,. ale fprawy iego nie fa chrzeście 
. ahfkie ani przyftoyne. Tu. ięzyk fie mie- 
ni, y daie- poźnakę złego. ferca. Spyta. 
fie go: daley ~ czy rozmawia z przeciwni» 
kiem ? od. powie: nie;. ieżli fig z nim wi» 
ta,.albo witanym będąc: wzaiemną odda» 
ie ludzkość? y to. nies. jeźli fie. z nim 
fpotka, w infzą obraca. fie ftronę;. iezli 
zechce do. zgody przyftąpić, nie zezwa- 
la na nią, chyba. pod trudnym. bardzo alr. 
bo nie podobnym warunkiem, y ledwo, 
go niema za Kaina. Faki penitent ocze-. 
wiście złe ferce pokazuie, którego ieżli; 
nie odmieni, nie ieft godnym. rozgrzeíze- 
nia. 

281. To, na czym fie żafadza przerze=. 
czona nauka, ieft, I. żepowinniśmy ko- 
chać nie przyiacioł , bo fa nafzymi bliźni- 
gi; których nie kochaiąc grzefzemy prze- 

CIW=- 
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ciwko Bofkiemu y przyrodeonemu przys- 
kazaniu o miłości. 

282. II. Toż (amo przykazanie obowię- 
züie, ażebyśmy im dawali powierzchow= 
ne znaki miłości, gdyż według S. To- 
mafza 2. 2. q. % art. 9. ponieważ BOG 
przykazuie miłość wewnętrzną, przyka= 
zuie oraz dawać iey znaki powierzchowne: 
fkutkiem famym. : 

283. LL. Chociażby nje przyjaciel nas; 
uraził lub. ukrzywdził, albo. też mas nie: 
nawidzi y życzy złego, nie fzkodząc nam. 
w kutku, nie: możemy nienawidzieC: go ,. 
iako bliźniego, ani wzaiemną. nie na- 
wiscią płacić za nienawiść , ani krzywdę: 


za krzywdę , ile do chęci, chociaż ieżlis. 


by wfkutku kto na kogo wkładał to,. czee. 
go fam ieft winien, można dla. ochronie= 
nia fiebie wyiawić wjnowayce.. 

284. IV. Ze niemafz powinności dawać 
znakow wewnętrzney miłoścj nie. tylko. 
nieprzyiaciolom , ale nawet ani przylacio» 
lom, chyba Ze tego potrzeba będzie Wy- 
ciągała, jako to: powitać „, rozimawiać,, 
wípomagaé według możności. y potrzeby. 

285. V. Ze przerzeczone znaki miłości 
tymże famym fpofobem maig być oświad= 


czone nieprzyjaciołom , jako” W powíze/ ~ 


chads 
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chnośoi oświadczaią fie każdemu bliZnie- 
mu, na przykład powitać, y w modli- 
twie pamiętać o. nieprzyiaciolach. 

286. Zksd fie w nofi, ł. że nie godzi 
fie mieć nienawiści wewretrzney ku nie. 
przyiacielowi. ll. Ze nie można mu od- 
imowić powfzechnych znakow: miłości, 
a wczafie potrzeby nawet afobiftych. LME, 
Ze obrażony nie powinien mieć wewnę- 
trzney urazy. IV. Ze bez urazy wewnę- 
trzney można: ù fądn krzywdy fwoiey do- 
chodzić; czego mamy przykłady w Jaku- 
bie z Liabanem/ Gen. 31. 36. y w Dawi- 
dzie. z |oabem ý Semei g. Reg, 2. 6. € 9. 

287: To powiedziawfży, jeźli kto przy” 
ftępuie do.fpowiedzi zoftaiąc w nienawi« 


ści. lub nie: przylaźni,, y używa. fpofobow- 


mowienia wzwyż wyrażonych, czy to: 
lam z fiebie., czyli fpytany od Spowiedni- 
ka, iako: to: należy: czynić z: ofobami 
eto podegrzanetmi,. zwłafzcza: w.kraiach; 


gdzie tem wyftępek ieft pofpolitfzy: niech» 


fie [prawi Spowiednik podług: przepifaney: 
nanki, y da.do:z rozumienia penitentowi,. 
iak obfzernie: fię rozciąga prawo: o-miłoę: 
ści bliźniego ;: niech go ucha cierpliwie 
w uZaleniu: fię na: krzywdę: poniefioną ; 


miech powie, jeźli tego potrzeba, że ten. - 


pofte- 
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poftepek ieit niefprawiedliwy y z ktzyw- 


dą dla niego, y niech fig dowcipnie po- 
kazuie iakby obrońcą iego; y dawfzy mu 
czas do wynurzenia fie, w czym nie na- , 
leży być fkąpym, bo to dziwnie pomaga; 
gdy iuż penitent opowie wfzyftkie fwoie 
żale, niech Spowiednik przełoży mu to , 


- czego potrzeba do zupełności fpowiedzi, 


a potym niech mu wyftawi przed oczy 
OmnvsTvsa cierpiącego y umieraiącego 
za nieprzyjacioły fwoie, y,przy Śmierci 
za nie modlącego fie; niech ufiłuie. fo- 
wami pobożnemi y przenikaiącemi nakło- 
nić go naprzod w ogulności do przeba- 


_ czenia z całego ferca ża przykładem mę- 


ki y śmierci Zbawicielowey, y jeżli mo- 
Zna, niech mu zaleci fpoyzrzeć na Kru- 
cyfix; potym niech fig pyta, coby peni» 


‘tent czuł w, fercu fwoim? a znalazłfzy go 


fkłonnego do powinności Chrześciańfkich, 
niech z nim peftąpi według nauki pomie- 
nioney. 

288. Przydaię do tego, iż chociaż nie» 
ma obowiązku dawać nieprzyiacielowi, 
procz potrzeby, dowodow. fzczegułnych 
miłości , lednakże zdarza fię okoliczność, 
iż ie dawać należy; a naprzod, ieźliby z 
tąd powízechne urość mogło zgorízenie 
w kra» 
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w kralu lub w fąfiedźtwie; co też rozumieć 
fig ma y ozgromadzeniu Zakonuym, chy- 
baby to było ad correGionem, którym fpofo- 
bem przez czas pomierny poftąpić może 
mąż z żoną, y rodzice z dziećmi; lecz 
rowni między fobą poftępować tak niema- 
"ią, na przykład dway bracia rownego wie- 
ku, albo dwie kobiety, które w iednym 
domie fa wrowney powadze. i. Kiedy- 
by do zgody przyiść nie można infzym 
fpofobem; procz tych znakow fzczegul- 
nych; bo ieżeli miłosć ieft celem przyka- 
zania Bofkjego, idzie za tym, że y frzo- 
dki do otrzymania iey temuż przykaza- 
niu podpadaią. 
289. Lecz ieżli penitent nie fkłania fię 
do powinności chrześciańfkiey, y trwa w 
zatwardziałości, co czynić? Zaifte ieZli 
Spowiednik ma cokolwiek gorliwości, y 
nie ftał fię nieczuynym około zbawienia 
dufz w tym y w podobnych infzych przy- 
padkach, będzie profił z Jeremiafzem wo- 
"dy na głowę fwoią, y zrzodła też oczom 
fwoim dla opłakania zguby tey dufzy, 
| która ją czeka: obroci fig do Boca z ię< 
czeniem y wzdychaniem mowiąc: Domi- 
ne, dona mihi hanc animam. Efther 7. 3- 
Poradzi penitentowi uczynić przez gom 
Di 
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dni ofobliwize nabożeńftwo, żeby go Boś 
natchnął; poftara fie , żeby fie y drudzy mo- 
dlili o jego nawrocenie, a naybardziey fam 


Spowiednik konfekruiąc codziennie Krew 


Pańfką, błagać będzie, żeby kiedyżkol- 
wiek kropelka krwi niewinnego Baranka 
padła na to ferce kamienne , y one fkru- 
fzyła; anina tym przeftawać będzie, y 
porzuci robotę. 

290. Przełożywizy dobrymi fpofobami ` 
penitentowi powinność jego, y upewni- 
wfzy go łagodnie, że ani on, ani żaden 
Spowiednik nie może go w tym ftanie 


rozgtzefzy6, nawet aui przy Śmierci, | 


niech go odefzle, żeby fobie o tym my- 
slał; niech mu natrąci, żeby fię w tym 
radził infzych ofob roftropnych y poboż- 
nych; żeby pofzedł na rekollekcye, jeże- 
li iet mieyfce po temu, albo też; żeby 
ie odprawiłw domu własnym tak jak mo» 
žna naylepiey, co mocno zaleca $, Fran- 
cifzek Xawery, A jeźliby przeciwnik 
chciał mu zadofyć uczynić przyzwoitym 
fpofobem, czy to przeprafzaiąc, czyli ina- 
czey, niech Spowiednik przekłada, że to 


- bardziey obciąża zatwardziałość jego, y 


gniew Boży przeciwko mu pociągą, y jeft 
nowym zgorízeniem, a według S. Te 
ZA 
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{za 2. 5.9. 22. a. 7. ieft to grzechem 6fo- 
bliwego gatunku quia ipfa petitio venim, 
daie tego przyczynę Caietanus, ibi deter- 
minat tempus, in quo charitas debeat exire 
in a&um manifeftaiionis cordis fui erga ini- 
micum. Niech mu zaleci obrać czas dłuż- 
fzy do rozmowienia fie poufale w tym ra- 
zie, do przełożenia fwolch w tym przy- 
czyn y fiuchania Spowiedniczych: anay- 
bardziey niech fię wyftrzega, Żeby go 
nie odfyłał rozgniewanego; gdyż nie wie- 
my guid pariet fuperventura. dies. 

291. jefzcze powiemy o niektórych 
rzeczach tu $ciggaiacychíie. A naprzod: 
zdarza fie nie którzy, co trudność maia 
w zaczeciu mowić znieprzyiacielem, al- 

„bo też w przywitaniu go; bo wątpią, Że- 
by wzaiemną byli przyjęci | ludzkością, 
'albo fie też obawiaią, Żeby tym bardziey 
go nie obrazić, y więkfzey na fie nie za- 
ciągnąć przykrości. 

292. Te okoliczności ma pi!nierozftrza- 
fać Spowiednik, ażeby pod nimi nie taiła 
fie nienawiść „jako fię zdarza; a jeźli po- 
zna, iż penitent poftępuie wiernie, y że 
eft na umyśle gotow do czynienia tego, 
co powinien, niech uważy, y ftara fie 
być upewnionym ile można, czy iego 

prze” 
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przeciwnik ief takim, Ze rofttopnie oba- 
wiać fie można tego, czego fię obawia 
penitent? a jeźliby fię tak zdało, niech 
przeftrzeże penitenta, iż może fię od te- 
go witrzymać da poty, poki to nie uży» 
tecznym y fzkodliwym rozumieć będzie; 
a tym czafem niech przed przyiaciołmi, 
y którzy na to oczy obracaią oświadcza 
fie, ze tego nie-czyni przez złość, ale. 
owlzem. dla uniknienia złego: a jeżliby 
Spowiednik przeyrzał, iż to nieuchybnie 
być ma przyczyną więkizego gniewu y 
nienawiści, na ow czas powinien rozkaa 
zac penitentowi żeby fie od tego wftrzy- 
mał koniecznie, jeZli to przyczyną być ma 
więklzego ztego. A jeźli Penitent pier- 
wizy, albo teź fam tylko był obrażony, 
pewna rzecz, Że nie jeft obowiązany, 
mowić albo witać pierwízy, lecz tylko 
przyląć takowe witanie, chyba ieźliby 
wielką rożnica była między ofobami. -, 
293. Powtóre, uważać należy , że je- 
Zhby urażony, jub urążający clicielj po. 
przeftać nienawiści, y napotym oświade 
czać fobie powfzechne znaki przyiaźni, 
lecz nie wracać fię do dawney. poufalo- 
ści, nie można ich do niey obowięzywać, 
byleby nienawiść ufiala; na co p 
acz 
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bacznym powinien być Spowiednik, 
zwłafzcza kiedy nienawiść jeft zaftarzała, 
y po przefzłych fpowiedziach nie zanie- 
chana, lub umyślnie dlatego fpowiedź 
` była odkładana. Lecz ieżliby fzło o ugo- 
de zjaką niewiaftą, lub zofobą, z któ- 
rą złe przedtym bywało obcowanie, nie 
trzeba obowiązywać penitenta do dawney 
poufałości, chociąż by to było w dobry 
fpofob. dla niebeśpieczeńftwa ztąd wy- 
nikaigcego, zwłafzcza w nierownym fta- 
nie; gdyż ztąd rzadko zgorízenie naftą- 
pić może, owfzem ztakowey poufałości 
wyniknąć by mogło: y w tak:ch przypad- 
kąch ftarać fię należy czynić wfzyftko 
przez trzecią raczey ofobę, godną wiary, 
ktoraby upewniła, iż chociaż nie mafz 

poufałości, nie mafz jednak nienawiści. 
294. Potrzecie, ta nauka rownie ścią- 
ga fię do przełożonego, Gofpodarza, lub 
męża względem Żony, którzy nie mogą 
odmowić dzieciom łub poddanym tego, 
co im winni, jako Ociec lub Przełożony, 
to ieft, mieć ftaranie o nich, opatrywać, 
y kierować nimi, co nie którzy zowią offi- 
cia fecundum. quandam iuftitiam Tolet, l. 4. 
e. Io. Chóciaż bowiem, jako fie wyżey 
powiedziało mogą ad tempus nie pokazy- 
wać 
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wać im zwykłey przychylności, dla po- 
prawy ich, jako naprzykład, gdyby fyn | 
na kartach marnotrawił, niegodzi fię je- 
dnak przez długi czas tego czynić; bo 
inaczey byłoby to zemftą niepoprawą; tak 
Dawid nie pozwalając pokazać fig (obie 
Ablolonowi przez dwa lata ani na oczy, 
nakoniec przypuścił go; Pocatufgue ef, 
ut intróret ad Regem, e. Reg. 14. 33. A 
gdyby ociec niechciał w domu trzymać 
fyna, lecz wyznaczywfzy mu część przy- 
zwoltą, kazał mu ofobno mielzkać; lub 
mąż chciał, w godziwych okolicznościach, 
oddalić fie od żony, byleby przytym za- 
chowane były powfzechne znaki miłości, 
zwykłe takim ofobom y ich ftanowi, a 
nie było nienawiści wewńętrzney, nie 
można im tego zabronić. | 
295. Na koniec, jeźli kiedy winoway- 
ca, po uczynioney przyzwoitey .nadgro- 
dzie, doprafza fię karty ugodliwey, iak 
fie częfto zdarza, czy obrażony powi- 
nien ią dać, anie daiąc, czy wart ieft 
rozgrzefzenia? jeft to kweftya bardzo tru- 
dna do ofadzeniaj in fa&o, chociaż łatwa 
in iure, łatwoby to było ofądzić, gdyby 
można widzieć fkrytości ferca łudzkiego, 
ieźli fię to dzieje z zawziętości, y na ow 
R2 czas 
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czas, pewna rzecz, Ze nie można róz- 
grzefzyć; albo też nie chce tey ugody 
pifmem ftwierdzić, iż zamyśla krzywdy 
fwoiey u fądu dochodzić, co zapewnie 
iet wolno, owfzem należy czynić, ieźli 
co jnnego nie przefzkadza. 


296. Ponieważ zaś famym tylko do- 
mniemaniem dochodzić można, czy wtym 
razie żądza zemfty, czy (prawiedliwości, 
gorę bierze, czyli też obiedwie razem łą- 
czą fię; rozumiem, że byłoby to wielkie 
podeyrzenie zemfty, jeżliby winowayca 
chciał wfzyftkie fzkody. ukczywdzonemu 
nadgrodzić, na przykład gdyby pozabi- 
tym mężu zoftąła fie wdowa zdziecmi 
niemaiąca ipofobu do wyżywienia ich, 
a ugody niechciała, odwoływaiąc fię do 
fądu, żeby zaboyca gardłem .-był karany: 
Cum commüniter, naucza Caietanus 2. 2. 
qu. 83. art. 8, offeufi homines malam habe- 
ant voluntatem contra inimicum, fi huic præ- 
fumptioni comuni adiungatur im fpeciali, 
quod inimico petenti vemiam non annuant, 
probabilis ef opinio, quod malam habeant 
voluntatem contra inimicum. 

297. Tak dalece, że gdy po przyzwoi- 
tey nadgrodzie odmawia ukrzywdzony 

kar- 
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karty ugodliwey, wielkie ieft podobień. 
ftwo, Ze to czyni z zawziętości; ztąd 
chociaż Teologowie kładną rożnicę mie- 
dzy żądzą zemfty y chęcią fprawiedliwo- 
ści, twierdzą jednak, że in fafo trudno 
dwie rzeczy rozeznać.  Jfla theorica, feu 
idea, etiam in foro interno vix ad praxim 
reducibilis videtur: ‘EP quatenus ad externum 
pertinet, non. reperitur fenfatus vel in fen- 
atus, qui credat amicum €? dile&orem eum, 
qui curat aliquem furcis fufpendi, vel capite 
truncari, feu ad triremes trasmitti, cuni vi- 
ig, honoris, €9 bonorum ja&ura. Card. de 
lug. in theatr. lib. 5. parts 4. difl. 12. ` 


298. Y to iefzcze przydaie, Zeieft wiel- 
kie zgorfzenie, kiedy Chrześciantn pro- 
fzony na miłosć Bofką w fpofob przyzwoi- 
ty. ý wtakim czafie, Kiedy iuż obraza 
ochłonąć powinna, odmawia to, co mu 
nie fzkodzi, a bliźniemu pomaga; ow- 
zem zafługuie fobie na pochwałę łago- 
dności Chrześciańfkiey; y że on fam pa-- 
dobno przeftępuiąc w wielu okoliczno- 
ściach prawa Bofkie y Ludzkie, ma tyl- 
ko gorliwóść, żeby ie infi zachowywali; 
fam fie ufpokoic niechce, fpofobem po- 
dobno nayfkutecznieyfzym do wyborze; 

B3 niet 
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nienia nienawiści z ferca; eo chocłaż tu 
tylko z przypadku uważam, potrzebnym 
być iednak fądzę do uwagi nowemu Spo- 
wiednikowi; zwłafzcza jeźliby obrazaig- 
cy niebył hultaiem y złoczyńcą znaio- 
mym ( gdyż na ow czas niedarować mu 
winy, mogłoby być znakiem gorliwości; 
y podobno tak fię rozumieć maią Teolo- 
gowie, którzy twierdzą , że niemafz obo- 
wiązku darować urazy, kiedy winoway- 


ca może być karany podług prawa ) ale' 


ieżli idzie o taką ofobę, która ma źonę, 
dzieci, oraz liczne y uczciwe pokrewień- 
ftwo, wten czas gorliwość w dochodze- 
„nin fprawiediiwości zdaie fię być podey- 
rzana. Ztąd nie wfzyfcy Teologowie zga- 
dzają fię w tey nauce, gdyż nie którzy 
twierdzą, iż można nie zezwolić na ta. 
kowe wybaczenie, chybaby byto fprawie- 
dirwe Tolet. l, 4. c. 10. m. 4. infi zaś mo» 
wią, Ze nie left bez podeyrzenia gniewu, 
kto chce zemity. Laym. l. 2. tr. 3. c. 4. 
Desu 


.299. Ja fkłaniaiąc fie na ftronę beśpie- 
cznieyfzą in favorem anime, co według 
$wiadettwa bawiących fie miffyami, Se- 
gneri, Conf- ifr. c. 1i. nie tylko w do- 

świad- 
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świadczeniu left rzecz do prawdy podo- 
bnieyfza, ale też y wiełce potrzebna do 
uwolnienia wielu dufz od grzechu, fądze, 
że ieft obowiązek dać kartę ugodliwą pro- 
, fzącemu, y iey potrzebuigcemu, a ktoby 
tego uczynić niechciał, nie może być ro- 
zgrzefzony; y przeciwnie trzymać, ieft 
to penitenta podawać w niebeśpieczeń- 
ftwo zbawienia; można tu przyftofować 
flowa S. Auguftyna ferm. 4x. de verb. 
Dom. Cum. humiliari dedignantur , vindicari 
volunt, quafi pama cuigue prode[fe poffit etie- 
na: lefus © iniuriam pafus de aliena pana 
fibi querit medicamentum , EF acquirit grana 
de formentum.  Obacz S. Tomafza 2. 2. 
qu. 83. art. 3. gdzie nauczą, Że ieft obo- 
wiązek kochać nieprzyiaciela, iako fie 
wyzey namieniło, zwłafzcza fi veniam pe- 
tat, co niektórzy trzymaią iż rozumieć 
fię może o darowaniu kary za wyftępek, 
y tego uczynku, który prawa nazywaią 
iniuriam, jezliby za wfzyftką fzkode nad- 
groda fie ftała. Averfa de charit. q. 31. 
Jed. 7. Co nato wychodzi, o czym ia 
mowię. y zupełnie dowodzi Kardynał 
„biz. de itonfl in fid. p. 2. c. d. Beia 
par. x. Cas, 10, 
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ROZDZIAŁ XIII. 
O Spowiedzi generalney, iak y kie- 
dy można albo należy ią czynić 
lub nieczynić. 


1300. Edłag Szkolnych Teologow nie- 
mafz obowiązku czynić Spo- 
wiedź generalną; chociaż bowiem cza- 
fem trzeba powtórzyć fpowiedzi przefzłe, 
„iż były nieważne, to iednak nazwać fię 
niemoże właściwym obówiązkiem fpo- 
wiedzi generalney, chociaż ze zwyczaiu 
nazywamy Spowiedzią genaralug, gdy 
w iednę wiele infzych łączy fie fpowiedzi, 
Ja.tedy ftofuiąc fie do tego fpofobu mo- 
wienia, pokażę, kiedy ią trzeba czynić 
zobowiązku, a kiedy- można z ochoty. 
301. Zobowiązku potrzeba czynić fpo- 
wiedź generalną, ieźliby fpowiedzi po- 
przedzaiące były nieważne y świętokra- 
dzkie, na przykład jeźliby kto zamilczał 
dobrowolnie y bez flafzney przyczyny 
" grz&ch Śmiertelnv, czy to pewny czy 
wątpliwy, ieżliby ta wątpliwość była w 
granicach roftropno$ci ; albo też zamilczał 
` okoliczność iaką potrzebną; albo też u- 
myśluie fpowjadat fie przed Spowiedni- 
kiem 
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kiem wcale nie uczonym, albo takim, 
- któryby niezrozumiał iego grzechow, al- 
bo też nie miał pozwolenia y władzy 
nad penitentem; w których to wfzyft- 
kich przypadkach, iako też, ieżliby kto 
fpowiadał fie bez żadnego żalu lub przed- 
fięwzięcia poprawy,! potrzeba powto- 
rzyć takie fpowiedzi, z wyrażeniem, dla 
czegoby były niedofkonałe. 

302. Założyłem tę kondycyą ieiliby fpo- 
wiedzi poprzedzdiące byty niewazne y świę- 
tokrackie; gdyż teżliby były tylko,lako ie w 
Szkołach nazywają, informes, to ieft ie- 
Zliby fie kto fpowiadał ż żalem y pofta- 
nowieniem poprawy należytym, ale bez 
fkutku łafki; takie Spowiedzi, ieźli być 
mogą nie pocjągaią obowiązku powtorze- 
nia, ale tylko powtorzyć fię mogą zdo- 
brey woli. 

303. Lecz iak może poznać Spowie- 
dnik, że Spowiedź ieft ważna, a tylko 
informis? Odpowiadam, że z dwoch miar 
może być fpowiedź niedoftateczna, to 
iet z niedofkonałości powierzchownych, 
które z doświadczenia poznawać można, 
y zwewnętrznych, których zmyfłami do- 
ciec nie można, ha przykład w pierw- 
izym rodzaiu, kiedy penitent opufzcza 

R 5 grzech 
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grzech śmiertelny: z niedbalftwa w przy- 
gotowaniu fię y roztrząśnieniu fumnienia 
według ftanu y poiętności fwoiey, albo. 
przynaymniey zdaie mu fię, Że opuścił, 
natenczas (powiedź, nietylko będzie in- 
formis, ale y nie ważną: a ieżeji kto 
przeciwnie naucza, ia znim fprzeczać fię 
niechce; bo fądze, że nie może być fpo- 
wiedź. ważna, ale informis. z niedoftatku 
fwoiey zupełności, nietylko wtedy, kie- 
dy dobrowolnie na fpowiedzi grzech fię 


opuízcza, na co fie wfzyfcy zgadzaią, ale 


też kjedy fie to dzieie przez niewiado- 
mość chociaż nie wcale grubą, iednak 
tozłądnie biorąc, pod winę podpadaiącą ; 
gdyż S. Tomafz in fuplemen. q. 9. art. 2. 
Wyraznie twierdzi, że fpowiedź, którą 
dobrowolnie kto czyni nie zupełną, to 
left, nie wymienia wfzyftkich grzechow 
w pamięci będących, albo być powinnych 
przez pilne przygotowanie fie , nieieft fpo- 
wiedzią, lecz. zmyśleniem y obłudą. Y 
nie rozumiem, żeby tu Anielfki Doktor 
przypufzczał fpowiedź ważną ale infor- 
mem, iaka ją przypulzcza loc. cit. art. x. 
Owizem zdaie mi fie, Że flowa iego w 
tym fenfie brać fie nie mogą; gdyż wfpo- 
wiedzi od iego zwaney informis, Kapłan 

po- 
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poznaie zupełnie fumnienie penitenta, co 
nie może być, ieżlj penitent z fwoiey wi- 
ny, iakazkolwiek ona bądź, fumnienia 
nie wynurza. V. Vafquez. im 3. part, 
Tom. 4. difp. 9a. art. 3. dub. t. 

304. Lecz w przypadkach drugiego ro- 
dzaiu, $ciggaiacych fie do wewnętrznych 
niedofkonałości względem  niedoftatku 
'przedfięwzięcia y żalu, fidzę, że może 
być fpowiedź informis a iednak Ważna, 
tym fpofobem, jak oniey mowi Gonet 
flawny Tomita im Clypeo Theol. Tom. 5. 
di/p. 1o. art. T. m. 12. do którego odfy- 
łam czytelnika, choć doświadczenie po- 
kazuie, że to fię rzadko zdarza. 

305. Toprzełożywizy, teżli mię fie kto 
fpyta, iak fobie poftąpić ma Spowiednik 
z penitentem w podobnych okoliczno- 
ściach, y kiedy ma obowiązać do powto- 
rzenia przefzlych fpowiedzi, kiedy zaś 
one odradzać? odpowiadam, żeieżli fpo- 
wiedź była nie zupełna dobrowolnie, lub 
z niewiadomości, lub z niedbalftwa, co 
poznać można z fpofobu, iakim penitent 
rofrzafał {wote fumnienie; powinien Spo- 
wiednik obowiązać go do powtorzenia 
fpowiedzi, jak gdyby niebyły czynione. 
Jeżli zaś fpowiedzi były informes, pu 

obo- 
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obówiązku powtarzania ich, według w- 
fpomnionego Goneta, lecz dofyć będzie 
wyfpowiadać fie z grzechow zamilczo- 
nych niedobrowolnie, Toż famo rozu- 
mieć fię ma o penitentach, którzy przez 
długi czas fpowiadali fie jednych wyftęp- 
kow zmałą lub bez żadney poprawy, 
byleby tylko zawfze fpowiedź była zu- 
pełna y rzetelna, y z należytym przy- 
gotowaniem odprawiona, chociaż można 
nieiako powątpiwać dla długiego y czę- 
fiego odpadania, iż to fie nieczynilo nà- 
leżycie, gdyż inaczey tym fpowiedziom 
końcaby niebyło, jak uważa Piotr Soto 
feti. 8. de fuer. Pam, femper follicitum o- 
porteret efe Pænitentem de iteranda con- 
Jefione. Niech na te naukę baczni będą 
nowi Spowiednicy, którzy takich maiąc 
penitentow, częftokroć biedzą fie, czy po- 
winni obowiązać ich do Spowiedzi ge- 
neralney dla ubeśpjeczenia ich furhnienia, 
Nie przeczę iednak, że w tych okoliczno- 
ściach ieft rzecz chwalebna y godna got- 
liwości fpowiedniczey fłuchać caley fpo- 
wiedzi generalney, jeżli penitent ma o- 
chotę czynic ią, owfzem radzić, żeby 
ią czynił, dla przyczyn, które będą ni- 
żey, zwłafzczą Ze przez takową fpowiedZ 

peni- 
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penitenci cudnie bywają pociefzeni, u- 
fpokoieni y naklonieni do, poprawy życia, 
co powinno być celem wfzyftkich dzieł 
fpowiedniczych. i 

306. Wiem otym, że njektórzy Teo- 
logowie Diana Cort. tom. x. tr. 3. res. 113. 
fą tego zdania, iz iakimbykolwiek fpofo- 
bem fpowiedź była informis, czy to przez 
niedoftatek żalu, czyli też przez nie do- 
ftateczne przygotowanie fię, iż mowię, 
niemafz obowiązku powtarzać fpowiedzi, 
y zdaie fie im ta nauka być w używa- 
niu wielce do prawdy podobna, w czym 
upatruía ftodkość y letkość iarzma Chry- 
ftulowego: lecz, zoftawuiąc każdego 
przy fwoim rozumieniu, ia trzymam fię 
wyżey wyrażoney rożnicy, przefrzega- 
iac tu dla lepfzego oświecenia, iż. co fie 
mowiło oprzypadkach drugiego rodzaiu, 
to rozumieć fię ma, kiedyby fię to ftało 
niedobrowolnie, y kiedyby niedoftatek 
żalu y przedfięwzięcia poprawy, niebył 
' wiadomy penitentowi; gdyż inaczey fpo- 
wiedź niebylaby informis, lecz święto- 
kradzka, y nieważna; y ja nie w infzy fpo- 
fob utrzymuię fpowiedź ważną, lecz in- 
formem chociaż infzych zdanie ieft roz- 
wiezley(ze. PVafquez loc. cit. art. 2. 
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367. Co čo fpowiedzi generalney z o- 


choty; mowie i, że takie powtarzanie - 


fpowiedzi chociaż nie ieft potrzebne, mo- 
‘że iednak być bardzo pożyteczne, iak 
czytamy in £xtravag. Jnter cuntas de Pri- 
uileg. wte fłowa: licet uon fit de neceffitáte 
confiteri eadem peccata, tamen quia propter 
erubefteutiam, quz. efl magna. penitentia 
pars, ut eorundem peccatorum iretur con- 
Jeffto , reputamus falubre Śc. Przeto cho- 
ciaż Benedykt XE w teyze famey kon- 
fiytacyi uznał, iż wolno fpowiedać fie 
przed zakonnikami, nawet dla zadość 
uczynienia przykazaniu o coroczney fpo- 
wjedzi; oftrzega iednak tychże Zakonni- 
kow. Żeby na kazaniach upominali ludzi 
do czynienia fpowiedzi generalney przy- 
naymniey raz wrok przed włalnym Ple- 
banem, twierdząc iż to wiele pomaga de 

zbawienia dufznego. 
3og ll. Sądzę za nayroftropnieyfza w 
tey inierze rade S. Francifzka Salezego, 
iż ktoby fię chciał fzczerze nawrocić do 
BOGA y poprzeftać życia rozwięzłego, 
pożytecznie generalną fpowiedź odpra- 
wić może, yna ow czas powinien mu 
dozwolić fpowiednik, owfzem zalecać, 
żeby oblzernie wfzyftko opowiedział, nie- 
tylko 


| 
| 
| 
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tylko dla ubeśpieczenia fie od jakichkol- 
wiek niedofkonałości, któreby (ie przy- 
darzyć mogły w przefzłych fpowiedziach, 
według zdania S, Bifkupa, mogą być ła- 
two przy życiu rozwiezlym bez dofkona- 
łego żalu, albo nie wízyftkie grzechy dó- 
ftatecznie poznane bywaią, albo fkryta 
chęć do grzecha utrzymuie fię, co nie 
łatwo poznać wtym  ftanie zacmionym; 
ale też dla lepfzego przyfpofobienia fiebie 
do zupełnego nawrocenia fię, o czym czy- 
tać można Drogę do życia pobożnego Część 
i. Rożdź, 6. do czego podbno wziął po- 
chop z ułubioney od fiebie Kfiążki oy- 
na Duchowna w Rozdź, 33, 

309. IlI. Przydaie, że uzywanie tych 
fpowiedzi generalnych z wielkim pożyt- 
kiem być może podczas miflyi, przez 
które, za łafką Bożą, obyczaie w ludziach 
bywaią poprawione. Do czego przywio- 
de tu lowa z Bulli Urbana VIII. Salva- 
toris noftri, gdzie potwierdza zgromadze- 
nie XX. Miffyonarzow, y zachwala uży- 
wanie takowych fpowiedzi. Ex quorum 
felicibus fucceffibur evidenter apparet; hac pi- 
um inftitutum DEO acceptilfimum, homini- 
bus vero utilifimum pror[ufue nece[[arium 
ejes. e% eo enim licet non multo üdhuc tem- 
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pore, rarus. antea. Confefionum Sacramen- 
talium, etiam generalium, 6 Sfmeg Ewcha- 
rifig ufus frequens per Dei gratiam faftus 
efl. c. Y wtegulach tegoż zgromadze- 
nia potwierdzonych od Stolicy S. mie- 
dzy infzemi powinnościami znayduie fie 
y ta, żeby radzić pénitentom fpowiedź 
generalnog: ibi Confeffiones totius aniealiz 
vitæ fuadere €? excipere. Cap. x, n. 2. Y 
w uftawach powfzechnych tego zgroma- 
dzenia czyta fie pod Rokiem 1685. Pero- 
ptavit Conventus, ut Concionatores popu- 
los in miffionibus ad generales peccatorum 
Confeffiones adhortentur, mandatque Con- 
feffarus , ut in iis audiendis tempus operam- 
que necejjariam libenter. impendant. 

319. Wczym jak pracowali y. pracuią 
po dziśdzień dobrzy roboinicy tego Zgro= 
madzenia, pokazuie fie z obfitego owo- 
cu, który przy lafce Bożey zbiera fie na 
ich Miffyach, gdzie nic bardziey nie po- 
ciąga dufz do Boca, ani temu zgroma- 
dzeniu więkfzey nie fprawuie zalety, ia- 
ko cierpliwość nie fpracowana w fłucha- 
niu uftawicznym tych fpowiedzi general- 
nych, proftakow, V tych, których fu- 
mnienie bywa uwikłane, zachęcając ie, 
pomagaiąc im, y przyzwoitego nie pe 

za- 
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dzająć czafu do pozbycia fie ciężaru grzes 
chowego, y oraz do poprawienia wielu 
ipowiedzi przefzłych niedofkonałych, z 
tak wielką dla penitentow duchowną po- 
. £lechą, Że częftokroć wielu znich publi- 
eznie oświadczaią fie, iż kromtakich fpo- 
wiedzi byliby potępieni, Godna to nad- 
groda gorliwości Apoftolfkiey tych robo- 
tnikow. Obacz co mówi S, Wincenty a 
Paulo Fundator tego zgromadzenia wzglę- 
dem używania takich fpowiedzi general- 
nych na miífyach, y o pożytkach ich, w 
Kfiędze włofkiey życia iego w Rozdź, VI, 
gdzie znaydziefz, że taka fpowiedź dałą 
początek pierwfzym iego Miflyom, a na 
potym uftanowieniu tego zgromadze» 

nia. i 
31r. Teraz wracaiac fig do nafzego Spo- 
wiednika: niech rozíadng gorliwością za- 
leca pożytki z fpowiedzi generalney Wye 
nikające, "niech ie fucha cierpliwie, a 
nadewfzyftko niech uważa naywalnieyfza. 
penitenta potrzebę duchowną, żeby mu. 
fkuteczniey pomogł widząc zwłafzcza 
wfzyfikie ferca iego fkrytości, fprawy, 
nałogi, fkłonności, do pewnych grzechow 
częfte wracanie fie, y wfzyftko to, co do 
wewiiętrznego ftanu należy penitenta. A 
s jeźli- 
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jeżliby czafem dla przedłużoney fpowiée 


dzi zgeheralney nie baczył na iaki grzech, . | 
yin 8 i 


a fpowiedź była z dobrey woli, niech nie 
zatrudnia penitenta pówtatzaniem; lecz 
ieżliby ta Spowiedź była ,zobowiązku, 
niech fig fpyta penitenta oto, czego do- 
brze nie poiął, a niech go nie-nagli; ani 
tęfknoty w fłuchaniu me pokazuie. . 

312. Dla lepfzego wytozumienia ftańdi, 
w jakim fie. znayduie penitent, niech fie 
go naprzod pyta, czyn po oftatniey fpo- 


wiedzi partykularńey Pana Boca obraził. 


. Niech zaś łatwo nie pozwala powtarzać 
fpowiedzi generalnych tym, ktòrzy iużone 
czynili, chyba potrzeba tegoby była, 
lecz tylko niech zaleca uczynić ią od ofta- 
tniey ipowiedzi generainey. Jeżliby była 
wątpliwość, czy były ważne przelzłe fpo- 


wiedzi, a zatym generalna fpowiedź by-. 


łaby potrzebna, niech fię wybadywa na 
początku ile.może, o tych okoliczao« 
ściach, ktoreby ie uczynić mogły niewa- 
Żnemi, na przykład czy nie zamilczał ia- 
kiego grzechu, czy miał przedfiewzięcie 
poprawy &c. Skrupulatom niech nie. do 
zwala takich fpowiedzi, które w nich na- 
kfztałt niewizczefnego lekarftwa fzkodliwe 
fprawuia fkutki; gdyż nietylko takie ofoby 

ZIRIUs 
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Z fkrupułow tym fpofobem: niepowftai3; 
lecz wnich pomnażaią fie y ftaią fie nie 
fpókoynieyfzemi.. Ta ieduak regula nie 
Wízy(tkim fluzy, mianowicie rozwięzłym ' 
Akrupulatoi, o których fè wyżey mowilo; 
_- 318. Niektorzy Teologowie wfzczynaią 
xozne pytania o fpowiedzi generalney. 1. 
Jeżeli taką fpowiedź czyniący powinien - 
opowiedzieć wfzyftkie grzechy. od owego 
czafu, od którego fpowieda fie; pod grze« 
chem Siiertelnyiu. Il. Jeżeli powinien wyż 
razić, że fięiuż tych grzechow {powiadał 
HI, Jeżeli może zamilczeć, iż fig z nich die 
fpówiadał, albo tak miefzać dawnieyfże! 
z teraznieyfzymi, żeby fpowiednik nie poz 
nal, iż f2 po óftatniey fpowiedzi popełnione. 
314. Co do I. odpowiadam, że nie mafz: 
obowiązku mowić wfzyftkie, chociaż mogą 
być wizyftkie wymienione njebez zalługi. 
315. Co do 1I. Odpowiadam, że procz: 
inney okoliczności, którabyodmieniała fad 
Spowiedniczy wrzeczy 'wielkiey, [nie ma 
obowiazkü wyiawiać. , 
..816. Co do III. Chociaż niektórzy póa 
zwalają; iz to można czynić; mnie” fig 
ledrak nie zdaie; gdyż to niebyłaby fpo« 
wiedź pokorna, izczera y z ferca ikrufzóż 
tiego pochodącą, ale raczey obłudna. A: 
Sa jeżli= ; 
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leżliby fle Spowiednik pytał, czy to fą 
grzechy dawne, czy świeżo popełnione, 
nie może penitent tego ukrywać, lecz 
powinien prawdę wynurzyć tymże fa- 
mym fpofobem, iak gdyby był pytany o 
nałogu grzefzenia, dla uwiadomienia fpo- 
wiednika o ftanie fwoim; procz tego, ies 
&liby miefzał teraźnieyfze zdawnieyfzemi 
tam gdzie potrzeba wyiawić okoliczność 
obciążającą , byłby świętokradcą. Na ko» 
niec wyznaczę czas, w który nayprzyzwó- 
iciey można radzić fpowiedź generalną. 
217. A naprzod, kiedy grzefznik chce 
fię nawrocić od złego życia, y poprawić 
fię zupełnie, iako to bywa podczas re- 
kollekcyi, kjedy człek od zabaw $wie- 
ckich oddaliwfzy fię, zamyka fię wiakim 
mieyfcu duchownym dla pomyślenia fzcze- 
gulnie o rzeczach dufznych, co przy ła- 
fce Bożey w czafiech teraZnieyfzych ieft 
wezwyczaiu, z wielkim pożytkiem ludu 
Chrześciańfkiego; co chociażby ofobom 
świeckim nie fluzylo do niczego więcey, 
jak tylko do wygody ku uczynieniu do- 
brey fpowiedzi generalney. to famo go- 
dna rzecz bylaba pracy wízyftkich do- 
brych flug Bofkich, ponieważ oczyfzcze- 
mie grzechu, ieft fundamentem zbawie- 
nia 
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nia; do czego iak wiele fię przykłada 
zgromadzenie XX. Miffyonarzow, nie» 
mogę tu nic wfpomnieć, z dziękczyniee 
niem dawcy Wfzyftkiego dobra, według 
ducha, przez dobroć Bofką wlanego S. 
Wincentemu a Paulo, który na ten ko- 
niec dał wftęp do miefzkania tego zgro« 
madzenia wfzelkim ofobom, nie maige 
Wzgledu ani na niewygody, ani na wye 
datki, byleby każdy mogł doftąpić łafk 
od BOGA tym fpofobem przygotowanych. 

318. 1l. Można radzić fpowiedź genes 
ralną, kiedy kto obiera ftan życia, na 
przykład idzie do Zakonu, przyimuie 
Sakrament Kapłańftwa , lub do ftanu małe 
żeńfkiego udale fie, albo też żyjąc przez 
czas długi wedworze, w woyfku, lub baa 
wiąc fię handlem, narefztę obiera Życie 
fpokoynieyfze ku lepfzemu na dufzę ba- 
czeniu; ani przeczeć temu można, że 
w tych osolieznościach fpowiedź general- 
na jeft wielce pożyteczna, dla dofkonal- 
fzego fiebie famego poznania; y wynale= 
zienia fzrzodkow do otrzymania zamie- 
rYzonego celu. 

319. III. Chwalebna ieft rzecz fpowia- 
dać fie takim fpofobem raz w rok, wys 
brawízy fobie czas wygodny, co radzi S. 
S5 Bonas 
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Bonawentura w Regule. Nowicyackiey; w, 
Rozdz. 3. y zwykł był czynić S. Karol, 
przykazuiąc toż famó Klerykom w Semi- 
naryach będącym, co y S. Francifzek 
Salezy namienia w Drodze do. życia po- 
bośnego w Ce. s. w. Rozdź. 15. Toż fama 
uczynili w oftatniey. chorobie Filip 1r. 
Krol Hifzpaüfkj za Świadectwem Piotra 
Mattei, y Wawrzyniec Medyceufz Xiąże 
Tofkańfki, iako. pifze „Angelus Politianus s 
lecz tego nie można mieć za ńftawę pos 
wízechng. . - 

320. W czafach dawnieyfzych radzono, 
fpowiedź generalną ofobom w doftoień- 
ftwie wyfokim będącym, iako ią zalecił 
Hincmarus Bifkup Remeńfki. Idelbeldowi 
Bifkupowi Sueflioneńfkiemu , X Zomaffin. 
vet. © nov. dijciplin. tom. 2. lib. 1.. cap. 14. 
Co do tych, którzy przez czas dlagi za« 
nurzeni byli w nieczyfto$ci, a chcą fpo- 
wiedź generalną odprawić, niech roftro- 
pnie radzi Spowiednik , żeby fie długo 
nie zatrzmywali nad roztrzafaniem tako- 
wych grzechow, gdyż tonawet dążących 
do brzegu pogrążyć moźe; odczego przez 
frzelifte modlitwy y nabożne uwagi u- 
wolnią fię. Zgadzam fie zMedyną Jn- 
Jiru. l xc c. '12.. że nie tylko fkrupula- 

tom, 
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` tom, lecz nawet ludziom fpokoynego fu- 
mnienia, nie przyftoi czefto czynić fpo- 
* wiedzi generaluey, żeby nienarufzyli we- 
wnetrzney fpokoyności fwoiey. 
ROZDZIAŁ. XIV. 
O Spowiedziach częftych y zwy- 
"c czaymieyfzych. 


ACZ (s fpowiedzi y wielka liczba 

> fpowiednikow pod zwierzchno- 
ścią Pafterfką około zbawienia dufz pra- 
cuiących, przywodzą mi na pamięć fła- 
wny ow Salomona Kościoł, około kto- 


^ rego tyfiączni rzemieślnicy pracowali, y 


wiele ofob wyznaczonych było: do uffu-. 
gowania wnim. Dzięki BOGU, Zeza ich 
ftaraniem tyle dufz zbawienie ofiąga; ie- 
dnakże uważaiąc wiele innych nakfztałt 
Paralityka będących przez iat trzydzie- 
ści ośm in infirmitate fua Joan. 5. 5 przy- 
chodzi mi na myśl fzukać przyczyny, 
czy to z przywary Spowiednikow, czyli 
też z famey winy penitentow to tak wiel- 
kie złe pochydzi; gdyż tego bez kacer- 
ftwa na Sakrament zwałać nie można, 
« który zawfże ieft dzielny y fkuteczny. , 
322. A naprzod domyślam fig, iż zby: 

S 4 tnie 
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tnie uczęfzczanie do fpowiedzi, zwłafz. 
cza niewiaft y proftoty, nie dziele fie w 
fpofob należyty, ani ztą ducha gorącością, 
bez ktorey to dzieło, chocjaż famo z fie- 
bie nay$wietfze y cudowne w goieniu ran 
dufznych, nie fprawuie pożądanego fku- 
tku. Wiele źakow fpowiada fie z beisZni 
fwego dozorcy, wiele panienek z boiaźni 
Matki, lud profty dla odpuftuiak mowią; 
a bardziey ze zwyczaiu, iż widzą wielu 
infzych fpowiadaiących fies otoby w zgro- 
madzeniach żyiące przez wzgląd na prze- 
lozonych; niektóre kobiety dla oka ludZ- 
kiego; infze, żeby tylko użalić fię przed 
Spowiednikiem na domowe kłopoty ; inni 
Żeby przełożyć Spowiednikowi fwoie ubo- 
ftwo, dla wzięcia iałmużny, inni dia in- 
fzego końca.  Wízyfcy fie fpowiadaią, 
ale rzadko kto myśli o właściwym celu 
fpowiedzi, a tak fpowiedź uftanowiona 
od BOGA ku pożytkowi duchownemu ; 
doczefnym fłuży w zględom. 
323. H. Uważam, że małego pożytku 
z częftych fpowiedzi przyczyną ieft nie- 
doftateczna wiadomość o należytym przyj- 
gotowaniu fię do fpowiedzi, co nie tyl- 
ko w proftych, lecz w rozumnieyfzych y 
£lachctnieyfzych ofobach zdarza fie. Nie 
któ- 
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którzy penitenci zwykli tylko przeftawaé 
na owych Rowach Z/aig c. 43. v. 26. Nar, 
ra, ft quid habes, ut iufftificeris, y uczypis . 
Wwízy to zwielką pilnością, a czafem z 
zabobonnością, nie dbaią więcey o fkru- 
che y o przedfiewziecie poprawy: cho 
ciaż te fa nayiftotnievfze części pokuty. 
Kto w ten fpofob poftępnie, ma dobre 
upomnienie w Pifmie S. 2. Petr. 2. 2% 
ktokolwiek chrzeft przyimuie, odnawia 
fie w duchu, y przyodziewając fię w Chry= 
ftufa, ftaie fie w nim, nowym ftworze- 
niem: w dzieciach to fie ftaje bez żadney 
ich pracy; ale doroflych odnowienie przez 
pokutę, nie ftaie fię fine magnis nofiriy 
fesibus, iako przeftrzega S. Konmcylium 
Trydentfkie , fef. 14. c. 2. ut merito labo- 
riofur quidam batpifinur a SS. Patribu: di- 
Gus fuerit, A żetego albo nie wie fie, albo 
fie nieczyni, jak przynałeży; przeto poży= 
tku z Sakramentu tego nie odbiera fig. 
324. III. Zdaie mi fie, iż powiękfzey 
ezęści w tey rzeczy idzie fię za ztęycza- 
iem, który będąc drugim przyrodzeniem, 
bez rozimyfła z famego tylko nałogu {wos 
ie fprawuie czyny. Niektorzy ledwo 
wfzediizy do Kościoła y klęknowfzy, bez 
Żadnego rachunku fumnienia, przyfiępuią 
S5 do 


aj 
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do Spowiednika, ktorego widzą niezabąa 
wnym. Infi długie. klepią pacierze, y za 
tym iednym mniemanym przygotowa: 
niem fpowiadaią fie; Drudzg-led wo prze- 
ftawfzy rozmowę z przytacielem, idą do 
fpowiedzi, o których iakoby mogł powie- 
dzieć Seneka, że żyią przypadkiem, tak 
ia mogę mowić, że nawet fpowiadaią fię 
z przypadku. Lecz ktoż nie wzdrygnie 
fie flyfzac, że dzieło z przyrodzenia fwe- 
go wielkiey baczności wyciągaiące, czy- 
ni fię z przypadku? Periculofa eft perfua- 
fio, przeżornie uważa Piotr Soto de injlit. 
Śacerd, fef. 17. de Sacr. Pan. qua leviffimum, 
imo fere nullum putatur negotium efje; vere 
paenitere, cum tamen maximum © ' arduum 
reputetur a Patribus; chociaż Spowiednik, 
za zdaniem tegoż Teologa, w tym zaw- 
fze ma być roftropnie oftrożnym y po- 
miatkowanym, Żeby nie odftręczać ludzi 
od tak potrzebnego Sakramentu. ` Poty 
o przyczynach częftey a niepożyteczney 
fpowiedzi z ftrony Penitentow. 

325. Może fię zdarzyć, Że zprzyczy- 
ny Spowiednika teń Sakrament pożytku 
nie przyniefie. Pociechą y radością wiel- 
ką napełniony zoftaie, ile razy przypo- 
minam fobie gorliwych OW) 

Ins 
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Wincentego Ferrerego, S. Ludwika Ber: 
tranda, S. Raymunda de Pennafost,. S. 
Filipa Nerego, S. Erancifzka Xawerego, 
Jana Awili y wielu infzych, teraz żyią- 
cych Kapłanow tak Swieckich iako y Za- 
© konnych, per quo» fit: falus im Ifrael. te 
Machab. 4.-25. y którzy fłushaiąc fpo- 
wiedzi, uwalniaią niezmierną liczbę dufz 
od piekła; lecz oraz zafmuca mię godny 
politowania przypadek Ewangelicznego 
Paralityka, który przez lat 38. w cho- 
robie zoftawał nie dla czego inízego, tyl- 
ko że mie napadł człeką, któryby mu dał 
pomoc: Hominem mon habeo, qui mittat 
qne in pifcinam. -joan,5, 5. ajednak niena . 
pufzczy on zoftawał, gdzieby niebyło ży- 
wego ducha, ale przez tak długi czas ba- 
wil fie w Jerozolimie, mieście ftolecz- 
nym, wrezydencyi Królewfkiey y Arcy- 
` kaplaüfkiey, w takich przyfiąkach , gdzie 
comoment zbiegało fię wielkie ludu mno- 
© ftwo: podobno móżno mowić: Wiele Ka- 
płanow, mało Kapłanow, wiele co do lie 
-. czby, mało co do pracy. Hic dam queritur. 
` inter difpenfatores, ut fidelis quis inveniatur. 
' rz. Cor. 4. 2. Sluchamy fpowiedzi roz- 
- licznych y ciężkich grzechow, a gęby 
"je otyorzym na pokazanie penitentowi 

tey 
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tey ciężkości: mamy u nog nafzych Pa- 
*talitykow od lat 38. to iet grzefznikow 
zaftarzałych, wezwyczaionych, uftaw- 
nie w też fame wyftępki odpadaiących, 
a nie ftaramy fie uleczyć ich, lecz pu- 
fzczamy to mimo bu y tozgrzeízamy 
sch nie tylko feptier, fed fepduagefier fepties. 
Jeżli fa db Bock dk mu 
za to będą dzieki, ale ieżli Pan nie daie 

afzportu, coż w tym ważyć będzie. flu- 
Żebnik? Dawni Zydzi zaślepieni od du- 
cha złego, fzukali porady od pniow, które 
czcili za bałwany, na co BOG ufkarza 


fie u Ozeafza c. 4. 12. Populus meus in li- | 
gno fuo interrogavit, €? baculus ejus anmu= | 


iiit ei. lecz nie dopufzczay BOZE, 
Żeby Spowiednicy ftawali fie takimi pnia» 
mi, pniami bez mowy y bez dufzy, y co 
byłoby naywiękfzą niefzczęśliwością lu- 
du Chrześciańfkiego , bez gorliwości. 
326. Dalfza o paralityku uwaga daie 


mi do poznania drügie powinności Spo- | 


wiedniczey żaniedbywanie. CHRYSTUS 
widząc tego mizeraka, a zważaiąc ftan 
lego y potrzebę, fpytalfie: vir fanus fieri? 
Lecz ponieważ tyle uft zatym nędznym 
anowiło, ile miał członkow paraliżem ru- 
izonych, czemuż pytać fię go, czy Za 
| yé 
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być uzdrowjonym? to fie talo dla wzbu-" 
dzenia w nim przez pytanie czuyney ba- 
czności na cudowne uzdrowienie, które 
zaraz miało naftąpić, tudzież na dobro= 
dzieyftwo y dobrodzieia, oraz Żeby pil- 
nie myślił o fwoim niefzczęśliwym fta- 
nie. To ffuży za naukę Spowiednikom, 
żeby fami mowili y pytali fie penitentow, 
daiąc im do poznania ciężkość duchowa 
nych niedołężności, żeby umieli fzaco- 
wać uzdrowienie, ktore odbierają w tey 
Swietey fadzawce, Trzeba mowić y pye 
tać fię penitentow, nie o domowych in- 
tereffach, lub infzych potocznych rzeczach, 
jak niektórzy czynią, inquirentes, mowi 
Baflus 7. Interrogator. infine. ab uxo» 
vibus, fü familias, ancillis, qum dos 
mi funt, an dives fii pamitens, an prolem ha- 
beat, an teflamentum fecerit, an pia legata , 
€? in cuius utilitatem, €9 maxime fi addat 
commendationem pro fe aut aliis; na ktà- 
rym to gadaniu czeftokroó trawia fie ca- 
le godzimy zgorízeniem uwa£aiacych y 
z umartwieniem czekaiacych; owfzem 
rozmawiaiąc o BOGU y dufzy nawet z 
kobjetami podefzłemi przeftrzega S. Fran- 
cifzek Xawery, niewdawać Ge w długie 
Fozmowy: quod inconftantes in propofitis, 

uera 
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ùerbofæ im congrefibus fere funt fomne; | 


unde fequitur © temporis plurimum im iis | 


ülloğuendis perdi, EF- certi ac jecuri frutla$ | 


tolligi perperam, : Epift. nov. lib. 6. ep. 8: 
. 327. Niech tedy Spwiednik mowi zpeź 
nitentefn, iak CakvsTus z Samatytanką;, 


fzczegulnie o rzeczach do dufzy y zba- | 
wienia należących, toieft, żeby bardziey | 


a bardziey grzechu nie-nawidział, fzukał 
nowych fpofobow do poprawy, poznawał 
fwoie niebeśpieczeńftwo y niezaniedby- 
wał fzczerze nawrocić fie do BOGA: je- 
żliby zaś był z tych, którzy przez łalkę 
Bofką nie znayduią fię w tak złym Ranie, 


niech go zacheca do pomnażania fie w | 
świątobliwości y. fprawiedliwości, do: | 
więkfzego coraż dufzy oczyfzczenia, y | 


odnawiania iey w CaRvsrusie. Zależy 
iednak wiele na tym; żeby fłuchać go 
dla poznania wewnętrznych fkłonności ; 
z któremi do fpowiedzi przyftępuie, y 
działania łafki, które w dufzy iego fpra= 
wüie ufprawiedliwienie; żeby fumnie- 


hiem iego dobrze można kierówać, co | 
wfzyftko z pomiarkowaniem czynić nale=. 
Zy; na tym wiele czafu nietrawiąc w kon: | 


feffyonale. .— ; AN 
828; Dla lepfzego iednak tych iced 
0Zzs 


= 
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fozftza$nienia trzeba roźnicę czynić 
miedzy penitentami, y ich ftanem, tak 
iak przy owey cudotworney fadzawce ro- 
żne były fchorzalych gatunki, — | 
529.. À naprzod przyćhodzą do fpowie- -. 
dzi młodzieniafżkowie , którzy co miefiąc, 
albo y częściey ( gdyż zapoftępowaniem 
w laty y wzmocnieniem fie ciała; ftają ' 
fie flabízymi na dufzy ) zaczynaią cier- 
pie przypatki niebe$pieczne, y fkiónno- 
$ci do paraliżu nabywają; upadaią y po- 
Wftaia; błądzą zdrogi y wracaia fie. Tych 
trzeba fłuchać, nakłaniać, upominać, y 
tak, ieżliby niebyło przefzkody, rozgrze- 
fzać. Lecz częfto niektórzy Spowiedni- 
cy przefkakuią dwa pofrzednie oycowfkie 
urzędy, y wiecey nic nie czynią, tylko 
fłuchaią y rozgrzelzaią. Srzodek, na kto- 
tym cała treść lekarftwa zależy, opufzcza 
fic; nic fie im nie mowi y wyzionawizy 
iak rzekę nieczyftoáci y niewftydu, Ro» 
Zaniec zą pokutę fie.im naznacza, y od. 


je. | Shodzą. Infza gorliwość miała Sara, 


która widząc młodego Izmaela igraiące= 
go w fpofob zgorfzeniu podległy dla Izai- 
aka, iako, rozumieią niektórzy tlómacze, 
nie przeciągając od czafu do czafu, gdzie 
było niebeśpieczeńftyo dulzy, dixit ad 

„braz 
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„dbrahóm , eijce ancillam ©" filium eius. Gen. 


er. IC. jako dobra gofpodyni, uczyniła | 


to, co mogła, Żeby rzecz ta nie pofzła 
we zwyczay; z kąd maia brać naukę Spo- 
wiednicy, żeby wielką mieli baczność na 
snmłodź, którą fpowiadaig, jako na niemo 


wlęta, którym potrzeba kołyfki, piela- | 


chow y mleka, y ktoby ich prowadził w 
uczeniu fie chodzić: me offa eorum imple= 
antur vitis adole[centim eorum. „job, 20. 
ii. y to wfzyftko ftaranie w niwecz by 
„pofzło. Spowiednik tak fie ma. obcho- 
dzić z młodymi, iak Anioł z Tobiafzem, 
oczym, iako o rzeczach wiadomych , mo» 
wić więcey niebędę. 

330. Spowiadaią fie przychodniowie, 
a przychodniami tu nazywam tych, co 
niemaią pewnego SŚpowiednika, ktorzy 
tym więkfzego potrzebuią ftarania, im 
bardziey fą chorymi, a niemaią lekarza, 
ani ftarają fiẹ go mieć. Lecz coż fie dzie- 
ie? fpowiadają fie z pofpiechem, -płacą 
hołd prawu Bofkiemu, które każe wyia- 
wić na fpowiedzi każdy grzech $mlertel- 
ny, ale jeżli fą uwikłani w zaftarzałych 
nałogadh, ieżli odmieniaią co Swieto, 
Spowiednika, Żeby nieznaiomym będąc, 
nakfztajt nocnych zloczyücow, wolniey 


grze- 
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grzefzyć mogli, jeżli z iednych zawfze 
fpowiadaią fie grzechow, nie mafz na tà 
baczności, Czego żeby wfzyfcy fpowies 
dnicy poftrzegali, zadość czyniąc fwoley 
powinności, nie byłoby Paralitykow od 
trzydzieftu ośmiu lat. Czytay nauke S; 
Karola, gdzie obowiązuie Spowiednikow; 
iako Oycow duchownych, żeby upomi- 
nali fwoich peniteutow, kieruigc'ich na 
drogę chot Chtześciańfkich: Confefariś 
animarum falutem aelantes, napifat- Navara 
ro cap. de orat, mifcel. 40. rem Chriflianam 
maxime promovent: czego nie czynią owi; 
którzy o nic więcey wiedbaią, jak tylko 
. Zeby pośpiefzyć, byleby wielu odprawić; 
choć nie dobrze. Niech m za złe nie 
maia Wielebni Oycowie Spowiednicy, że 
im tu z pofzanowaniem przypomnę, że: 
by wzgląd mieli na penitentow odpada- 
iących, y dak fię wyżey powiedziało; 
ptzychodniow, żeby ich nieco zroftro- 
prością zatrzymać. Każdy znich bo« 
wiem nakfztałt Effrateyczykow nad Jor= 
danem mowi: Objfecro, ut me traufire pers 
mittatis Jud. 12. lecz uważać trzeba, że 
to fa zbiegowie, którzy ftraż 'ofzukaó 
pragną y podeyść ią, żeby fwywolnie żyś 
li; y może już fto razy ofzukali łatwo ini 
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wierzących innych Spowiedników. Niech | 
ich tedy nakłaniaią do prawdziwey popra | 


wy, na famych ílowach nie przeftaiąc, 


ieżli niechą obciążyć włafnego fumnienia. 
ich grzechami co fie zdarza mianowicie | 


przez zbyteczne pobłażanie. O jak wie- 
le dufz wybawiłoby fie ed potępienia, 
gdyby wfzyfcy iednóftaynie Spowiednicy 
tak czynili bez wzgledow ludzkich! 

331. III, Przychodzą do fpowiedzi ofo- 
by na urzędach tak duchownych iako y 
świeckich poftanowione: fluchamy, y ro- 
zgrzefzamy. Zdaie fie , iż z ofobami tak 


bieglemi y rozfądnemi nic więcey Spowie- | 


dnik nie ma do czynienia; y ia fię na to 
zgadzam, Że nie trzeba fię im przykrzyć 
natrętnymi pytaniami. Lecz jeżliby z 
famey fpowiedzi powziął flufzną przyczy= 
nę upomnienia ich o zaniedbanie urzędu, 
na przykład kiedy powierzaią fądzenie 


fpraw ofobom zyfku fwego fzukaigcym z | 
famey fprawiedljwości, a nie fami wcho- | 


dzą w poznanie fpraw, jak ze to za- 
milczeć? infi nie fpowiadaia fie z opu- 
fzczenia powinności fwoich, czyniącego 


publiczne w dufzach pokrzywdzenie, co | 


fię częfto zdarza, na prz. Pleban przy 


Kościele nie miefzka, Przełożony nie do- | 


gla- 
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glada, urzednik pobłaża tam, gdzie nie 
trzeba, duchowjeńftwo oziębłym fie fta- 
ie, pofpolítiro fie phie, w Klafztorach 
kafność uftaie: jakże może fpowiednik 
bez narufzenią fWego urzędu, zamknąć 
oczy, milczeć y uznawać za dobrego 
człeka, dobrego Chrześcianina y dobre- 
go Minifra tego, który wprawdzie čo dà 
ofoby fwoiey ieft czyfty, wftrzemiezliwy 
fumnienhy; fprawiedliwy, lecz co do u- 
rzędu fwego, jeft wiele w imtym przed Bò- 
Grem? Niech czyta, Spowiednik Rozdź. 
25. S. Matt. y niech fądzi, ieżli w tey 
mierze może pobłażać; lecz o tym ob: 
fzerniey powie fię w Rozdź. 13. drugiey 
części. . 

332 IV. Przychodzą do fpowiedzi Gò- 
fpodarze y Golpodynie, którzy. wpraw- 
dzie nie bluźnią , nie cudzołożą, cudzey : 
tzeczy y flawy niefprawiedliwie nie bio- 
r3, ale coź ztego. Dzieciom y czeladzi 
dozwalaią rofpufty, a chociaż przez tyle 
lat fpowiedaią fie iednemu Spowiedniko- 
wi, nie pomyslono nigdy tym üierzadom 
zabieżeć. Toż famo można mowić 6 
kobietach, które tłumem fie cifng do Kon- 
feffyonatow, y przez nie mały czas u nich 
fie bawią; z tad "oe mało pożytku ih 
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nika. ^ Prozno$6, zbytki w ftolach y ftro- 
iach nad intratę, obcowania niebeśpie- 
czne, gry óc. nie uftaig. 

$33. Na koniec z pomiędzy ofob pobo» 
znych y duchownych zdarzaią fie tacy, 
którzy w oziębłości y zaftarzalych nało- 
gach grzechow powfzednich żyiąc, nie 
myślą o poprawie, podbno z niebeśpie- 
czeńftwem wielu fpowiedzi nieważnych, 
dla niedoftatku fkruchy lub-przedfiewzie- 
cia poprawy; co nie dla tego mowię, że- 
bym chciał w fkrupuły kogo wprowadzać, 
lecz fzczegulnie; żebym wzbudził gor- 
liwość w Spowiednikach, którzy nawet 
w okoliczności grzechu  powfzedniego 
mogą czafem odmowić rozgrzefzenie, je- 
żliby kto fpowiedał fię bez wewnętrzney 
pokuty, iak naucza Corella im Pratt. tr. 
10. n. 277. według powfzechnego innych 
Teologow żdania; co mianowicie zda- 
rzyć fie może w grzechach znałogu po- 
chodzących, iezliby kto w nie wpadał za- 
wfze iednoftaynie bez Zadney poprawy, 
która iednak względem grzechow powfze- 
dnich łatwieyfza być może, albo 'wyftrze- 
gaiąc fię tak częftego odpadania, albo 
chroniąc fię ich przynaymniey w pewnym 
gatunku, chociaż nie wewfzyftkich. Niech 
ie- 
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jednak nikt nierozumie, żebym zboiazni 
tego niebeśpieczeńftwa odradzał częftą 
fpowiedź famych grzechow powfzednich, 
którą zwykli czynić wielu bogoboynych 


- zobfitym dufz fwoich pożytkiem, y któ- 


rą zalecaig nauczyciele życia duchowne- 
go; co ieZliby kto dla tych wzgledow od- 
radzał, niech fie ftrzeZe, aby niebył fał- 
fzywym prorokiem. Zwłafzcza ieżliby 
przy tym wymieniony był grzech iaki 
ciężki zdawnieyfzego życia, za który, mo- 
Zna rozumieć, iż ieft żal dofkonaly, iake 
to wielu czyni, y dobrzy Spowiednicy to 
chwałą, Corella in fumm. tr. 7. m. 118. 
tym fpofobem ubeśpiecza fię ważność Sa- 
kramentu. ! 

334. Wfzyfcy fpowiadaią fie, y ponie- 
kant bardzo czefto, a poftaremu wielka 
oziębłość w Chrześciańftwie panuie; czy- 
liż nawet fpowiedź podobno zwyczaiem 
fie fiala? tego mowić nie można bez w 
zdrygnienia fig: guare igitur non eft. obdu- 
fla cicatrix filie populi mei? Thren. 8. Przy- 
póminam-fobie, żem czytał w pewnym 
Teologu nowym, że Spowiednik, żeby 
dobrze fadzit otym, co flyfzy na fpowie- 
dzi, powinien ftofować fie do czafu y 
zwyczaiow, iakie fą w używaniu; co ro- 

3 ZU- 
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zumiem, że ieft powiedziano o tym, co, 
fie ściąga do praw ludzkich, y na to fig. 
zgadzam; lecz wrefzcie ktoż nie widzi, 


Sak fzkodliwa być może ta nauka, ieżli- 


by zmierzała do poddania prawa Bofkie- 
go złym zwyczaiom Światowym? Lecz 
može ta náuka nie zmierza do tak fzko- 


dliwego celu, tylko chce, żeby zbyt o- | 


ftro nie poftępować z penitentem, bylę- 
by iftota Sakramentu Pokuty wcałości. 
była zachowana, ktora zafadza fie napo- 
prawie życia przefzlego cum propofito im- 
mutandi eam in melius, D. Thom. 3. p. q. 9. 
üri. 2. czego jeżli kto nie czyni, irrifor 


eft. E mon petens, qui ad huc agit, quod. | 


ponitet. S, Auguft, Coż tedy? czyż nale- 
ży odradzać częftą fpowiedź, dla tego że 
powfzechnie pożytku nie fprawuie? Te- 
go nie mowię: owfzem twierdzę, iż do- 


Yadzanie częftey fpowiedzi iet Swięte, 


pożyteczne, y zgadzaiące fie 2 poboż- 
nym zdaniem Kościoła Katolickiego, któ- 
re czytać można w pierwízym Dekrecie 


Koncylium Trydeńfkiego de modo vivendi; 


in Concilio. Lecz przy. częftych, fpowie- 
dziach, życzę, ażeby Spowiednicy fta- 
rali fię o poprawę życia penitentow, y 
procz tego żeby doradzali im zadość ezy- 


nić | 


E 
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nić powinnościom Chrześciańfkim, y wy- 
gaźniey im zalecali wzgarde świata, po- 
korę, fkromność, y ione cnoty właściwe 
powołaniu Chrześciańlkiemu, 

335. S. Piotr. Apoftoł radził białogło- 
wom, żeby nieużywały złota do fukień, 
Żeby nie zbytkowały, Żeby wytwornie 
głowy nie ftroiły ani włąłęw trefily. S. 
Paweł pifał do całych miaft, do Rzymu, 
Koryntu, Efezu, Teffaloniki. Kolofly, 
gdzienie wfzyfcy byli Duchowni, owfzem 
po więkfzey części Świeccy, Zonaci, 
Szlachta, Kupcy, rzemieślnicy, y chto- 
pi; a iednak zaleca tak wyfoce dofkona- 
łość Chrześciańfką, iż dziś byłby miany., 
ża zbyt oftrego Spowiednik, ieżliby ią 
wfzyftkim radzić ufiłował, procz w kar- 
ności żyiących Zakonnikow ; to, ieft že- 
by obcowali z wízelka pokorą y.łagodno- 
ścią, żeby przykrości znofili cierpliwie, 
żeby czafu prożno nietrawili, żeby cokol- 
Wiek czynią, nawet czy iedzą, czy piią, 
na chwałę Bożą czynili, Lecz dziś ta ra- 
da Apoftolfka do famych ściąga fię Za- 
konnikow, a wrefzcie iakby iey nie było, 
y nadto być fie zdaie, żeby Ściśle za- 
chować BOZE przykazanie, na czym do- 
fyć ieft w prawdzie do zbawienia, ale 

T4 nie 
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nie dofyć co do urzędu, a przynaymhiey 
co do gorljwo$ci Spwiednikow, którzy 
fa Oycami, nauczycielami, przewodnika- 
mi w drodze zbawienia, y Poftrzegacza- 
mi obyczaiow Chrześciańfkich. 

336. W rzeczy famey ieżliby Spowie- 
dnicy pobudzeni duchem Bożym zgodnie 
w rażali naukę życia Csrześciańikiego po- 
dłag przepifu Ewangelij, roftropnie, ła- 
godnie, y gorliwie, podług każdego fta- 
nu y fpofobności: czyliż obfitego pożyt- 
ku w kilku leciech y pewney obyczaiów 
poprawy obiecywać by nie można? Uczy 
hiftorya, że kiedy choć ieden taki zna» 
lazł fie Spowiednik, jakim fwego czafu 
był w Rzymie S.Filip Nery, y Jan Awila 
w Hifzpanii , cuda widziane były, zaczow= 
fzy od naywyżfzego aż do naymnieyfzegó 
ftanu ludzi; Czemu dzi$ tego nie widać, co 
na ow czas widziano, infzey przyczyny dać 
nie można, tylko że podobno aruit aqua de 
mari [fale t9. 5. Podobno mało ieft dziś 
Spowiednikow pełnych ducha Bożego, y 
wielu ich takich, którym fie zdaie, Ze 
do dobrego fłachania fpowiedzi nic wię- 
cey nie potrzeba, oprocz nauki, chociaż 
rownie potrzebna ieft miłość, gorliwość 


y fumnjenie: a przynaymniey nie dofyć „| 


tu 
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tu ma nauce Szkolney, lecz trzeba znią 
łączyć umieiętność Swiętych,. o którey 
mowił Król Prorok: Super fenes intellexi, 
guia mandata tua guefivi. Pfal. 118. 

337. Zarzuci mi kto, że nie można Wy- 
ciągać takiey dofkonałości-po pofpolftwie: 
Odpowiadam, że chociaż po wízyfikich 
nie można iey wyciągać, ufiłować iednak 
należy, żeby iey w ludziach było iak nay- 
wiecey: effote perfetii, ficut © Pater ve- 
fter. celeftis perfeflus ef. Powiedział Chry- 
ftus Maith. 5. v. 48. y powtarza toż fa- 
mo w czafie nafzym do wfzyftkich wier- 
nych; co zważaiąc S. Fransifzek Sależy 
nie omiefzkał zalecić cwiczenia fię w cno- 
tach naycelnieyfzych Chrześciańfkich ofo- 
bom dworfkim. Toż famo twierdzi Kar- 
dynał Bona, w XiaZce Principia vitæ 
Chrifiane part. 1. $.6. gdzie mowi, że 
zdanje przeciwne, jeft błędne y omylne. 

338. Może fię kto fpytać, iak częfte 
mogą być fpowiedzi? Naco odpowiadam 
z Kardynalem Kajetanem in Summ. P. 
Confefi. conditione 5, że fpowiedź czę 
fta jek lekarftwem fluzacym do zacha- 
wanja fie w bóiaźni Bożey; y chociaż 
przykazanie Kościelne nie obowjęzuię 
ipowiedać fie, jak tylko raz wrok, po- 

15 . winie 
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winien jednak każdy prawowieray zwa» 
żać ufzczerbek dufzny pochodzący z nie- 
uczęfzczania do fpowiedzi, przez co wy- 


ftenki y złe nałogi bardziey fie wkorze- | 


nia gą, Lecz powtarzać częfto general- 
pa fpowiedź, mowi on, że zo ieft rzecz 
obviętna, godna nagany, lub pochwały, 
wędług okoliczności. , Bo jeżeli fie to, 
dzieie nie zfkrupułu, iecz fumnięniem 
ufpokoionym, krotko, bez uprzykrzenia 
Spowiednikowi, z nabożeńftwa, może 
być rzeczą chwalebną; lecz ieżli znie- 
fpokoyności, z fkrupułem, y przeciwko 
rozumieniu pobożnego y uczonego Spo- 
wiednika, w ten czas ieft naganna. Znay- 
duią fie iefzcze, przydaie on, pewne ofo- 
by, które fie fpowiedaia częfto, nie że- 
by były wtkrupułach, lecz że w praw- 
dzie nigdy fig nie fpowiedaią dobrze; bo 
nie poprawuią fie, nakfztałt złych, du- 
chow, którzy utraconego żałują fzczęścia, 
a nigdy fie nie poprawiaig, ani nawra- 
caia. | 

339. Na koniec, nie. zawadzi przydać 
pytania o fpowiedziach zwyczaynych a 
częftych; to ieft, czy dofyć na tym, Że- 
by penitent niemaiąc cięfzkich grzechow 
fyewiadal fie wpowfzechności, na prz. 

je że 
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£e zgrzefzył dawniey przeciwko czyfto, 
ści, nie wyrażaiąc żadnych, okoliczności, 
albo ofkarża fie z wfzyftkich ogulnie grze» 
chow powfzednich od niego popełnionych. 
nie wymieniając żadnego: y czy. dofyć 
ieft do rozgrzefzenia powiedzieć, że nie. 
"kochałem BOGA ze wfzyftkich fi; nie. 
fluchałem natchienja Bofkiego, fumnię: 
nia dobrze nie roztrząlałem; byłem py- 
fznym, nie cierpliwym &c. Na co odpo- 
—wiadam, że powinien Spowiednik prze- 
frzec, aby penitent choć ieden grzech 
powfzedni wyiawił pewny, na prz. jakie 
klamftwo, jakie fowo lekkomyślne &c. 
y wątpię, żeby przeciwne zdanie Diana 
Coord. tom. x. tr. 5. relp. tog. mogło być 
używane, zwłafzcza że tu idzię o całość. 
Sakramentu. Zdanie moie ieft, że trze- 
ba wybadywać fię od penitenta iakiego 
grzechu w fzczegulności, bo te ogulnę 
wyrażenia, albo, oie fą grzechami, albo, 
mowią fie ze zwyczaiu. Zwykli niękto- 
rzy pytać fie penitentow z małymi pow- 
fzednimi grzechami przychodzących, o 
jaki ciężki grzech dawniey popełniony =: 
lecz uważać trzeba, żeby to w flabych. 
zwłafzęza umyfłach nie fprawilo. przy- 
krości. 


goa WYCZZSOJE 
ROZDZIAŁ XV. | 
O dyfpozycyach czyli (pofobności 


z firony Pemitenta, 
y 


340. tey materyi namienilo fie w 

' Rozdź. IX. ile potrzeba wycig- 
gala, mowiąc o zatrzymaniu lub przewle» 
czeniu rozgrzefzenia; lecz że nie którzy 
Spowiednicy dofyć iefzcze na tym nie 
maią, z niebeśpieczeńftwem w padnienia 
w infzy wyftępek, gdy fię chronią iedne- 
go, przeto iefzcze tu nieco mowić będę, 
z kąd nowy Spowiednik więkfze wezmie 
Światło, y bardziey zoftanie przekonany, 
Że w tey materyi tak pobłażania, jakoteż 
wielkiey frogo$ci ftrzec fie, a śrzodka 
trzymać fię naylepiey. 

341, Jako lekarze iedni pufzczeniem 
krwi, a drudzy prófzkami lub oleykami, 
leczą wfzyftkie choroby, cięcie żyły ma- 
iąc za rzecz okrutną; tak podobna rożni- 
ca znayduie fie w Spowiednikach: jedni 
fa bardzo frodzy, którym fię zdaie, iż 
koncylia, Kanony y SS. Ovcowie tey fu- 
rowości koniecznie wyciągaią, Ze honor 
Boży y zbawienie dufzne na tym zależy, 
y ieżliby kto za ich zdaniem iść nie chciał, 

zaraz 
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Zaraz przywedzg wiele mieyśc Pifma S; 
Kanonow; Koncyliow, y, Oycow SS. li- 
czne orízaki na poparcie fwego zdania. 
Drudzy zaś łagodnieyfi przeciwną idą 
drogą, rownaiąc góty y doliny, uć fiant 
grava in direa, © afpera in vias planas; 
mowiąc, iż na ten koniec CHRysTus 


Krew fwoią przela!; iak ci tak y owi dø- 


jednego zmierzają celu, ale rożnym fpo- 
fobem ; czego nie moźna ganić;, ieżli nie 
ieft nad prawa Kościelne, chociaż fprze- 


czka ich, czafem żwawfza nad fłufzność, 


godna ieft nagany. 

342. Z kąd niektórym fie zdaje, że bez 
dofkonałego żalu, czyłi kontrycyi, Sa- 
krament Pokuty nie ieft fkuteczny, infi 
zaś trzymaią; Ze dofyć ieft na żalu mniey 
dofkonałym, czyli na attrycyi, byleby nie 
tylko była nadprzyrodzona, jako fię. na 
to wfzyfcy Katolicy zgadzaią, lecz oraz 
złączona zmiłością choć nie dofkonałą, 
przynaymniey początkową; infi utrzymu- 
ią, iż dofyć left ną attrycyi y bez tey mi- 
łości. Infi chcą, Żeby przedfięwzięcie 
poprawy było wyraźne y formalne,. in- 
fzym fie zdaie, że dofyć ieft, byle było 
jakiekolwiek, chociaż tylko implicitum €9 
wiriuale, Infi nie pozwalaią rozgrzefzać 

i Peni«- 
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penitenta odpadaiącego, aż da wbrzod | 


dówódy fwoiey poprawy; infi mowią, że 
tego nie trzeba, à przynaymniey nie zaw- 
fze. Infi fądzą, że pokuta powinna być 
odprawiona przed rozgrzefzeniem, albo 
przynaymniey Znaczna iey część,  Slo« 
wem, wfzyfcy fie zgadzaia, iz peniten- 
ta niefpofobnego rozgrzefzyć nić móżna, 
lecz na czym ta niefpofobność zawifła, 
rożni rożnie twierdzą. À 

343. Oddziele ia tu rzeczy pewne od 
nie pewnych, y między wątpliwemi, któ. 
re fą bardziey do prawdy podobne, po- 
każę, 

344. ,A naprzod co do żalu dofkonale- 
gò Czyli Końtrycyi, można Beśpiecznić 
trzymać, Że nie ieft koniecznie potrze- 
bna do ważności Spowiedzi, bo tak wfzy- 
fcy ptawie trzymaią Teologowie, którzy 
pifali po’ koncylium Trydentfkim, lubo 
wielu dawnieyfzym przeciwnie fie zdawa» 
ło: chociaż należy zawíze do tego pobu- 
dzacpenitentà,ile można, dla wiekfzego 
w niin fafki Bożey pomnożenia, lecz fie 
wtym przykrzyć nie należy, ani nad tym 
wiele czafu trawić, gdyż to w fkazio- 
hey naturze ieft rzecz bardzo trudna, y 
efobliwfzey wyciąga pomocy Bofkiey. 

345: 
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345. T Co zaś do żalu w ogulności, 
czy to on ieft dofkonały czyli też muiey 
dofkonały, iako gó koncyljum Trydentfkie 
y po nim wfzyfcy Teologowie zowią Ate | 
śrycya; nie można wierzyć bez narutze« 
nia wiary Katolickiey, Ze nie ieft potrze- 
bny do ważności fpowiedzi, y żadna a 
żadna przyczyna od niego wymówić nie 
potrafi, ` | 
' 346. HI. Ten żal mniey dofkonaży, czy- 
li attrycya nie powinna pochodzić z iż- 
kichżekolwiek ludzkich względow, ale 
koniecznie z przyczyn nadprzyrodzońych, 
to ief na wjerze gruntuiacych fie tam ex. 
parte principii, quam ex parte obietti, gdyż 
to ieft dar Boży y natchnienie Ducha . 
przenay$wietízego, eR kweftya między 
Teologami, czy żal wiftociefwoiey przyro- 
dzony, lecz z przyczyn nadprzyrodzonych 

pochodzący, może być doftateczny do 
ważności (powiedzi, chochiaż nie do fkua 
tkow Sakramentu? Lecz niech, kto chce, 
w fzkołach otym dyfputuie; przy kon- 
feffyonale zaś potrzeba tylko, żeby peź 
nitent żałował za grzechy w proftocie 
ferca na fundamencie wiary S. nadziei y 
miłości Bożey. Mid. Conc. Trid. fefs. 6» 
can. 6, gdzie fie opifuie fpofob gel 

gus 
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dliwienia fię grzefznika przed Bogiem: 
347. IV. Attrycya nie tylko powinna 
być nadprzyrodzona, łecz oraz powinna 
być tak obízetna; żeby fie nie na ieden 
lub tia kilka, ale fię na wízyftkie $miertel« | 
ne rozciągała grzechy, których fie kto | 
na ten czas fpowiada. Lecz czy ma być | 
złączona otdz z iakąkolwiek miłością Bo- | 
ga, iakośmy wyżey namienili, o tym tui | 
mowić nie trzeba; gdyż jeżeli attrycya | 
mieć będzie włafności przerzeczone, a | 
naybardziey przedíüewziecié poprawy y | 
nadzieię w miłofierdziu Bożym, rzecz | 
niepodobna, żeby tam nie było miłości 
BOGA nadewfzyftko: chociaż ta miłość 
nie doydzie iefzcze naywyżfzego dofko- 
nałości ftopnia, Sylvius in Suppl. D. Thom. 
4. 1. art, 1, concl. 5. Na coz więc tego 
fzukać, co iuż mamy wreku. To tylko do- 
daie; iż według pofpolitfzego zdania, attry- 
cya dla boiaźni piekła lub dla iákieykolwiek 
infzey nadprzytodzoney przyczyny, ieft 
doftateczna przy fpowiedzi do zgładzenia 
grzechow, dummodo non excludat, Deum, 
iako mowią Teologowie, licet ipfa non fit 
formaliter propter Deum, y pochodzi z 
boiaźni: co zawfze mieć mufi, iakomiuż 
mówił, złączoną miłość, chociaż nie dos 
7 fko- 
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fkonałą, y niewyftarczaiaca przez fie bez 
fpowiedzi do pozyfkania łafki Bożeyś 
ale ta iednak przy fpowiedzi ufprawiedli- 
wia dufzę, Sylv. I. c. art. 3. chociaż zam 
Wíze do prawdziwey fkruchy penitenta 
zachęcać należy.- A ; 

348. V. Wzgledem przedfięwzięcia póz 
prawy, czy ma być koniecznie wyraźne, 
czyli też dofyć byle było implicitum €5 vir- 
tuale? pewna rzecz left, że bez niego nie 
może być żal prawdziwy, ani człowiek 
nawraca fie z ferca do BOGA; kiedy go 
nie ma; dla czego potrzebne ieft konies 
cznie, chociaż niekoniecznie wyraZne; 
Do Spowiednikow iednak należy pociągać 
penitenta do wyraźnego ptzedfiewziecia 
niegrzefzyć wiecey, Concil. Trident; fefsa 
I4. cap. 4. gdyż to ieft tzecz dofkonala 
fza y beśpieczniepfza, co nawet w przes 
prafzaniu urążonego bliźajego zacliowys 
wać fie zwykło, .Bellarm. Conttov: tom; 
e. lib. 2. de Pan. c. 4. §: Huc pertinet; 
Z tych przyczyn dobrzy fpowiednicy zwya 
kli zawfze wyraźnie pytać fie oto przed- 
fięwzięcie, inaczey niedaiąc rozgrzefze= 
nia, Laym. de Sacr. Pan. ls. tr. 6. capa 
4. M. 6. owfzem, ieżli można, tego od 
konaiących nawet wyciągają, Diana Corda 

U fons 
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tom. 1. tr. 3. refp. 11x. co iednak czynić 


należy roftropnie y oftrożnie, używaiąc 
flow przyzwoitych ftanowi chorego „belly 
de Pon, c, 5. fe. 74m. '3. 


349. Nie powinien iednak Spowiednik | 


Żadnego w tym czynić porownania, na 
"prz. czy wolałby raczey żywo być fpalo- 
ny, niż grzefzyć, albo też, czy wolałby, 
Żeby wízyícy iego krewni y przyjaciele 
pomarli, niż żeby zgrzefzyl, quoniam ni- 


mia eft huiufmodi. tentatio, mowi S. Th. | ty 


Quod lib. x. art. 9. owfzem idac za zda- 
niem S. Bonawentury, jako o tym pifze 
Navarrus im Summ, c. 1. m. 19. jeżliby 
penitent fam o fobie powątpiwał , czy znay- 
duiąc fię wtym lub w owym razie, 
zgrzefzyłbyalbo nie, należy dać mu roz- 


grzefzenie, byleby miał przedfięwzięcie | 


nie grzefzyć w ogulności. 


350. Y moie zdanie ieft, iż ogulnie | 
tylko pytać fie należy penitenta, czy ma | 


wolę nie grzelzyć więcey, chociaż z o- 
fobami proftemi można czafem infzego 
użyć fpofobu, ftofuiąc fie do ich poiętno- 


ści: fłowem, nie powinien więcey przy- | 


krzyć fię Spowiednik, kiedy widzi, iż 
penitent ma żal prawdziwy, gdyż przy 


żalu mufi fie znaydować to przedlięwzięa | 
Gie. 29 | 
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351. VI. Penitenta odpadaiącego żeby 
nigdy nierozgrzefzać, aż da dowod po- 
prawy w czafie od Spowiednika wyzna- 
czonym, iafie na to nie zgadzam ogulnie 
mowiąc: bo tego nie mamy rozkazu ani z ` 
Pifina S. ani z Kanonow, ani z tradycyi albo — 
ze zwyczalu W Kościele Bożym, ani z SS. 
Qycow, ani z Teologow, y gdziekolwiek o 
tym pifzą, radzą tylko po kaznodzieyfku, 
anie rozkazuią. Ze niektóre Koncylia par- 
tykularne o tym mowią, to na cały Ko- 
Ścioł prawa w kładać nie może, a mię- 
dzy Koncyliami uniwerfalnemi, żadnenad 
Trydentfkie obfzerniey y doftateczniey a 
Sakramencie Pokuty S. nie mowiło, gdzie 

| lednak o takowym rozgrzelżenia odkla- 
daniu wzmianki niemafz. Jeżeli ten był 
zwyczay w dawnym Kościele, było to 
tylko za grzechy publiczne y w pokutach 
publicznych, a do Spowiedzi to nic nie 
| należało, a nawet nie była to powfzechna 
.|calego Kościoła uftawa, lecz tylko nie 
których partykularnych: a SS. Qycowię, 
ieżli którzy tego używali, riie podawali 
to za rozkaz, lecz tylko za poradę, nie 
ogulnie zawfze, lecz tylko w niektórych 

przypadkach. 
352. Trzeba więc tu poftępować z ro- 
U 2 fros 
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ftropnością, która zawfze tak wielce po- 
trzebna ieft Spowiednikowi. Mowię te- 
dy naprzod, iz iako roftropność nie każe 
iednoftaynie poftępować we wfzelkich o- 
 kolicznościach , tak y tego nie możną mieć 
za powfzechną uftawe, żeby nigdy nie 
. rożgrzefzać odpadaiących bez doświad- 
czenia poprawy. Powtóre, ta tofiropność 
zmierzać powinna ku zbawieniu peniten- 
ta, y ku ufżanowaniu tego Sakramentu, 
który nie godnym dawać fię nie może. | 
A chociaż wyżey powiedziałem, iż mo- 
žna pożytecznie odłożyć rozgrzefzenie na 
czas dalfzy, nawet chociażby fie wtym 
penitent ociągał, nie mowiłem iednak, 
żeby to było prawo do zachowania we 
wízelkich okolicznościach potrzebne, lecz 
według potrzeby roftropnie w tym fpra- | 
wić fię należy. | 
:353. To prawda, Że kiedy penitent nie | 
ma żalu, albo przedfięwzięcia , trozgrze- | 
{zyć go nie rnożna: ieżli zaś ieft w tym | 
iaka wątpliwość, trzeba odłożyć rozgrze- | 
fzenie, aż ta będzie zniefiona:. jeżliby | 
zaś z infzych iakichkolwiek przyczyn zda- | 
ło fię Spówiednikowi odłożyć ie, powin- | 
no to być tak, jakośmy na fwoim miey- | 
fcu napifali; byleby tylko w rzeczy tak 
$wie« | 


ll 
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&wietey, nie dla infzych przyczyn, iak 
tylko dla duchownych wfzyftko działo fię, 
| za powodem Ducha Przenayświętfzego.* 
354. VII. Względem odprawowania: 
| pokuty przedrozgrzefzeniem, ieft potępio- 
| na Propozycya 16. od Alexandra VIII. 
Ordinem- præmittendi [atirfatlionem abfolu- 
tioni induxit non policia. aut inftitutia Eccles 
fe, fed. ipfa. Chrifti doo; © ad » Bl- 
tura rei id ipfum duodammodo di&lantes co 
| chociaż nie w ten fens powiedziano , iak- 
tu mowi fie, pokazuie fie “z tąd iednak, 
iż to do Sakramentu pokuty nie ieft rzecz 
potrzebna, zwłafzcza, że ani koncylium j 
Trydentfkie fefs 14. c. 8. mowiąc o do- 
fyć uczynieniu, żadney o tym nie czyni 
wzmianki, owfzem zdaie fię to naganiać; 
achociaż przedtym był taki zwyczay , te- 
raz jednak przeciwnie zdaie fle, verfa 
de fatis. q. 13. felt. -1. czego ganić nie mo- 
žna, gdyż to jeft potepiono od Alexandra 
VIII, w Propozycyi 18. Confvetudo moder= 
na quo ad adminifirationem Sacramenti Poz 
niteutia, etiamfi eam plurimorum hominum fu- 
fientet auttoritas , © multi temporis. diutur- 
nitas confirmet, nihilominus ab Ecclefia mon 
habetur pro ufu, fed pro abufu, chyba czae 
fem roftropność by kazała, kiedy watpli- 
U 3 wość 
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wość ieft o fpofobności penitenta, nazna- 
czyć mu jakie umartwieńia male, które- 
by w przod wypełnił, niż powroci po 
rozgrzefzenie, 

355. VHE. Odkładać zawfze rozgrze- 
fzenie odpadaiącym, wnofząc ztąd, że 
fa nie fpofobni, ieft to omylne mniema. 
nie, Sakrament pokuty S, wzmacnia 
czipwieka przeciwko grzechowi, lecz go 
wcale bezgrzefznym nie czyni, owfzem 
według poftanowienia Chryftufowego, y 
według zwyczaiu w Kościele Bożym, da- 
ie fię grzefznikom ża każdym razem po 
upadku. Więc tedy albo odpadaiącym 
nigdy nie dawać rozgrzefzenia, albo iezli 
dać można faz, toć można y fto razy, 
byleby fię znaydowały te przyfpofobienia, 
ktore fą potrzebne, y które nie w każ- 
dym odpadaiacym znayduią fie. 

556. Lecz to iek fek, rzecze kto, Ze- 
by były te przyfpofobienia, których do- 
mniemywaé fie trzeba, ze nie mafz, po 
tak częftych odpadaniach. Odpowiadam. 
Kościoł Boży w rzeczach do wiary y $wia- 
tobliwości obyczaiow nie należących po- 
dlega omyłce, jakoż nie ma czafem po- 
"dlegać ieden Spowiednik? Judicium Det, 
veritati, qua non fallit nec fallitur, femper 

inni- 


iunititur; judicium autem Ecclefie non mun- 


contingit, & falli in Text. cap. a nobis, f. 
2. de Sent. ex com. Nie dla tego to mo- 
wie, iakbym zalecal wielka wtey mie- 
rze łatwość, lecz tylko niechce zbytniey 
frogości. Trudno ,y owfzem rzecz jeft nie- 


fpofobność Penitenta, gdyż Saul y Anty- 
och, tako mowi Pifmo S. pokutowali , czyli 
dawali znaki żalu, jednak niebyli prawymi 
pokutnikami. Jeżeli mogł, a nie nadgro- 
dził krzywdy bliźniemu; ieżeli nie odftą- 
pił dobrowolney przyczyny blifkiey do 
grzechu; ieżeli nie pogodził fie Z nieprzy- 
iacielem; ieżeli nieftronił od złego towa- 
rzyftwa; ieżeli żadnych nie używał fpo- 
fobow przepifanych od Spowiednika; na 
ten czas ieft wielki dowod iego nie fpo- 
fobności: lecz jeżli odpadnienie pochodzi 
fzczegulnie z ułomności, bez żadney in- 
fzey powierzchowney przyczyny, byłby to 


bnego. belly de Pæn. c. 5. fet. 20. n. 3. 


Rozdź. IX. 
| 357. Lecz dla lepfzego  obiaSnienia, 


| miech uważaią nowi Spowiednicy powfze=* 


U4 chne 
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quam opinionem fequitur, quam €? fallere [epe ' 


podobna, poznać zawfze (pofobność lub nie: 


prawie nie rozfądek mieć go za niefpofo-: 


Obacz, cośmy o tym powiedzieli w” 
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chne przyftowie: nulla regula eft fine exce» 
ptione. lufzy będzie odpadał tak czefto , 
albo y częściey lak przedtym, iednakże 
z famey Spowiedzi pokaże fie mieć wfzel- 
ką fpofobność, y takiego trzeba rozgrze- 
fzyć.  infzy mniey odpadał, a czafem 
więkfzą ma nie fpofobność, y trzeba ga 
zatrzymać. Toż rozumieć należy o tych, 
ktorzy $rzodkow od Spowiednika prze- 
pifanych używać zaniedbywają: zwła- 
izcza iż częftokroć fie trafia, że kto nie 


tak z bogoboyności, iako raczey ziakie- - 


go przypadku przez czas nie iaki ftaie fię 
wfrzemięźliwym, lub też za (prawą tego, 
który zmyśla pokoy, żeby frożey powitał 
do woyny. Jn petris manet, 6. in præru= 
ptis filicibus ; inde: conteplatur efcam, ©. 0x 
culi eius: longe. profpiciunt, Job. 39: 28, 
Nie można tu tedy mieć dcfkonaley pe= 
wności , lecz tylko domniemaniem docho- 
dzić należy, azatym podług odmiany oko- 
liczno$ci, y Spowiednika zdanie w tym 
odmieniać fie mufi. 


358. Prawda, iż fie zdarzaig peniten- 


«ipo fzyię w fprofnoSciach y nienawiściach 
zatopjeni, a w odpowiedziach fwoich bar- 
dzo oziebli, co wielkie czyni Spowiedni- 
kowi ümartwienie: lecz uważać trzeba, 

że 


petat 
-— 
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Że to ludzie bywaią proftacy, którzy inas 
czey mowić nie umieig, y w każdym in- 
fzym interefie z natury lą opieízali,ocieZalí 
zadumieni: tych trzeba żeby fię ftarał Spo- 
wiednik nie jako porufzyć, według ich 
poiętności, na pfz. pokazuiąc męki pie- 
'kielne, rozkofzy niebiefkie &c. a można 
też czafem na kilka dni odłożyć rozgrze- 
fzenie, dla pobudzenia ich do więkfzey 
czuyności. 
.. 3g9. A ieżli za roftropnym ftaraniem 
Spowiednika nie mogą ftać fię zgodnymi, 
toć iuż podobno nigdy nie będą, ani przy 
Śmierci; bo nie nabędą iuż więkfzey do- 
fkonałości, Coż tedy, czy- rozgrzefzyć 
ich pod kwondycyą? lecz nie má: tego 
zwyczaju w Kościele. Nie dać rozgrze- 
fzenia w. cale? lecz tego nie mafz w ka: 
nonach. Czekać aż fie ftaną fpofobniey- 
fzemi? tego Spowiednik żądać, y o to. 
ftarać fię powinien, lecz doświadczenie 
uczy, iż chociaż ftaną fię fpofobnieyfzy- 
mi, wyrazićiednak tego doftateczniey nie 
potrafią. | 
.. 860. Krotko mowiąc, uftawa Chryftu- 
fowa y zwyczay Kościoła S.ieft, żeby nie 
pierwey dać rozgrzefzenie, aZ fig zda- 
wać będzie penitent przyfpofobiony: o co. 
| Us dobrzy, 
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dobrzy Spowiednicy poty ftarać fie zwy- 
kli, poki za pomocą Bożą nie otrzymaią. 
Trzeba tedy dwoch rzeczy wyftrzegać fię, 
naprzod, żeby nie każdego mieć za fpo- 
fobnego, y nic więcey nie czynić, fak 
tylko machać ręką, tak właśnie, iakgdy- 
by Chrzeft dawać niewiernym na famą 
ich proźbę y ochotę. Powtóre Żeby nie 
wierzyć, iż żaden nie ieft fpofobnym, 
tylko ten, ktory płacze, jak Magdalena. 
y żeby nikogo nie przywodzić do rozpa- 


czy, mowiąc: precz potępieńcze, deffef. 


potępiony, iefleś iftny diabe Kończe tę 
materyą ztym dodatkiem, iż do dobre- 
go fprawowania Sakramentu pokuty S. 
potrzeba w Spowiedniku roftropnego roz- 
fądku o fpofobności lub niefpofobności pe- 
nitenta, Suarez de Puit. difp. 32. felt, 
2. w czym nie można fzukać nie zawo- 
dnego uwiadomienia critice, ani metha- 
plyfice, lecz przeftawać potrzeba na po- 
dobieńftwie do prawdy, gdyż bardzo rza- 
dko fie to nadarza, żeby penitent zmy- 
Ślał powierzchownie infze ułożenie, niże- 
li ma wewnętrznie, .E/parza de Sacr. 
Panit. q. 88. ad 3. Jeżeli tedy nie ma 
dowodu o nie fpofobności penitenta, na- 
leży go zawíze fądzić fpofobnym, ani "a 

. Me 
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| fię biedzić Spowiednik fam w fobie, ani 
: | penitentowi fie przykrzyć, "w otrzyma- 


| niu oczewiftey pewności wtym, W czym 


* | niemożna; czego ia nie mowię, iak bym 


chciał Spowiednikow utrzymywać w nied- 


- | balftwie, lecz: tylko żebym od zbytecz- 


ney odciągnoł pilnośct, przez którą oni 
częfiokroć tak fobie famym, iako też y 
| penitentom ciężkimi fie ftaią, niepomniąć 
na to, iż owfzem ile, fłufzność pozwała, 
należy fie ftarać o to, żeby jarzmo Chry= 
| ftufowe letkie y przyiemne było. 
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O Pokutach , które fig w kładaią 
na fpowiedzt. 


361. NE będę tu przepifywał zdań Teo- 
logicznych do tey matetyi ścią- 

gaiących fies lecz to maiąc za pewne, iż 
Spowiednik obowiązany ieft przyzwojte 
naznaczać Pokuty penitentom, iako upo- 
mina S. Koncylium Trydentikie Sz/r. 14. 
cap. 8. y Ze penitentobowiazany ieft przy- 
iąć iakąkolwiek pokutę, tak dalece, że 
jeżeliby żadney przyjąć wzbraniał fię nie 
ieft fpofobnym do otrzymania foo 
ZQ« 
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fzenia, co wfzyfcy teraźnieyfi Teologo- 
wie utrzymują przeciwko wielu dawhym; 
przełoźę tu przeftrogi powfzechne o po- 
kutach w powfzechości, a potym wyliczę 
nie którę w ofobnóści, które pofpolicie, 
lub ża częftfze grzechy. naznaczać fie 
mogą. 

362. Pierwfza uftawa, którą nam zo- 
ftawili poważni ftarożytni Teologowie, 
Caiet. P. fatisfafio in Jumm. ieft, że por 
kuta powinna być przyftofowana do grze- 
chu, do penitenta, y powinna zmierzać 
do tego celu, na który ieft uftanowiona, 
co ieft zbawienie dufzy, czego nas nau- 
cza S. Koncylium Trydentikie loc. cit, 
mowiąc o dofyć uczynieniu, iako o czę- 
ści Sakramentu pokuty, że Spowiednicy 
powinni naznaczać pokuty przyzwoite y 
zbawienne, wedłag wielkości grzechow y 
fil grzefznika, za powodem Ducha Bo- 
żego y roftropności, uważaiąc, iż te po- 
kuty nie tylko fa lekarftwem przeciwkó 
przyfzłym grzechom, ale też fą karą za 
przefzłe ,przez któreby, iako przez uczyn- 
ki cnotiiwe człek wyzuł fie z złych nało- 
gów, zaciągnionych przez poprzedzające 
wyítepki, y któreby mu fłużyły za cu- 
gle wftrzymywaiące od nowych upadkow: 

co 
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co pilnie uważać y dobrze zrozumieć 
przynależy. 

363. A naprzod przyzwoitość, ktora 
być powinna między grzechem a pokutą , 
| jeft dofyć obiaśniona w:koncylium Tri- 
dentfkim, które /oc. cit. upomina Spo= 
wiednikow, żeby za grzechy bardzo cięż- 
kie nie naznaczali pokut bardzo letkich, 
z kąd iednak wnofić nie można, żeby za: 
-wfze bardzo ciężkie naznaczać należało 
pokuty; gdyż fą nie które przypadki, 
gdzie źa grzechy bardzo ciężkie, pokuta 
bardzo letka jeft przyzwoita; iako za 
rzecz pewną wfzyfcy trzymaią Teologo- 
wie, że kiedy kto z wielkim žalem fpo- 
wiada fie grzechow, choćby wielkich, 
nie należy mu bardżo ciężkiey nazna- 
czać pokuty, jako też grzefznikowi, choć- 
by wielkiemu, ale flabemu na ciele lub 
na umyśle, naznacza fie pokuta pomier- 
na, żeby go nie obciążyć zbytecznie we- 
dług Can. DEUS de Pæn, © rem. także 
konalgcemu albo ciężko choremu letka 
pokuta za naywiękfze nawet grzechy na- 
znacza fię, 

364. Pokuty bardzó letkie fą, na prze 
Pater nofter y Ave Maria. albo De pro- 
fondis albo Vefperas defuntiorum naznaczyć 


E 
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za cudzołoftwo, lub za inne podobne Wy- 
ftepki. Za krzywdę znaczną bliźniemu 
uczynioną na dobrach lub na fłowie, na- 
znaczyć dać kawał chieba ubogiemu. Za 
świętokradzkie do Komunii S. przyfte- 
powanie, za gwałcenie ślubu czyftości, 
łub pofłufzeńftwa, naznaczyć raz albo 
dwa Miferere. Z których tak letkich po~ 
kut nafiąpiłoby to, co mowi Koncylium 
Trydentfkie, że z maley pokuty wnofiliby 
ludzie o małości grzechow fwoich, y z 
tąd braliby pochop do więkfzych, zgro- 
madzaiąc fobie, jak raowi Pifmo S. Rom. 
2. 5. iram in die ira. 

365. Nie maia więc być pokuty bardzo 
letkie względem grzechow, ani też bar- 
dzo ciężkie względem grzefznika, Dla 
czego Koncylium Trydentíkie iako zaka- 
zuie bardzo letkich pro qualitate criminum, 
tak też nie przykazuie bardzo ciężkich 
pro facultate Ponitentis. Bardzo ciężka 
byłaby pokuta przez lat fiedm za każdy 
grzech śmiertelny , naznaczona przez ka- 
nony pokutne, lecz to do fpowiedzi nic 
nie należało, a teraz nawet za grzechy 
publiczne in foro exteriori nie ieft to we 
zwyczaiu; ani tego umiarkowania ganić 
mozna, gdyż wiemy z hiftoryi, że Ko- 
ścioł 


ści 


cz: 
| Pe 
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ścioł S. prawo fwoie do czafu y do zwy- 


| czaiow zwykł ftofować, według kanonu 


Pelagiufza Papieża c. Frat. d. 34. oczym 
czytay Marcum Leonem im Praxi S. P. f. 
mihi 288. me Panitenies defoerent, C9 ut 


| penitentie admittantur © peragantur, cze- 


go on mogł nauczyć fie z długiego uży- 
wania, mianego im Sacra Peznitentiaria. | 

366. Kanony pokutne, które naznacza- 
ią karę zapewne grzechy, nie należały: 
do fpowiedzi nawet w wow czas, kiedy 
iefzcze były wezwyczaiu, Bait. in Exam. 


| pen. p. 3. q. 8. albo jeźli ściągały fie y 
| dò fpowiedzi, niebyly to iako prawa nie 


| uchybne, lecz tylko iako zwierciadło, z 
któregoby Spowiednicy miarę brali, iak 
fądzić o wielkości y ciężkoścj jakiego 
grzechu. Suar. de pæn. difp. 58. fell, 4. 
| Ponieważ ciężkość grzechu pod zmyfły 
nie podbada, naylepiey ią poznać przez 

| wielkość kary wyznaczoney, Zeby więc 


` | pokuta była grzefznikowi przyzwoita, 


trzeba brać miarę z fit iego tak dufznych 


| iako y cielefnych. 


367. Potrzecie, ftofować fię powinna 
| pokuta do cela (wego, to ieft ku zbawie- 
niu penitenta, czego naybardziey doka- 


| zuia Panitentie medicinales, czyli te, kto- 


re 
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te ża łafką Bożą powściągaią od nówych 
grzechow, iako dwie poprzedzające ka- 
rzą iuZ popełnione; to feft, że Pokuta 
„0d Spowiednika naznaczona powinna być 
na kíztalt lekarftwa, które chociaż nie 
fmaczne, iednak jeft pomocne, tak y po- 
kuta nayfkutecznieyfza ieft ta, która prze- 
tina okkazye y powaby do grzechu wio- 
dace. Z tey okoliczności kładnę tu prze- 
ftrogę , iż mi fię nie podoba nauka tych; 
którzy mowią, iż Spowiednik, ile ieft 
lekarzem, nie ma władzy rozkazaé pe- 
nitentowi, ale tylko poradzić, co ieft, w 
ogulnosci biorąc, rzecz falfzywa ; ponie- 


waż S. Koncylium Trydentíkie fefs. 14. | i 
cop. 8. rozkazuie Spowiednikom, Żeby | di: 


Paznaczali Pænitentias medicinales, takie 
pokuty, któreby nie tylko ukarały grze- | 
fznika za przefzłe, lecz oraz odwodziły | 
od przyfziych wyftępkow ; co też radzi 
S. Tomafz iu Suppl. q; 8. art. 7. awy- 
raźniey iefzcze mamy w Rytuale Rzym- 
dikim in nfruć. $. ln primis, gdzie fie 
mowi bez Żadney roznicy, iz Spowie- | 
. dnik nofi na fobie ofobe Sedziego oraz y | 
jekarza, ut honori divino €F animarum Ja» 

futi confulat. RARE 
368. Z tych rzeczy przetzeczonych no- | 
wa | 
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wa wynika reguła, która nie tak ieff nos 
wą, jako raczey zbiorem wfzyftkich ina 
fzych, to ieft, że nie wfzyftkim iedno- 
ftayna pokuta naznacza fie, ani taż fama 
'zawfze iednemu penitentowi,-ani taż fa« 
ma ża każdy todzay grzechu, iako lekarz. 
nie daje wfzyftkim chorym iednoftaynego 
iekarftwa, ańiiednego chorego iednofiay< 
nym leczy ipofobem we wfzyftkich cho- 
robach, àüi na każdą chorobę jednoftay= 
ne przepifuie lekarftwo. Gdzie uważać 
potrzeba nie dofkonałość tych Spowie- 
dnikow, którzy beż uwagi wízelkim pea 
nitentom. iednoftayhe. wkładaią pokuty, 
iak.gdyby lekarz ieden olejek wyznaczył 
dla wizyftkich chorych w iakini Szpitalüz 
Jeżeli duch Boży y.roftropność, inowi 
S. Koncylium Trydentfkie, powinni ta» 
dzić w wyznazcaniu pokut zbawiennych y 
przyzwoitych, iakoż można do tego przys 
„| ftapié bez modlitwy y bez uwagi, iakby 

z przypadku? ——— i 


. 369. Dla lepfzego obiaśnienia, tnowić 
ta będziemy o pokutach w fzczegulno$ci , 
rozftrząfaiąc naprzod trzy rodzaie pokut 
nagannych, z których jedne nazywaią fie 
wymyślne y nie zwyczayne, drugie nie ros 


ftropne, trzecje nie pożyteczne. : 
X | 379: 


„gia  ACZESE" 


370. Pokuty wymyślne nazywamy tes 


które nie fą zwyczayne w Kościele, aui | 


od dóbrych y uczonych Spowiednikow 
używane: gdzie uważać należy, iż fa- 
me nawet Kanony pokutne, chociaż tak 
oftre, nie wkładaią infzey. pokuty, o- 


procz poftów, y w niektórych okoliczno= 


ściach, tam wyrażonych, odwiedzanie 
mieyfc Świętych, albo też prowadzić ży- 
cie wiakim Klafztorze, albo przez pewne 
dni ftać u drzwi Kościelnych, zjnieiaki- 
mi znakami; ktore wftyd penitentowi fpra- 
wowaly, co wízyftko, jakośmy iuż po- 
wiedzieli ,y z famychże tych kanonow po- 
rozumieć można, czyniło fie tylko za grze- 
chy publiczne. S. Karol w nauce Spo- 
wiednikom daney, wylicza fiedmnaście ro- 
dzaiow pokuty, które Spowiednik nazna= 
czać może według rożnicy grzechow, y 
które, iako on mowi, zoftawione nam fą 
a Santis, veris Ecclefiafice difciplina inter- 
retibus; z tych żadna nie ieft ani zbyt 
trudna, ani zbyt długa, ani dziwaczną 


y wymyślna , iako fie czafem, trafia Spo- | 


wiednikom mniey dofkonałym, a tę fwo- 
ją nie dofkonałość płafzczykiem gorliwo- 
ści ukrywaigcym.  Teraźnieyfzych cza- 
fow S. Penitencyaryaza grzechy pos 

chos 
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chociaż nayciężfze, nie naznacza infzych 
pokut, iak tylko pofty, modlitwy, iał« 
mużny tym co,ie czynić maia z czego, y 
przez nie iaki czas uczęfzczanie do fpo- 
wiedzi S. iako to czytać można tak wli- 
ftach teyże Penitencyaryi, y w Teologach, 
którzy otym pifza, ofobliwie in Commen= 
tario Claufule: Injuntla: ei falutari pæniten- 
tia, z kąd nowy Spowiednik może wziąć 
wielkie oświecenie; ponieważ S. Peni- 
tencyarya ieft Trybunałem Ápoftolfkim 
uo ad forum internum. con[cienti* , y co da 
| CA Hes Pokuty S.a zatym z niey wizy: 
| fcy fpowiednicy przykład brać powinni. 
|" 37r. Słyfzeliśmy nieraż z podziwiés 
niem, Że niektorzy nowi Spowiednicy nies 
toftropni , naznaczali penitentom rzeczy 
dziwne , których ani tamtym mowié , ant 
tym czynić nie przyftalos albo (też có 
niewiaftom było z. niebeśpieczeńftwem 
| poronienia: na co nie mogą przywieść 
żadnego przykładu z dobrych Teologow, 
| ani z ludzi roftropnych y uczonych; lecz 
| w tak wielkiey liczbie ofob, które na 
urzędzie Spowiedniczym fa poftanowjó- 
ne, nie tak dla ich fpofobńości, iako ra: 
czey dla potrzeby, takie omyłki nie fa nga 
we. Nie przeczę jednak temu, Że nić 
; X23 ktòs 
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którym penitentom proftakom, którzy | 


nie poznają, iak tylko to, co pada pod 
zmyfły cielefne, tnozna czafem naznaczyć 
pokutę grubą, iako ieft ta, októrey: mo- 
wi Sequerl in Confefs. inffru&. c, 12. Lecz 
' nowy Spowiednik tego nigdy czynić nie 
będzie, bez naradzenia fie ftatfzych y do- 
świądczeńfzych. 
372. Pokuty nieroftropne fą, kiedy fie 
wkładaią bez względu na ftan ofoby, na 


przyczynę, czas, mieyfce, wiek, ha fiły | 


ciała, y. umyfłu, iako fie iuż namienilo, 
Na przykład naznaczyć ofobie fłużebney 
fuchać co dzień dwie lub trzy mfze, al- 
bo w ftancyi fwoiey modlić fie długo a 
zaniedbaniem ufług Pańfkich. Nazha- 
czyć białogłowie ciężatney lub pierfiami 
karmiącey poft na dni kilka; albo panien- 
ce ticzęfzczać do iakiego Kościoła nie- 
zwyczaynego, lub pościć o chlebie y wo= 
dzie, kiedyby wfzyfcy w domu to uwa= 
žali. Kobiecie zamężney naznaczać ta« 
kie umartwienia, które fię mężowi nie 
podobaią, albo iakowe daią podeyrzenie. 
Ofobie w zgromadzeniu będącey nazna- 
czyć, w ftrzymywać fie przez czas zna» 


czny od pewnych potraw, które daią fię | 
wízyftkim powfzechnie, Za grzech taie- | 


mny 
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- my naznaczyć taką pokutę, którabydać ~ 
mogła pochop do domyślenia fię, w czym 
zaczałfow Nawarra, jako on fam pifze, 
pobłądził iaki$ Spowiednik, kiedy kazał 
penitentowi trzymać przez mfzą pocho= 
dnię zapaloną, bofo, z odktytą głową. 
Także naznaczyć pokutę, ktoraby trwa- . 
- ła kilka łat, lub kilka miefiecy; czego S. 
Penitencyarya nie czyni, chyba bardzo 
rzadko y wciężkich przypadkach, a tym 
bardziey przez całe Życie.  Naznaczać 
dawać iałmużnę lub na mfzę fobie alba 
fwoim przyjaciołom, nie tylko byłaby tà 
rzecz nie roftropna, lecz z podeyrzeniem 
łakomftwa. Pofty, dyfcypliny, cylicia, y 
infze umartwienia ciała. mogą być poży- ` 
tecznie używane, zwłafzcza dla młodych, 
y zdrowych, byleby roftropnie,y pomier- 
nie. Kobietom zaś y meízezyznom wie- 
ku podefzłego , nie ieft to rzecz przyzwo- 
ita, 

373. Mowić teraz będę o pokutach nie 
pożytecznych. Lecz tu przeftrzegam, że 
mie nazywam. pokuty niepożyteczne dla 
tego, iakobym fądził, iz. nie iet wyftat- 
czaiąca do odpulzczenia grzechow, gdyż 
nayzatwieyfzy uczynek duchowny, na prz. 
znak Krzyża S. zlaczony. z Sakramen- 

AS. tem 
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tem Pokuty, ma te moc; ale tylko nazy- | 
wam pokutę niepożyteczną tę, która ani | 
ieft przyzwoitym ukaraniem za przefzłe, | 
ani lekarftwem na przyízle grzechy: na | 
prz. naznaczyć krotką modlitwę temu, 
kto, iak mowią, zgęby rożańca nie wy- 
puízcza; a poftaremu ciężkich wyftęp« 
kow nie chroni fie; naznaczyć Pfalmy 
pokutne temu, kto popełnia nieczyfto- 
Ści, świętokraćtwa &c,. naznaczyć małą 
jałmużnę, albo dać na mfzę, temu, kto | 
źyie w uftawicznym piiańftwie y w nie- 
wftrzemięzliwości, y iníze tym podobne 
pokuty, które penitenta ani karzą dofta- | 
tecznie, anj go naprawüia. 

374. Już tedy dobry Spowiednik nie 
będzie używał pokut ani wymyślnych, 
ani nieroftropnych, ani nie pożytecznych: | 
lecz iakież naznaczać będzie? Ja fadze, 
iz takie wybierać należy, które fą prze”) 
ciwne popełnionym grzechom, iako to: 
iałmużna fkąpym, poft obzercom &c. a | 
ogulnie mowiąc, takie fa naylepfze, któ- 
ze oraz y karza grzefznika, y od grzechu 
go powściągaią. 
| 375. Anaprzodchwaleto, kiedy przez | 
kilka dni lub kilkanaście, albo też do | 
przyfzłey Spowiedzi, naznacza fie peni- | 

ten- || 


posidztat- XT. 337 


tentowi profi& Pana BOGA oodpufzczenie 
grzechow, y ponawjać . przedfięwzięcie 
nie wracania fie do nich, nakazuiąc, ze- 
by fie to działo w pewny cżas y na pe- 
wnym:mieyfcu, na prz. klęcząc przed ia- 
kim Obrazem, rano: wftawizy y W Wiee 
czor idac ipać, przydaiąc krotka modli- 
twe, na prz. pięć pacierzy do pięciu Ran 
Pańfkich,na uprofzenie poprawy Życia. 
O S. Francifzku Xawerym czytamy, że 
zwykł był naznaczać za pokutę, rozmy- 
ślać przykazania Boże, oraz ciężkość y 
obrzydliwość grzechową,.także dobre u= 
zywanie fil du(zuych y zmyllow cielefnych, 
co zapewnie ieft naypożytecznieyfzą po- 
kutą, chociażby nie dłużey, iak przez 

kwadrans każdego dnia czyniona była. 
376. ll. Niech penitent przez czas 
przyzwoity każdego poranku zabawi fię 
nabożeńftwem, czyniąc akty adoracyl. 
dzięk czynienia, żalu za grzechy, przed- 
fięwzięcia poprawy, ofiarowania BOGU 
tak fiebie famego, iako y fpraw fwoich, a 
naybardziey niech pofirzega, co go do 
grzechu wiedzie, niech fie gotuie do da- 
wania mu przez ten dzień odporu, y 
niech fzuka fpofobow do otrzymania zwy- 

cięftwa. Podobnym fpofobem w wieczor 
X4 niech ` 
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niech czyni tachunek fümnienia, tym fpo- 
fobem, który pofpolicie w Xigzkach do 
modlenia fie zwyczaynych ieft przepi: 
fany. 

- 877. TUI. Niech nawiedzi tyle lub tyle 
tązy pewny Kościoł, lub Ołtarz Prze- 
(nayświętfzego Sakramentu, albo Nay- 
świętfzey Panny; niech tam odprawia 


pewne nabożeńftwo y poleca fie Bofkiey | 


pomocy, do dania odporu natarczywościom 
pokufy, 

378. IV. Niech pości Sobotę przezczas 
mie iaki, co left rzecz zwyczayna u ofob 
Swistobliwych , albo,niech fłucha całego 

, nabożeńftwa, wiakie dni świąteczne, lub 
nauki duchowney, 

379. V. Niech czyta przez czas niejaki 
Xia2ke duchowną, na prz. przez miefiąc, 

mniey lub więcey, po kwadranfie co dzień: 

. Zywoty Świętych, Drogę do życia pobo- 


znego S. Francifzka Salezego, Woynę | 


Duchowną, y inne tym podobne; albo też 
niech uważnie rozmyśla artykuły y taie- 
mnice wiary Chrześciańfkiey. 

38e. VL Niech-uczyni iaką iałmużnę, 
albo nawiedzi iaki Szpital, albo nie ie 


„ia we Srzodę, albo mniey ie niż | 
ł; niech fie wftrzyma od ay | 
cho- | 
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chociaż godziwey y nie podeyrzaney kom- 
| panii dla umartwienia, albo też poZniey 


| niech fpać poydzie, lub raniey. wftanie; 


| co iednak reftropnie czynić należy. 
381. VII. Gofpodarzom czafem nazna- 


ze | czyć można, Żeby kazali odmowić wdo- 


mu od wfzyftkich Łitanie o Nayświętfzey 
Pannie, lub w wieczory we dni. Świąte- 
czne czytać Xiążkę duchową ,/lub iść 
do Kościoła, gdzie fie odprawuie nauka 
duchowna, ałbo nabożeńftwo. 

382. VIII, Co do grubego pofpolftwa ,, 
uczy doświadczenie, że dla nich pokuty 
być powinne grubfze y pod zmyfły bar: 
dziey podpadatące, takie jednak, które- 
by były we zwyczaju u roftropnych y. 


„ki | doświadczonych Spowiednikow. Chwa- 


lebne fą pewne modlitwy, klęcząc zre- 
kami na Krzyż rozciągnionymi, nad iaką 
"mogiłą ; iezii który blużnił, lub fłowa nie. 
| wftydliwe mowił, kazać mu kilka krzy- 
Żow na ziemi ięzykiem wylizać; to ie- 
dnak z wiełką roftropnością czynić należy. 
383. €o do umartwienia ciała, czytay 
S. Francifzka Salezego Drogę do- życig 
pobożnego Cz. 3. Rozdź. 23. gdzie on 
"maucza, które fą dobre, a ktore złe. 
384. Lecź tu niech, uwazy Spowiednik, 
Xs że 


335 3 CZĘSC Z 


Zea zalecam pokuty długie dla tego, Że 
przez nie dtuzey utrzymuie fię nienawiść 
grzechu, y penitent przez dluzízy czas 
maiąc Visus o fobie, mocnieyfzym fta- 
ie fie. do uchronienia fie odpadnienia; po- 
fiaremu trzeba mieć zawfze przed oczy- 
ma dawne przyfłowie: ne quid mimis, y 
ieżeli penitent nie chętnie przyimuie ta- 
ką pokutę, naznaczyé mu infżą, maiąc 
na pamięci, cośmy wyżey o tym mowi- 
li; y przeftrzec go, że ieżliby kiedy za- 
poniniał, może infzego dnia nadgrodzić, 
y że ieżliby iaka ciężka była przefzkoda , 
nie będzie wielkiego grzechu choć opu- 
ści, . Na refztę, tak to czynić potrzeba, 
Żeby penitenta bardziey nieuwikłać, ani | 
odftręczyć, owizem flowami łagodnemi | 
pociągnąć go do więkfzego nabożeńftwa | 
y uczęfzczania do Sakrameńtow SS. | 

385. Te przerzeczone pokuty, iie ko- 
niecznie mala być zofobna naznaczone, | 
ale czafem mogą być połączone, według | 
potrzeby penitenta, lecz wtedy trzeba za- 
«chować podobjeńftwo w liczbie, Żeby 
fię łatwo fpamiętało: na prz. trzy dni | 
pościć, trzy razy fpowiadać fie, przez 
trzy dni pewne nabożeńftwo odprawować, | 
każdego dnia po trzy razy. O'tym werte | 

im 
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kim czytay S, Karola w nauce dla Spo- 


ść | wiednikow , gdzie iak wízyftko, tak y to 


|3nadrze y roftropnie ieft opifano. 

386. Na koniec przydamtu iedną uwa- 
£6, która zdaie mi fig być bardzo potrze- 
bna, y która odkrywa ieden rodzay po- 
kuty, podobno nayzbawiennieyfzey. Idąc 
za zdaniem tych Teologow, ktorzy utrzy- 
muią, iż można za pokutę naznaczyć to 
nawet, do czego człowiek zkądinąd ieft 
obowiązany, naprz. fłuchać Mfzy w świę- 
to &c. chociaż penitent prawem Bofkim 
y przyrodzonym obowiązany jeft chronić 
fię okkazyi blifkiey grzechu, y odpadania 
weń, można mu jednak to famo nazna- 
czyć za zbawienną pokutę, jeżli fie to ` 
tak zdawać będzie Spowiednikowi. l 
©  887..Penitencyarya Rzymika, takiego, 
który pof occultam. copulam cum Matre , 
publice contrahit matrimonium cum ejus filia , 
pozwała rozgrzefzyć z tym dokladem: 
poftquam omnem recidivg conver fationis pras 
fate occafionem. abfzulerit > co chociaż ścifle 
biorąc, nie jeft pokuta, że jednak tu na- | 
kazuie fie. chronić fie dalfzey poufałości 
z ofobą wefpoł grzefzaca, nie mijefzkaé w 


ų, | jednym domie, ani uczęfzczać do niey bez 


flufzney przyczyny, nie pofyłać podarua- 
j kow 
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kow ani litow &c. róftropny Spowiednik |f 
'będzie mógł naznaczyć za pokutę, weż [wi 
dług potrzeby, albo to wfzyftko,! albo część 
tego, napewny czas. Wyraźniey fieto |i 
pokażuie in cafu Sacerdotis, qui quamdam 
monialem in loco parlatorij Monafterii carna- 
liter cognovit, S. Penitencyarya daie moc 
go rozgrzefzyć pod tym wyraźnym obo- 
wiazkiem: quod ad predium €? alia mum | 
lierum Monafteria de ceetero nunguam acce- | 
dat; y to jeft przykład pokuty doZy- 
wotniey. : 

388. Dla tego, młodziencowi nieftate- 
cznemu, można za pokutę naznaczyć, że- | 
by przez pewny czas, po pewney ulicy nie 
chodził; mlodey pannie, żeby w pewnym 
czafie przed drzwiami nie ffawala, lub, |ści 
przez okńo nie wyglądała; temu, który | 
zoftaje w nieuchroaney grzechu okkazyi, | 
można naznaczyć, żeby fie nie znaydo- | 
"wał na ofobności, ani fam na fam, ani fe- 
kretnie nic nie rozmawiał &c. Lecz dla 
zakończenia tey matetyf, trzeba tu nie» | 
które wątpliwości objaśnić. | 

389. l. Czy woħo za pokutę nazna- | 
czyé, żeby przez jaki czas odłożyć kom- 
munia? Odpowiadam, Żetakjeft,za zda- 
piem dobrych Teologow, Averfa de y | 

adi. 


j 
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nik (mE. quef 13. [ef 3.. kiedykolwiek Spo- 
we: |wiednik roftropnie ofądzi, iz to z wję* 
„ęść |kfzym ieft pożytkiem penitenta, na prz. 
ięto ieźliby kto $wietokradzko po kilka raży. 
dai kommunikował, ażeby powziął więkize 
jia- (ku temu Sakramentowi pofzanowanie; als, 
moc |bo ieżliby kto zwykł wpadaćw ciężkie wy». - 
oho- |ftepki przeciwko czyftości; y w infzych, 
mis [podobnych przypadkach, kiedykolwiek to, 
cc. fluzyé może ku poprawie y powściągnie< 
jjj. [niu penitenta; zachowuiąc zawfże wtym, 
powinna ofitróżność y przezotność: pos 
ate- |dobnym  fpofobem można naznaczyć 
ze |wftrzymanie fie od każdego infzegouczyn= 
nie |ku dobrego y Świątobliwego , ieźlinaów, 
nym | €zas pożytecznieylza ieft penitentow1 opus 
lub |$cić go. -Ze w dawnych czafach był zwyż 
tóry |czay zakazywać kommunij przez nieiakz. 
zyj, |<zas wpadaiącyni w ciężkie wyftępki, nie: 
.|tylko w pokucie publiczney, lecz nawet y. 
ife | W fekretney, mamy tego dowody w Dzie« 
dia liach Kościelaych , JLaym. de Pæn. c.15. 1. 5; 
nie: | Bywa też pytanie wcale przeciwne pos 
jprzedzaiącemy ; toieft, czy można za pos 
iia [kute naznaczaó czeftíza fpowiedź y kom». 
. [munia? lecz wątpić otym nie można; gdyż 
„da- | ten ieft Zwyczay nietylko dobrych Spowie- 
jis- | dników, alefamey nawet S: Penjtencyaryt,. 
i owlzem 
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owfzem to ieft iedna pokuta z naypożyte- | id 
cznieyfzych, kiedy będzie dobrze użyta, | i 

390. 1l. Wątpi któ, czy lepiey ieft na- | pi 
znaczać pokuty ciężkie, czy letkie? Odpo- || dii 
wiadam, iż nie narufzaiąc nauki wzwyż | fo: 
opifaney, lepiey ieft zawíze iść za lago- | Sed 
dnością, zwłafzcza jeźliby penitent nie- | tni 
chętnie przyimował ciężką pokutę, albo | Pen 
też,było podeyzrzenie , żeiey nie wykona: | pul 
wtenczas mu ią odmienić, albo mu też | by 
powiedzieć, iż chociażby ią opuścił, nie | cy 
będzie to wielkim grzechem: lecz'oraz | ; 
przeftrzec należy penitenta, żeby z miary | fr 
pokuty nie wnofił o małości wyftępkow | fz: 
fwoich, że ta pokuta, którey tu on przy- | pl 


iąć niechce, zoftawnie fie doczyfca. Ale | cy 
ż, wezwyczatonemi y czefto odpadaiacemi | dh 
grzefznikami frożey poftępować trzeba. || m 
' Couinch. de Sacram, dis. xo. dub. 8. n. 73. | fe 
y raczey podać fie w niebeśpieczeńftwo | tz; 
opufzczenia pokuty, quam ne peccata con- | te 
żemnendo, ea (epius perpetrent, €5 fine lex | m 
gitimo dolore confiteantur, quod in talibus fepe | du 
timendum ef. Tu przyłączyć mogę powieść | £l 
fednego z dawnych Teologow,'  którege | kl 
wipomina Navarrus in Man. cap. 26. n. 15, | yy 
Ze nie ieft to dowod prawdziwey Iprzyia- | pet 
© 


źni, naznaczacletka pokutę, iako oraz nie | 
* jeft 


jeść 
tego 
I^ 
T 
nie 
jek 


A 


| 


f 
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„| iéftto dowod roftropności,ciefzyć fięz niey. 


391. II, Czy możnanaznaczyć pokutę 
publiczną za grzechy taiemne? Powíze- 
dnieyfze y prawdziwfze zdanie ieft, Ze nie: 
inozna; gdyż publiczne pokuty należą do 
Sędziego , nie do Spowiednika; a przynay- - 
inniey nie mafz tego zwyczaiu. Chociaż 


Penitencyarya Rzymfka zwykianaznaczaó |: 


publiczną pokutę ofobie Świeckiey, ktora- 
by zabiła Kapłana, to iednak w ten czas 
czyni fie, kiedy przypadek ieft publiczny.” 

392. Lecz iefzcze można pytać fie, czy” 
przynaymniey za grzechy publiczne y gor-' 
fzące, powinien Spowiednik naznaczyć 
publiczną pokutę, według Dekretu Kon- 
cylium Trydentfkiego fef. 24. cap. 8. y we- 
dług Rytuału Rzymfkiego, iakośmy wfpo* 
mnieli wyżey w Rozdz. IX, num, 192. €F 


. feqq. Odpowiadam, ieźli grzech ieft gor- 


fzący, na prz. iawne cudzołoftwo, zaw: 


| fze Spowiednik może, y powinien, wy: 


magać tego, żeby zgorízenie było zgłaą*. 
dzone, iakoto, żeby te ofoby albo fie przez 
fzlub pobrały, iéZli można, albo też 4 
fobą rozłączyły fie; yten ieft przyrodzony. 
y wewnętrzny obowiązek , którego żaden 
penitent odmówić nie może, przynaymniey 
co do rozłączenia fig, an] kto infzy temu: 
przygą: 
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| przyganiać nie! powinien. Lecz gdy fie 
już ftanie iedno z tych dwoyga, nie ieft 
chwalebna; żeby Spowiednik miał przy- 
mufzaé penitenta do lakieykolwiek publi- 


„czney pokuty, chybaże ią przyimie, albo | ni 


fam dobrowolnie o nie profič będzie: a | 


chociażby profił, trzeba uważać, czy ro« | 


ftropność na to zezwolić może, 
393. Naprzod, że wielu ieft-Teologow, 


którzy twierdzą, Ze to wcale do Spowie= | 
dnika nie należy, Navarr.. m fumm. c. 8» | 
m. 1o. Il. Ze ztąd różne wynikać mogą | 


nieprzyzwoitoSci, y nowego zgorízenia 
przyczyny. lil. Ze ta naylepfza pokuta 


będzie, kiedy penitent poprawi życie, y | 


żupełnie tego grzechu odftąpi. Naoftatek, 
ieźliby fię koniecznie zdawało, iż czegoś 


więcey potrzeba, można fie w tym pota= | i 


dzić Bifkupa, albo przynaymniey Pleba: | 


na, którzy będą wiedzieć; co z tymczys | 


nić. Obacz Fagnana in cap. manifefta |de 
pan. €) rem, gdzie on mówi, iż gdy śm 
Sacra congregatione Concilij pytano fie, czy | 
według wzwyż- pomienionego Dekretu 
Concilij Tridentini Penitencyaryüfzowie Ka- 


tedralni mogą publiczne naznaczać poku- | 


ty za publiczne grzechy? Patres tutius ea 
axiftinarunt abfiinere a declaratione, ut Cona | 
fejjorum 


l 
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jeforum © Penitentium quieti magis confule 


tum fit. Jeżli fie kto fpyta, czy kobies 
tom iawnie grzeízacym można publiczną 
naznaczyć pokutę? Ja odpowiadam, że 
nie, lecz tylko przymufić ie trzeba, ze» 
by koniecznie poprawiły życie, z kąd do- 
ftateczne dla zgorfząnych będzie zbudos , 


| wamie. 


394. IV. Jeżeli można, y iak, zamiee 
nić pokutę od infzego Spowiednika nazna- 
czong? Odp. idąć za powfzechnym Téoe 


| logow zdaniem, że można, byleby tapoa 
| kuta od wyżfzey zwietzchtości nie była 


nakazana, iako to czafem żwykła czynić 


| Rzymfka Pehitencyarya; gdyż dla tegó 
| fzczegulnie zwykły fie niektóre grzechy 
4| ciężfze żattzymywać do rozśrzefzenia fas 
| mym przełożonym, ażeby oni mogli te=. 


mu zabieżeć przyzwoitą pokuta: w czyń 
Spowiednicy baczność mieć powinni, iako 
też toztropnjé uważać maia, żeby tegó 


| nie czynili przez iakikólwiek wzgląd Swia= 
| towy, gdyż ten Sakrament na ludzkie 


fpołoczeńftwo względu bynaymniey mieć 
nie powinień. Byłoby to świętokradztwo; 
zażywać go winfzey potrzebie, jak tylko 
dla zbawienia penitenta: Unis edificáns ; 
& unus deffruens; quid prodeft illis, mifilas , 

; Nx borg, 


338 CZESC È 


bor? Eccl. 30. 28. co żeby zważali Spo« 
wiednicy, pewnieyfze byłoby zbawienie 
penitentow; gdyż teraz, kiedy każdy 
prawie infzego trzyma fie fpofobu, wie- | 
cey ieft gadania, niż pożytku: ofobliwie | 
na Miffyach trzeba koniecznie żeby fie 
między fobą umowili Spowiednicy, a | 
względem wyftepkow ciezízych iednoftay- | 
nie poftepowali. Jeft o tym potępiona pro- | 
pozycya od Alexandra VII. w Liczbie 15. | 


395. V. Czy można penitentowi odpa- | * 
daiącemu naznaczyć pokutę pod kondy- 
cyą, na prz. fpowiedać fie, pościć, da- | 8 
wać pewną iałmużnę za każdy raz odpa- | * 
dnienia? Ja chwalę taką pokutę, byleby 
rozftropnie naznaczona była, temu, któ- | 
remu fię fądzi koniecznie być potrzebną | 
do poprawy, a to żeby mu nie było no- | 
wą upadku przyczyną. 7. Diana Cord, | 
żom. 2. tr. 6. ref. 19. który tam mowi, 
iż to ieft we zwyczaju u pobożnych y 
mądrych Spowiednikow. Lecz Segnery | 
in Conf. Infr. c. 5. uważa, iż takie po- | 
kuty nie powinny być bardzo łatwe, bo- | 
by nic nie pomagały, ani też bardzo tru- | 
dne, boby fię podobno PRADA 


łaa | 
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ROZDZIAŁ XVII. 
O Lekarfiwach przeciwko grzechom: 


396. B's to litościwa gorliwość Jeres 
|. ÀJ miafza, który ubolewał nadnie- 
fzczęściem tak duchownym, iako y docze- 
fnym ludu fwego; mowiąc: MWungtid refi. 
na non eft in Galaad, aut medicus mon eft 
ibi? quare igitiw non ef obdu&ia eiatris filie 
populi mei? c. $. b. 21: to ieft, Ze lud 
ten niefzczęśliwy, miał Kapłanów y gor- 
liwych Profokow, iednakże rany iego 
„| grzechowe nie były iileczońe. Lecz Chrze= 


pa Ścianie nafi nie tylko maia na lekarftwo 
joy | fowo Boże, które famo mieli żydzi, lecz 
ip. | oraz maig Krew Chryftufową y taikė iego, 


która ich leczy y wzmacnia; z tym wfzy= 
| ftkim rany ich grzechowe nie leczą fie; 
„rd. | Przyczyna tak długiey choroby zdaie mi 
'| fie, Ze nieinfza ieft, tylko że albo pogat- 
hy | dzamy lekarftwem, albo je nie nalezycie 
zażywamy: o czym tu kiotko przeloze 

j. | Zdanie moie. — i i 
8 . 397. Nadewfzyftko potrzeba; . żeby 
Spowiednik przekładał penitentowi dziel- 
ne bs Riu Vocafli, mowi o fobie 
uguftyń S. de Pana Conf. l. 10. È 27: 
z uis & die 


+ 


l 
Es 
| 


346 | CZESCI. 


€? clamafi, © rupifü furditótem mears) 9e 
Corrufcafti, fplenduifi, © fugafli cacita- fen 
dem meam; fragrafi, © duxi fpiritum me-| "M 
um, & anlielo: guftavi, €? efurio € fitios „dob 
żetigi/ti me, €? exarfi in pacem tuam: gdzie| "U 
S. Doktor pokazuie poprzedzaiącą łafkę| 7 
Bożą, y przydaie prędkie woli fwoiey| 
fkłonienie. Y toć to ieft pierwfze lekar-| 
ftwo grzechowe, to ieft, dobre użycie łatki | 57: 
Bożey, która woła, y przywraca flucli 
głuchym; błyfka y o$wieca ślepych; na-| 
tchnie, y ożywia umarłych; karmi y da-| 
ie fiłę chorym, tknie fie tylko, y zaraz| ® 
zdrowie przywraca. 

398. Niech tedy Spewiednik, ile mo- 
Że, zaleca peniteńtowi nie porownaną ce: 
nę łafki Bożey, y potrzebę iey dla poal 
dzwignienia fie od grzechu, y więcey dó| 
niego nie wracania fie; gdyż béz fafki| 


nean 
petia- 
p fite 
fiios 
rdzie 
lake 
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cie, lub nienawiści ku wyftepkowi: cza- 
fem dorozumu wftepuie przez o$wiece- 
nia y natchnienia; czafem do oczu, przez 


dobre. przykłady, czafem do ufzu, przez 


nauki, kazania y upominania: czafem . 
zatrzymuie fie w.ciele przez umartwienia,. 


jotey| choroby, dolęgliwości, które fa karą za 
ekar= | R JS 3 
„| gtyzienie fumnienia; niech go naucza, 


| iż to wfzyftko.fą lekarftwa na grzech, któ« 


grzech: czafem przechodzi do dufzy przez 


rychieżli używać nie zechce, nie będzie y 


„| niemoZe by&uleczonym,za zdaniem Pawia 
zl S.contemplantes ne quis.defit gratie Dei. Hebr. 
| 12. I5, na czym cała duchowna lekarfką 


fztuka zależy, y którą Spowiednik, iaka du» 


„| chowny lekarz dofkonale umieć powinien. 


399. Drugie lekarftwo ieft modlitwa, 


‘| która iako zuftawy fwoiey nie co infze-- 
„| go ieft, iak tylko podniefienie myśli do 
„BOGA, tak też znaczy fie przez poru- 
„| fzenie wody w fadzawce Ewangeliczney, ' 

w ktorey ktokolwiek zanurzał fig, fonus: 


fiebat, a quacunque detinebatur infirmitate, 
Joan. 5. 5. nad czym, iako mad rzeczą 
z Pifma S. wiadomą, niebawię fie; to 


(| tylko dodaie, Ze iako bez łafki Bożey 


nikt od grzechu wolnym być nie może, 


ij tak bez modlitwy nikt łatki Bożey neda 
Y 


8 - à 
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ftąpi. Trzeba tedy żeby fię nedzni cho» 
rzy zanurzali w tey fadzawce; lecz wtym 
dwie upatruie trudności: pierwfza, z kąd 
wziąć Aniołow , żeby tę wodę wzrufzali z | 
druga, zkąd wziąć litościwych ludzi, żeby 
chorym do z ftąpienia w te fadzawkę do- 
pomagali ; gdyż chociaż ieft wielu Spowie- | ! 
dnikow znaiących fie ną urzędzie fwoim, | ' 
nie mało ieft iednak opiefzałych. Nie widzę. 
wtym infzego fpofobu, iak fama modli- | 


twe, którą Wewízelkich potrzebach zale- | t 


cą CHęvsrus Pan Matth, 6. 9. Sic vos ora- 
bitis: Pater nofier, quies in cglis €c. Nieieft 
to rzecz długa, ani bardzo wynioflych my- 
Sli potrzebuie, y owfzem im pokornieyfze | 
będzie ferce, tym wyżey podniefie fie. 
460. Trzecie lekarftwo ieft uczęfzcza- 
nie do Sąkramentow SS. w czym prze- | 
firzegam, Że zalecać należy nie tak cze- | 
fcość, iak dobre używanie, do doftąpie- 
nią fkutku. Marta y Marya przyiely JE- 
ZUSA do domu fwego, lecz z znaczną ro- | 
Znicg. Marya wfzyftek prawie odniofła | 
pożytek, a Marta rozerwána doczefnym | 
pieczołowaniem, upomnioną zoftała. Tak | 
każdy człek fpowiadaiący fie y kommu- | 
mikuiący czeflo, ieżli nie czyni, co nale- 
ży, przyimuię poniekąd BOGA do pani | 
We- 


rze- | 
cae 


pie" | 
y | 


3 10^ 
fofa | 
ym | 
Tak | 
mü- | 
pale" | 
fetca | 
fwe- | 
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fwego, ale nie nabywa fił do dania odpo- 


| ru pokufom, ani fię powiękfza w cnocie. 
| Niech fię Spowiednik nie leni przekładać 
.| to dobrze penitentom. "WA : 


401, Przydaię iefzeze iedne lekarftwo 


| wzięte z Pawła 5. Verbum, Chrifti habitet 


in vobis abundanter. Colofr. 3. 1o. to ieft, 
żeby wiara y: nauka Chryftufowa grun- 
townie w.nich trwała, y od niey zeby 
wfzyftkie pochodziły fprawg. .. Y w praw- 
dzie uważaiąc, iak mała iet w Chrze= 
ściańftwie wiadomość Pifma S. ubole- 
wam y płaczę nad tym, y tak fadze, iż 


| ztąd pochodzi ta rozwięzłość obyczaiows 


łatwość w grzefzeniu, trudność w popra- 
wieniu fie. Powtarzam więc: Verbum 
Chrifti habitet tm eis abundanter: teffimoni= 
um. enim. Domini fidele fapientiam graftans 
parvulis, preceptum Domini. lucidum illi- 
minans oculos. Pf.: 18. 8. y lak nayufil- 
niey obowiezuie wfzyftkich Spawiedni- 
kow, żeby fecundum datam fibi Japientiam 
nauczali penitentow fwoich, y upominali 
ich do uczenia fię według poiętności ka- 
Zdego, żeby ich pobudzali do czytania 
częftego Ewangelii, S. a przynaymniey 
Zywotow SS. Którzy tak dofkonale wyra- 
zili na fobie naukę Chryftufową. Proftfi 
Y4 niech 
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niech chodzą na fluchanie nauk, ktòre 
Plebani powinni dawać co $wíeto, Conc. 
Trid. fefs. 24. cap. 7. niech pośpiefzaią 
do tego zrzodłą mądrości, które wypły- 
wa z Pifma S. a oczyfzczą od zmazy 
grzechowey. Można naznaczać nie któ- 
rym, żeby, gdzie ieft Miffya, codzien- 
nie ną naukach znaydowali fię, lub przy- 
naymniey przez pewne dni wyznaczone, 


do których wyiścia można im odłożyć | 


dzie przefzkody, 
- 402. Lecz powie kto, że te wfzyftkie 
fpofoby fa bardzo dobre, ale nie można 
ich używać ze wfzyftkiemi, zwłafzcza 
z penitentami, którzy co raz Spowiedni- 
ka odmieniaią, Odpowiadam, z takimi 
penitentami inaczey poftąpić nie można, 
iak tylko naznaczyć im! pokutę według 
naüki w poprzedzającym Rozdź. daney, 
upominaiąc jch, żeby toż famo z ochoty 
w dalfzy czas czynili, co fie im teraz 
za pokutę naznacza. Należy im dawać 
nauke o wielkości y zachości łafki Bożey, 
o pożytkach modlitwy y uczęfzczania do 
Sakramentow SS. Można też otakich pe- 
nitentach mieć naftępuiące uwagi. 

403. Naprzod, Gofpodarzom y Gofpo- 
dyniom 


rozgrzezenie, ieżli iakiey w tym nie bę» | 


* 
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„dysiow radzić można, żeby przynaymniey 
we dni świąteczne czeladź do modlitwy 
zwoływali, żeby we dni świąteczne nie 
tylko bywali na mfzy, lecz y na infzych 
nabożeńftwach w Kościele Parafialnym 
odprawuiących fię, ieżli to być może, 


ien | eo y o fłuchaniu Mfzy S. w dni powfze- 


dnie rożumieć fie ma.  Slugom radzić 
potrzeba, żeby fig rano y w. wieczor p: 
BOGU polecali, każdego dnia przynay- 
mniey krotkie takie nabożeńftwo odpra- 
wowałi, w dni uroczyftíze fpowiadali fie 
&c. Każdemu pożyteczna ieft, uciekać 
fig do modlitwy w czas pokufy; upadł. 
fzy w grzech, fpowiadać fie iak naypre- 
dzey; pofttzegać y chronić fig niebeśpie- 
czeńftwą; każdego poranku ponawiać 
przedfięwzięcie, wyftrzegać fię tego grze- 
chu, do którego kto bąrdziey widzi fię 
przyżwyczaionym ; pamiętać wfzędzie o 
przytomności Bofkiey; unikać prożnową: 
nia; martwić fwoie fkłonności w rzeczach 
| nawet godziwych; dawać odpor pokü- 
fom w pierwfzym ich poftrzeżeniu. Czy- 
tay Woynę duchowną Rożdź. 17. 18. y 19. 
| 404. Chętnie bym tu zebrał nie które 
| partykularne fpofoby, przeciwko zwyczay- 
| nieyfzym wyftepkom, lecz źe te w rož- 
bo Y5 nych 
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nych obfzernie znayduią fię Teologach, 
do nich odfyłam Czytelnika, zta przeftro- 
gą, iż Spowiednik na doręczu mieć po- 
winien fpofoby przeciwko zwyczayniey- 
fzym w każdym kraju wyftępkom: na | 
prz. nieczyftości, piiańftwa, łakomftwa, 
nienawiści &c. Niech ma przygotowane 
upomnienia według ftanu y poięcia fpo- 
wiadaiąeych fię, gdyż nie każdy iedno- 
ftaynie wzrufzony bywa, iednego racya- 
mi przekonać, drugiego affektami pocią- 
gać trzeba, ziednym frogo, z drugim 1a- 
godnie poftępować. 

- 405. .Niech także ma na pamięci nie- 


które przykłady z Pifma S. y z dobrych | 1, 


Dzieiopifow, które według potrzeby prZy- | 
wiedzione dziwne fprawuig fkutki zwla- | 
fzcza w proftakach: niech także ma podo- | 
bieśftwa, byleby nielékkomy$lne y śmie- 
| chu godne, które umyfł nieiako$ pocią- 
gaia y tkwią w pamięci. Jeżeli Penitent 
ieftiaka ofoba znaczna, dobra rzecz ieft | 
öd początku zacząć mowić w ogulności, 
a potym, kiedy iuż umyfł będzie nakło- | 
piony, naukę tę w fzczegulności przy- 
ftofować do iego wyftępkow , iakiego fpo- | 
fobu użył Natan z Dawidem. Niech fta- | 
ra fie poznać, czym naybardziey peni- 

tent 
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| tent może być przekonany, na prz. infi 


-| boiaźnią Śmierci, infi fądu &c. y niech 


na to naybardziey godzi. Lecz jeżliby tą 
pobutka była wcale z przyrodzenia pocho- 
| dząca, niech pamięta, że nie dofy¢ ieft 
| na tym dà fpowiedzi, v niech go konie- ' 
cznie podniefię do jakieykolwiek pobu- 
dki nadprzyrodzoney. Zapamiętałym zwłą- 
fzcza proftakom można pokazać odmalo- 
wane piekło, albo Krucifx, można ra- 
dzić, żeby ftarali fię mieć go przed ocza- 
mi, y co dzień krotką iaką przed nim 
modlitwę albo akt ftrzelifty uczynić. Mo- 
Żna radzić, żeby idąc fpać, kładli fie na 
dożku, iak kładną trupow, y rozmyślali, 
Że to wkrotce może naftąpić. Zeby fzli 
na Rekollekcye, albo też ie przez kilka 
dni w wlafnym domie odptawili, o czym 
zwykł był mawiać S. Wincenty a Paula, 
Ze między wfzyftkimi fpofobami , nad ten, 
nie mafz fkutecznieyfzego. Zm vita lib. 1. 

cap. 16. | 
406. Lekarftwa wfzyftkim ogulnie flu- 
Żące nie infze lą, iak tylko roftropne u- 
pomnienia , które przepifuie Rytuał Rzym- 
fki in ord. min. Sacr. Pæn. według ftanu 
y poięcia penitentow, y które ieżli Spó- 
wiednik opufzcza, nie iet bez winy, s 
RO 


ss. CESI 


ko na fwoim mieyfcu mowić fię będzie. 
Powinno to być w krotkich flowach, gor- 
liwych, y łagodnych, któreby wzrufzały 
penitenta do cnoty, iako ieft napifano 
Eccles. 52. go. Verba fapientum ficut ftis 
muli, & ficut clavi in altum defixi, Takie 
upomnienia wziete z Pifma S. lub z Zy- 
wotow SS. fa iako ziarno na dobrey roli 
pofiane, przynofzace obfity owoc. 

407, Na oftatek przypominam Spo wie- 
dnikowi, iako lekarzowi duchownemu, 
Że powinien ftarać fię 6 iak nayfkutecz= 
nieylze lekarftwa przeciwko wyftępkom 
młodzi, dobrze wiadomym. Niech więc 
Spowiednik przekłada ciężkość grzecliow 
wtym wieku popełnionych, który nay- 
ipofobnieyfzy ieft do fluzenia Boav; niech 
im przypomina, że ieżli tak prędko Zas 
czna grzefzyć , w krotce dopełną miarki, 
fwoiey; niech im wybiera pokuty dotkli- 
wize, ktoreby żywiey młody umyfł prze- 
rażały. Jeżli zaś, iak fie częfto zdarza, 
iuż cugle fa zerwane, iuż zawaliny prze- 
łamane, iuz więzy: cnoty polzarpane, 
trudna ieft rzecz, mowi uczony Kardy- 
mal Toletus l. 3. c. 18.n. 3. wfirzymać 
ią od tego, do czego y zewnątrz y we- 
*pnątrz tyle ma pobudek.  Pofpolicie fie 

zale- 
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żaleca ucżęfzczanie do Saktamentow SS: 
mie z obowiązku, lecz z porady: y tacy 
odpadaiący chociażby nie byli fpofobnymi 
do otrzymania rozgrzefzenia, powiani je- 
dnak cZefto fpowiadać fie; nie żeby roz= 
grzefzenie otrzyniali, którego im dać nie 
można; donec appareót emendatio aligud 
według zdania tegoż Kardynała: lecz Zee 
by fie przez rady y upominania Spowie« 
dnicze bardziey do niego fpofobili, iak 
twierdzi Can: quia crebris, ac falutaribus 
monitis, ponitentia eft indicénda; quod qui 
dam de Pæn. €? rem; byleby fig to dzia- 
ło łogodnie, y z cierpliwością, 

408. Niech fie nayufilniey przykłada 
Spowiednik, żeby penitentow fwoich pos 
dzwignął z tey przepaści Prov. 23. 27: 
w ktortey tyle dufz ginie beż ratunku, to 
ieft, z nieczyftości, o ktoréy mowi S. 
Jan Chryzoftom hom, 11. im 1. ad Con. 
iż ten fprofny wyftępek nihil finit viderą 
ulterius, món precipitium, mot gehennam s 
non tiorem; fed tanquam fenefiris carens. 
paries, undique ante oculos elevatus, nó 
finit radium iuflitie menti illücefcere , abfur- 
dis libidinum cogitationibus Tpfum. imdique 
ürceütibus: albo też iak wicher do ogro 
du wdatlízy fie, wykorzenia nie o 

glos 
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głogi, łozy, y inne mniey mocne drzew- 
ka; lecz co więkfza, wywraca wyfokie 
iawory, a nawet y fame obala cedty, to 
ieft nie tylko ofoby mniey w pobożności 
cwiczące fie, ale y famych nawet Swie- 
tych, iako mamy tego przykłady y z Pi- 


fma, y zdzieiów Kościelnych. Z tey | 


podobno uwagi X. Aquaviva piąty Ge- 
nerał Soc.-JEZU w Xiążce de Spiritu ad 
Superiores cap. ,$. de taft. n. 3. upomi- 
na Spowiednikow fwoich: Docedntur Con- 
Jefjari, ne ex pia quadam opinione, quam 
habent de noflris, venialia omnia ac levia Ç 
o nieczyftości ) aut extra periculum efje 
ducant: fed confderent, quoquam tandem 
res ita, que parva videntur; evadant, guo- 
ve exitu terminari poffint: nimis liberas con- 
foientias extimulent, ruinas €? pr&cipitia, 
«dn qua imprudentes ferri poflunt; oftendant: 
hocque unum effe, quod. dæmon techniś fuis 
fraudibufiue. moliatur. Dent operam, ut 
peftiferas quafdam, & nimis laxas opiniones 
penitus evellant, hoc illudue non efe morta. 
le, magni-momenti non effe; ut difłinćte con- 
tendo explicetur: meminerint denique fic 

terram paulatim alluvione confumi. 
409. O Lekarftwach przeciwko grzé- 
chom czytay S, Bonawenturę de reform. 
men- 


1 


(2e 
ril. 


nelle | 
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Mentis part. 2. gdzie otym obfzernie mo- 
wi. Segnerego Infir. Confefs. a cap. 8. 
ad 12. Reginald. lib. 7. cap. 5. €? 6. 
który dokłada, iz to naybardziey zależy 
na pilności y roftropnosci Spowiedniczey. 
Liberare a putredine: peccatorum; | Chrift 
virtutis efti ut autem ad illa non revertan- 
tur, Apoftolorum Ç ia iiowié mogę Con- 
fülfariorum ) cura eft ac laboris; za zda- 
niem S. Chryzoftoiia hom. ig; in Matth. 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Fak fie- ma Spowiednik obchodzić z 
 penitentem, iak mim rządzić, y 
iakie mu dawać porady. 


| 419. p obfzernie 6 tych to rządach 
duchownych nie mam przedfie- 


y | wzięcia, ani mowić iak wielka ie which 


| trudność, dotknę tylko nie które rzeczy 
| zwyczaynieyfze y potrzebnieyfze, zofta- 


. | wuiąc każdemu refztę douczać fig z Oy- 
con- | 


| cow SS. mianówicie S. Grzegorza Wiel- 
| kiego w Paftorale, S. Bonawentury w 
| roznych iego dziełach, S. Francifzka Sa- 
lezego, Gerfona Kanclerza, czyli Toma- 
fza a Kempis, y infzych tak dawnych» 
iako teraznieyfzych. Ais 
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4ir. A naptzod uważać trzeba; £e iaa || 


sko dla zachowania y ozdoby świata te= | fu 
go, BOG. ftwarzaige różne żywioły, dał | € 


im moć pomnażania fig tuxta genus fuum 


© fecundum. fpeciem fuam Gen. r. 12. tak | 4^ 


w świecie duchownym nie wfżyfcy tudzieé | 
do iednoftaynego życia y uezynkoW fą o» 
bowiązani; lecz każdy, byleby tylko do- 
brze, infzym fpofobem poftępować może 
według ftanu fwego: alius quidem fic, alius 
vero fic mowi Paweł S. Corinth. tap. 7. 
v. 8. Którego lifty naybardziey każdy 
Spowiednik czytać, y podług nich fpras | 
wować fię powinien. | 
4:2. Te rządy duchowne zinierźać zaż | 
wfze powinny, do ftanu y prawdziwego 
powołania penitenta, żeby w nim, iak 
možna, naydofkonałey fprawował fies | 

gdyż dufze fą to iako młode latorośle; 
które do niebiefkiego ogrodu przefadzone 
być mają; iako tedy dobry ogrodnik ro- 
Znie zroznemi obchodzi fie drzewkami, | 
jedne obcina, drugich nie, iedne fadzi 
na ziemi tłuftey, drugie na piafzezyftey | 
lub fkaliftey, według potrzeby y przyro- | 
dzenia każdego: tak y dobry Spowiednik | 
uważać powinien, iak z kim poftąpić | 
ma, według fanu, fkłonności, RC? | 
ch 
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| ścj y potrzeby każdego; Debet Refor ferte 
per fubtili examine bona malacue difcernere , 
| €9 qum, vel quibus; €9 gudndo, vel guali= 
| ler congruant, ftudiofe cogitare. S, Greg. 
Aog. Pafloral par. 2. cap. 2. 

413. Pożyteczna rzecz ieft, pofłuchać 
tu daley wielkiego tego Nauczyciela y 
Rządcy dufz Chrze$ciaüfkich. , Nie wfzy- 
fcy ludzie, mowi on im praefat. Pafforal. | 


| iednoftayne maia obyczałow ułożenie, 


dla tego też nie iednoftaynie ze wfzyftki- 
mi obchodzić fie należy; gdyż częftokroć 
co iednemu pomaga, to drugiemu fzko- 
dzi; tak znayduią fię zioła, które iednym 
zwierzętom fą pokarmem, drugim tru- 
cizną: iedno świśnieńie rożne w pfie y 
w komu fprawuie fkutki: chleb, który 
wzmacnia dorofłych, fzkodzi niemowle- 
tom: ftrony na lutni nie mogą być iedno- 
ftayne; tak y nauka Chrześciańfka, chó- 
ciaż do jednego końca zmierza; przecież 
nie iednoftaynie ma być fzafowana We- . 
dług ofoby, ftanu, czafu, y potrzeby 
każdego, 

414, Na ten koniec ten S, Papież duchem 
Apoftolfkim tchnący zebrał rożne przeftro- 
gi, rożnym fłużące ofobom, które czytać 
Spowiednikowi radzę w zrodle. famym 


ki | Paforal part. 3. Z 415 
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.. 415. Nadewfzyftko boiaZü Bożą utrżyż 
muiąc, która ieft fundamentem całego 
gmachu duchownego, powinien Spowie- 
dnik prowadzić każdego drogą ftanowi 
iego przyzwojtą, ile prawa Bofkie y Ko- 
Ścielne dozwalaią, nie dopufzczając fóz- 
więzłości w obyczaiach, która aż nad 
to iuż w zwyczay pofzła, jeżeli fpowiada 
ofobe młodą do ftanu duchownego fpo: 
fobiącą fie, niech mu nie dozwala nie 


' przyzwoitych fukień, kompanii tych na- | 4 
Wet, ktore chociaż nie fą z grzechem, | 


ią iednak Światowe, peruki wytworney 


&c.. nie dofyć albowiem ieft poftrzegać | 


go w grzechu śmiertelnym, gdyż to ka=- 
Zdemu Chrześcianinowi przynależy; a 
ftan duchowny więcey wyciąga. Von 
Jeres vineam altero femine. Deut. 22. 9. 


Non indueris veflimento, quod ex lana lino- | 
Il 


que contextum eft. ibid. 11. 
416. Toż famo zdarzyć fie może w 
każdym ftanie. Lecz uważać należy, 


iż co tu mowię, nie ściaga fig to do grze- | 


chow, ale tylko do roftropnego rządze- 
nia poftępkow penitenta, co przynależy 
Spowiednikowi, iako Wodzowi, Nauczy- 
cielowi, Radcy, y Oycu duchownemu, 


który powinien mieć baczność nie tylko | 


na 
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ŻY: | na to, aby penitenci nie zbłądzili z dro- 
lego | gi niebiefkiey, lecz oraz na to, aby nig 
yie- | należycie poltepowali ;-kazdy według mo- 
owi | żqości y powołania fwego. Na ten kos 
* [niec S» Francifzek Salezy napifał Xiążkę: 
- | Drogà do życia. pobóżnego, dla nauki nie 
famych zakonów, lecz dworow,.y ofob 
Swieckich oboiey płci, . w ktorey. ślady. 
*|Zeby wftepowali Spowiednicy, nie fkoń=. 
| czenie więkfzy pożytek przynofiliby Kos. . 
| $ciolowi; iako też y infi fłudzy Bozi in-. 
fze pifali XigZki; wytykąiąc, co do kto- 
mey | rego ftanu naleZy:.co ieżliby fie zacho- 
;gać | wało, iprawiłoby te pożytki w Kościele; 
ka» | które fa w dobrey Rzeczypofpolitey; gdzie. 
; 1| Sędziówie czynia fprawiedliwość, Zolñié= 
Mos | rze dobrze woiują, rzemieślnicy dobrze 
.9.|pracuia, y każdy dobrze (wolą fprawuie 
lino: | powinność. Na ten podobno koniec S.. 
Tomafz Doktor Anielfki pifał mądre owe: 
> W | fiedm kweftyi de oficis © flatibus „honi- 
ży, | num, na czym fie kończy iego Secunda Sea 
rze. | cde, ftylem pońiekąd fzkolnym, ale 
dze- | tak dofkońale; Ze y wola znaydzie czym 
jeży | być poócjągniona; y rozum  znaydzie; 
czy- | czym być oświecony.. . 
mó, | 417. Wracaiąc fie do naizego przedfię: 
ylko | wzięcia, niech Spowiednik má przed o- 
na | a cza 
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czami zwierzęta Ezechielowe, z których | 
każde infzg twarz miało, czyli, iako nie 
którzy rozamieią, iedno cztety twarze 
mialo. Z człowiekiem niech używa wia- 
ry y rozumu, z Lwem odwagi, z wolem 
bodźca, z orłem dowcipu y prędkości. 
Niech człeka nauczy, lwa ugłafzcze, 
Woła wiarzmo zaprzeze, -orlowi latać | 
dózwoli; niech fie z wfzyftkimi zgadza, 
wfzyftkich wiedzie, wfzyftkich pobudza | 
do czynienia naprźod obowiązków Chrze- 
ściańtkich w powfzechności, a potym | 
każdego w (zczegulności ftanu. 

418. Mowić teraz będę o poradach, 
które czeftokroc Spowiednik dawać mu- 
fi, gdzie naprzod uważam, że-ieżli rzecz, 
w którey profzą o poradę, nie Ściąga fię | 
do fpówiedzi, nie ieft rzecz chwalebna 
gadać o tym w Konfeffyonale, które miey- 
fce ponieważ iet wyznaczone do Sakra- | 
mentu, nie należy go do infzych rzeczy | 
używać, chociażby dobre były. Nie po- 


zwolono Moyżefzowi zbliżyć fie do krza- | | 


ku, ani Jozuemu ftać na owym mieyfcu, 
gdzie mu fię „pokazał Anioł, aż wprzod 
dla uczciwości rozżuli fię: Lotus, im quo* 


fas, Sun&us efl. Jozue 5. 26. lecz ftu- li 


fzniey Konfefiyonał nazwać można miey-' 
Ícem 
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fcem Świętym , gdzie nie Anioł, lecz (am 
BoG przez Kaplana fprawuie zbawienie 
dia grzefznikow. II. Rozmawiać w Kon: 
feffyonale o intereffach, o małżeńftwach; 


| y. codziennych domowych przypadkach, 


o których penitenci zwykli zawfze rozma 


wiać z fługami y z fluzebnicami, iefttono- ` 


wy rodzay nieufzanowania Sakramentu, 


cola wyżey naganiłem, y teraz znowu po. 


nawiam. IIL. Roftropni y bogoboyni Spo» 
wiednicy, iako maia dofyć` cierpliwości 
do fluchania takowych intereffow y da- 


„wania dobrey porady, tak oraz wyftrze- 


gaią fie czynić to pod -cezas fpowiedzi, 
ale 1e odkładaią na infzy czas y mieyfce:.a 
ieżliby to rzecz była z kobietami, nie 


| rozmawiaią z niemi: inaczey, iak tylko 


w Kościele, na mieyfcu ividocznym, y 
tak naykrociey, naśladuiąc w tym przy- 
klad, Zbawiciela, > który z Samarytanks 


| rozmawiał nie na .miey(cu .fkrytym, lecz 


gdzie wfzyfcy po. wodę chodzić zwykli, 
w, dzień iafny, y wsten czas, kiedy był 
z, drogi bardzo. utrudzony; a nawet fig 


| iefzcze tego dnia nie pofilił, y. chociaż 


'| tam cały dyfkurs był duchowny, nie trwał 


iednak nad kwadrans, według opifania 


Ewangelii Swiętey. 


Z3 419. 
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«419. Ttoiaka teft porada, o którą pro- 
fzony bywa Spowiednik. 1. O. obraniu | 
Ranu, albo o odmienieniu onego ll. O, 
wątpliwościach; ktore fię zdarzają w fta- | 
nieiuż obranym. III. Wzgłędem ofoby | 
radzącey fie, albo iakieykolwiek infzey. 
do niey krwią lub interefiem należącey. ^ 

420, Co do pietwfzego; ponieważ to, | 
ieft rzecz bardzo ttudna,, od którey za- | 
wifło częftokroć zbawienie, odfyłam Spo- | 
wiednika do Teologow, którzy o tym pie | 
fali, to, przydaiac, iż taka rada dziać fig | 
nie powinna bez wielkiey uwagi nad wfzy- 
fikiemi okolicznościami, iakoto: dowcip, | 
fpofobność, fiłonności, y ftan wewnęz | 
trzny dufzy. Jakub. pofzedł do, Mezopo- 
tanii, Tobiafz do Rages, Abraham do | 
Karanü, Dawid do Hebronu, y BOG 
pobłogofławił im; pofzedł zaś Abfolon | 
do Geffuru, Balaam do Segoru, y nic nie | 
wikorali, quia gerverfa erat via eius, © | 
DEO contraria. mum. 22. 32. SHS | 
"421. Co do ftanu Zakonnego, uważa: | 
iąc rožnice między ftanem a ftanem, ani 
wątpić, że go można radzić, ale uwa- 
Zaiac ofobę wfzczegulności y oftrość Za- 


| 
| 


i 


konna, albo też karności upadek, bar- | 


dzo fie można zawieść wtakiey radzie. | 


Czy- | 


02 
9, Í 
bli 
Wy! 
regi 
Zac 


dii 


Caytay S. Tomaíza 2. 2. qua. 198. art, 
9, €? ro. y Kommentarz Kaietana, ofo- 


.Q| bliwie art. 9. gdzíe w odpowiedzi ad 3. 


wyraznie mowi, Ze w Zakonach nie tak 
regułę pifang, jak zachowanie iey uwa- 
Zac trzeba, gdyż częftokroć inaczey fig . 
dziele, niż napifano. WATY 
422. Co, do panienek do ftanu Mnifkie= 
go zabierających fię, trzeba uważać, 
czy nie ma wtym przymufzenia od Ro- 
dzicow, Krewnych, lub opiekunow; gdyż 
Koncylium Trydenfkie /efr. 2. cap. 18- 
de regular, ną takich wkłada exkommue 
nike (ate fententie, y natych wfzyfikich, 
którzy iakimkolwiek fpofobem lub radą 
temu pomagają, Lecz Spowiednik w ta- 
kim przypadku uic więcey czynić nie mo- 
że, iak tylko przekładać, w iak wielkie 
niebeśpieczeńftwo y fami fiebie, y otobę 
przymufzoną podaią. GS 
| 425. Co do ftanu duchownego, wątpić 
nie można, iż to ieft rodzay życia bardzo 
Święty, ale jednak trzeba y tu zważać 
okoliczności. Nie godzi fig przeczyć, iż 
można być zbawionym w ftanie duc CH 
wanym, leczczy duchowni żyią teraz tak, 
-iak przynależy, albo nie? pozna każdy, 
kto-weyrzy w jch fprawy; wina iednak 
5 Z4 to 
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to ieft nie ftanu, ale ofob. Tu tylko pytamy 
fig: czy temu albo temu przyftoi radzić fan 
duchowny? w czym znaląc nie doftate- 
czność moią, więcey nie powiem, tylko 
przeloze nie którę omyiki, które fie w 
takowey radzje zdarzyć mogą. 


424. A maprzod, ieft to błąd, rozu- | 
mieć, iż każdy do tego ftanu fpofobny | 


iet, nie zwazaiacna nie. If. Jeft także 
błąd, rozumieć, iż każdy do tego ftanu 


udać fię może, bez ofobliwizego powo- | 


łania Bożego. III. Udawać fie. do tego 
ftanu fzczegulnie dla zamyfłow ludzkich, 
na pzz. dla otworzenia fobie drogi do 
honorow, do bogaćtw, dla ofiągnienia 
bogatych intrat Kościelnych, nie ieft to 
rzecz chwalebna, y ieft to immolare fa- 
gena fum, €5 [ncrificare reti fuo. | Habae. 
3. L6. czego. Duch S, nienawidzi. IV. 
Jeft to” wielka niegodziwość radzić ftan 
„duchowny dla fzcupłości fubftancyi Swie- 
Ckiey, y dla podzwignienia, iak mowią, 


„zubożałego domu, podług przyfłowia: | 


kto ma Xiędza w rodzie, temu bieda nie 
dobodzie; albo też w idząc czyig nie u- 
^ d 3 > z ad 

dolnośćna umyśle, lub na zdrowiu do. u- 
rzędow Światowych, radzić mu ftan du- 


chowny , ieit to ofiarować BOGU co gor- | 


fze- 
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| &ego, za co był Kain odrzucony, ly co 
| Boa zakazuie Zevit.2r.18. Na oftatek, ra- 
| dzić ftan duchowny temu, co nie ma do 
| niego fpofobności z nauki y dobrych oby- 
czajow, owízem z młodości zanutzony 
| iet w złych nałogach, ieft to oczewiita - 
wzgarda Boca y Kościoła. Nie fgodzie- 
wam fię tedy, żeby Spowiednik chciał 
być uczęftnikiem tego wyftępku, zezwae- 
laiąc na to, a bardziey je(zcze doradza» 
iąc: owfzem ieżliby w podobnych oko- 
licznościach był profzony, przykładem 
| Samuela, odrzuci Eliaba, y Aminadaba 
| y Samme, y wfzyftkich tych, quor non 
| eligit Dominus, 1. Reg. 16. 8. a przyimie 
| famego cnotliwego Dawida, © unget eum 
| in medio fratrum.ibid, t3. przez co uczy- 
ni prawdziwą przyfluge y Oycu, y Syno» 


„| wi, y.Domowi, y Kościołowi, 


| 425. Tu przyzwoita rzecz byłaby, o« . 
| płakać niefzczęśiiwość, famym tylko po 
| więkfzey części, znaiomą Spowiedni> 

kom, tych, ktorzy chociaż w młodym 
| Wieku, zaftarzali jednak przed czafem w 
złych nałogach , nie wftydzą fie przyftepo- 


. | wać do Sakramentu Kapłańftwa, y obie- 
„| cywać P. Bocu to, czego dotrzymać nie 


| myflą, y podobno nie mogą. .O tym w 
Z5 Dria 


352. CZESC K 
Drugiey Części mowić będziemy. Wiech, 
^ ma nad nimi Spowiednik politowanie, 
BW niech ich oświeca < Xa impiorum tenebro- 
JAG Ja, nefciunt , ubi corruant. Prov. 4. 29. 
5 ` 426. O infzych ftanach krotko mowie, 
iż fą niektóre, ktorych radzić nigdynie | & 
należy, nie przez to, żeby złe były za- | m 
wíze, 'ale że maia blifką przyczynę upa- 
dku przez zły zwyczay , lub zepfucie świa- 
towe; infze fa, które czafem z roftropno- 
Ścią radzić można, z tą ogulną przeftro- 
gą, iż w tym trzeba mocno profić P. Bo- 
GA 0 pokazanie woli (woiey, y (ważnie 
a nie porywczo poftępować, y fądzić we- 
dług tego, co fię nayczęściey zdarzać 
zwykło. 

427. O odmianie ftanu już przedfięwzię- 
tego mowi S. Tomafz 2. 2. qu. 189. art. 8. 
lecz że tam Kweftya ieft o famym tylko 
przeyfciu z jednego Zakonu do drugiego, 
nie może ta nauka ffużyć wfzyftkim, chy- 
ba z niektóremi ofobliwemi przeftrogami, 
Zdanie jeft S. Filippa Neryufza, że nie 
trzeba rady do przeyscia od złego ftanu 
do dobrego, ale y bardzo iey trzeba do 
przeyscia od dobrego do łepfzega , bo ro- 
zkazuie Apoftoł:  Uvuf;wifque im quo vo» | 
catus eff , in eo permaneat apud DE T 
* n Corn 


F: nu 
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r. Cor. 7. 24. Aieźliby fle zdały flufzne. 
przyczyny do przeyscia, uważać trzeba, 
żeby nie było lekkomyślności, niecierpli- . 
wości, lub żądzy nowych rzeczy. 

— 428. Lecz iak poftąpić w wątpliwoę 
ściach , które fie zdarzalą ofobom w fta- 
nie iuz przędfięwziętym zoftaiącym? zda- 
ie mi fig nie inaczey, tylko iak nauczali 


' SS. Apoftołowie, a mianowicie Paweł-S, 


który ad Corinth. c. 7, tak mowi o mał- 
Zonkach: Uxori vir debitum reddat, © u- 
xor viro. Mulier fui corporis poteftatem 
non habet, fed viri fimiliter autem © vir 
fiti corporis poteftatem non, habet, fed mu- 
lier. Uważać zaś trzeba, że te watpli- 
wości były mu przełożone, iako fie po- . 
kazuie z flow iego: de quibus autem feri- 
yfiftis mihi. Y na infzym mieyfcu: „Dico 
dutem mon muplis € viduis, bonum efi illis., 
fi fic permaneant; quod. fi non fe continent, 
nubant, Unmufguifgue, “ficut vocayit Deus, 
ita ambulet. W* Liscie do Kolofenfow : 
Mulieres fubdiie effote viris, ficut oportet 
in Domino.  F'iti diligite uxores, veftras. 
Filii, obedite parentibus per omnia. Patres, 
nolite ad indignationem provocare. filios ue- 
„ros. Serui, obedite per omuia dominis car- 
nalibus. Domini, quod juftum ef, fervis 

i pra 
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preftate: y tak na różnych mieyfcach y. | 


pomina ftarych y młodych y Duchownych 
do pełnienia obowiążku ftanu fwoiego. 
Za czym należy y Spowiednikowi podo- 


bnym fpofobem do tegoż wfzyftkich za- | 


$rzewać. Czytay S. Ftancifzka Saleze- 
£o Droge do życia pobośnego Część 3, Rus, 
39. C97 


429. Co. do infzych intereffow, Ściąga- 
iących fię do ofob.tylko, a nie do ftanu, 
należy tak miarkować radę, żeby pole- 
gała na nieprzelamanych uftawach Ewan- 
gelii S. gdyż to bardzo nie przyftoi , żeby 
Spowiednik , Ociec duchowny. , wdawał 
fie do intereffow docze$nych, famym tyl- 
ko przyzwoitych światowym ofobom, z 

ażdey rzeczy pożytku albo rozkofzy fzu- 
kaiacym. Religione vita confiat, rzekł Pli- 
niufz Poganin; jakoż raczey Chrze$ácia- 
nin, włafzcza Kaplan, tego mowić, yw 
fkutku pokazywać nie ma? Q takich rad. 
‘cach, quibus caro €F Janguis revelat, mo- 
wi Zbawiciel: Sine caufa, id eft fruftra, 
Conni me , docentes dofirinas 65 mandata ho- 
minum, Mait 16. 9. Przeto każda Spo. 
Wiednicza rada wedlug Boca, nie we- 
dług świąta być powinna. 
|.480. Trzeba jefzczę mowić o wotach, 


Przy” 
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przvfiegach, przedfięwzięciach y innych 

nabożeńitwach , w których penitenci czę- 

fto rady potrzebnią , w czym naprzod na- 

ganić trzeba łatwość Spowiednikow takie 

obowiążki dozwalaiacych. ^ Jeft wielka 
wątpliwość, czy Jefte nie zgrefzył, czy- 

ni3c wotum fwoie ;7udic. 11. 13. ale że ie 

wykonał, od grzechu go wymowićniemo- 

żna, chyba Ze to uczynił z proftoty y nie- 

wiadomości. To pewna, iż tego Żało- 

wał, y rozdarl fzaty fwoie. Nie należy: 
więć dopufzczać, żeby peniteńt wotum 

czynił, lub zaprzyfięgał fię tego albo owe- 

go grzechu więcey nie wypełniać ; gdyż, 
to iet zakazano Can. Clericos de cohabit. 

Cier. 63 mulier, Ne in eandem fornicationem ` 
inflin&u. diabolicie fraudis incurrentes , per- 

juri reatum incurrant. | Nie mogę więc. 
nie ganić tego, co fłyfzę, iż pewny nie 

rożtropny Spowiednik wyciągał takiey 

przyfięgi, mianowicie od niewiafty. kto, 
re jak łatwo przyfięgaią, tak też łamią 

przyfięgę. . Navarrus Manual. c. 26. in fin. 
Layman. de pæn. c. 15. n. 11. Nie ieft to 

jednak rzecz niegodziwa, kiedy penitent 

po długiey uwadze czuie.fie być do tego 

od BOGA natchnionym , czego roftropnie 

doświadczać należy. 


431. 
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| Agr. Na koniec mufze tu oftrzedź Spà- 


wiednika, żeby w tak rozmaitych przy- | 


padkach, w rządzeniu dufz ludzkich tra- 
fiaiących fie, nic nie czynił plocho, bez 
dobrego rozważenia fie, ofobliwie hiech 
nie będzie porywczym do fądzenia zà 


grzech śmertelny tego, co nim nie jeft; | 
gdyż to bardzo nagania Sw. Tomaíz | 


Quodlib. 9. art. 15. y famo prawo oftrzega; 


Ze omnis definitio in jure periculofa.eft,. Tam | 
rum eft enim, uk fubverti non poft. L. ó- Jr 
mnis ff. de regul. uris. Doktor Anielfki loc; 


cii. mowi, że taka kweftya, in qua de peca 
cato mortali queritur, wif, exprejfe veritas 
habeatur, qericulofe determinatur, EF pre- 
cipue periculofum eft; ubi veritas eft ambi- 
gua. Niech tedy Spowiednik w tym pun- 
kcié nie będzie odważnieyfży od Toma- 
za S. kiedy nie iet od niego uczeńfzy. 
Lecz niektorzy dobtą maiąc wolę; ale nie 
takt rozum, nie poymuią tego z wielką 
dufz fzkoda, kiedy chcąc umnieyfzyć grze- 
chow; pamnażaią ie nie roftropnie. 
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-ROZDZIAŁ XIX. 
O Sekrecie Spowiedniczyni. 


| 432. N* watpie, iż Spowiednik w po- 


czątkach nawet urzędu fwegó 


-wie dobrze obowiązek prawem przyro- 
; | dzonyym, Bofkim, y Kościelnym ułożo- 


ny na fie, zachować w iak nay$cisley- 
fzym fekrecie to wfzyftko, cokolwiek fy- 
fzy na fpowiedzi; zowie fie to figillum fa- 


' cramentale pieczęcią Sakramentalną; gdyż 
, | iako co ieft pod pieczęcią, bardzo ieft 
| tayno, tak to co fie powie Kapłanowi na 
: | fpowiedzi, żadnym a żadnym fpofobeni 
| wyiawiono być nie może. 


433. O tym fekrecie mamy, Kanoń w 


| Dekrecie difini. 27. can. 2. Sacerdos. ante 


omnia caveat, me de his, qui ei confitentur 
peccata, alicui recitet; mon propinqnis, non 
extraneis, negue; quod abft; pro aliquo 
fcandalo : nam fi hoc fecerit; depondtur, © 
omnibus diebus ia ps ignominiofus pert- 
grinando pergat, infzym mieyfcu wy* 
raźniey y furowiey c. omnes utriufque, de 
un. €$ rem, Caveat Sacerdos, me uerbo 
aut figno, aut alio quovis modo aliquatenus 

rodat peccatorem s quoniam qui peccatum 


- in panitentiali judicio fibi detetium. prefum- 


gjerit ; 
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pferit revelare, non folum a facerdotali offi- | : 
cio deponendum decernimus, verum €F ad | 
an perpetuam  pienitentiam in. arium 
monafterium, detrudendum, Lecz te, a naa | 
wet y ciężfze kary nie utrzymałyby fpo- 
wiedniczych ięzykow, którzy czafem lu- 
bia wiele gadać, ieżliby opatrzność Boz 
fka dla dobra powfzechnego Kościoła, nie | 
firzegła uft ich, tak iż tu flużą Prorockie 
` flowa: At erit cultus Jufhtice filentium dfat. 
32. 17. Więc za rzecz zmyśleną poczy- 
tać fie ma, co napifał Cefarius, iż Inno- 
centy III. Poftanowił, aby w niektórych 
przypadkach 2 fpowiedzi wydawać fekret | 
wolno było, co fie wcale zdüchem y na- 
uką tego Papieża zgodzić nie moze. | 
434. Co do fprawowania fig w urze- | 
dzie Spowiedniczym, ponieważ tyle ieft | 
fpofobow, którymi rzeczy na fpowiedzi 
fiyfzane wyiawione być mogą, iako to: 
umyślnie lub niby nie umyślnie, lub fo- | 
wem lub uczynkiem , lub przez jakie zna- 
kt, lab pod iaką figurą, a nawet famym | 
mruganiem, lub twarzy ułożeniem; ogul- | 
na ieft uftawa, iż żadnym a żadnym fpo- 
fobem' wyiawiać nie godzi: fię, ani nay- | 
mnieyízego 'dać o tym podeyrzenia, co | 
fie fłyfzało na Spowiedzi, ani wyraźnie | 
ani 
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ani pod pokrywka, chociażby (zło o od» 
| wrocenie bynaycięfzey fzkody duchowney 
lub doczesney, ptywatney lub publiczney, 
| ani nawet mowić o tym proćz, fpowiedzi 
z famymże penitentem, chybaby on fam 
dał wyraźne na topozwolenie, naymniey- 
fzego hie czynić znaku, przez coby peni» 
tent mogł być uciemiężonym, albo teź 
bynaymnieyfze mu z tąd było nieukonten- 
towanie ,wftyd lub jakakolwiek przykrość, 
nawet chociażby więkfze dla penitenta 
niefżczęście za utaieniem naftapió miałoż 
chociażby ta fpowiedź była nieważna y 
świętokradzka, byleby tylko była fpowie« 
dzią; a nie ofzukaniem lub podeySciems 
| co wfzyftko pięknie zawarł Tomalz S. w 
| naftepuigcych fłowach: Supplem. d. 1T» 
art. 1. Confeffio, qua quis Sacerdoti fe fuba 
jicit, fignum eft. interioris ponitentiż, qua 
quis Deo. fubjicitur. DEUS autem, pecca- 
tum. illius, qui fe fibi fubjicit, tegit: unde €$ 
hoc oportet in Sacramento panitentie fignis 
jficati, 65 ideo de neceffitate Sacramenti ejt, 
guod. confeffionem celet , © tanquam violator 
Sacramenti peccat, qui confeffitonem, revelat. 
Infi iofzą jefzcze przywodzą przyczynę, 
to ieft: iż wiadomość powzięta na fpo- 
wiedzi, ieft rzeczą Świętą y Bofką, nie 

Aa może 
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może tedy flüzyc do niżfzego używania';| pen 
y ztąd powfzechne Teologow zdanie jeft,| Vlll 
4ż narulzenie Spowiedniczego fekretu, cho-| fpo 
'ciażby w naymnieyfzey okoliczności , jeftj 1X 
ciężkim grzechem. / Averf. qu: 18. fell. x. | (be 

435. Dla lepszego wyrozumienia przy>ļ i 
wiodę tu niektóre trudności. ` I Jak od-| Ma 
powiedzieć ma Spowiednik pytaigcemü| 4 
fie o fzecz: fłyfzaną na fpowiedzi, ' żeby tii 
y fekretu nie wydał, y kłamftwa oraz'nie | ty 
popełnił, TE. Jak ma poftąpić , kiedy mu| iżr 
Mie trzeba naradzić z Kim: biegleyfzym. | był 
III: Jeżli, można mowić z penitentem o| lk 
'przefzłych fpowiedziach od 'niego wyia-| mi, 
wionych. "IV. Jeżli procz fpówiedzi mo» wi 
Zna przeftrzeć penitenta , kiedy jaka 6-| Poł 
-myłka ftała fie pod czas fpowiedzi.  V.| wd 
Jeżli przynaymniey mowić można 6 rze-| to 
'czach fłyfzanych na fpowiedzi, które nie| ta 
dą grzechem. VI. Jeżeli będąc przelozo-| uie 
nym może użyć do rządow wewnęz || [fi 
trznych wiadomości powziętey na fpowie- || ui. 
dzi, lub też będąc Kaznodzielą, "może || tj 
mowić przeciwko tym grzechom, ktore| mi 
fzczegulnie wje z fpowiedzi , lub też gdzie|| "i 
idzie o fzkode wielką, fwoia własną, albo fi 
bliźniego, czy można oftrzec żeby fie miećjj t 
na oftrożności,: VIL. Jeźli za pozwoleniern | 5a 

peu 
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| : 

'penitenta mowic.co. można: o-fpowiedzi, 
Vili: Jeżeli przynaymniey można upomnieć 
fpołecznika. grzechu, lub infzą iaka osobę, 
IIX. Jeżli na koniec żadnym a żadnym fpo- 
fobem, dla jakieybykolwiek przyczyny.nie 
|godziło fie wylawić fekret fpowiedniczy 2 
|Na co wízyftkó odpowiadam porządkiem 
436, Na l odpowiadam: iz Spowiea 
|dnik (pytany osto, co wież fpowiedzi, 
|zaw[ze odpowiedzieć powinien odważnie, 
liz nic nie wie, y. prżyfiąc, „ieźliby tego 
|była potrzeba :: y.clhociazby go niewiedzieć 
(jak wymyslnymi wypytywano fie fpofoba« 
mi, na teszte żeby fie pytano, „czy. nie 
| wie z fpowiedzi,. odpowiedzieć .zawfze 
powinien, iż nie wie: bo chociaz to pras 
wda.ieft., 1Z on wie, ta. iednak wiados 
mość, która fie bierze z fpowiedzi, do nis 
tzego użyta być nie może, tak iakbyley 
nie było na świecie. -- Jllud,. quod iti totis 
Jefione fcitur naweza S. Tomafz. Suppl. qs 
(za cartr eff quafinefcituni y cum Sacerdos 
nafciat uż homos fed. ut Deus. y na infzym 
| mieyfcu: Homo non adducitur. in. tefkimów 
nium, mifi ut homo; ideo fine lotfionecon= 
fientice, pótejł | jurane  [e, nejcires <guodcfaić 
tantum sub, Deus , «id. ibid; -tmore[ns ad 3. 0% 
bacz.Card..de Lugo-de pan. di/ps agi fef 
RLR Aaz Ae 
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4. gdzie naucza, iż takowa oboiętność w e y 
mowieniu za pospolitą miana bydź powine | wy. 
"na, y używać 'iey w takimrazie należy, piery 
chociaż potępione fa od Innoc. Xl. dwie | ,, " 
Propozycye: 26. Siguis vel folus, vel cos | fori 
sam aliis, five interrogatus , five propria | miej 
fponte , five recreationis cau[Ja, five quocaus | w, tę, 
que alio fine juret, [e mom. feciffe aliquid , |. „ 
uod revera fecit, intelligendo intra. fe alia | Krala 
quid aliud; quod non fecit , vel aliam viam | yr. 
üb ea, in qua fecit, wel quodvis aliud addii | 


i : | pellic 
tum verum, revera non mentitur, mec eff | oni 
periurw. 27: Caufa iufta utendi his amphia | Eis 
pologiis efl, quoties id neceJarium aut utile | <, 
ad falutem corporis, honorem, res familias | ai 
rös tuehdas, vel ad quemlibet alium virtus | de 
tis aflum; ita ut veritatis occultatio cenfea | did 
atur tunc expediens: 5 fudiofa. PT kow 

437. Na II. odpowiadam, iż poradzić | y 

- fie biegleyfzego w tenczas, kiedy fam Spo= P 
yiedüik nie wie iak poftąpić, pozwalafie | ud 
Can. Omnis utriusque byleby to było z oa | ili 
ftrożnością; gdzie uważać należy, iż | id 
chociaż podobno nie'zdarzy fie tak pro | > à 
fty fpowiednik; aby miał po imieniu nas | xe 
zwać penitenta, może to byó iednak, że fo, 
go -nie' roztropnie da. do poznania, wy- ę 


mieniaiąciego Oyczyzne, lub wiek, miey< "m 
ię sce | Tie 


Rozdziaź XIX. 373 


fce y'czas, na przykład: Żeby tak mo- 
wil: pierwfzy -moy penitent: dzifieyfzy s. 
js | pierwfza niewiafta, ktoram flüchat w czo=; 
| ra po mszy» młodzieniec, który mi fie 
fpowiadał z całego życia na tym 'anatynii 
mieyścu: fzlachcie, |iktdry mi fig zdaxzyb 
na tey miffyi; lub podobnym: fposobem s; 
có zawíze: zamilczeć należy, . Słudzy: 
Kiola Samaryifkiego powiedzieli mu, 
Vir occurrit nobis; Vir pilofus ef , 6 zona 
pellicea accintlus renibus. 4. Reg. 1. 8. a 
on nie pytaiąc fie 'więcey rzekł: ieft to 
Eliasz. «dose impser e 
438. Lecz oprocz tego wyławiłby fie 
penitent, 'miowiąć:o tym z człekiem do- 
| wcipnym, który miarkować flowa; y ie- 
dno z drugiego 'wnofić umie. Więc w:ta-. 
kowych okolicznościach trzeba wybierać 
taką ofobę do poradzeniasfięs*ktoraby © 
penitencie domyślić fie nie:mogla; ani. o 
| ezafie y mieyfcu.; - HE Jezliby kilka było 
| takich ofob, u których poradzić fię mó- 
| žna, obrać należy fekretnieyfzą y pobo- 
| żnieyfzą ceteris paribus. HE- Powiedzieć 
mu to tylko, co: pótrzeba; a'nic wiecey, 
flowy oftroznymi, y wprzod-przygotowa- 
nymi. IV. jeżli-trzeba; koniecznie wy- 
mienić penitenta, co czafem trafia fię, 
sx! Aa 3 trze- 
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trzeba wziąć 'od niego:na to: wyraźne:po= | 
zwolenie, inaczey byłoby toświętókradz= 
two. V.: Jeżli dofyćzieft pomówić z iex 
drym; nie trzeba radzić fię wielu, zwłas 
faczą: gdzie wielu razem pawiedzi ftua | 
chaią, iako to na miflyach „nigdy tam w | 
przytomności wielu gadać o tym nie nales | 
2y:s0 czym ief wyrazna: regula XX; 
Miffyonarzow. VI. Raz pomowiwfzy, ile 
potrzebą. wyciąga, więcey. nie gadać, 
ani z tym nawet,-od którego za dozwos | 
leniem penitenta brała fiè «porada; gdyż 
to pozwolenie rozumie fie być dane tyl: | 
ko według /potrzeby;” ^w tak» pizykrych | 
ekolicznościach nie należy obrać! dns 
obfzernie, ;lecz:bardza»$cisleA .' 

439. Na llL:za^'powagg^ Teologow; | 
Diana part; Str irr refot 19: odpowia* 
dam,-iz ten zwyczay deft uczonych y 
dobrych fpowiednikow, Ze rozmawiają 4 
penitentami o dawnieyfzych sich grze 
chach, kiedy tego trzeba, zwłafzcza kie» 
dy grzechy dawnieyfze: ściągaią fie nie 
jakoś da teraznieyízey fpowiedzi, iaka 
to bywaią okoliczności grzech mnieyfzym 
lub wiekfzym czyniące , z kąd poznaie fię 
"fposobność lub: nie fposobność penitenta 
do o sna Dt uite przez n: 

ze 


? pas 


adus 
wins 


Ww 


giex | 


llus | 
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| fzedub mniey; czefte;w: grzech daki;odpa- 


danie, według tego co-wyZey powiedzia« 
no," iz penitent: wyiawić „powinien, ,czy. 
ma wezwyczaienie do iakiego grzechu. 
Y kiedykolwiek pożyteczna „ieft; wiados 
mość: fpowiedzi przefzlych, dla dania>na- , 
uki penitentowi,o można fig: onie „pytać 
bez fkrupulu.. «Jeżli zaś nie -mafz potrze» 
by tego, chętnie zezwalam, iż to czyą 
hić nie godzi fię, gdyż, byłaby; to, rzecz 
przykra ;penitento wi; :y podałaby, w: ohy*' 
de: fpowiedź s» y, i w-tym. to.,łenfie „siako 
mniemam, brać potrzeba Teologow, kto« 
tzy fą przeciwnego memu zdania. Jacunds 
ile Pracepio Feolysce 42m g6o om ashing 
-54440: Na IV. vodpowiadani,, iz ie£li pez 
nitent; iefzcZe-nie-odfzedl od, Konfeflyo- 


| mału; chociążby/ciuż, odebrał rozgrzefze- 


nie; albo chociażbysiuż kilka krokow 0d 
Konfefiyońałasioddalił fie , ieżli-iefzcze 
nie zaczął "infzey: iakiey: zabawy, może ` 
Spowiednik- przywołać «go, <y ,oftrzecs 
jezli poftrzeże, iż iaka znaczna omyłka fta< 
ła fię na fpowiedzi; gdyż wedlug.pows 
szćchnegó mniemania, quq ii continenti 
fiunt; inefje videntur s procz żaś takowey 
potrzebys^y-oprocz wyraźnego. od peni- 
tenta. pozwolenia; nic więcey czynić Spo» 
eb Aa 4 wie- . 
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wiednik nie ieft obowiązany, nawet pro« | 


fząc otakowe pozwolenie, trzeba pilnie | i 


zachować potrzebne okoliczńości :.y les 
pieyby podobno było, ieźli można, 0« 


dłożyć to na fpowiedź naftępuiącą, gdyż | 


za $wiade&weim Diany, częftokroć tym | 
fposobem penitent urażony bywa;-y nie | 
małe ftaje fie w przytomnych. pogorfze» | 


pie. "> 


441. Na V. powfzechna odpowiedź | 


iet, Ze nie godzi fie nic mowić orzeczach | 
flyfzanych na fpowiedzi, choćby te nie | 


były grzechem, lub też procz fpowiedzi | 


wiadome były fpowiednikowi, gdyż z tąd | 


zawfze może wynikać zgorfzenie, y ieft 


niebeśpieczeńftwo złamania fekretu fpo- | 


wiedniczego.” Lecz wyrazniey odpowie= | 


dając nasto pytanie, chwalę zdanie pos 


wfzechae, iż nie można nic mowić o | 


tych rzeczach,- które chociaż nie fą grze- | 
€hami, penitent iednak na fpowiedzi ie | 
wyiawil, czy.to z potrzeby, czylitezzbys | i 


téczüie, y; zproftoty; na przykład: gdyż | 


by kto wyiawił, że iet nieuczciwego łoś 
Ża, iż ma'iaki defekt na ciele lub na u» 
myśle, albo co podobnego. . Przeciwnym 


I 


| 


fpofobem , ieźli fpowiednik procz fpowie= | 


dzi wiedział o tym, a zwłalzcza iężli to 
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| do fpowiedzi nie ściąga fie, rozumiem, 
iż przez; to fekret Sakrdmentalny nie 
gwałci fię, na przykład: że: penitent ieft 
| fkrapulat, że grubjanin, Ze wiele mo 
wíacy, chociaż: y to radziłbym raczey 
zamilczeć. Co ieżliby fię mowiło dla 
urągania fie z penitenta, byłoby to wiel- 
kim grzechem. Czytay S. Tomafza Suppl 
q. 12. art, $. gdzie naucza, iak fpowie- 
dnik może: wyiawić 'co z fpowiedzi, y 
procz fpowiedzi; óraz wyraża z laką Os 
ftrożnoscią to czynić można, y upomina 
nie czynić, bez potrzeby. Naśladuie go 
w tym roftropng Teolog ( Auerfa de Pam, 
gu. 18. fell. 4. ) tak radząc: Jn univers 
fum non expedit abfque pia caufa & utilitas 
te, foliur curiofiatis aut converjfationis grae 
| tia; de rebus im`confefione | auditis, anifcere, 
£olloquia, acia przydale, iż to naypilniey. 
zachować trzeba co do. wfzeteczeńftwas 
| gdyż to rownie fzkodzi tak mowiącemu.,. 
| dak fłuchaiącemu., a czafem pód pokrywe 
| ką poffet mentiri: iniquitas fibi. |. —. 
; 442. Na VI, odpowiadam, iż ieft wies. 
le fpofobow mowienia o grzechach w 
ogulaości, bezi wymienienia ofoby, ną 
| przykład. wymieniaiąc zgromadzenie, któe 
rego penitent ie& częścią , iako: to. Zas 
Aa 5 końs 
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kótmik lub Mnifzka tegofub ówego "Klas | 


fztorw,'ialborteż ieszeze'obszernieyszym | $ 


wyrażeniem :> człek lub'niewiafta z tego | 
miaftalubmiafteczka;/albo też fam grzech | 
tylko wymieniając; oraz y mieysce;'na | 
którym ieft'popełniony; na przykład: że 
wtyth amieście dub: wfi popełniaią fie ciez« | 
kie grzechy; albo też takie lub takie | 
grzechy ; y'albo fie czyni fłowy wyraźne» | 
- mi, lub też nie wyraźnymi, na przykład: | 
żeby kto mowiąc o wfzeteczeńftwie, rzekł, | 
ze drogi lab ulice w tym tub w owym 
kraiu, fą bardzo nieczyfte: wielu powa= 
żnych Teologow utrzymuią, Że to ieft 
narulzeniemm fekretu fpowiedniczego', al- 
bo przynaymniey ieft wielkim grzechem | 
gorízacym;. y niefprawiedliwością Wes | 
dług Smateryi, «zfver[a; oc. cif. infi: zaś | 
pofzli ża przeciwnym zdaniem; zktórym 
ja też zgadzam fie, byleby' nie podać wi | 
poznanie albo w 'podeyrzenie 'iakiey ‘afos 
by, chéciaz: to prawda,"że łatwo ztąd | 
trafić fie może zgorfzenie lub -fzemranie 
wedle okóliczności. : | 
443: Decz w ogulności mowiąc, co do | 
tego. pytania, uwagi godna jeft nauka | 
Fagnóna cap. offic. de Pen. © rems! Kta | 
rą naprzód: utrzymywał Opat verfa, y. | 
soa teraz 
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teraz ją utrzymuie, lecz z pewnym okty: , 
śleniem: że wyiawić grzechy na fpówie» 
dzi fłyfzane, nawet bez wyrażeniarofob, 
chociaż to nie ieft« przeciwko fekretowi 
Sakramentalnemu ( iak: mu fie widzi ) 
| ieft; iednak przeciwko świętym Kano= 
i | nom, y Kościoł Boży: c: omnis utriufque 
akie | zakazuie tego, dla niebeśpieczeńftwa, 
„ne: | Ze fie łatwo penitent wyjawić może, 
Jad: | która to nauka jeżli ię komu nie'podoba 
ekl; | do naśladowania, przynaymniey pogare 
oym | dzać iey niemożna. 'Obacz Fagnana, 
ktory fadzi, iż mowić o grzechach, cho= 
jek | ciażbyś nie-wyiawił grzefznika rato fa» 
ale | ciendum efom Kiro graviffmo y rarius à vie 
hem | 70 gravi ,rariffme.a vivo devi +69 oppinios 
we. | mem Abbatis "femper efle fervandam. i 
zaś | 444. Siođme: pytanie trzy w fobie za- 

| _wiera części: czy może Przełożony, Ka- 
ćw | znodzieia, lub ktokolwiek <infzy, użyć 
gło: | wiadomości na. fpowiedzi powzietey. ku 
odwroceniu :fzkody włafney albo też bli- 
anie | Zniego? Odpowiadam ma pierw[ze:- iż 

|- Pyzelozonym Zakonnym ‘Klemens: VIII. 
„do | y Urban VIII. zakazali fłuchać fpowie- 
wka | dzi Zakonników , pod ich zwierzchnością 
kt: | zoftaiących , Quarauta in Summ. Bull.: V- 
q, y | Cas." refer. „chybaby. który . znich ‘miak 
| cafum 


- 
= 
D 


3 
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cafum reforvatum , albo dobrowolnie o tó 
profit: W tymże Dekrecje zakazano jeft 
tak przełożonym , tako też y Spowiedni- 
kom, kiedy czafem na zwierzchność po- 
dnijefieni będą, aby wiadomości na fpo- 
wiedzi powzietey do rządow powierz- 
chownych nigdy. nie używali; co przynay« 
mniey rozumieć należy na ow czas, kie: 
dyby fię przez to fpowiedź ftawała nie 
nawjftną , lub też penitent ponofił z tąd 
naymnieyfzą uciążliwość. Baffmus P. Con» 
Jefio x. num, 12. O czym czytay Card, de 
Lugo de Pan. difp. 23: fet. 3. $. r. Ca 
do drugiego względem Kaznodzieiow : 
dwie rzeczy tu uważać trzeba, z lama- 
nie fekretu fpowiedniczego, y zgorízee 
nie, Mowię tedy , iz kazać do wielkie+ 
go zgromadzenia ludzt, tak żeby podey- 
rzenie na nikogo paść nie mogło, a nie 
do Mnifzek ani do Nowicyufzow w: Klas 
fztorze; nie popełnia fig złamanie fekre- 
tu, / Mowić iednak iż na tym lub na tym 
imieyfcu te y te popełniaią fig grzechy, 
trudno-uniknąc zgorízenia, y więcey ź 
tąd złego niż dobrego. 

445. W famey rzeczy. taki fpofob kaza» 


nia fprawuie rozruchy, y do,gadania das | 


fe okkazyą, zwłafzczą między pofpol- 
ftwem, 
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| diwem, częfto też przyczyną ieft fkarg 
na Kaznodzieię przed Przełożonymi z 
wielkim ichże famych poturbowaniem, 
y oczewiftym ufzczerbkiem ftuzby Bożey; 
a ieżli fię to dzieie na Miffyach, podaie 
one w lekce ważenie y w nienawiść 2 
tych przyczyn rada moja ieft, nigdy nie 
mowić, że fie to lub owo fłyfzało na fpo- 
wiedzi, chociażby z przydatkiem, Ze to 
było w odległych kraiach, y Że już temu 
wiele czafow wypłyneło: y zdaić mi fię, 
iż wykraczaiącemu w tym Kaznodzie£ 
zabronióby ambony należało. . Concil, 
Trident. fefs. s. de reformat. c. 2. $. fiveroe 
Baffeus V.: Confeffio Sac. 7. n. 12. 17: 
Na trzeci punkt odpowiadam, iż ieżliby 
przez to fekret fpowiedniczy narufzony nie 
zoftat; może fpowiednik wymowié fie od 
napolu, o którym wie z fpowiedzi, ;ze 
ieft trucizną :zaprawiony; może kazać 
podnieść mur gdzie fie klauzura przeftę» 
puie; może grżech który fobie zachować 
do rozgrzefzenia, wiedząc iż częfto wefw 
wpadaniem karność zakonna ufzczerbia 
fię. Lecz tu roftropnie uważa Malder de 
Sigillo cap. 17. iż trzeba w tym wielkiey 
oftrożności, żeby czafem z niezupełnie 
pewnych uwag fzkodliwe nie naapil 
! Us 
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fkutki. Czytay Autorow , którzy otych 
przypadkach w fzczegulności: traktują, 
„łwetfa,; Card, de Lugo, Bajjażus: loc. cit, 

446. Na VIII. Jeżli za pozwołeniem pe- 
( mitenta można mowić o fpowiedzi? S.To- 
mafz zezwala: Supplem: qu. 1x. art. 4« lecz 
oraz upomina, aby przeftrzegać zgoríze- 
nią, w które hie wiedzący o takowym poe 
zwóleniu wpadać by mogli.  Takżeuwa- 
Zac trzeba, iż to pozwolenie ma być wys 
raZne; iaśne y dobrowolne, nie przefte- 
puiąc granic zamierzonych , względem 
jakich rzeczy y z iakiemi ofobami trakto» 
wać fię ma; a w zachodzących watptiwo- 
Śziach. ile można fkromnie poftępować, 
jako fie wyżey namieniło. =: Oprocz tego 
zdaie'fię , iz takowego pozwolenia daća- 
nj używać nie wolno bez fłufzney przy» 
czyny, y wtym fenfie nauczaią .niekto- 
rzy 'Teologowie,'iżtego penitent w cale 
czynie nie może, siakich rwielu, znayduie 
fie'w'Szkole Skożyfłow. Lecz bądź coze 
kolwiek , ”my" uporninamy Spowiednika 
nafzego, ażeby nie był potywczy:do pro= 
fzenia 6/takie pozwolenie, które bardzó 
częfto nie:chiętnie'od :penitenta dane by- 
wa, iako napifał pewny” M aler, differ: itt- 
triufque fori V guies diff. 2. m. zacerbeeą 

Ela pelie 
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petitur, © acerbius conceditur. A kiedy fa 
ofoby witydliwe;: lub boiaźliwe, niebe- 
śpieczeńftwo ieft, żeby takie pozwolenia 
nie bywały nie'ważne: Advertant Confefś 
| farii, quid faciant , quando licentiam petant 
a peznitentibus manifeffandi aliqua, deliiam | 
Confejfione audita. Bafæus Ve Confefio 71. 
n: 20.bo mogą przez to zaciągnąć na fie 
wielkie przykrości, kiedyby ‘penitent ale 
bo zapomniał o takim pozwoleniu, albo: 
liteż rzekł, ze tego nie rozumiał, iakoż 
w famey rżeczy czeftokroé tego nić rozus 
| mieią, zwłafzcza proftacyy kobiety. 
| - 447: Na. TX, fezlj: może -Spowiednik 
| użyć wiadomości nafpowiedzi powziętey 
| do upomnienia wfpoł. grzefzącego fub ius 
fzey iakieykólwiek ofoby? Użyię tu naua 
ki dwóch fławnych Teologow fana Mars 
DERA w Traktacie de! Sigilo cap. 17.:g 
ProTRa MARKANCIUSZA Tribunal: Sacra, 
| Tom, Z, tra. 4. tit; 6. qu; 6, którzy iedno+ 
myślnie' potępiaią zły zwyczay Spowies 
dnikow tak poftępuiących. "° Jeft to, mo» 
wią oni,: przeciwko fekretowi fpowiedni- 
| czemu, ż pokrzywdzeniem Sakrameatü; 
| y nie ie& to fpofob poftanowionyod „Boga 
napoprawe blizniego, ani można 'go/na 
ten koniec używać, ^. 41 


448: 
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448. Spowtednik nietylko pytać fig nie 
powinien penitenta o ofobe wefpoł grzefza- 
ćą, ale nawet ani ma dopuścić, aby ią 
wymieniono, ieźliby bez tego można wy* 
raźnie grzech opowiedzieć, y to było beż 
naymnieyfzego ofoby tey pokrzywdzenia, 
Layman de' pæn. c. 8. n. 12. Ale lezliby 


podeyrzenie było, iż penitent nie czyni: | 
to dła (wego fzczegulnie dobra duchowne- | 
£o, nie powinien mu tego Spowiednik do? | 


zwolić żadnym fpofobem aby cudze opo* 
wiadał niedofkonałości ; bo to częftoktoć 
dzieie fie nie z prawdziwey ządzy popła» 
wy bliźniego, lecz ż ghiewn, z nienawi- 
ści, z zazdróści, z podeyzrzenia , z nies 
cierpliwości, z włafney miłości, albo też 
z niewiadomości y z omyłki: a tym bat: 


dziey niech nigdy Spowrednik nie przyie | 
moie obowiązku upominania kogokolwiek | 


z wiadomości powzietey na Spowiedzi; 


gdyż to podałoby fpowiedź w ohydę, y | 


niefpokoyność w. domu fprawiłoby, zwła- 


fzcza gdyby fie to trafiło w Klafztorzeia« | 


kim, albo w domie świeckim, „gdzie po» 
{policie Kobiety chcą prowadzić nad mę: 


Żami, y ufiluig, żeby fłudzyy fluzebnice 


izły za ich fkinieniem. 
. 449, Jako fprawa każda fwoy udzielny 
à 


| 


| 


IB 
| | 
| | 
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fąd mieć powinna, tak do fpowiedzi nic 
więcey przypuízczaé fie. nie ma, oprocz 
wiafnych grzechow penitenta. Znofić trze- 
ba cierpliwie to, czego przyzwoitymi fpo- 
fobami naprawić nie można, y do każde- 
go zmierzenia trzeba upatrywać śrzodkow 
| należytych nie gwaltownych. Jednak nie, 
p temu, że w niektórych przypad- 
ach może Spowiednik profzony. od peni- 
tenta przyiaó na fie urząd upomnienia z 
roftropnością tey ofoby, która mu ieft przy- 
czyną grzechu, ieżelita rzecz żda fiębyć 
pożyteczna, y ieżeli przez infzy fpofob 
rady temu dać nie można: lepiey iednak 
ieft rozmowic fie z taką ofobą procz fpo- 
wiedzi, wziąwfzy od penitenta należyte 
pozwólenie, ieżeli zaś procz Spowiednika 
kto infzy, albo fam penitent to wykonać 
może, Spowlednik wdawać fie tam nie 
powinien, = Ain 
450. Na Zakończenie tey materyi, za 
rzecz pótrzebha fądzę przyłączyć tu do- 
brą naukę pewnego z teraznieyfzych Teo- 
logow: Confe[larii quam parziflime loqui dex 
Dent de auditis tm confelTione, non tantum de 
is, qua cadunt fub figili, Jed. etiam de 
- alüs, que aliquando dicuntur. in confe/fione , 
£9 quia vix. abefit periculum revelationis, €F 
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quia res eft de fe fatis obvia [candalo, maxi- 
me fi fiat coram multis, aut paucis, fed in 
eodem loco, urbe, ubi commifum fuit fceius, 
€? poft breve tempus a peratia confeffione. 
Quamobrem opus efl magna prudentia € cau- 
tela, etiam, in petendis confiliis fuper peccata 
audita in confeffioue, © in confitendis pec- 
catis, que ipjfunet cominiferint audiendo vel 


abfoluendo paitentes. — Multomimus licet, | 
docando referre peccata in confefionibus au- i 
dita, quia eff conira religionem Sacramento | 
debitam, etiamfi non fit periculum infamig. | 
Inhoneflum eft enim © irreligiofum, etiam | 
citra. periculum revelationis, ad tocos adhi- | 
bere aut recreationem, qug ex Jan&uario | 
accepta fuerint, | Dottores Jum eos reprex | 
o 


hendunt, dicentes, privandos efe facultate 
audiendi confe(fiones, © tales confejfarii par- 
dem videntur habere cum ilis Babylonis, qui 


żemulenti ( Daniel. 5. ) biberunt ex facris va- || 
fs Templi, Bajjaus. V: conjefio 7. n. 18. | 
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Miektóre śrzodki do dobrego wykony- | 


wania urzędu Spowiedniczego. 


451. O ułatwienia nauki, którą w tey 


Xiążce kładziemy, zdaie fię | 
być | 
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być rzecz pożyteczna dodać tu przy Koń- 
cu tey pierwfzey części nie które ofobli- 
we fpoloby, które chociaż w tym dziele 
według potrzeby po rożnych mieyfcach 
ukazowali$iny, nie zawadzi lednak mieć 
ie tu wiedno zebrane y obfzerniey opi- 
fane. Jun 


452. Nowy fpowiednik uzbroiony d 


brocią, umieiętnością, rofiropnością, gor- 


liwością, y miłością, które fa iako fie wy- 
Zey mowiło, przymioty ofobliwize tego 
urzędu, iako pięć kamykow czyftych, 
którymi ma pokonać pyfznego Olbrzyma, 
naftępuiącego na lud Boży, do fprawie- 
nia należycie powinności fwoiey, mauży- 
wać naftępuiących śrzodkow: Modlić fig 
dla zachowania dobroci, uczyć fig dla u- 
trzymania umiętności, o ffroznie poffepo- 
wać dla toztropności, być gorącym w due 
chu dla gorliwości, y być nabożnym dla 
zapalenia miłości. Modlitwa ieft poczat- 
kiem dobroci, nauka ieft z rzodłem umie- 
iętności, oftrożność ieft fprawcą roztro- 
pności, gorącość ducha ieft pokarmem 
gorliwości, a pobożność ieft zbiorem mi- 
łości. O Modlitwie, iako z niey pocho- 
dzi dobroć, uważa S. Jan Chryzoftom 
lib. 1. de orando Deum, że iako drzewa 

Bb 2 nie 
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nie wydaią owocow bez wody, tak dus 
fza Chrześciańfka nie wyda owocu dobroci, 
ieżli nie zatapia fie uftawicznie w wodzie 
modlitwy. 
_ 453. Lecz ponieważ na poczatku dali- 
Śmy poznać, iż dobroć Spowiednika nie 
ma być nie trwała , zmyślona, y przemiia- 
iąca, lecz ftała zawfze, prawdziwa, y ta- 
ka, któraby mu od dawnego czasu w 
zwyczay pofzła, któraby pochodziła z ży- 
cia niewinnego, y któraby fie wfpierała na 
uftawicznym we wfzelkich cnotach cwi- 
czeniu fie, co y tà potwierdzamy; ocze- 
wiście pokazüie fie, iz trzeba modlitwy 
do pozyfkania, powiekízenia y utrzyma- 
nia tey dobroci, Do czego fądzę, za rzecz 
póżyteczną uważyć ten S. Obrządek, 
którego użył Canysrus Zbawiciel nafz, 
kiedy nauczał pierwfzych Spowiednikow, 
to ieft Apoftolow, o czym Jan S. mowi 
20. 22. Infufflavit im eos, EF dixit eir: ac- 
cipite fpiritum S. quorum remiferitis pecca= ' 
ta, remittuntur eis, w któtym uczynku y 
Rowach Chryftufowych Kościoł Katolicki 
uznaie y wierzy poftanowienié Sakra- 
mentu Pokuty S. [Conr. Trid. fef. 14. 
cap. 1. 

454. Lecz ponieważ ten Sakrament 4 

ie 
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ieft nad infze fzlachetnieyfzy, y nie ieft 
| naypotrzebnieyfzy, dla czegoż w polla- 
| nowieniu jego używa CaRvsTus ofobliw- 
| fzego obrządku, iakiego nie użył w po- 
ftanowieniu EucHaRvsTYr, ani Chrztu 
'S. który ieft drzwiami y kluczem do in- 
fzych: tu zaś daie Ducha S. znakiem 
widzialnym, y takim fposobem, iakiego 
Zbawiciel Pan w całym nayświętf(zym 
życiu fwoim nigdy nie używał, Powíze- 
chna odpowiedź ieft, że tym znakiem 
C€umvsrus Pan chciat wyrazić to, co 
czynił; ponieważ Duch S. pochodzi przez 
moc tchnącą od Oyca y od Syna, y lego 


pochodzenie uważa fie fecundum nd 


voluntatis, to ieft, iak opifule 
Anielfki /ecundum rationem impelleniis €F 
` moventis- n aliquid: I. part, qu. 26. art, 4. 
według czego wrzecząćh cielefnych tchnie- 
nie y wiatr, zowiemy duchem. Lecz my 
uważałąc taiemnicę, możemy mowić, 
iż ponieważ ufprawiedliwienie duízy ieft 
dziełem właściwym Ducha S. a w Lu- 
dziach dorofłych , dla których famych po- 
kutę poftanowiono, ieft ofobliwym iego 
darem, przez który do ufprawiedliwienia 
gotuią fie quo pænitens adiutus viam fdisad 
sufitiam parat. Conc. Trid: fejs. 14. cap. 
Bb 3 4. 
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4. nie można było przyzwojciey wyrazić 

przyczyny y fkutkow tego Sakramentu. 
455. Dziwnie do nafzey rzeczy przy- 
pada to, co czytamy w liście dó Rzy- 
mian 8. z6. gdzie Apoftoł uczy, iż Duch 
S. wzmacnia duchowng nafze fłabość, 
wprawuiąc nas do modlitwy, przez któ- 
rą dodaie mam obfitey y dziwney pomo- 
cy ku dobremu fprawowaniu fie: Spirt- 
tus adiuvat infirmitatem nofiram; nam quid 
oremus, ficut oportet, mefcimus, fed ipfe |. 
fpiritus pofiulat pro nobis ( id eff. poftula- , 
re facit C9 docet ) Dla tego chcąc pokas 
zać Spowiednikom potrzebę modlitwy, | 
przez którąby fię ftawali y byli dobrymi, | 
Cunvsrus Pan pofianawiaiąc ten urząd, 
oświadcza fie, Ze im daie Ducha S. któ- 
ryby poświęcał penitentow, a fpowiedni- 
kom był nauczycielem modlitwy, która 
íeft fprawcą ich dobroci, Y zaifte, ieżli | 
tę rzecz z gruntu uważemy, taka dobroć | 
iaka fię wyciąga po fpowiedniku, iakoż 
fie może doftąpić bez wielkiey modli- 
twy? a taka modlitwa iakoż być może 
bez ofobliwfzey łafki Ducaa S. codzien- 
nie opatrywać, iż tak rzekę, grzechy, a 
żyć bez grzechu: fłyfzeć y widzieć ufta- 
wiczne rozwięzłości, a być, iako Lot, 
Święe 
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| świętym, y nie nagannym w zmyfłach 
| fwoich: opatrywać przez cały bieg Zycia 


wrzody y gangreny nayfmrodliwize, a 
mieć tece wonnieigce mirrą y roZami: 
przeftawać z zapowietrzonymi, a zacho- 
wać fie w zupełnym zdrowiu: omywać 
ofiary pokutne, które zewfząd -xopieig 
obrzydliwą zgnilizną, anie fplugawić fie, 
y naymniey niewyziąnąć niemiłego. odde- 
chu? Ta to ieft dziwna dobroć ktorey U= 
trzymać nje można, tylko przez gorącą 
modlitwę, króra ieft darem DucHa S. y 
dla tego. CHnvsrus Zbawiciel nafz tn fir 


favit in eos, € dixit accipite Spiritum 9 . 


456. Adam w Ranje: niewinności zofta- 
iący miał ten przywiley, Ze mu wízytkie 
nawet nayfrożfze zwierzęta były poflu- 
fzne; lecz Spowiednik ażeby rządził tak 


„okrutnemi beftyami, iakie fa grzechy, że- 


by go chytry wąż nie ukąfił, żeby wilk 
drapieżny nie rożfzarpał, żeby niepofkro- 
miony lew nie udufił, żeby zdradliwa 
Syrena nie ufpiła, to być nie może chy- 
ba przez fkutek modlitwy, dzieło ofobli- 
wfzey łafki y dar DucHa S. Tu już od- 
kryliśmy potrzebę, y poradziliśmy fpo- 
fob zabieżeńia iey; na oftatek to doda- 
iemy, iż oprocz modlitwy y medytacy! 
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codzienney, którą każdy fpowiednik od. | urz 
prawować koniecznie mufi, pożyteczna | Ka: 
rzecz ieft, za każdym razem kiedy zafia- | log 
da w Konfeffyonale, polecać fię Cery- | ak 
ftufowi Panu, y profić go o pomoc ofo- | te; 
bliwfzą ad hoc miniferium reie fanfiegue | fcu; 
obeundum , iako ieft w Rytuale Rzymikim, | 


| wiec 
in ordine minifirandi ©, co y Karol S. ra. | guli 
dzi w fwoich przeftrogach. Wiele. do- | smi 
brych fpowiednikow, kiedy czas pozwa- | ipo 
ła, z powierzchowną układnością,, pe- | bol 
kleknowízy przez iaki moment, y- pod | dzie 


czas fłuchania, albo przynaymniéy mie- | dzi 
dzy fpowiedzia afpowiedzia, ponawiaiąto | 4, 
przez krótki akt ftrzelifty. Przeftaniemytn | 
; mowić omodlitwie, azaczniemy o nauce. 
457. Mowiemy tu do tych fpowiedni- | po 
kow, którzy nim ten urząd na fię wzieli, | zw 
uczyli fię pilnie Teologii Moralney; gdyż '| mi 
inaczey, przeftroga teraznieyfza, w kro- | zan 
tkich zawarta flowach, nic by im nie 
pomogła, lecz całą Xięgą upominać by | ze 
ich należało. S. Bonawentura obrzydli- | jj; 
wą nazywa taką niewiadomość in Prolog. czy 
traf. qui dicitur Confefionale, y mowi, 

iż to ieft rzecz ftrafzna, że Kapłani czy | n3 

to przez niedbalftwo, czyli też przez nie- fob 
fpofabność, nie umieig tego, co do ich |; 
urze- | 
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urzęda należy: chociaż y Pifmo. S. y 
Kanony Kościelne, y obízerne Xięgi Teo- 
logow obficie tego nauczaig.. Ta nauka 
iak daleko fięgać powinna, ażeby dofta- 
teczna była, mowiliśmy na infzym miey- 
| fcu; tu tylko dodaiemy, iż nie teft Spo» 
| wiedńik obowiązany zaraz fądzić w fzcze- 
gulności o każdym grzechu, ieżeli ieft 
śmiertelny albo. powfzechny : , Sylvius im 
Jippi. qu. 8, art, 8; qu. 7. iako podobnym 
fpofobem dofyć iet na: penitenta. opowie- 
dzieć grzech, chociażby nie potrafił fa- 
dzić, czy ieft śmiertelny, czy powfzechny. 
duerfa de Ponit. quceft. 10. feti. 3. 
458. Chocjaż z początku: pilnie uczył 
- fie Teologii Moralaey, iednak fpowiednik 
po otrzymaney approbacie, lubo podług 
zwyczaiu wielu Dyecezyi wiecey do exa= 
minu nie bywa pociągany , nie powinien 
zaniedbywać tey nauki Prepara opus tu- 
um, upomina Duch S. Prov. 24. 27. lecz 
że nie dofyć na tym, wraz dodaie €? 
diligenter exerce agrum tuuri; Klebrayczyk 
czyta, © inflauter wege illud in agro ibi 
Cornel, a lap. ib. Lecz toż famo: właśnie 
radzi Mądrość Eccl. 24. 49. mowiąc o 
_ fobie: Ego fapientia ejfudi fumina, y przy- 
, daie? Ego quaf trames ajug inmen[e de 
Bos / fluvio, 


 ginie ta piękność, y oraz zniz ginie fpo-.| 
dziewany pożytek. Człek mocny y filny | 


294^ , CZESC I | 
fluvio, to ieft iako obfity kanał, którg | 


bezprzeftannie dodaie wody na polanie | 
y fprawienie żyżności w miftycznym ogro- | i 


dzie dufzy nafzey: Dixi rigabo hortum | 
meum, E inebriabo. prati met frutium. Ib, | 
4I. Ziemia odziana w Kwietniu ziołami | 
y liściem piękny czyni pozor y nadzieię | 
potrzebnych owocow ; niech Że tylko w | 
fierpniu zbyteczna ią obeymie fuchość, 


pomierną a uftawiczna pracą utrzymuie | 
y pómnaza fiły, niechże ieno zacznie | 
proZnowaó, y: nie chodzi, lecz każe fie 


nofić,, czym bardziey fit ochraniać będzie, | 


tym więcey ich utraci. To famo. częfto- 
kroć przytrafić fie może fpowiednikom, 
którzy w początkach urzędu fwego pełni 
ducha y gorliwości, maiąc w Świeżey 
pamięci potrzebne nauki, zachęceni na- 
wet przez nowość rzeczy, y'w tych po- 
czątkach wfparei obfitfzą pomocą łatki 
Bozey, wfzyftko na ow czas umiećchcie= 
li, nie przeftawali czytać y radzić fię, 
bo niechcieli nigdy przeftawać uczyć fie. 
Lecz coż dzieie fie napotym? czym da- 
ley w lata, tym bardziey przykrzą fobie 
czytanie; y tak co zmłodu był U 
aie 
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ftale fie na ftarość proftakiem, y co był 
przedtym głownym rzemieślnikiem,ledwo 
ieft pomiemym parobkiem. 


v 


459. Ubolewal na ten nieporzadek za 
czafow fwoich wielki Kardynał Fryderyk 
Borromeufz , naftępca tak w Bifkupftwie, 
jako y w cnotach pokrewnego fwego Św, 
Karola, w upomnieniu mianym do Ducho- 
wieńftwa Dyecezy: fwoiey Ragion Synod. 
xt. Vol. 1. gdzie dobrze uważa, iż nie 
przeto Spowiednicy , że w poćzątkach exa- 
minowani byli, mogą być. wolni na fu- 
mnieńju, ieżeli zaniechali czytania. Mo- 
Wil on, iż examen ieft rzecz zawodna, po- 
nieważ częftokroć przez omyłkę y ten u- 
znany bywa za fpofobnego, ktory: w ifto- 
cie nie ieft fpofobny; lecz ta omyłka nie 
ieft tak wyftępkiem examinuiącego, iako 
bardziey examinowanego, który należy. 
cie przygotowanym być powinien, owoż 
tedy każdy nie przeftannie zawfże czytać 
ma; ten który był zdolnym, Żeby zaczą- 
‘fem nie ftat fie nie zdolnym a który był 
nie zdolnym, żeby kiedyż tedyż zdolnym 
zoftał: zwłafzcza gdy niemafz obfzerniey- 
fzey nauki nad Moralną Teologia, gdzie 
iako łatwo iek omyljć fie, tak każda o- 
mylka ieft „bardzo fzkodliwa; a fako 


omyłe 
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ómyłki lekarfkie grzebią fie w Zlemi, tak | 
Spowiednicze w piekle, Przydaymy iefz- 
cze, iż ponieważ tera£nieyfzych. czafow | 
tak wiele namnożyło fię rozmajtych y | 
przeciwnych fobje. zdań y opinii, trzeba 

wiele czafu y wielkiey pilności, żeby ie 
przeyrzeć, rozeznać y fpamiętać; l 
` 460. Dotknawízy żletka tey materyi,, 

dla odnowienia tego, co fię wyżey ob- 


fzerniey mowiło o potrzebie nauki w fpo« |, 


wiedniku, przeftrzeżmy go teraz, jak y: 
z had üczyóíie ma. Do fposobu uczenia | 
fie należy pilność, uftawiczność, uwa- 
żanie rzeczy, ftofowanie iedney nauki do 
drugiey, poznanie przyczyn y rożnicy 
między iednym a drugim. Do drugiey 
zaś części należy wybor Autorow; lecz 
między tak wielą, iak ichieft teraz, co za 
fposob rozeznać dobrych od złych, albo 
przynamniey naylepfzych od dobrych? 
461. Podoba: fie nam zdanie uczonego 
wielce Melchiora Kano /ib. 8. de Loc. Theol: 
cap. 2. Na Fres itague, która to tak dofko- 
mała Xięga, może fłużyć y nafzemu Spo- 
wiednikowi: Fec ef, mowi on, vera Theda 
logia, in qua omnia infant , qua funt in Theo- 
lago requirenda : [cientia. Dei, ceeleftium re- 
gum cognitio, humanarum prudentia € ufus, 
ut 
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tak | ut fne hir perfeta Doforis Chriftiani d fei- 
eż: | plina effe non poffit; co iak przyftoi Spo- 
oW | wiednikowi, podobno bardziey niż żadne” 
ty | mu infzemu nauczicielowi, każdy widzi ; 
eDź | a za tym ubolewać trzeba, iż niektórzy 
y iè | Teologowie tego, iak należało nie poka- , 
. zali, rozfzerzaiąc fie w pewnych naukach , 
fyi». | o których mowić można, co napifano 1. 
ob | Tim. 1. 4. qucefiones prz ftant magis, quam 
[pos | edificationem Dei, przeciwko celowi tako- 
ky | wey nauki: qua eft charitasde corde puro 6 
nia | confcientia bona Idem ib. 4 
Was 462. Podobne zdanie ieft uczonego Kar- 
| do | dynała de Luca Relat. Cur. in annot ad dife. 
liy | 2. że to ieft rzecz nieprzyftoyna, iż nie- 
jej | którzy teraznieyfzych czałow dla chluby 
ect |y prożney chwały wprowadzili w Teolo- 
/74 | gia fubtelne Metafizyczne fpekulacye y za- 
Ibo | trudnialą fzkołę nowemi y wymyslnemi 
h? | Kweftyami, opufzcaiąc nauki powazniey- 
ego |fze y pożytecznieyfze , iako to ieft Teo- . 
il. | logia Moralna, Kanony Kościelne, zkąd 
ko- | fie uczyć należy owey Świętey.roztropno- 
po. |Ści, ktora tak wielce potrzebna ieft do 
i | rządzenia dusz ludzkich. Na to zdanie 
wo |y my przyftaiemy, upominaiąc nowych 
r^ |fpowiednikow, ażeby fie nie chwytali o- 
(w, | wocow lefnych y gorzkich, ale raczey do- 
ul brych 
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brych, foczyftych y doyztzałych; to ieft, |. 
ażeby nauczywfzy fie z Teologii fzkol.| 0bz 
ney tego tylko, co ieft potrzebna dla o- | ^y 
foby duchowney, cale przyłożyli fie do Te- | kti 
ologii Moralney y do Kanonow świętych, | 
których nie wiedząc, Confe/fiones audire, | 
© panitentias iniungere vix quifquam potejł, | 
mowi Melchior Kano f0. 8. de luc. Theol, 
| cap. 2. ne divinando, de proprio refpondeant, 
463. Niech tedy ma baczność fpowie- 
dnik nafz, czego, jak, y gdzie uczyć fię 


ftolicy Apoftolikiey, ze zdaniem naywyż-| 
fzych Papieżow y Oycow świętych do- 
brze zrozumianych, nie wymyślnie tłu- 
maczonych, czego częftokroć uczynić nie| kto 
można, nie widząccałego związku nauki || fzer 
ich, y złatwieyfzych flow nie dochodząc || nite 
fenfu w zawilfzych. Niech rownie unikal W 
Teologow zbyt oftrych, iako y zbyt po- | 
błażaiących, a niech naśladuiąc roftro-| 
pnych y uczonych nie uwodzi fię nowo- 
ścią. 

=. Trzeci $rzodek potrzebny fpowie- 
dnikowi do dobrego fprawowania sem] 

Wwe- 
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_fwego, ieft offreżna  roffropoft, która 
obízernie na wizytkie urzędy y na całe 
życie każdego rozciąga fie, o czym tra- 
ktuie Sałomon w Piśmie S. My zaś co do 
naszey potrzeby uważamy trzy punkta: 
rzecz, oloby, y fpofob poftąpienia, 
stef | * 465. Co do fposobu poftępowania, ú- 
iyol. pominamy fpowiednika nafzego, ażeby 
fie ftrzegł zbyteczney poufałości, bo ta 
nieznacznie prowadzi do wolnego, lek- . 
t fig komyślnego y nieroftropnego poftepowa- 
gle | pia, co może urazić, a czasem zgorszyć 
penitenta. Wyciąga tego imie Oyca 
Duchownego, które pofpolicie wierni dają 
fpowiednikom, które to imie, chociaż ieft 
znakiem miłości, ieft iednak oraz zna- 
bdo kiem ufzanowania , powagi, przyftoyno- 
ści y religii, Uważają nie którzy Do- 
ktorowie , iż nie masz związku Ściśley- 


un fzego, iako między fpowiednikiem a pe- 
m nitentem, kiedy mu dufze fwoją odkry- 
gika| WAŻ y cap. Omnis 30. 1 1. wyraża fie, 
| ji iż iako chrzczony ftaie fie Synem ducho- 
fro| Wnym chrzczącego , tak penitent ftaie fig 
go fynem Spowiednika. Nie wchodziemy 
M tu wrozfirząśnienie, czy to pokrewień- 
Wie ftwo wpewnych okolicznoSciach odmie- 
zędi | nia poftać grzechu? czemu nie ktorzy 


prze» 
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przeczą, a infi, iako fię y nam widzi, 
twierdzą; to tylko mowiemy, iż to po- 
krewieńitwo ieft bardzo niebe$pieczne, 
kiedy nie maíz ofobliwszey oftrożności. 

466. Niech uważa fpowiednik, żeby. 
w rozmawianiu z penitentem fłafzney nie 
przeftąpił ścieżki: non ivit fervus tuus quos 
quam, rzekł Giezy do Elizeusza 4. Aeg. 
5. 25. lecz Proros $, Zaraz mu na oczy 
wymiotał błąd iego; żądza zyfku zaśle- 
piła niedobrego chłopca, który przypu- 
Ściwszy do ferca łakomitwo, y fkutkiem 
zamyl fwoy. wykonawszy, przydawał, 
iak zwyczay, winę do winy, chcąc fię 
pokazać nie winnym, aż otrzymał karę. 
Niech że ma baczność Spowiednik napo- 
rufzenie umyfłu fwolego, .a ieżli co po- 
ftrzeże nagaunego, niech zaraz przytłu= 
mi: niech fię obchodzi z miłością y łago- 
dnością, lecz nie z zbytnią poufałością, 
nie zniecierpliwością, ale z fkromnością, 
ażeby penitent ita eum colat, quafi Pa- 
trem ita admiretur; ouafi quotidie novum cernes 
ret. D. Hieron. lib. 2. Epift. 22. 

467. Nie tylko z penitentem przyftoy- 
nie obchedzić fie należy, ale też uwa- 
żać tzeba, co znim mowić wolno, cze- 
go nie wolno. Co to iet Konfellyonał? | 

Mo- | 
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Rozdziat XX. 48r 
Możnaby odpowiedzieć, iż ieft to druga 


| Goigota, gdzie Cuavsros'P.nieprzeftawa 


przenaySwietfzey krwie- wylewać na 
obmycie.duíz,- Można odpowiedzieć, y 


'ewizem należy, iż. to ieft mieyfce święte, 
gdzie codziennie odnawia fię ' Taiemnica 


odkupienia świata, gdzie Boa człeka przyi- 


mule za Przyiaciela y za: Ayna" fwego, 
gdzie fie fzarpie cyrograf 'Śmierci wies 


czney, piekto fie. zamyka; niebo fięotwie- 


ra. Lecz, iezli to tak ieft, nje trzeba: 


rożmawiać przy Konfeffyonale, iak tylko: 
otym, co fie tam czyni, to ieít. o zba- 
wieniu wiecznym, y-o'chwale Bożey, 

lab o tym tylko, co do tego celu: ftażyć 

może. Kto inaczey czyni, ściąga na fig 
gniew y karę Chryftufową, który wypę- 
dził z mieyfca poświęconego ofoby Świe- 
ckie: taki fpowiednik nie wie gdzie ieft, 
y co czyni, o czym luż mowiło fie. 

' 468. Po trzecie, należy. mieć baczność 
na ofoby, chociaż wfzytkich trzeba przyi- 
mowaé y fłuchać zmiłością y, cierpliwo- 
ścią, nie wfzytkich iednak jednoftaynie, 
czego w Ewangelii S. y w dzielach Chry- 
ftufowych obfite widziemy dowody. Ko- 
biete poftrzeżoną w cudzoloftwie odpra- 
wil w kilku flowach; z Samarytanką 
Ce i zaba- 
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zabawił fie dluzey, lecz nie zbyt dlago, 


iakośmy iuż uważali; ź Magdaleną poku- | ; 
tuiącą poftąpił jnaczey, lecz przy $wiád- | 
kach; z Faryzeuízami, obłudnikami y | 
złośliwemi poftepowal frodze; z proftym | 


pofpolftwem obchodził fie bardzo łago- 


dnie; wynioflemu Piłatowi czafem nic | 
nieodpowiedział; do Zacheufza fam pier- | 


wfzy odezwał fię. 
469. Wiemy o S. Filippje Neryufzu, 
iZ w Rzymie przez lat 30. Dame iedna 


znaczną fpowiadaiac, twarzy íey nie wi- | 


dział, co było fkutkjem tey oftrożności, 
którą my tu zalecamy. Nie mowi fię, 


iż nie patrzał na penitentow, ale tylko | 
iż nie patrzał na tę pewną penitentke; | 
gdyż oftrożny y roftropny Spowiednik |. 


powinien te rożność uznać, y uważyć, 
Ze z niewiaftami wiekfzey daleko trzeba 


oftrożności, którey czafem ofobliwfza by- | 
wa przyczyna względem ofoby , płci, lub | 
wieku, a według reguły powfzechney, | 
gdzie więkfze ieft niebeśpieczeńftwo, tam | 


więkfzey potrzeba oftrożności. 


470 Przydaymy zpobożnym Tomafzem | 


a Kempis /ib* 1. de imitat. Chrifti cap. 8. 


Że nawet zdziecmi trzeba fie obchodzić | i 


bardzo oftrożnie, chroniąc fie naymniéy- 
fzey 
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Rozdział XX. 405 


| fzey poufałości, z którymi według Tô- 


Żności kraiow należy mniey lub więcey 
bacznie poftępować w famych nawet u- 
czynkach nie winnych, y z przyrodzenja 
{wego żadnemu nie podległych podey= 
rzeniu. Podobnym fpofobem fprawować 
fie trzeba, kiedy fie zdarzy, iż fpowie- 
dnik użyty będzie czafem do pogodze- 
nia iakiey nieprzyiaZni między ofobami, 
albo kiedy nawiedza chorych, zwłafzczą 
niewiafty, z któremi roztropua przeftro- 
ga iet wielu mądrych fpowiednikow , ni- 


| gdy nie zoftawać fam na fam, a przy- 


naymniey żeby drzwi otwarte były, co 
wyżey ieft opifano. Lecz dla zupelniey- - 
fzey w tey mierze nauki, iak Kapfani, 


. czy to w Kościele, czyli też na iakim- 


kolwiek mieyfcu z ludżmi poftępować 
fobie maia, ieft bardzo przykładne upo- 
mnienie od S.Francifzka Xawerego Xiedzu 
Barzeufzowi Miffyonarzywi w Indyach 
dane, które widzieć można w liftach tego 
Swiętęgo nie dawnymi ezafy wydruko- 
wanych w Xiędze czwartey w Liście 
czwartym, gdzię mowi, iż tak poftepo- 
wać trzeba z naypoufalfzymi y nayprzy- 
iaźnieyfzymi tak dadmownikami iako y 


obcymi, iakobyś nłeomylnie wiedział, 


Cc 2 ze 


j CZESC I 


że Wprzyfzlym czalie maia fie ftać twy= 
mi nieprzyiaciolami. Tym fpofobem, mo- 
wi Swięty, nie będą mogli urągać, ani 
obiawiać to, co- byśmy chcieli mieć fkry- 
tego, interefla tak nafze iako y Bofkie 
zofianą. fie w całości, duíza tą roftro- 
pnością rządzącafię będzie wolna od wízel- 
kiey trofkliwości, nieftatek przyiaciot nie 
uprzykrzy fig, owfzem .do$wiadczaigc 
ich odmiany nauczemy fie trzymać fig fa- 
mego Boca fpokoynie, czynić wízytko 
dla Jego miłości, y przytomność jego 
mieć na pamięci. MT 

471. Zoftaia fie dwa śrzodki oftatnie, 
to ieft gorącość ducha, która utrzymuie 
ochoczą gorliwość, y nabożeńftwo, kto 
re zapala miłość; które to $rzodki ponie- 
waż w dufzy oziebley znaydować fig nie 
mogą, my też niepotrafiemy, iakby je u- 
łatwić, chyba upominaiąc nafzego fpo- 
wiednika, ażeby fie ftrzegł upadać wnę- 
dzny ftan leniftwa, które, ieżli nie będzie 
oddalone, urząd ten tak wyfoki zhańbić 
może, y iego famego potępić na wieczne 
zgrzytanie zębow. 


KONIEC PIERWSZEY 
CZĘŚCI. 


REGESTR 
Rzeczy zawartych o» tym: 
"TOMIE PIERWSZYM. 


Dofkonatość. Chrześciańfka. | 
Liczba, która fig, wtym Regefirze kladzie, 
nie znaczny karty, ale paragrafs 2. 
Viryfus Pan nafz y Apoftolowie SS: 
zalecili ig Ludziom żdtę8 ftanu 
num. 335. & feqq. - A 
Spowiednicy powinni nauczać” peniten- 
tow, na czym by ona zawilla. podług 
ftanu każdego 7. 337. 
Nie ieft właściwa famym tylko Zakonni- 
kom m. 335. 


Grzechy: y, na. nie Lekarftwa. 


Rany grzechowe nie -dla tego nie goią 
fie, żeby nie było lekarftwa, ale ze 
C3) nie 


Regeftr. 


niedobrze go uzywamy. s. 396 

Poznawać cenę Bofkiey łafki, iet to 

wielkim hamulcem na grzechy - 
num. 307. €? 398. 

Drugie lekarftwo bardźo łatwe, ieft mo- 
dlitwa. m. 399. 

Trzecie lekarftwo ieftuczęfzczanie do Sa- 
kramentow SS, o czym tu ieft ofo» 
bliwfza uwaga. x, 400. 

Lekarftwo na Lubieżnośc. m. 408. 

Lekarftwo powfzechne, których wfzyfcy 
używać mogą. m. 406. - 


Krzywa wybaczenie. 


Jeft grzech ofobliwfzy nie wybaczyć 

krzywdy, maiąc obietnicę przyftoy- 
ney nadgrody. m. 290. 

Chociaz zdaie fie rzecz flufzna, nie 
czynić zgody, aż przez fad, iednak 
to ieft nie dobrze. m. 29. 

Po uczynioney należytey nadgrodzie, 
trzeba ugodę pifmem ftwierdzić. n. 295. 

Ociec, Przełożony, Mąż nie mogą 


długo gniewać fię na Syna, Poddane- | 


go, Zone, za zły ich uczynek , tak 
żeby, przez czas diugi potrzebom ich 
właściwym zadofyć nie czynili. m, 204. 

ga 


Przy 


! Regeftr. 
Leniftwo. 
| Możezepfuć urżąd Spowiedniczy, y Wpra* 
wić go w niebeśpieczeńftwo zbawienia. 
HUM. 47I. | DAB 
| Miłość blizniego. 
| Przykazanie to nie dopełnia fię ptzez fa- 
| mą powierzchowność. m. 276: - 
Nieprzyiaciolom trzeba pokazywać po- 
| wfzechne znaki miłości. n. 280. €? feqq. . 
yky | A wczafie potrzeby, nawed znaki olo- 


bite, do czego trzeba mieć zawfze 
umyfł gotowy. m. 284 


Te dowody miłości y winfzych okoli- 
cznościach należy dawać. 7. 288. 

Nie mafz obowiązku powracać do da- 
wney poufałości po uczynioney Zgo- 
dzie, dofyć na powfzechnych zna- 
kach przyjaźni. n. 293. Be 

Czafem y nienaleZy do niey wracać fie. 


ibid. 


Modlitwa. 


Jak potrzebna ieft Spowiednikówi, y 
. dła czego. m. 452. €? 5399. : 
Siadaiąc fpowiadaé powinien fię pomo- 
dlić Spowiednik, y podczas fucha- 
nia mieć modlitewki ftrzelifte. m. 456. 

(4) Nau- 


Regefir. 


| Nauka Ap Spowiedniku. 


Niedofyé; £e. fie Spowiednik uczył, “alë 
inie powinien przeftawać. n. 458. 


Upomnienie Kardynała Fryderyka Borro- | 


meulza tu fluZace. m. 459, 

Omyłki Lekarfkie pokrywa ziemia, a 
Spowiednicze piekło ibid. i 

Dowcipom nie zbyt poiętnym wiecey.cza- 
fu łożyć trzeba wnanczeniu fie Teolo- 
gii Moralney, niż infzych nauk. ibid. 

Czego trzeba do dobrego uczenia fię. 

num, 460. €9 462. 

Trzeba wybierać dobrych Pifarzow. m. 463. 

Zdanie Melchiora. Kanufa y Kardynała de 
Luka względem uczenia fię Teologii 
Moralney. n. 46r. € 462. 

Kanonow SS. powinni fię uczyć Spowie- 
dnicy. . żbid. 

Spowiednik rownie ftrzedź fie powinien 
Pifrzow zbytoftrych, iako y zbyt roz- 
więzłych, atych fzacować, którzy zga- 
dzaią fie z uftawami Stolicy Apoftol- 
fkiey, y z nauką Oycow SS. dobrze 
zrozumianych y przyftofowanych. 

mim 463. 
Mieczyfłość. 
Przepaść y oftatnia dufz zguba. m. 408. 
Jey 


Argen. 


Jey złe fkutki. ibin.: PoniZa tożnego, fta: 
nu ofoby,. a. czafem nawed Swietych. 
ibid.; Nietrzeba tu lekce- ważyć: 
rzeczy. małych, y chronić fig nauki 
rozwięzłeysi - ibid, 
| Nauka otym X, Akwawiwy. Spowie: | 
dnikom Zakonu iwego. ibid. ; 


Nienawiść: blizniego.. 


Jak ia poznać. m. 277, 
Częftokroć ' = uktywa ftucznie, nas 
wet pod pokrywką Ludzkości n. 278. 
Spofob poznawania rodzaiu y liczby 
grzechu nienawisci, m. 279. 
Niektórzy będący w nienawiści maig: 
bardzo dobry iezyk, ale zle ferce. n.280. 
Spofob poftępowania w ftuchaniu. fpo-. 
wiedzi.tych, co maia nienawiść. 1.287 
Podobny fposob ztymi, co mowią, iż 
niechcą pierwfi mowić, albo witać fię; 
y co wtym za rożnica. m, 291. 69 Jegą. 
Jak dowcipnie ma Spowiednik fkrufzyé 
{erca w nienawiści zatwardziale, n, 289. 
€... 290.. 


Miwiadomość w Penitencit. 


Rozne: rodzaie tey niewiaddmości n. X53: 


& feqq. €» Ja: 


Regefir. 
pr ley zabiegać, ibid. 


ozne fpofoby poftępowania według ro- | 


Zno$ci przypadkow. m. 166. €? Jegq. 
Co czynić kiedy Spowiednik pozna, Że 

małżeńftwo nie ieft ważne, a peniten 

otym nie wie. m. 170. & jeqg. 


Winfzych przypadkach, oprocz małżeń- | 


wa, czy można zoftawić penitenta 

w tey niewiadomości, n. go. €? fegq. 

Czy można pobłażać takową niewiado- 

mość w penitencie, ktora dąży na fzkoe 
de bliźniego. m. 183. 


AViewiafty. 


Nie fpowiadać ich wnocy, ani bez kra- |. 


ty, ieżli fa chore, żeby drzwi były o- 
twarte, m. 18. E 4706. 


Nie trzeba zniemi wiele czafu trawićw | 


Konfeífyonale. n. 122. E 326. 


Nie rozmawiać w Końfeflyonale, ointeref- | 


fach ich domowych. ibid. 


Pytać fie ich bardzo wyraźnie o grzechach | 
lubieznych; ieft rzecz niebeśpieczna, y | 
może być zzgorízeniem. n. 122. © 143. | 

Niektore nie fpowiadaią fię z dobrą inten- | 


cyą, ani z przytomnością ducha. n. 32a. 
Bardzo oftroznie obchodzić fie znjemi 
na= 


= 
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nawed w Konfeffyonale. m. 460. ^ — 
S. Filippa Neryufza wtym przykład, ibid. 
Jego przeftrogi tu potrzebne. m. 150. 


Obranie Stanu. 


Jeft naytrudnieyfzy w życiu intereff, m. 4202 

Uwagi o obieraniu ftanu Zakonn. m. 421. 

Jak i komu ftan Zakonny radzić może. 

ibid. , 

|Jnfze uwagi względem obierania ftanü 

| duchownego. m. 423. 

| Przeftrogi potrzebne Spowiednikom. m. 424 

Infzych ftanow, iako te Zolnierfkiego, - 
kapieckiego &c. nie powinien radzić - 

krae |- fpowiednik. u. 426. 

iyos | Odmiana ftanu iuż obranego wyciąga 

wielkiey uwagi. 5. 427. 


Odpadanie w grzech. 


Takie ofoby częftokroć nie fą fpofobne 

ach do rozgrzefzenia. n. 356. 

„gy | Znaki tey niefpofobności. ibid. 

u$ | Nie ieft powfzechna regula, żeby takich. 

tene nie rozgrżeszać bez doświadczenia 

ga | Poprawy. m. 357. 

mi | Nie można iednym fposobem poftępo» E 
wa 


Regeftr,. 


„wać zkażdym odpadaizcym, m. 352. | 
Nie zawfze fa nie fposobni, y nie za- 

Wíze. rozgrzefzenie im odkładać na- 

leży. m. 356. © feqq. 
Według rożnych przypadkow rożnie o 

"ich fądzić należy. n. 357. 

Okkazya czyli przyczyna grzechy, 

Jeft. obowiązek oddalić przyczynę, któ- 
ra zdoświadczenia do grzechu prowa- 
dzi. m. 219: 

Iníza ićft powfzechna wfzyftkim, infza 
podług ofoby tylko, infza dobrowolna 
iniza koniecznie . w grzech, wprawu- 
iąca. m. 218. EF- oor 

Przyczyna do grzechu prowadząca rożni fię | 
od niebeśpieczeńftwa upadku m. 217., | 

Przyczyna do grzechu wiodąca z dwoch | 
rzeczy fkłada fię, co fię obiaśnia przy- 
kładem. m. 219. €F 230, 

Jak to rozumieć, iż to ieft przyczyną bli- 
fką grzechu, dla którey grzech fię po- R 
pełnia żawfze, albo ledwo nie zaw- | 
fze. m. 228: HEA 003. i | 

Dla poznania takiey przyczyny, trzeba | 
uważać, iakim (pofebeim ona do grze» 
chu wiedzie. n. 224. 

Sama, nie fposobnosé przyrodzona, lub 

zby- 
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zbyteczna trudność mogą wymówić 
od oddalenia takiey przyczyny. v. 225. 
Wprzyczynach dobrowolnych uważaią 
fie, które fa de praefenti. ibid. - 
Kiedy minie upadku niebeśpieczeńftwo, 
niekoniecznie oddalić tę okoliczność, 
która złączona ztym niebeśpieczeń- 
ftwem fprawówała blilką przyczynę 
któ- grzecha: co zdarza fie w przyczy- . 
||. nach gwałtownych. m. 233. CEA 
owa |Obiaśnia fie, iaka to ieft przyczyna.gwal- 
towna, laka powfzechna, a iaka ofobifta, 
num.235.  €9  feqq. 
Nagana niektórych nauk względem tych 
przyczyn. m. 198. 242. €9 243. 
T Obia$nia fie, iaka jelt przefzkoda natu- 
01$] ralna, a iaka zbyt trudna, czyli mo- 
Tal ralna do oddalenia przyczyny grze- 
Voc A „chata agy > 
1Y Uwagi tu ściągalące fig nad Takom- 
pli- | ftwem y nieczyftością. m. 245. 
i^. |Rzecz dobra a nawed święta, może 
1?" | czafem być okazyąblifką grzechu m. 2ro 
AW” |Jak poftąpić ztymi, co fprawuią urząd. 
A albo rzemiefło nie zakazane, które 
0 | im fa okkązyą grzechu, m. 236. 
"ae" |Spofoby, którymi zoftaiac w okkażyi , 
można uniknąć grzechu. 4. 235. 
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„b | 
zby* | 


| 
| 


Regeftr. 


Wtych okolicznościach powinien Spowie- | 
dnik poftępować według nauk oftrzey- 
fzych. m. 245. 


Opinie czyli mniemania 


Nie maig tam mieyfca, gdzie prawdą 
left iafna. m. 28. i 

Reguły do ich obierania. m. | e9. €? feqq. 

Trzeba fie na kłaniać do tych, które lą | 
` bliżfze uftawom Chrześciańfkim. n. 30. 

Nie wewfzyftkich przypadkach tych fa- 
mych używać. n. 31. 

Kiedy dwie opinie przeciwne fobie, | 
zdaią fie mieć rowne za fobą przyezy- 
ny, iść trzeba za tą, która bardziey 
fprzyia przykazaniom y pobożności 
Chrze$ciaüíkiey. z. 32. €? feqq. | 

Gdzie idzie o ważność Sakramentu, 
trzeba iść za opinią pewnieyfzą. m. 35. | 

Gdzie idzie ocudzą fzkodę, trzeba fie 
trzymać opinii do prawdy podobniey- 
fzey. ibid. 

Nie można iść za opinią na niepewnych | 
bardzo wfpieraiącey fię przyczy- 
nach, s. 36. © 38. 

Nauka, która przedtym podobna była do | 
prawdy, teraz może nie być taką. m. 39. | 


Mig- 
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Między podobnemi do prawdy, która ieft 

naypodobnieyfza, ta naypewnieyfza. 
nut... 49. 

Kiedy' dwie fą iednoftaynie do prawdy po- 
dobne, można iść za którąkolwiek, lecz 
zpewnemi uwagami, ibid. 

wd | Jeżli można wziąć wątpliwfzą, kiedy ieft 
pewnieyfza? czekamy wtym poftano- 

feqq. | _ wienia Kościelnego, y tarzecz ieft bar». 

a lą] dzo trudna dla rozumu ludzkiego. 

, 30: num. 41. €9 fig. 

| la: | Niektore uwagi dla onego, któryby chciał 
iść za opinią mniey dowodną, odftapi- 

bie, | wizy pewnieyfzey. f. 44. 

czy: | Nie odftępować opinij powfzechnieyfzych 

lzieg| ^y bardzjey przyietych. m. 54. 

„ości | Gdzie idzie onadgrodę krzywdy bliźniego, 

| niech Spowiednik będzie oftrożny w 

„ptu, | obieraniu opinii. n. 251. 

„35. | Dla dobra duchownego Penitenta, roftro- 
ię |  pność radzi częftokroć, trzymać fie 
iejs | opinii, która każe nadgrodzić, a od- 
| dalić przeciwne mniemanie. ibid. : 
nych | Trzeba uważać, że infza jeft pewność 
| opinii naumyśle, a infza w famym fku- 

tku. m. 45. 
Przywodzą fię niektóre przykłady, gdzie 
- ta roZnicaieft potrzebna. n. 46. © feqq. 
Zeby 
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Zeby potrafić obrać dobrą opinią, trzeba 
nauki.y modlitwy. -m 54- 

Kiedy kto ieft w iakim zayéciu, [lub ia= 
kąkolwiek namiętnością Wzrüfzony, nie 
może: dobrze obrać opinii ani do- 
brze fądzić, n. go. 


Rzeczy do obycezaiow $ciagaiace fie nie | 


„mogą fil ozoficznemi rządzone być ufta- 
* Wami. m. 51. 


Peńitent. 


Nie ieft obowiązany fądzić o grzechach 
Íwoich, czy:fą powfzednie czy: Śmiertel- 


„ne, „lecz dofyć na tym, aby je wyznał | 


tak, iak popełnił. w. 457. 
Spawiednie. znim łagodnie „obchodzić 
fie ma: n. 82. 
Rożnie z roZnymi Penitentami obchodzić 
fię należy: ibid. 63 m. go, 


Jak poznać czy ieft Penitent do fpowie- | 


dzi dobrze ptzygotowany. v. 98. 

Trzeba naprzod pozwolić mowić mu wfzy- 
ftko to, co pamięta, dinie‘ przerywać, 
num. 105. 

Nie trzeba go łaiać po grubiańfku. w. 214. 
6 +g60. 

Trzeba umieć rozeznać między tymi, co 

nie 
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nie fą fposobni de otrzymania rożgrze- 
fzenia, a tym co lą poniekąd fpofobni, 
ale tego pokazać nieumielą, s. 358, 
& JG. o 07 

Pokuta tako Sakrament. 


Jeft to nowy Chrzeft, ale z mozołem y 
zelzami. m. 323, | 

Gładzi grzech, lecz nie czyni człeka nie 

- grzefzącym. 2. 355. 

" Uftawa iey ieft, żeby przed daniem roz- 
grzefzeńnia, poznać, że penitent fpoSo« 
bny ieft do otrzymania go. m. 260. ' 

Nie można tego fakramentu dawać wízy« 
ad iak Chrzeft daie fie Poganom. 
ibid. 

Nie trzeba nic więcey, lak roztropnegó 
ofądzenia, iż penitent ieft fposobny do 
otrzymania go. tbid. ; 

Sposob, którego Cim vsTus Pan użył w po- 
ftanowieniu tego Sakramentu, co zna- 
czy. m, 453. 

Za co poftanowienie tego Sakramentu 
z więkfzą ftało fig ceremonia, -niż 
Chrzftu S. num. 454. 0, 

- Dwa zbytki, którycli ftrżeć fie trzeba n.360; 
Wżadnym Sakramencie nie ma dawaiacy 

sy przymuiacy tak $ciffego złączenia, 

ks Dd iako 
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jako tu, y iak ieft niebeśpieczne beż 


oftrożności. m. 465. 
Pokuta w infzym rozumieniu, 
czyli dofjć uczynienie. 

Nie naznaczać za pokutę, żeby dawano 
na Mfzę fpowiednikowi, ani nawed do 
{wego Kościoła albo Klafztoru. n. 26r. 

Tym bardziey pieniendzy, któreby fie do= 
ftać miały Spowiednikowi, lub cokol- 
wiek. ibid, 

Nie mafz obowiązku, żeby ią koniecznie 
wypełnić przed rozgrzefzeniem. n. 354. 

Powinien ią Spowiednik naznaczyć, a 

' penitent przyjąć. m. 361. 

Uftawy powfzechne względem naznacza- 
nia Pokuty. m. 362. © feqq. 

Zeby pokuta była wzamiar grzechu, grże« 
fznika, y iego pożytku duchownego. 

' "bid. Nie powinna być bardzo letka 
za wielkie grzechy. m. 363. 

- Pokuta fiedmioletnia od dawnych Kano- 


nów za każdy grzech Śmiertelny przes | 


pifana, nie należy do fądu Spowiedni- 
czego. n. 366. 

Pokazuie fie przykładami, iakie pokuty 
naznaczać. A. 374. 


Nie każdemu taż fama, ani zawfze, ani 
za 
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. za każdy grzech. m. 368. 

Trzy rodzaie pokuty naganne. %. 369. 

Naypożytećznieyfza Pokuta ieft, naznàe ' 
czyć, czalem , żeby fie penitent oddalił 

. od okkazyi grzechu. 4. 386. + å o 

Można czafem za pokutę nie pozwolić; 
albo odłożyć, Kommunia S. albo też 
przykażać uczęfzczać do niey, iako 

_ też y do fpowiedzi. s. 389. - 

Co ieft lepfzego, czy naznaczać pokutę 
ciężką, czy letką. m. 390. Ś 

Cży można naznaczyć pokutę publiczną 

. za gtzechy potajemne. n. 391. 

Uwagi względem pokuty publiczney A. 393, 

Nie trzeba zamieniać pokuty bez przy: 

~ Czyny. m. 394. PEIN DH 

Można pokutę naznaczyć pod kondycyą 
ieżliby odpadł byle roftropnie. n. 395, 

Przedfiewzięcie poprawi. . 

Przynaymniey nie wytaźne potrzebne jeft 
do ufprawiedliwiebía. m. 348. = | 

Wniektorych ttafunkach powinno być wyja 
raźne. ibid. i 


Niemafz obowiązku czynić ie wiakim pos 
rownaniu. m. 349. 

| Cchociaż penitent wątpi, czy fie popras 

i|. wi, może iednak mieć. doftatecztić 

da przeds 
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przedfięwzięcie. ibid. 
Spofob wzbudzenia przedfięwzięcia. n. 350 


Przygotowanie Penitenta. 


Jakié powinno być do dobrego fpowieda= 


-. nja fie. m. 344 6 fegg. 


Każdy penitent, który fie I powiada z przy” | 
zwoitą układnością , powinien być mia- | 


ny za przygotowanego dobrze, iezli 


okoliczności nie każą otym powątpi: | 


wać, n. 1360. 


Naganne rożne nauki wtey mierze, n. 342. | 


& feqq. | 
Pytanie fig. 


Pytać fig trzeba czafem penitenta konie- | 
cznie,” czasem pytaią fig nagannie, | 


czasem niebeśpiecznie. m: 96. 


Cztery trafunki w których koniecznie py- | 


tać fie trzeba. n. 97. 


Niektóre ofoby , których należy pytać fię | 


podczas (powiedzi. m. 98. 


Sposob yroftropność wpytaniu fie. m. 99. | 


Naganna ieft, pytać fie zbyt wiele, albo 
zbyt mało. m. roo. - 

Nieieft zwyczay pytać fie o grzechy fzka- 
radne, y nie zwyczayne. ibid. 

Każdy kray, każdy wiek y ftan ludzi 


m 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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ma fobie właściwe grzechy, o które py- 
tać fię można. m. 101. €9 102. 
Zwyczaynieyfze pytania fa troiakiego ro- 
dzaiu. m. 106. 
Jak fie pytać proftaka, y o co. m. 108. 65 legg. 
Sposob pytania fię młodych y dzieci. m. 


117. © 118. 

Podobny fpofob dla kobiet wdalízym wie- 
ku. m. 119. - 

Można pytać fig penitenta o nałog, y o 

- te nawed okoliczności, które nie od- 
mieniaig rodzatu grzechu. n. 125. © fgg. 

Ofrożność w pytaniu fię o nieczyftość. 
n.. 112. 65 T41. 

Nagana Spowiednikow 2byt wolaych, 
którym fie zdaie, iż trzeba pytać fie 
wyraźnie o grzechy nieczyfte. s. 146. 
6 feqq. wa 

Spofob pytania fig o kradzież. m. 249. 
Rady Spowiednika Penitentowi. 

"Trzy ich rodzaię. m 419. Rada oobra- 
niu ftanu powinna być bardzo uważna 
y złęczona zmodhtwą. m. 421, 

Rady zawfze według Bosa dawać, a 

| me ZA Swiatem 7. 429. 

Bekollekcye., 
Dd 3 $3 
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M 


Regeln. 


$5 wielce pożyteczne. 1, 317. 

Ułatwione dla wfzyftkich przez S. Wine 
centego a Paula Fundatora XX. Miffyo- 
narzow, przez, wygodę. w ich domach 


chociażby fię nie zdały na więcey, iak 
na fpowiedź generalną, ibid. ; 


Przywrocić co cudzego ieft rzecz tru- 
dna, ale koniecznie potrzebna. m. 246. 

Należy wyrazić na Spowiedzi rodzay 
krzywdy uczynioney, y wielkość kra- 
dzieży. n. 248. cn 


ny wlafney. ibid. 
Rożne uwagi w tey okoliczności. n. 299. 


ieft wątpliwy. n, 251, 

Kiedy idzie o przywrocenie rzeczy, trze- 
ba mieć wielką baczność, żeby bez 
flufznych przyczyn nie potępić albo nie 
uwolnić penitenta, 2. 250. ÊF 251. 

Nie ma tu Spowiednik władzy. m. 263. 

Sama niefposobność naturalna, albo zbyt 
wielka trudność wymawia od reftytu- 


zmyślaią penitenci, co trzeba roztro- 


Rofytucya czyli cudzego przywrocenię | 


Obowiązęk reftytucyi może być bez wi- | 


Jak poftąpić kiedy obowiązek reftytucyi | 


cyi. ibid, Czafem tę niefposobność | 


pnie | 


na nie. ibid. Godna rzecz ie czynić, | 
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nie rozfądzić. u, 254. / Jak poznać 

„ tę niefposobność. ibid. 

Reftytucya zupełna, kiedy ieft wiele u- 
czeftnikow, ieft bardzo trudna. n. 255. 

Nie które reftytucye nie mogą być zamie- 
nione w iałmużnę. 7. 256. 

Odpufzczenie. reftytucyl powinno być zu- 
pełne dobrowolne. ibid. 

Zwyczay ieft nie rozgrzefzać penitenta, 
aż uczyni reftytucyą , kiedy przedtym 
obiecał, a nie dotrzymał. m. 258. 

Sposob poftąpienia względem reftytucyi 
rzeczy nie pewnych. m. 257. | 

Gdzie przyczyny fa rowne do czynienia 
reftytucyi y do nie czynienia iey, iak 
ią podzieśić na połowę. n. 259. 

Oftrożność Spowiednika w przyimowaniu 
na fiebie czynienia reftytacyi. m. 26r. 

Jak poftąpić-względem reftytucyi flawy. 
num. 263. 264. 265. 

Jak nadgrodzić fzkodę uczynioną przez 
fzemranie, kalumnia czyli zmyśloną 
potwarz, zaboyftwo, ranienje, albo 
zgwałcenie. m. 263. €? fegg. 

: Rozne przypadki, któte wyciągaią refty- 

. tucyl m. 271. €9 fegg. 

Ubodzy, którzy żimą rąbaią drwa na cu- 
dzym gruncie, fą wolni w niektorych 

Dd4 okoli- 
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okolicznościach. m. 271. Jaka ex Ze- 
ge Aquilia pochodzi reftytucya. n., 274. 

Rofiropność Spowiednika. 


Jaka być powinna. m. 8. Powinien ią 
mieć iako Lekarz y iako Sędzia. m. 9. 
io. 69 rr. Nie dopufzeza wolności, 


lekkości y zbytniey poufałości z peni- | 


tentem. v. 465. © 466. 


Przeftroga Sw.  Francifzka Xawerego | 


względem toftropności. w. 470. 


Roftropność wyciąga roznie obchodzić | 
fie z roznymi penitentami. m. 82. 90. | 


or., 466, & feig. 
Rozgrzefzenie. 
Nie ieft na woli fpowiednika, m. 197. 


Jeft to fprawa kluczow, które nazywaia | 


fie umieiętności y mocy: tbid. 


Propozycye potępione tunalezace. 7. 190. | 
Siedm przypadkow, w których nie nale- | 


ży rozgrzefzyć, n. 193. 


Uwaga nad pierwfzym przypadkiem, kie- | 


dy nie mafz żalu za grzechy. m. 194. 


€ feqq. Uwaga nad piątym, kiedy | 
: nie cp przedfięwzięcia poprawy. m. | 


197. €? 108. 


Uwaga nad'fzoftym, opublicznym zgor- | 


17 7» 


Ca + 
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fzeniu. n. 206. Nie dać rozgrzeize- 

nin ief rzecz oftatnia, y trzeba otym 

.  pierwey dobrze pomyślić. n. 209. 
Peniteat fposobny y gotowy zaraz por 
winien być rozgtzefzomy. 4. 210. 

Lecz czasem można, owfzem należy, 
rozgrzefzenie odłożyć, chociaż prze- 
ciw woli penitenta. m. ibid. ; 

Można odłożyć, ażeby penitent ugrun- 
towat fe lepiey wprzedfięwzięciu poe 
prawy. m 2z1. 

Ofobliwie w grzechach cielefnych., y 2 mlo- 
dymi, ieżli co nie przefzkadza. ibid. 
Nie odkładać tym, którzy odpadai z fa- 
- mey ułomności, byleby teraz mieli chęć 

wftrzymania fig. mn. 213. 

Nie można mieć uttawy powfzechney czy 
odłożyć one, albo:nie, lecz to. zależy 
na rośttopnosci Spowiednika. m. 214. 

Pifarz tey Xiążki nakłania fię ka. odłoże- 
niu, byleby z tąd co złego: nie naftą- 
piło; y żeby roztropnie zdawało. fie ,.- 
że to pomoże. ibid. > 

Tego trzeba używać fako fposobu nad= 
zwyczaynego: ibid. 

Czas odłożenia ieft na; ni 


ektore dui, ale 
nie rownie z wfzyftkimi. n« 215. 


Przez. czas odłożenia ofobliwiże peniten- 
: Dd 5 (Qa 
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towi zalecaig fe nabożeńftwa. ibid. 

Jak poftąpić, kiedy fie nie daie albo (ie 

X odkłada rozgrzefzenie. m. 209. 6 214. | 

Kiedy fposobność penitenta ieft niepew- 
ną, lepiey przewlec, niż fię pośpie- 
fzyć. ibid. © i 

Nie można rozgrzefzyć, kto zaraz może | 
adftąpić okkazyi blifkiey dobrowolney, | 
anie czyni tego. n. 226. 

Ani tego, co obiecuie oddalić nałożnicę, | 
kiedy to zaraz uczynic może. m. 227. | 

Są wymyślne wymowki, które częfto- | 
kroć przywodzą penitenci, nie chcąc 
odftąpić złego. m. .230. 

W okolicznościach, które nie fa uftawi- 
czne, iako to gry, kompanie &c. mo- | 
Zna raz y drugi rozgrzefzyć przy obie- 
tnicy poprawy, ale nie więcey; a po 
odpadnieniu trzeba odłożyć rozgrze- 
fzenie, m. 227. 

Nie można rozgrzefzyć ofoby, która dlą 
uboftwa nie chce wychodzić z domu, 
gdzie ma blifką okkazyą de upadku, 
lecz tylko obiecuie nie zezwalać na żą- 
dze wfpołuczęfinika. m. 231. €? fegq. 

Nie należy rozgrzefzać, kto obiecał po 
wiele razy reftytucyą, a iey nie uczy- 
mił, aż wlamey rzeczy uczyni, m. „A 

le 
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Nie można rozgrzefzyć, kto, nie kocha 
wewnętrznie bliźniego, przynaymniey 
in praeparatione, animi, tym. bardziey , 
kto go nie nawidzi. n. 276. 

Nie można rozgrzefzyć od grzechow wy» 
znanych w ogulności. s. 339. 

Do rozgrzefzenia penitenta dofyć ieft na 
roztropnym poznaniu iego fposobności. 
num. 360. 

Uwaga o zoftaigcych w nałogu. m. 199. 

Jet wielki wyfepek w Spowiednikach 
rozgrzefzać ich bez uwagi, z kąd idzie 
wielu dufz potępienie. m. 200. i 

Rozne ofoby, które nie fą godne rozgrze- 
Ízenia. m. 201. 69 266. 


Rządzenie Duchowne Penitentow. 


Powinno zgadzać fie zftanem y powoła» 

`- niem każdego. 7. 411, Boiaźń Bo- 
ża ieft tego fundamentem. n- 415. 

Jak rządzić młodą ofobą duchowną. ibid. 

Zwierzęta Ezechielowe fą znakiem tego 
rządzenia. n. 417. 

Naylepfze rządzenie ieft, prowadzić wfzy- 
ftkich do pełnienia obowiazkow ftant, 
fwego. n, 428. s 

Niech mie będzie łatwy Spowiednik w 
dozwalaniu fzlubow albo przyfięg . 

tym 


] 
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- tym bardziey niech tego nigdy nie ra- 
dzi. m. 430; 


'Nie którzy Spowiednicy maią dobrą wolę, 


ale nie rozum, przeto bardziey fzką- 
dzą, niż pomagaią, penitentom. ibid. 


Uftawy Chrześciańfkie przekładać należy, 


dzieląc rady od przykazania. n. 334. 


S. Grzegorz wíwoim Paftorale ieft nay- | 


lepfzym tego rządzenia nauczycielem. 
n. 413,, 
Sekret. Spowiedzi. 
Bofka opatrzność ftrzeże iezyka Spowie- 
dmikow. m. 433, 


Wiadomość powzięta na fpowiedzi wcale | 
niema: żadnego. używania między lu» | 


dzmi. m. '434, 

Zadnym fposobem nie można naymniey- 
{zego dać porozumienia o rzeczach fły- 
fzanych na fpowiedzi, chociażby fzlo 
o oddalenie naywiękfzego niefzczęścia. 
ibid. Nie można otym mowić z pe- 
nitentem oprocz fpowiedzi, bez wyra- 
źnego iego pożwolenia. m. 435: 


Spowiednik iakimkotwiek fpofobem fpy- | 


tany otym, co wie zfpowiedzi, mo- 
Ze zawfze odpowiędzieć, że nic nie 
wie. €. 430. ` 
Spo- 


Ni 
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| Sposob poradzenia fig orzeczach,na fpo- 
wiedzi trafiaiących fie. m. 437. 
Może fpowiednik pod czas fpowiedzi mo- 
- wić z penitentem otym, co od niego 
fłyfzał w fpowiedziach poprzedzaiących. 
num. 439. © 440: 
Oftrożność w mowieniu.o rzeczach fłylza- 
ńych na fpowiedzi, o których tez 4 
kąd inąd ma fie wiadomość. v. A4. 
Jet nauka, Ze nie godzi fig mowić o rze- 
czach flyfzanych na fpowiedzi, nawed 
nje wymieniaigc ofoby. m. 443. 


> . $ 


Przełożeni Zakonni nie mogą użyć wia- 
domości powziętey na fpowiedzi do rzą- 
dow powierzchownych. n.. 444. 

Kaznodzieja nigdy nie powinien mowić, 
że to flyfzat na fpowiedzi. ibid, 

W tych okolicznościach z uwag. do praw- 
dy podobnych częftoktoć trafiaig fie 
fkutki bardzo nie pomyślne. ibid. 

Nie łatwo trzeba profić penitenta o po- 
zwolenie mowienia ofpowiedzi. n. 446. 

. Mowić przez żart w dyfkurfie o fpowiez 
dzj, ieft świętokradztwo ; y takim fpo- 
wiednikom należy zakazać fłuchać fpo+ 
wiedzi. m. 450: tęfiosogińt 


- Skrupuży. 


Są 
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Są katownią dlafpowiednika, a przyczy- 
, ną tozpaczy dla penitenta. m. 66, 
Podobne fa do trądu. m. 72. | 
Zkąd poznać, Że kto podległy ieft ikru- 
RE m M o 
Z ikrupulatami tozwięzłymi infzy fposob 
_ obeyścia fie. t. 74. 
Lekarftwo na rozne fkrüpuly. n. 75. © fg. 
Przyczyny fktupułow, które od fpowie- 
dnika być mogą. m. 67. €? 68.7 

Z (krupulatami mowić powinien fpowie- 
dnik odważnie, niezaiąkaiąc fie y ro» 
zkazuląć. m. 78. 

Słowa y Mowy Spowiednika. 

Nie malą być zbyt wolne wmateryi Śli- 
fkiey, nawed zbedacymj w Małżeń. 
ftwie. m. 145. . 

Wolne 'mowienie być może przyczyną 
zgorfzenia, y złego podeyrzenia. n. 143. 

Demoftenefa natka o oftrożnym mowie- 
niu, Spówiednikowi przy ftofowana, ibid. 

Dobrzy y uczeni fpowiednicy kilką flowa- 
mi wyrażą co potrzeba. m. i48. 

Spowiednik wolńo mowiący o wyftępku 
nieczyftym, ieft raczey pogarfzycielem 

_ niż fpowiednikiem. m. 149. 

Jeżliby czego nie można wyrazić na fpo- 

Wles 


1 
l 


| 
| 
| 
| 


| 
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wiedzi bez nie przyftoyności flow, bez 
zgorízenia, lub bez niebeśpieczeńftwa, 
co nie left rzecz podobna, byłaby fpo- 
wiedź zupełna y bez tego. ibid 

Dla czego nie którzy fpowiednicy fą mniey 
wtym ofttozni. m 150. | 

Godny naśladowania przykład S. Karola 
Boromeufza w mowieniu fkromnym y 
upomnieniu wyftępnego w tym fugi. 
ibid. _ Drugi przykład S. Wincentego 
a Paula. ibid. 


Mowić rozwiezle ieft znakiem rozwię: 
zleyfzego ferca. ibid. i 
Sollicytacya czyli do grzechu po- 


ciągnienie pod czas Spowiedzi. 
Jeft to ftrafzliwy wyftępek, m xor. 
Spowiednik ani powinienby! pomyślić o - 
tak wielkim Świętokradztwie. ibid. ` 
Tak należy poftępować , żeby naymniey« 
fzego podeyrzenia w tym nie dać. ibid, 
Słowa oboiętne tak iako y wyrażne, mo- 
gą wielkiey biedy nabawić Spowiedni- 
ka. m. 122. 
Przeftroga Spowiednikom fpowiadaiacym 
kobiety. ibid. 
Lekarftwo dla tych, którzy czuia fie być 
w tey mierze flabymi. ibid. 
Spis 


Regefir. 
Spowiedź Sakramentalna. 


Nie nżywać iey do rządzenia wewnetrz- 
nego lub powierzchownego: n. 184. 
Wiele fpowiedzi nie czyni pożytku, bo 

albo fpowiednicy nie. łuchaią dobrze, 
albo penitenci nie fpowiedaia fie do~- 
brze. 4. 186. 
Spowiedź idzie w ohyde, kiedy Spowie- 
osdnik  wywiaduie fie o niedofkonalo- 
ściach penitenta od kogo infzego.n. 184. 
Nie trzeba przymufzać, żeby penitent 


fzedł zaopinią Spowiednika, kiedy mo- | 


zeiść (prawiedliwie za przeciwną. ń. 127. 


Spowiedź generalna ieft czasem zobo- | 
wiązku, ale nayczęściey z ochoty. n. 300" | 


Kiedy ieft z obowiązku. m. 301. 

Jak może być Spowiedź ważna chociaź 
bez doftgpienia' tatki, n. 302. €7 feqq. 

Nauka dla Spowiednikow względem po- 
wtarzania Spowiedzi od zoftaiących 
w nałogu. n. 305. 


Jak nakazać fpowiedź generalną, kiedy | 


iet z obowiązku, ibid. 


Spowiedź generalna z ochoty może być | 


wielce pożyteczna. m. 307. 


Podobne fpowiedzi radzą fię pod czas | ' 


mjffyi, y Mifyonarze powinni ich chet- 


nie | 
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nie fluchać, n. 309. € 310. | * Są wiele” 
ką pociechą dla czyniącego. ibid. 

Nie fa przyzwoite fkrupulatom. m. 312. 
Różne uwagi o.fpowiedzi generalney. m. 
319: € fegq. «e d 
Naznaczaią fie niektóre czafy przyzwoit- 

fze na fpowiedZ generalną. n. 317. 

Ofirożność względem ofob'* podległych 
nieczyftości na- fpowiedzi generalney. 
HU. gro. 

Ofobom roztropnym, chociaż niefkrupu- 
latom nie przyftoi częfto fpowiedać fie 
generalnie. tbid. 

Częfte fpowiedzi czemu nie czynią po- 
Zytkü, fzuka fie przyczyna tak z ftro- 
ny Spowiednikow, iako też y peniten= 
tów. n. 321. .Ś figg. : 

Proftacy nie fpowiedaią fie z pilnością. na 
322, ` Złe intencye częftokroć (powie. 
daiących fie. ibid. 
iele, nawed z dofkonalfzych, nie fa do- 
brze wiadomi tego, co wyciąga fpos 
wiedź. n. 323. 


Nauka, iak maig penitenci dawnieyfze 
grzechy wfpominać. m. 339. 

Jeft rzecz chwalebna fpowiadać fie częfto, 
ale niektórzy czynią to z zwyczału ale 
bo zprzypadku. m. 325, €? 326. 

Ee Uwa: 
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"Uwagi oczęftych fpowiedziach. m. 358. 
Sposob powtarzania fpowiedzi zle uczy- 
, nionych. m, 150. 6 feqq... 

-Spowiedź ieft nczynkiem właściwym po 
Ńbożności Chrżeściańlkiey. m. -360. 
„Spowiedik. 

Jego urząd. n.2. . Niebeśpieczeńtwo, ibid. 
Włafności. m. 3. Jaką dobroć:powinien 

mieć Spowiednik. 7. 4. Bez niey 
niegodziwie fprawuie Sakrament. m. 5. 
Powinien być do niey wezwyczaiony. n.ó. 
Jef on żywym inftrumenrem latki Bozey. 
ibid. Będąc ozigblym y tozerwa- 
nym, nie może dobrze {prawować fwe- 
go urzędu. ibid. 
Jet fędzią, lekarzem, Oycem, y nau- 
czycielem. 7. 9. | 
Jego niedofkonałości, m. 12. 
Co w nim znaczy imie Oyca. m. 465. 
Przyftoyność Kapłańfka, którą zachować 
powinien w fłuchaniu fpowiedzi, y xo- 
Zne uwagi oniey. t. 13. 
Sposob zachowania fie powierzchowne= 
gó, według S.Francifzka Salezego ibid. 
Portret Kapłana w Konfeffyonale. ibid. 
Nauka Spowiedniką iak ma być obfzerna. 
nuMe 14 


Nay- 


Regeftr. 


Nayuczefifzych należałoby wyznaczać Za» 
Spowiednikow. ibid.. i 

Dafyć  iednak. powfzechnie, żeby „mieli. 
umiejętność, pomierną. m. 30,2 

Dofkonałość*iego na tym zawifla, żeby 
uftawy powfzechne umiał przyfitofować:: 
do ofobiftych przypadkow, ibid. 

Nie. można fię nauczyć tey dofkonałości ; 
z famego używania. m. I7. -— 

Według mieyfca y olob Spowiednik po- 
winien mieć mniey lub, więcey nauki. 
NUM. I8- A 

Nie. zawfze Teologowie, fzkolni fa .dofko- 
nali w Teologii: Moralney. ibid. 

Zdanie S. Grzegorza. nowym Spowiedni-. 
kom przyftofowane. iid, 
Gotliwość-y miłość'Spowiednika. m. 19. 
Rożni fię od gniewu y od potywczey za-. 

wziętości. m. 20. 
Skutki właściwe gorliwości. n. 24.. 
Sposob poftępowania ż penitentami. ibil.. 
Nie grzefzy śmiertelnie, ie2li nie zgadza 
fe zawfze z.opiniami podobnemi db. 
prawdy. fwego penitenta. m. RÓS 
Powinien. być Spowieduik: odważny y 
rzeźwy wutzędzie fwoinr, a wfzyftko 
ma rozłądzać pobożnie, roztropnie y 
mądrze. m. 62. 
Ee 2. Nie; 


Rzgofir. 


Nie ma być fkrupulatem y ociągającym 
fię. m. 66. 

Niech dzieli dobrze czas na modlitwę y 
naukę. m. 67. 

Niech zbyt głęboko y wytwornie mysla- 
mi nie fięga. m. 68. 

Niech fie ftara, żeby penitenci jego by- 
li jak naylepfi, lecz w niedoftatku tego 
niech fig y tym kententuie, żeby tyl- 
ko byli dobrzy. m. 69. 

Niech fie ftara dobrze) rzecz zrozumieć, 
y Żeby od penitenta był z rozumia- 
ny. 8. 71. l 

Jak fie ma obeyść z fkrupulatami. m. 72. 
& feqq. 

Tak ma przyimowaéó' penitentow. m. 82. 
Ma .poznawać grzechy pofpolite y ofobi- 
fte według ftanu penitentow. m. 83. 
Jakim fposobem ma odpowiadać y py- 

taé fie. n.. 91. 

Niech nie ftara fie odprawić wielu: do- 
iyé mało, byłe dobrze. m..87.: 

Wie ma dawać znaku podziwienia lub o- 
brzydliwości. fluchaiąc wielkich grze- 
chow, m. 139. 

Niech z grzefznikami nie poftepuie ofiro, 
owfzem dodaie im poufałości, ibid. 
Niech fie poleca Éoau, kiedy fłuchaiąc 

i gtze- 
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grzechow-czuie fie pomiefzanym. m. 140» 
Nie ma fig pytać o imiona wfpołgrzefzą- 
cych, ani dozwolié, żeby. ie wymiee 
| — niano, nawed dla upomnienia ich. n. 1384. 
lae | Ziaką ofttożnością może upomnieć uczę-. 
ftnika, będąc oto profzonym od- pe- 


by: || + mitenta. ibid. 

go | Sposob fpowiadania. młodych, y niedo-. 

yl | - fkonałości tam trafiaiące fie. m. 329. 
Podobny fpofob. z penitentami pewnego: 

ed, Spowiednika niemaiącymi. z. 330. 


ja | Jak mafię- fprawić: Spowiednik fpowiee 
daiąc Urzędniki publiczne, Gofpoda- 


yo |i tze, Bany c n. 331. 69 332; 
Dobrzy Spawiednicy rzeczy. fprawuią: W- 
2, penitentach., m 325, . 


be | Powinni mieć e o. dobre obycza- 

mo ie. wiernych. n.. 330. 

py” Nagana. Spowiednikow Spiefzacych- fie, 
żeby uczynić wiele, a nie dobrze. ibid. 

jo | Ci przynaymniey, którzy fpowiedaia w 
ieduym Kościele, powinniby fię trzys 


o. | maé iednego fposobu w. rządzeniu pea 
ze. |.  nitentow, m; 336. 

| Spowiednik, lako Lekarz, nie. tylko mos 
10, „że radzić penitentowi, ale też go. 


obowiązać. m. 367. 
jac í Niech. nie będzie fkwapliwy do poczyta- 
2:3 Ee 3 nią: 


Regehr. 


- nia. za grzech Śmiertelny tego, co nie. | 
ieft pewno, iż nim ieft. m. 143. | 
Spowiednik Mnifzek. Ożacz Mnifzki w|? 

‘` drugiey. części. | 
Upomnienie przez. Spowiednika.. d 


Powinność iet. Spowiednika upomnieć:| Kie 
penitenta podług grzechu y ofoby.n.185,| P 
Między infzymiieft też. obowiązek Spo- | n 
wiedniczy upomnieć penitenta po bra. | 


terfku. ibid. | Za] 
Umieć upomnieć, nie dofyć jeft być Teo- | c 

logiem, ale trzeba. mieć<ducha y. mo-. 

dlić fie. n.189.. Upomnienie łagodne 


a fkuteczne pokazuje wielkość umyflu. | W 
ibid.  Względy ludzkie przefzkadża- | i 
ią upomnieniu. m. 185. i 

i 


Nie .mafz okoliczności: fpofobnieyfzey do | 
upomnienia grzefznika , nad Spowiedź. || Jak 
num. 187. Pozorne. przyczyny do] a 
nie upomnienia. 4, 188; Ü a 

Sposob upominania poZytecznego..7. 189,1 fl 

Wątpliwości. b, 
n | to 
5 x RZS NA ; | 

Sa to. zawaliny, które opoZniaia dzieła || T 
Z ZWAR P 4 € || Zak 
fpowiednicze. m. 6o., Trzeba ie wy- || pr 
korzeniać tak w Spowiedniku, iako y|| q 


wz Penitencje. tbid., ^ Gdzie tego trze- | 
ba | 


ewy” 
t) y 
trze” 


pa 
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*ba, należy odłożyć 'rożgrzefżenie, % 
tym czafem radzić fię -Xiążki albo ofob 
zdolnych. m. “62. 


"Trzeba tu'nauki y rożtropności. n. 63. 
| Pochodzą wątpliwości z umyfłu mniey 


<dofkonałego, y lekarftwo na to. n. 64. 
Kiedy ieft wątpliwość o uczynku iakim 
popełnionym, trzeba ten Ze fam uczy- 
nek dobrze roztrząfąć. m. 71. 
«Zl za grzechy. 

Zal za grzech dofkonały mie ieft konie- 
cznie potrzebny do doftąpienia Sakra- 
mentu Pokuty, S. lecz można y należy 
go radzić, y do niego wzbudzać. n. 344» 

W ludziach pofpolitych ieft dofyć trudny. 
ibid. Zal w ogulno$ci, iako. left do- 
ikonały, y nie dofkonały, ieft częścią 
iftotną Sakramentu Pokuty S. 2. 345. 

Jaki być powinien żal mniey <dofkónażły, 
ażeby był pożyteczny ku zbawieniu. w. 
346. €? 347. Jeżeli w żalu mniey do- 
fkonałym powinna fie początkowa ptzy- 
naymniey miłość Bofka znaydować, ieft 

to kweftya w używaniu niepotrzebna ibid. 

Taka miłość zawfzeznaydować fie mufi w 

prawdziwym żalu, chociaż mniey dofke= 
nalym. ibid. | 


KONIEC., 


OMYŁKI. 


bywyć bywać £ 5, v.7. przygańie przygania 
f.19. v. 6. Przeco przeto f. 23. v. 8. w Xiące 
w Xiążce L.o8. v. 8. rzeez rzecz f. 45. V. I4. 
pofłufzeńfto pofinfzeńftwo. Ê 77. v. 25. ocho- 
dzenia fie obchodzenia lię f. 79. v. 6. w Tytule 
Spwiednik Spowiednik£ 95- v. 10. penitenti- 
Wi. penitentowi f. 103. V. 27.  commenddet 
commendet f, rr8. v. 3. na przyzlad na przy- 
kład f. 123. v. 25. multlplici multiplici f. 130: 
V. 17. Nazarro Navarro f x34. v.25. fzegul- 
nego fzczegulnego £. 149. v. 23. — ufpokił fie 
ufpokoił fię f. 155. v. ro. malżeńfto matżeń- 
ftwo £. 155.v.20. niehcefie niechce fief: x67. 
v.r9. amie che fię a nie chce fie. f. 175. y. 6. 
pryzwuitey przyzwoitey f. 176.v.26. nie fce- 
rze nie fzezerze f. 179. v. 29.  przeftepttow 
przeftępftwow f. 183. v. ox. Swięta Swięto f. 
198. v.27. iak fie zdarzyła iak fie zdarzyło f. 
199.V.1. nczynkiem uczynkiem f. 200. v. 16. 
w fzcegulnych w fzczegulnych f. 205. v. 8. 

popudza pobudza f. 205. v. 20.  Chreściańfkich 
Chrześciańlkich f. 213. v. 23, - Jicud ficut £. 233. 
Y-4. drugiema drugiemu f. 237. v. 5.  crimem 
crimen f, 239. v. 17.  Pochydzi pochodzi f. 378. 
v.20. Bapifmus baptifmusf 28r.v.18. como- 
ment co moment f. 283. v. 26. fepduagefies 
feptuagefies f.284 v. 7.  ftlium filium f. 288. v. r. 
chochiaż chociaZf.302. v.2r. w wow w ow 


f. 319. v. 11. cicatrix cicatrix f. 339. 6. na- | 


doreczu nadoredziuf, 346. v. 3. do Życia do 


życia f. 364, V. 7. wątpliwofzach watpliwo- 


ściach f. 382. v. 15.  Sakrameatu Sakramentu f, || 


383. V. 25. díciplina difciplina f. 397. v. 1. 
Inne łafkawie popraw. 
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